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T R E Ś Ć .
Wstęp.

I okres do 5 listopada 1916.

Dwa kiemmlki. —  Odezwa Komisyi Tymczasowej Skoaifoder&wanych 
Sfcroraiict-w N'ieipodlogioscio' '̂jnch z grudnia 1912 r.; jej memcrj^al dla lon­
dyńskiej konferencyi ambasadorów. —  Uchwały krakowskie z 16 sierpnia 
1914 r.; odezwa Parlamentarna Koła Polskiego w Wiedniu; uchwały Sej­
mowego Koła Poiskie(gio; odezwa do Legiomiów Potekieh; kielecki rozkaz 
Józefa Piłsudskiego; odezwa warezawskiej Komisyi Skonfadierowanych 
Stronnictw Nieipodileigłościofwych. —  Organiizacya legionów; rozwiązanie 
legionu w&chodniego. —  Odezwa Naczehiej Komenidy wojsk austryaekoi- 
węgierskich po iprizekroezeniu graruiicyi. —• Odezwa Wiellkiego Księcia Miko­
łaja. —  Deklaracya posła Jaroiiskiogo w Dumie rosyjskiej. —  Deklaracya 
Meysztowicza tt rcsyjsMej Radzie Państwa. —  Odezwa czterech stronnictw 
warszawskich, —  Telegram do Wielldeg-o Księcia Mikołaja. —  Kommiiliat 
stronnictw Naródow'ej DemolaacW i Połityki Realnej. —  -Odezwa Komitetu 
Narodowego Pctekielgo. —  Goremykin o sprawie ipoJskieij. •— Enumcyacya 
Naczelnego Komitetu Narodowego ]>o zajęciu Warszawjr; enuncyaeya Komi­
tetu Naczelnego Zjedmioczoii-ych Stronnictw Niepcdiegłościowych w Warsza­
wie. ■— Stürmer i Sazooiow o sprawie polskiej. —  Bethmann Holi weg o kwe­
sty! polskiej. —  Dz’iie okupacye. —  Powdórne oświadczenie Bethmanna 
Ho-lwega w kwestyi polskiej w kwietniu 1916 r. —  Tisza i Apponyi 
w Sejmie 'węgierskim w kwestyi polskiej. —  Deklaracya na otwarciu Rady 
Miejskiej w Warszawde. ■—  Rosyjskie projekty autoiiiomii dla Polski. —  
Memoryał Wielopolsikkgo i odpowiedź cara Mikołaja'. —  List otwarty Par- 
ozaw.skiego do Wielopolskiego i memoryał Erazma Piltza do Miłakowa. — 
Rzą.d rosyj.ski odracza wydanie manifestu cesarskiejgoi do Polaków.

II okres do 7 października 1918 r,

Proklamacya d-wni cesarzy z 5 listopada 1916 r, —  Pismo odi’ęcZ'ne 
cesarza austryackiego w sprawie -wyodrębnienia Galicyi. —  Odezwa jene- 
rainych gubiematorów -w Lublinie i Warszawie w sprawie ochotniczego zgła­
szania się do -wojska. —  Rozporządzenie jenerał-gubernatora warszawskiego, 
Beselera., o Radzie Stanu i Sejmie. —  Dyplomatyczniy protest rosyjskiego 
rządu przeciv/ko proklamacyi z 5 listopada. —  Dekłara'Cya Harusewicza 
imieniem polskiej grupy parlamentarnej w Dumie i oświadczenie Szebeki 
imieiriem pô Lsldch członków Rady Państwa z powodu prcjldamacyi listopa­
dowej. —- Szczogłowito-ic i Protopopow o spra-v\de polskiej. —  Komentarz
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kanclerza Bethinanra HoiHwega dio prcHamacyi dwu cesarzy. —  Protopopow 
i Treipow o kwestyi poMciej. —  Pratest iCzański. —  Uchwała Koła Międ-zy- 
partyjnego w' Warszawde ¡wiobec proMaffinacyi \  o listopad.a. —  Wielopolski
0 objaśnieniu cara Mikołaja II do rozkazu dziennego w sprawie Polski. — 
Rząd Kierońskiego o kwostj-^ połsldej i stanowisko AmgMi, Fraarcyi i Włoch 
wobec tego oáw'iadiczeniia. —  Stanowisko Tj^mczasowej Rady Stanu wobec 
deklaracyi Kiereúskiegq. —  Koło Międzyipartyjne w Warszawie o prokla- 
macyi rządu Kiereńsldego. —  Rozporządzenie o TymCizasowej Radzie Stanu 
wi Królestwie'Polakiem. —  Orędzie T^unczasowmj Rady Stanu do Narodu. — 
Najważniejsze prace Tymczasow^ej Rady Stanu; jej projcikt tymczasowej 
organizacyi polskich naczelnych władz państwncmych. —  Przejęcie szkol­
nictwa i sądo.wiiiiictwa przez władzo' polskie. —  Przysięga legionów pol- 
skich% —  Aresztowanie Piłsudskiego i Sosnkow'skiegO'. —  Zastrzeżenie Tym­
czasowej Rady Stanu co do władzy nad wiejski om połskieni. —  Beseier wy­
daje rozkaz odtransportowania legiontów do Austryi. —  Ztożeaiie mandatów 
przez T}anczasową Radę Stanu. — Jenerał Beseler do Komisyi Likwidacyjnej 
Tymczasowej Rady Stanu. —  Patent dwu cesarzy z 12 września 1917 r.
01 Radzie Regencyjniej i odezwy gubernatorów. —  Praysięga Rady Regen- 
cyjnej. —  Orędzie Rady Regencyjnej do Narodu Polskiego. —  Rada Regen­
cyjna do cesarza austryjarkiego i niemieckiego; odpowiedź cesarzy. —  Gabinet 
Jana Kucharzewskiego. —  Balfour w angielskiej Izbie Gmin o kwmstyi pol- 
sldej. —  Dela-et Rady Regencyjnej o tymczasic|vyej organizacyi władz na- 
czelnyich w KrólesPvie PolSkiem. —  Ustawm o Radzie Stanu Królestwa Pol­
skiego. —■ IVIajowe uchwały wiedeńskiego Koła Polskiego i majowa rezo- 
lucya Polskiego Kqła Sejmowego. —  Zawiązanie Polskiego Komitetu Naro 
dowego w Paryżu i uznanie go przez raądy państw  ̂ zadiodinich. —  De¡kret 
Poincaré’go o utworzeniu armii polskiej w'e Francyi. — Dekret o władzy 
P. Komitetiu N. nad aimią polską. — Tereszczentoo o sprawie polskiej. —  
Odezwa pokojowa rosyjskiego rządu bolsizewicki^go. —  Czernin w komisyi 
delegacyi węgierskiej o kw^estyi polskiej. —  Początek rokoiwań pokojowych 
W' Brześciu Litewskim. —  Podróż Rady Regepcyjinej do Berlina i Wiedaila. — 
Oświadczenie delegatów rządu sowietów o kwesty i polskiej w Brześciu 
Litewskim. —  Rząd poteki domaga się .swoich ;pTzedstawicieli; zastrzeżenie 
jego ,na wypadek 'niedopuszczenia delegatów polskich. —  Pokój brzeski 
z Ukrainą.—Dynnisya gabinetu Kucharzew^skiego.—Orędzie Rady Regencyjnej 
z 13 lutego 1918 do Narodu Polskiego z ipowmdu pokoju brzeskiego. —  Do- 
klaracya polskich piC'islów i polskich czło;nków' Izby panów w austryackiej 
Radzie Państwa; protesty posłów polskich ŵ sejmie Rzeszy  ̂ Niemieckiej 
i w sejmie pruskim. —  Objaśnienia Kiihlmanra i Czernina w sprawie pokoju 
z Ukrainą. —  Austryacki premier Seidler o popraAvkach traktatu brze­
skiego. —  „Matin" o tajnej klauzuli do traktatu brzeskiego w sprawie ukra-. 
ińskiej prowincji w Austryi. —  Gabinet Jana Steczkowskiego. —- Wybory 
do Rady Stanu. —  Nota gabinietu Steczkow'skiego do rządów  ̂ państw cen- 
traJnycli. —  Uchwała konferencji wersalskiej w- spraAvie polskiej i stano- 
Avisk'O gabinetu Steczko-wskiego wobec niej. —  OdAATÓt Niemców z nad 
Maruja —  Stnttgarcka mic/wa niemieckiego wicekaLiclerza Payera. —  Au- 
stryacieo-AA^ęgie-rska propozycya pokojowa z 15 Awrześnia 1918 r. i odpOAviedz 
rządu Stanów’ Zjednoczonych. —  Sekretarz Stanu Hinitze w glÓAvnej komisyi 
parlamentu niemieckiego o kweetyi polskiej. —  Abolicym procesu przeciw 
legionistom w’ Marmarosz Szigeth. ~  Kapitulacya Bułgarjn. —  Książę Maks



Badeźsiki kanclerzem Niemicic. —  Austro-Węgry, Niemcy i Turo^ga proszą 
prezydenta. Wilsona o iprzystąpknSe do rokowań poborowych na podstawie 
jego programu notami z 4 października 1918 r, —  Rozwiązanie kwestyi 
polskiej w programie Wilsonowskim.

III okres od 7 października 1918.

Orędzie Rady Regeinicyjnej do Narodu Polskiego z 7 października 
1918. —  Skutkiem rozwiązania Rady Stanu, Rada Regenicyjna obejmuje 
władzę ustawodawmzą do czasu zwołania Sejmu. —  Rada Regencyjna obej- 
muije naczelną władzę wojskową i zarządiza zaprzysiężenie wiojska pok 
skiego. .— Rada Regenicyjoia przystępuje do formowania narodowej armii 
regularnej i ogłasza ustawę o ipou^zechnym obowiązku służby wojskowej. —  
Wymiana not między państ;'«ami centralnemi a preizyde(n.ite.m Wilsonem 
w sprawie rokowań pokojowych. —  Austro-'Węgry prciszą- o odrębny pokój. —  
Roz}>adnięcie się Austro-W^ęgier. —  Wyjazd delegacyi niemieckiej celem za.- 
w'areia zawieszenia broni z marszałldem Foiclieim. —  Ponowma- misya Kucha­
rz ewTskiis|g|ci w sprawie utworzie¡nia .-gabinetu pozostaje bez skutku. —  Rada 
Regencyjna uwmża propozAyyę jenierał-gnbematora Beselena w’ sprawne od­
dania administraęyi w ręce po'lskie za niewysta.roizającą. —  Ga.binet Józefa 
Swierzyiiskiego, jego odezŵ a, do narodu i dymisya gabinetu. —  Zniesienie 
okiipac^d austro-więg-iierskiej i niemieickniej na obszarze b. Królestwa Kon- 
grosiciwego. —  Proklaraacya .kibelska Republiki Liidowmj. —  Powrót .Józefa 
Piłsudskiego z Magdeburga do Warszawy. —  Rada Regencyjna przekaszuje 
władzę wmjsJiową i nae&elne dowództwo wojsk polskich brygadyerowi Józe­
fowi Piłsudskiemu. —  Rada Regencyjna oddaje pełnię Acładzy państwmwej 
w rę<e naczielnego dowódcy, Józefa Piłsudskiegro). —  Dekret Tymczasowego 
Nacizelnalia Państwa, Piłsudskiego, powierzający utworzeinie gabinetu posłowi 
Ignacemu Daszyńskiemu. —  Gabinet Jędrzeja Maraczewskiego. —  Dekret 
TymozasoAvego Naczelnika Paiistwa o najwj^ższej AAiadzy reprezeaitacyjnej 
Republiki Polskiej. —  OrdAjna.cya- Avyborcza dia Sejmu üstaw'odawezego i de­
krety uzupełniające. —  Ga.binet PaderewSldego.. —  Dekret o zwołan.iu 
sejmu. .— Ogłotszeirlo dtiia otwmrcia sejmu świętem naredewre-im —  Dekret 
o postanowieniach karnych za przeciwdziałanie wyborom d)oi sejmu i wyko- 
nywariu obowiązkÓAV iposielskich. —  Uchwała Sejmu o powmłaniu posłów ze 
Śląska Cieszyńskiege. — Ustawa sejmowa loi przeprowadzeniu wyborów na 
posłów sejmowych z części ziem polskich b. zaboru pruskiego. —  Józef Pił- 
suidski składa swą władzę w ręce sejmu, btóry mu ją na niowo powierza 
(uchw'ala z 2.0 lutego 1919). —  Przepisy o nietykalności członków Sejmu 
ustawtadawczego.



S T  Ę P.

W ydając zbiór najwa'żniejszych diokTimentów dc powstania Pań­
stwa Polskiego, postanowiłem się trzymać następujących wytycznych: 
Główmy nialcisk kładę na teksty dokumentów o znaczeniu państwmwo- 
prawnem, ograniczając się tjdko do koniecznych i najistotnitejszych ick 
objaśnień, przyczem łączę je kiótkiem oświetleniem historycznem.

Chronologiczny podział zbioru możnaiby przeprówmdzić w  roz­
maity sposób. Aby nie zacierać przejrzystości, dzielę go tylko na 
trzji okresy:

I. Do 5 listopada '1916.
II. Do 7 październllca 1918.
III. Od powyższej daty do 20 lutego 1919, 'przyczem z później­

szych ustaw uwzględniono te tylko, które odnoszą, sitę do uzupełnienia 
pierwotnego .składu Sejmu.

Pierwsza z powyższych dat odnosi się do prokłąniacyi państw 
centralnych o utwmrzeniu Królestiwai Polskiego, druga jeśt datą zna­
nego manifestu Rady Regencyjnej do Narodu Polskiego, ¡pimklamują- 
cego Polsllcę Zjednoczoną Nilępodlegią.

Głównemi źródłami obecnego polskiego prawa politycznego są:
1) Gazeta urzędiowa, wychodząca w Warszawie, p. t. „Monitor 

Polski“ ;
2) Dziennili praiw”, którego numery od 1 z roku 1918, ^vydanego 

1 lutego 1918, do Nr. 16, wydanego 8 listopada 1918, mają nazwę 
„Dziennika Praw Królestwa Polskiego“ , numery od Nr. .17, wyd. 29 
XI. 1918, do Nr. 65 ż 14 V III. 1919 są zatytułowane: „Dziennik Praw 
Państwa Polskiego“ ; obecnie wychoidzi on w  myśl ustawy sejmowej 
z 31. Vn. 1919, L. 400, jałco „Dziennik Ustawi RzeczyjDospolitej' Po l­
skiej“ (od Nr. 66 ex 16. V III. 1919).

3) „Dziemiiik Uraędowy SMnisterstwai Spraw Wewnętrznych“ .
lk)zatem trzeba było czeipać materyał do niniejszego zbiioru

z różnych źródeł, między innemi w  niemałej mierze z roczników co­
dziennej prasy. Autor składa serdeczne podziękowmnie wszystkim, któ­
rzy mu w tej pracy pomogli wskazówkami i mateiyaitami, przedewszyst-





I Okres. — Do 5 listopada 1916.

W chwili wybuchu wielkiej wojny światowej u zbiegu miesięcy 
Hyca i sierpnia 1914 roku zarysowały się w polskiem społeczeństwie dwa 
zasadnicze kierunki. Jeden z nich ześrodkowal się głównie w dawnej 
Galicyi i znalazł swój wyraz w uchwałach krakowskich z 16 sierpnia 1914 r., 
tudzież w utworzeniu na ich podstawie legionów polskich; drugi skupił się 
na razie około odezwy naczelnego wodza wojsk rosyjskich, Wielkiego 
Księcia Mikołaja Mikołajewicza. Oba przeszły w ciągu długoletniej wojny 
ewolucyę: Na pierwszy z nich, oparty o zbrojne współdziałanie z Austro- 
Węgrami, wpływały częściowo sojusz dawnej monarchii habsburskiej z ce­
sarstwem niemieckiem, częściowo zaś —  zwłaszcza w drugiej fazie wojny — 
rozbieżność zapatrywań i interesów obu centralnych mocarstw w zakresie 
kwestyi polskiej. Drugi z nich doznał istotnego przekształcenia po upadku 
caratu w Rosyi, co rozwiązało państwom entente ręce w kwestyi polskiej. 
Na podstawie różnicy w zapatrywaniach obu tych kierunków na pewne 
kwestye państwowo twórcze w okresie okupowania ziem polskich przez 
byłe państwa centralne uzyskał pienoszy z łych kierunków miano akty- 
uAstów, drugi pasywistów.

Geneza pierwszego z obu kierunków sięga nieco jeszcze wstecz, na 
kilka lat przed wybuchem wojny. Już pierwsze przygotowania mobiliza­
cyjne w Austro-Węgrzech wskutek ogłoszenia aneksyi okupowanych 
dotąd krajów Bośni i Hercegowiny w 1908 roku, były poważnym bodźcem 
do jego silniejszego rozwoju. To też drugie, na większą skalę zakrojone, 
zarządzenia mobilizacyjne, wydane skutkiem wybuchu wojny bałkańskiej 
■w ostatnich tniesiącach 1912 roku, sprawiły, że ten kierunek wypowiedział 
się już całkiem wyraźnie i otwarcie. Mianowicie w grudniu 1912 roku 
powstała K o  m i s y  a T y m c z a s o w a  S k o n f e d e r o w a n y c h  S t r o n ­
n i c t w  N i e p o d l e g ł o ś c i o w y c h ,  do której weszli przedstawiciele 
Polskiej Partyi SocyaUstycznej, Narodowego Związku Robotniczego, (Jrga- 
nizacyi Niepodległościowej Ludowej, Organizacyi Niepodległościowej Inte- 
ligencyi w Królestwie Polskiem, Polskiej Partyi Socyalno-Demokratycznej 
Galicyi i śląska. Polskiego Stronnictwa Postępowego w zaborze austrya- 
clńm, później także Polskiego Stronnictwa Ludowego. Powyższa Komisyn 
wydala w grudniu 1912 r. następującą odezwę ^);

Wojenna groza, wiszą-ca dzisiaj Bad PoJsiką, po^usz '̂lía i wzburzyła do 
głębi wszystkie laistynkty i uczncia mas polkkie|gio narodu. Brak pijacy w prze­
myśle, droiżyzina najniezbędnilejszycli środków dio żyoia, zastój kredytu, ruj-

Według oryginalnego egzemplarza odezwy, posiadanego przez autora.



nują> dziesiątki tysięcy egzyfe-teuicyB, zanim jesizcziei padły piein;\'62e strzały 
wojenne. A  z chwilą wybuchu wojny czeka nasa naród Ics najstraszmejszy: 
pchanie Polaków armii r(^yjskiej (przeciwko Polakom w armiach ausiryackiej 
i niemieckiej dC mordu wzajemniego.

Cala ta groza wcjlenna, wszystkie niezliczone cierpienia i ofiary, które 
nas czekają, staną się naszą Męską i dalszym ciągiem nfiszcizenia naszej 
przyszłości, jeżeli Polska krwawić się będzie dła cudzyich tylko interesów, 
jeżeli nie ocknie soię i nie porwie do czynu, do walki za swcge prawa, za swoją 
przyszłość, za wolność i niepodlegiość inarodu.

W  zbliżających się czasach, tak strasznych, że śmierć może być dla 
niejednieg’0 z nas wybawieniem, trzeba życie nieść w ofierze tylko dla na - 
lodu, dla jego wyzwolenia.

Dość długc czyniła niewola z wieJkiego, liicznego narodu polskiego trzy 
ro,z.bite, przez obcych wyzysMwane i uciskaniei proiwincyo, obce sobie, ubogie 
i słabe. Zniszczenie despidtyzmu rosyjskiego na polskiej ziemi —  to miożność 
utworzenia w przyszłości wieJkiego warsztatu narodowej pracy, to moźmiość 
Aciełfciego samndzieltniego organizmu ekonomicznego, to siła i (przyszłość na/- 
sza! Ktc nie umie w takiej ohwiU czynem walczjić, kto niei zechce tworzyć 
swojej własnej wclności i lepszej przyszłości, ten godzien będzie później­
szych znęcań się wroga nad bezbronnymi.

Bierność i .pokora nie uchronią Polaków od żadnego bezprawia, prze­
ciwnie, będą teg‘o bezprawia najsilniejszem w oczach wroga uzasadniKitniem.

Aby umożliwić walkę czynną w Polsce, walkę, zmierzającą do zbliżenia 
wolntcści i niepodległości narodu polskiego-, utworzyła się orgainSzacya, łącząca 
w sobie reprezentairrtów następujących partyi polskich: ( O d e z w a  w y m i e ­
n i a  w t em m i e j s c u  p r  z y t o c  z on e (p o p r  z e d n i  o s t r o n n i c t w a ) .

Partye powyższe zgodziły się utworzyć ®e swoich delegatów Komisyę 
Tymczasową, która będzie wspólną ich reprezentacją nazewnątrz, lOibejmie 
pod sŵ ój wpływ i kontrolę wcszystkie prz^jgiotowawcze czynintości, zmierzające 
do wytworzenia zorganizowanej siły zbrojnej w Polsce i do zebrania środków 
pieniężnych, potrzebnych do jej rozwinięcia, oraz do ujednostajnienia i poiKW 
zumienia się w'szystkich czjmników' w kraju i zagranicą., którym, jako cel, 
przyświeca wyzwolenie narodu polskiego w -czasie wojny na ziemi polskiej.

Wszy Sitki e, w KiOmisyi Tymczasowej złączone organizacjie, uważają 
w^alkę zbrojną —  w razi-e rozpoczęcia wojny, wybuchnąć mającej przeciwko 
zaborczemu -caratowi rosyjskiemu —  jako najbliższy, jedymio możliww cel 
zbrojinej organizacji ludu polskiego. Wyzweleniei Królestwa Polskiego z nie­
woli rosyijskiej —  oto nasze zadanie w czasie wojny  ̂mocarstw przeciw Rosyl.

Jalc długo Austro-Węgry waałczyć będą w interesie swojiej państwc- 
wości przeciwko Rosyi, są one naszym naturalnym sprzymierzeńcem. Ich 
zwycięstwo będzie niaszym zamiarom sprzyjało, będzie ono w iniaszym iute- 
resae, tak, jak w naszyun interesie leży całkowite poklottianie Rosyi w zbli- 
ża.jącej się wojnie.

Ale nie spuścimy z oka naszego wlasiiiego stanowiska i w' pierw’szym 
rzędzie naszych własnydi praw, praw ludu polsldego bronić będrziemy-.

Zwyciężyuny tydko wdarą w nasze własne siły, wołiiość naszą, uzyskamy 
naprawdę tylko własnym czynem, za btóiy cdjiowiedzialność na siebie wdziać 
musimy.

Kto chce być wolniyjm, musi sam o tę wolność ŵ aJtczyć!
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Dlatego wzywamy wszjistldoh Pola<ków, którzy nazwy tej godnymi chcą 
się okazać, aby bezzwłocznie tworzyli organizaicyią iprzyg^otio^yujące do walki 
zbrojnej i łąiczy-li' te organizacye z już istniejącicimi, zostającemi pod opieką 
Komisyi Tymczasowej; aby zbierali natychmiast środki pieniężne na kiero­
wany przez Kloinisyę Tymczasową PoJski Skarb Wojskowy.

Aby wyą>adki wojenne nie zastały nas nicprzyjgotowanymi, nie należy 
tracić aind dnia jednego!

Zarząd PoJskiegn Skarbu Wojskowego kwitować będzie w pismach 
składanie pieniądze ̂ ).

W następnych miesiącach poszczególne stronnictwa i stowarzyszenia 
wydały szereg odezw po Unii powyższej odezwy Komisyi Tymczasowej. 
Między innemi w „półwiekową rocznicę powstania styczniowego” ukazała 
się odezwa „Zarządu Krakowskiego Oddzialit Polskiej Intendantury W oj­
skowej —  Polski Skarb Wojskowy”, wzywająca wszystkich Polaków, by 
„śpieszyli natychmiast z pomocą ofiarną funduszowi intendantury wojskowej 
polskiej celem, zaopatrzenia oddziałów powstańczych, mających w chwili 
wybuchu wojny wyruszyć w pole” .

Organizacye wojskowe zaczęły się od tej chwili rozwijać coraz in­
tensywniej, a obchód rocznicy zgonu Józefa Poniatowskiego, odbyty w Kra­
kowie, byl do pewjiego stopnia jakgdyby przeglądem ich sil. W ten sposób 
przygotowywały się kadry dla oddziałów, które w 'pierwszych dniach sierp­
nia 1914 roku przekroczyły pod Krakowem dawną granicę austryacko- 
rosyjską.

Kiedy podczas wojny bałkańskiej obradowała w Londynie konfe- 
rencya ambasadorów („reunion” )  pod przewodnictwem sir Greya Polskie 
Skonfederowane Stronnictica niepodległościowe przedłożyły je j następu­
jący memoryał -):

Panowde!

Wasze długie i pracowite obrady, mające na celu zapewnienie Europie 
tak dla niej pjoiżądanego spokoju, zbliżają się ku końcowi. I  chociaż nie zawsze 
Wam się udało tak przekształcić kartę półwynspu Bałkańskiego, aby usunąć 
wszelkie na przyszłość spory, jednak przynajmniej na razie i dotąd zapo­
biegliście wybuchnięciu zatargów, któreby się zapewne na losach całej 
Europy odbiły.

Te Wasze tak gorliwie starania w interesie pokoju europejskiego Uipo- 
ważiuiają nas do zwTÓcenia się do Was, Panowie, w imieniu tej części ¡narodu 
polskiego, która walczy o zrzucfenao obcego- jarzma, z żądaniem wejrzenia 
w ipiołożenie, w jakiem nasz naród się znajduje i interwencyi przynajmniej 
tak anergtticznej, jak ta, na jaką się w  Alibanii zanosiło. Wymagają tego nle- 
tylko zasady etyki i sprawiedliwości, które powinnyby większą, niż dotąd

D W zbiorze Biblioteki Jagiellońsidej jest m, i. na maszynowem piśmie 
.Instrukcya tymczasow^a dla Komitetów miejscowych i okręgowych Komisyi Skonf. 
Ś. N.“, tudzież ..Statut Delegacji Skonfederowariych Stronnictw Niepódległościo- 
wjoh“, której powierzono kierovaiictwo spraŵ  nienodległościowych w' Polsce i na 
wychodźtwie.

Według egzemplarza, posiadanego przez autora, a drukowanego nakła­
dem Komisyi Tymczasowej Ś. S. N. w Drukarni Ludowej ŵ Krakowie (sądząc 
według konferencji ambasadorów prawdopodobnie w roku 1913),
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folę w polityce odgrywać, ale również dobrze zroziLmiany intere*. państw 
europejskich. JeżeJd bowiom państewikio, nie liczfi^e czwartej części miê -Tkań- 
ców stolicy Polski, mogło na- szwank wysta^^ić pokój europejski, to 
bardziej niebezpieczńeni może się dlań stać ciągłe i systematyczne na-igra. 
v/anae się z wszelkich praw' ludzMch w^obec narodu naszego. Ażeby Wam to 
wykazać, Paniowie, ułożyliśmy memoryał niniejszy. Przyteim rozmyślnie ogra­
niczamy nasz 'wykład, pomszająo mało, albo nawet pomijają-c stosimki w za­
borze ausftryackim i pruskim. Chociaż bowiem są one dalekie od doskona­
łości, a zwłaszcza tyczy się to prowincyj polskich, przez Prusy rządzonych, 
ale mają bądź co bądź ustrój polityczny, umożliwiający im obronę, czego
0 zaborze rosyjskim powiedzieć nie można.

Już sam fałat podziału między trzy organiizmy państwowe narodu, liczą­
cego 24 miliony, stwarza stosunki nieznośna. Rozwój ekomomiczny, w ścl- 
słjTU bęi(łą.cyi zwuą.zkii z gcografic'znem położeniem kraju, skrępowany jest 
lipiami celneuri, kt-óre tamują wolny obrót •ptrioduktów tam-, gdzie im kie­
runek rziek i potrzeby ludności drogę ■wskazują. Wskutek tego z niektórych 
prowincyj polskich ludność tlumniie wynosi się za giranicę kraju w poszuki­
waniu cliłeba, jak w GaBeyi, która utraciła w ten sposób przeszło  ̂pół miliona 
mieszkańców ŵ ciągu (ostatnich lat 10-ciu. Naród polski, pozbawiony ino- 
żniości kierorwania swam życiem gospodarczem, ubożeje.

W  iitnych wypadkach ludność polska, pozomie rówinouprawmiona z iia-- 
rodem rządzącj'jm, w rzeczywistości jest paiyesem, skazanym na wytępienie. 
Oto maprzykład w kionstytucyjnych ^l^siech już od ć-wierci wieku rząd kosz­
tem setek milionów marek wykupuje gninta od Polaków, by zamienić ich 
w hezzieińnych włóczęgów, a nie mogąc dopiąć swego celu d;zięki wysokiemu 
st-op|nio-wi pracowitości i oszczędności Polaków, rząd uzyiskał od Sejmu praw'o 
prz^unusowego poiżbawiania Polaków ziemi.

Jeszcze gorzej jest z życiem umy^łowem, które wtłoiczono jest w trzy 
obce systemy nauczania, a w większej części Polsld skrępowane prawami, 
mająoemi na celiu wymarodowienie Polakówn W  jedińym bowiem tylko zaborze 
austryackim język połski zachował się w szkole i życiu puiblicznem, podczas 
gdy Rosya i Niemcy! narzuciły swo języki państwowe i szkole publicznej
1 administracyi i sądownictwu w swych priowimcyach polskich. To też w obu 
tych państwach, liczących razem około 17 miboinów poddainycli polskich na 
ziemiach, które niegdyś były siedliisikicm kultuly) pplskicj, gdzie sześć wrĵ ż- 
ezyoh zakładów naukowy';ch szerzyło wiedzę, dziś niema ani jedniej państwo­
wej szkółki ludowej pofekiej, ani jednego uniwersytetu, akademii, a na'W'Cf 
prywatina działalniość na -polu nauczania podlega utrudnieniom.

Przechodzimy teraz do głównego tematu, t. j. do położenia zaboru rosyj­
skiego, przyezem pomijam'j’'| zupełnie wiszj^-łde niesprawicdliwiości a nawet 
zbrodnie, jakie były popełnione względem Polaków dawniej, a ograniczymy 
się do czasów ostathnich, rzekomo konsty-tucyjnj^^cłi.

Mogłoby się zdaAcać, że po roku 1905 Rosya, pobita ipizez Japonię, osła­
biona Avewnętrznie ruchem rewolucyjnym, zmictoa swój system bezwzględnej 
walki z żywiołean polskim-. Istotnie pod świeżem Aważeniean porażek na Da­
lekim Wscliodzie i pod nacieldem ruchu Te’ivoliieyjiiego rząd ro-syjski cofa 
niektóre z najbaidziej anit̂ p̂ofeldc-h zarządzeń. Ukaz toleauncyj-ny pozwala 
powu-óc-ić do Aviary oJcóaâ  tym Avszj'stkim, którzy gwałtem, siłą Avoj-skONÂ ą 
zrost-ali „nawnóoeaii“ na praA\'Csławie. Język polski odzyskuje peAvne praAva 
w piywatnjich zakładach nąukoAyych. Na Litwie i Rusi staje się miożiiAvein
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wydawa^!^ »pisiii i książek polskich, ^^ywieszajiie szyldów polskieh, dawainie 
polski^® przed&tewień t-eatralnych i t. d. Wsizystkie- te usifc^twa datują się 
% Taft 1904— 5 z przed p^łoszenia manifestu konstytucyjnego 30 października 
)405 roku.

Po ogłoszOndu tego manifestu, z momentem wejścia >na drogę rozwoju 
konstytucj’ji:iego, Rosya zaczyna cofać ustiępstwa z lat 1904— 5 i stopniowo, 
wizmacniać ucisk Polaków, który teraz przybiera niekiedy formy, nieznane 
w dobie panowania despotyzmu otwantpgio ‘przed rokiem 1905. Albowiem rząd 
rosyjski znajduje poparcie w gnębieniu Polaków ze strony znacznej części 
społeczieaisitwa rosyjskiego —  t. zw. nacyonalistów. Ci ostatni stają się 
inicyatorami izarządzeń antjlpolskich i Avpłj'^vają na rząd w kierunku icJi 
obostiTzenia.

Riosya „konstytucyj-na“ debiutowała w Królestwie Polskiem krw^awą rze­
zią w Warszawie na Placu Teatralnym dnia 2-go listopada 1905 roku, Kiedy 
tłum olbrzymi dawał wyraz swej radości z powmdu manifestu konstytucyj­
nego, nagle zjawiło się wojsko, które, położyło truipem 26 osóib, zaś 70 ciężko 
ranilio. W  kilka dni potem —  10 listopada — w calem Królestme Polskiem 
zaprowadzono stan wmjenny. Zniesiony ukazem carskim 1-go grudnia 1905 
roku słani wojenny we w'srzystkich guberniach Królestwa Polskiego zostaje 
przywrócony 21 giudnia i tiwa do połoww października 1908 roku, poczem 
częściow'0 zastępuje: się go iniiemi formami rządów wyjątkowych —  „ochroną 
nadzwyczajną“ i „ochroną wzmocniolną“ .

Pfcdczas trwajiia stanu wojennego generał-gUibemator Skałłotn., korzy­
stając z w^jątkowycli pełnomocnictw, organiziuje; prawdziwe orgie iplrześla- 
dowmi żywiołu polskiego. Raburki, dokonywane przez rozbestwione żołda- 
etwio, znęcanie się nad sipokojnymi przechodniami, aresztowmnia masowe, roz­
strzeliwanie oskarżonych bez sądu —  oto, co spadło na kraj masz w mioclo- 
wycłi miesiącach „korstytncyonalizmn“ rosyjskiego. Więzienia zapełnij się 
setkami włościan i obywmteli ziemskich, którzy i>rzywrócili byli lieg‘aJnie 
język polski w lirzędowmiiu gminy. Egzekucyarai w’ojskowemi, kontrybu- 
cyami, nakładanemi na gminy (po trzy tysiące rubli), restytuow'ano urzę­
dowanie rosyjskie.

Najstraszniejsze a ẑeczy działy się po więzieniach i w sądach. Tortury 
stosowano zupellî iie otwarcie podczas śledztwa sądowego, nawet w stiosnnku 
do osób, które; jak się ii.óźniej okazywało', były zuT>ełnie auewuine, w War­
szawie (urzędnik „Ochranyi“ Gruen), w Łodzi (gubernator wojenny Kazna- 
kiowl, w Radomiu (pułkownik Hoffmaain), w Ositrowcu (kapitan Aleksandrów) 
i w innych miastaich. Już po stłumieniu ruchu rewolucyjnego, w ciągu 9 i pół 
miesięcy roku 1908 (pop'irzedzających częściowe zniesienie stanu wojennego) 
warszawski sąd wojenny w j^ał 18,4% wyroków śmierci, a więc więcej niż 
którykolwdek z innych sądów wojennych w pafistwie. Przeszło czwarta część 
ludzi, skazanycłi w Rosyi na śmierć, przypadała na Królestwie Polskie. Naj- 
więliszą liczbą straconych z pomiędzy miast całego państwa wj^różmaały się 
polskie miasta —  Warszawa i Łódź. W  niektórych miesiącach 19(^ roku 
liczbą straconych w Kmlestwie dochodzi do 83% ogółu ofiar sądów wojen­
nych całej Rosyi.

W  dobie rewolueyjiniego wrzenia Polacy zabrali się do tworzenia naj­
rozmaitszych stowarzyszeń —  oświatowych, naukowę^oh, ekoniomicznycb i t. d. 
Otóż rząd „konstytucyjny“ wypowiedział walkę bezwzględną tym organiza- 
cyom, o de tylko ich działalność wydaAvała mu się szfcodliw-ą dla postępów
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ruisyfikacyi. Nie mówiąic jitó o roboityniezydi związkach zam''0<i‘0wyich, które 
zostały rozwiązań© prawie wszystkie^ rząd zamykał polskie organiizacye spp  ̂
łeozne wszelkiegio ©harakteru —  od postępowcach do najhardzieij konserwa­
tywnych. Dnia 4-go września 1906 roku rząd zamknął stowarzyszenie gimna- 
6itycz'ii© „Sokół“ z 16.000 członków. W  paździeaiiiku 1909 roku zawieszono 
działalność „Poilskiego związku katolickiego“ wraz z jego 360 filiami,

Specyalinie wystąpiono pi'z©ciwko towaraystwom oświaty. 14 grudnia 
1907 roku zawieszono dziala.]ność „Potekiej Macierzy Szkolnej“ , posiadającej 
116.341 członków i -wychomijącej w swych szkołach i ochronkach 87.400 
dzieci. W  roku następnym zamknięto „Uniwersytet ludowy ziemi Ra­
domskiej"’, „Światło” , „Tow. uniwersytetu • dla wszystkich” , „Stowarzy­
szenie kursów dla analfabetów” —  towarzystwa, prowadzące bardzo 
płodną działalność na polu oświaty polskiej, zupełnie apolityczno. "W roku 
1913 zostało zamknięte ostatnie togo rodzaju stowarzyszenie —  „Towarzy­
stwo Kultury Polskiej“ , rozwijając© działalność i w Warszawie i w  licznych 
oddziałach na prowincyi. Ofiarą tego kierunku antypolskiego padły wszystkie 
bez wyjątku tow^arzyistwa oświaty polskiej na Litude i Rusi, przyczem senat 
wyjaśnił, że na przyszłość polskie stowarzyszenia oświaty w tych guberniach 
zupełnie nie będą dopuszczane.

System rusyfikatorski zwrócił się do polskiich szkół prywatnych. Te od 
powstania swego w roku 1905 pozbawione były wszelkich praw, t. j. koń­
czący je uczniowie: nie mieli prawa korzystania z jakichś lulg, czy bo w służbie 
wejskowej, czy w służbie państwewej. Ale wertość ich dla społeczeństwa po­
legała na tem, że były to szkoły polskie. Otóż rząd zwrócił się specyaMc 
przeciw^ko temu ich charakter owi i drogą rozmai tych, nakazów i zakazów' 
przekształcił je na utrakwdstyczne, zmuszając do wykładania całego szeregu 
przedmiotów po rosyjsku i przez Rosyan, doprowadzenia spisów uczniów 
i dzienników po rosyjsku, do wydawania rosyjskich świadectw. Szkoły te są 
wystaw'ioni6 na ataki samowoli administracyi lokalnej, która zamyka je pod 
byle pozorem. Chcąc utrudnić rozw'ój pryw^atnych szkół polskich, rząd zam­
knął W' roku 1909 „Towarzystwo, wpisów szkolnych“ —  184 organizacye 
w całym kraju, w’spomagające poszczególne szkoły' przez zbieranie pieniędzy 
na opłacenie w'pisów za uczniów niezamożnych.

O przekształceniu uniwersytetu i politechniki w Warszawie ma wyż­
sze zakłady polslde niema mowwj. Aby umożliwić rusyfikatOirską działal­
ność iiniwprsytetu w Warszawie, przyjmuje się do niego. s.prowadza'Dych 
z Rosyd byłych uczniów seaninaryów ducbowmych, którzy korzystają z za- 
łożonyfch przez Polaków stypendyów i wyznaczanych z :pryw'afrnej szkatuły 
cara zapomóg.

Wykład polski w wyższych zakładach naukowych jest zupełnie wy­
kluczony, w niższych ogranicza się do minimum, przyczem we wschicdnich 
powatach Królestwa Polskiego, na Litwie i na Rusi, rząd nie- pozwala za­
kładać nawet prywatnych szkół polskich. Osoby zaś, które zostaną złapane 
na nauczaniiu jęzjtka polskiego, albo na udizielaniu mieszkań dla takiego nau- 

, czania, idą dio wdęzienia na trzy miesiące, lub płacą karę pieniężną do pięciu­
set rubli. Pisma polskie zawierają stalą rubrykę, regestrającą kary za „tajne 
naA.icizamie“ ,

Nawet polski wykład religii na Litwie i Rusi bywa coraz bardziej 
ograniczany. Narzucanie Polakom nauki religii w języku rosyjskim prakty­
kuje się systematycznie: poza Królestwem Polskiem. Wogóle rząd stara się
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wyipr^eć język polski z kościoła kafeolickicgo na Litwie i Rusi i za*stąpić go 
rosyjskim, choć Eosyan-katolików wcale inieana.

Oczywiście język polski jest aiajzajpełniej usunięty ze stosmików pu- 
Itliciznych na Litwie i Rusi. Nio wolno tam (z wyjątkiem giibemli Kowień­
skiej) odbym^ać zebrań i posiedzeń publicznycli z debata-mi w języku poL 
sldm, nie wolno prowadzić ksiąg handlowych po polsku, a w ostatnich 
czasach wypowiedziano walkę nawet szyldom polskim, które zjawiły się 
tam w roku .1.905, nawet jadłospisom polskim W‘ restauracyach.

Zresztą i ŵ Królestwie PoLskiem język polski doznaje na każdym kroku 
ograniczeń. W  sieapniu 1910 roku narzucono stowarzyszeniom prywatnym 
język rosyjski w' bai'dzo szerokim zakresie. Szyldy ranszą mieć napis rosyj­
ski, w-szelkic etykiety handitow'c, ogłoszenia itd. muszą być drukow^ane i po 
rosyjsku.

Wszelkie objawy żyda polsldego są krępowmne w najwyiższym sto­
pniu. Prześladowanie prasy polskiej dochodzi do granic ostatecznych. Kary 
pieniężne i więzienne, .sypiące się na prasę polską, są w' rażącej dysproporcyi 
w'zgiędem ilościowego stosunku wydawnictw* polskich do prasy całego pań­
stwa. Zakres tematów-, o któiych pausie -piclskiej pisać nie wotoo, rozszerza 
się cioraz bardziej. Rząd zakazuje obchodów  ̂ jubiłeuszowyich wybitnych pi­
sarzy polskich, zjazdów*! czy*sło naukowy*ch (np. chirurgów polskich) lip.

Specyalnem narzędziem rusyfikacyi i wogólo w âlki z Polakami, ich 
mow'ą, religią., dążnościami nancdowemi itd. stały .się rosyjskie ciała repre- 
zentacy*jne —  Duma państwow*a i Rada pańbtw*a. Po rozw*iązaniu drugiej. 
Dumy* car zmnłejszyd liczbę mandatów* z Królestw*a Polskiego z 37 do 14, 
przy*!czem ten czternasty* mandat został -przeznaczony* dla Rosyaniina. Takież 
same obowiązkow*e trzy mandaty  ̂ rosyjskie narzuconio giibemiom Wileńs>kiej 
i Kow*ieiigkiej. Polakom na Litwie i Rusi poza tenni dwiema guberniami 
]>rawie iindem-ożl i walono wyi>ór w*lasny*cb posłów przez utworzenie specyal- 
nych kiiryj.

Trzecia Diuna zapisała się w* pamięci Polaków cały*m szeregiem uchw*a! 
jaskrawię a'nty*polskich. Pierwszą z nich było odei-wanie od Królestwa Pol­
skiego Avschodnicli (piowiatów* giibemii Siedleckiej i Lube-lidaej i utworzenie 
z nich odrębnej gubeniii Chełmskiej. Na co nie odw'aży’1 się rząd Rosyl 
despoty*cznej, to ;przeprow*adziła Rosy*a „konstytucyjna“ . Kawał ziemi, od 
wieków będący* cząstką Polsld, został oderwany od reszty ziem polskich 
i postawiony w w*anmki w*zmocinion,ej i bezw*zgilędnej riisjdikacyi. Diuna 
poszła jeszcze dalej, niż sam projdct rządoiwy, zaokrąglając oikreśloTiio przez 
rząd terjjifcoryum przy*szłej gnhemii Chełmskiej pas/cm ziemi, na którym 
obok 4082 prawasławny*ch (w* znacznej części Polaków z języka) mieszka 
104456 katolików*, świad.O'my*ch PolakÓAv. Nowa giibemiia ma zaledwie 
31.32% prawosławny*ch (278311), gdy katolicy wynoszą av niej 467432. 
Polsld charakter njcw*ej gubernii nie ulega więc w*ąitpliw*ości. Tymczasem 
Avłaśnie żywioł polsld poddany* jest w niej ograniczeniom pod każdym 
w'zgiędem ■— od niemożności kupow*ania ziemi do zakazu uczenia się czy t̂ać 
i pisać po pclslai. I wiaśnie dla znisydikoAyania i przeciągrdęcia na praw*o- 
slawie nierosyjskich i ni'epraw*asław*ny*ch elementdw* tego kraju została 
stAA*orzona gubernia Chełmska.

Jednym z najcięższy*-ch ciosów*, AA*y-*mierzonych przez Dumę Polakom, 
było uchw*alenie w*yicupu przez rząd kolei Waiszaw*skio-WiedeńskieiJ. Sku­
tkiem tego aktu ty*siące pracowników* kolejowy*ch Polaków zostały, na bntk
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wyrzucone, gdyż raąd S5̂ 6matycz'nde zastępuje ieh Rosyanami. Również 
trzeciej Dumie i Radzie państwa zawdzięczać będą Polacy fakt., że proje­
ktowany (ale jeszczei nie n^pTiowadzony) samorząd miejski w Królestwie bę­
dzie miał cjiaraktea' wyi-bitnie nisyfikacyjny i antypolski, gdyż język polski 
ma być usunięty nawet z samych obrad rad miejskich, nie mówiąc już 
o i cli urzędo waniu wewnętrznem.

Na Rusi i w trzech g^ibeniiacli Litwy został w' roku 1911 wprowadzony 
samorząd ziemski o charakterze tak wybitnie antypolskim, że Polacy (sta- 
niowiący w tych guberniach przeważną część wielkich właścicieli ziem­
skich) prosili rząd raczej o zaniechanie całej reformy. Zresztą w trzech gu­
berniach Litwy (Wileńska., Koiwńeńska, Grodzieńska), gdzie żywioł polski jest 
najsilniejszy i gdzie Rosyan prawie niema, nie wprowadzono, samorządu 
zi'emskiego ^Ycale, nie mogąc zapobicdz korzystaniu z niego Polaków. I  tu, 
tak jak wszędzie^ wszelkie żywotne sprawjW i interesy ekonomiczne, spo­
łeczne i kulturahie ludności zostały przyniesione wi ofierze idei lusyfikacyi’.

Rusyfikatorskiej ckiałalności ciał reprezentacyjinych towarzyszą rusy- 
fikatorskio zarządzenia miejscowych władz adm'inistraeyj'nych. Np. ukaz to- 
lerancyjnjji z ńoku 1905 zestal prawne zupełnie unicestwioaiy w praktyce 
administracyi, która po prostu nie pi-zyjmuje zgłoszeń osób, ipowTacających 
do koiścioła katolickiegu (byłych undtów'̂ ) i traktuje je jako prawosławne 
w dalszym ciągu.

OharakterystycKną dustracyą syistemu grabieży, doksonywanych przez 
„konstytucyjną“ biurekracyę 'iw Kiulestwie, jest parę następujących danycn 
z działalności instytucyi w^zajemiiych ubezpieczeń. Zarząd tej rządowej 
instytucyi uznał, że gotówka w tej kasie złożona w formie funduszu zapa­
sowego pi’zeE ubezpieczonych w Królestwde na pokrycie w^yjątkowych strat 
przy znacznych pogorzelach, bardzo się przyda rdzennej Rosyi. W  czasach 
„lirzedkonstytucyjnycli“ z funduszu tego ndzielanoi zapomóg bezzwrotnych 
biurokratom w Królestwie (np. gubernator kaliski otrzymał w roku 1900 
80000 nibli), ale cały fundusz zapasei^y pozostał ńa miejsen. Dopiero 
w czasacli „konstytucyjnych“ pc&tarano się wywozić go stopniowo do 
Rosyi. Zaczęto od przyznania 1900 gubeiuatorowd symbirskiemu 33000 
lubłi w icelu wsparcia pogorzelców mła.sta Syzraii, a sko-ńczono na przelaniu 
w 1907 T. 5 miłionówi (z ogólnej .sumy 7) do kas ziemstw rosyjskich w formie 
„pożyczki“ .

Do tych wszystkich Idięsk dodajmy bandytyzm, szerzący się w sposób 
nłezwyldjy na ziemiach polskich. Ohjaw ten jest w ścisłym związku z rzą­
dami rosyjskimi, gdyż ludność polska, pozbawiona szkoły polskiej, ochronki, 
stowarzyszenia, wszystliiego^ co podnosi ducha, dziczeje, a jednostki bar­
dziej zdemoraliz.owąnte| korzj^stają z pomoicy polic^yi rosyjskiej, by; doko­
nywać morderstw i grabieży. Niema prawie dnia, by gazety nie doniosły 
o W'strząsających faktach zamordowania oałjĵ ch rodzio przez bamdytów, 
a bezpieczeństwo publiczne mniejsze jest, niż w końcu wieku XVIII., jak 
o tern świadczą relacye podróżników z tej etpoki. Plaga bandytyzmu czyni 
stosunki w Królestwie Polskiem podobnymi do stosunków azyatyckich, 
a ludność polska nic na tO' poradzić nie może, będąc pozbawiona możności 
noszenia oręża, który jedynie mógłby obronić spokojnegio obywatela od 
bandyty lub jego obrońcy, polieyanta..

Bilans sześcioletniego trwania ’ „konstytucja“ przedstawia się w spo­
sób następujący: Zdobycze lat 1904— 5 niemal zupełnie unicestwione;
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■v\-»2jj-i3tJdo -iv̂ ysitki społec2€aisfcwa w Ideriunku zawa-rowania «obie bodaj Jakie­
goś minümiiui rozwoju narodowego i kulturałntego —  w gruzach; represyo 
rządowe i zakusy autypoilskie ze strony Tiacyonalizmu rosyjskiego ustawi­
cznie rosną, ipogł^biają się i grożą Ludności polskiej zagładą. Jeżeli do ta­
kich w’aiosikow dochodzimy, rozpatrzywszy się w dziejacli lat ostatnich, 
to cóż mówić o tem, co się działo dawniej, gdy o postępkach władz rosyj­
skich Europa nawet nie mogła się dowiedzieć.

Stosunki powyżej scharakteryzowaae musiafy pobudzać Pohików do 
luób uwolnioinia się z pod obcego Jarzma. I rzeczywiście, zaledwie został pod­
pisany ostatni rozbiór Polski, patrjmci polscy zaczęli knuć spiski, mające na 
celu wypędzenie za pomocą pow^stania zbrojin.eg-o najazdu z jednego lub 
wszjwtkich trzech zaborów .̂

Początkowo, gdy między rewolucyonLsta.mi polskimi a Napoleonem za­
warty został sojusz, szczęście sprzyjało Polakom. W dw ó̂ch kampaniacli 
1806— 1807 i 1809 wywalczyli oni niezależność w znacznej najibaidziej zalu­
dnionej i kulturalnej iczęści ojczyzny, która zyskała byt państwmwy pod nazwą 
Księstwa Waiszawskiego, a gdy z upadkiem Naipoleona znikła niezależaość 
Księstwa Warszawskiego, to i wtedy fakt istnienia armii* polskiej wali! 
części Polski instytucye parlamentarne i rządy wdasne, zagwarantowane przez 
traktaty, zawarte między państw-ami w Wiedniu 1815. Ale Rosya, której po- 
raczoioe zostało przez Europę zwierzchnictwo nad tą prowlncyą, nazwaną 
Królestwem Polskiem, cd pierwszej chwdli zaczęła gw^ałcić konstytucyę, 
zapewmioną ludności polskiej owymi traktataani, i szeregiem nadużyć zdra­
dziła się w^krótoe ze swą zupełnie widoczną chęcią zniesienia samodziełncści 
kraju i Jego swobód i wcielenia go do Cesarstwa. To wywełało w r. 1830 
pow'stanie, które dopiero po długiej i ciężkiej kampanii zostało w końcu 
roku 1831 zgnieciene, poczem Rosya zniosła konstjducyę i rozpoczęła poli­
tykę imifiikacyjną, naruszając w" ten sposób umowy międzynarodówce i stŵ a- 
rzając w Polsce sytuacyę, która musiała prowadzić ilo dalszych zaburzeń 
i rozŁewai krwi.

Ponieważ w' dwu inayeh ęaństwnch, rządzących na ziemiach polskich, 
ucisk narodowy był wtedy rówmież dotkliwy, więc wkrótce wybuchły w Peisco 
nowe powstania. W  1. 1. 1846 i 1848 ITlacy, usiłowali obalić panowaaiie au- 
ßtiyackie, 'pruskie i rosyjskicw

Wkrótce po tych nieudamych próbach w Ausüyi i Prusiech ucisk poli­
tyczny zmniejsza się, by z czasem być zastąpionjrm przez konstytucyę, i od­
tąd energia rewolucyjna polska skieroiwuje się przeciwko Rosyi. W  styczniu 
raku 1863 tajny rząd rewolucyjny potekł, sprowokowany przez dokonanie 
poboru reiknita z pogwałceniem w-szelkich form prawnych, —  daje hasło 
nowego pewstoinia, które trwa aż do lata 1864 roku.

Niezwykle drapieżne i krwaw''e stłumienie tego powstania iw: połączeniu 
z epoką pomyśliceśici ekonomicznej, będącej wynikiem dokonanego przez 
polskie władzo pcw'Btancze uw-daszczenia włościan w Królestwie Polskiem, 
spowodow^ały okres ciszy, którą powierzchoiwna obserw^acya mo|gi:a bra-ć za 
uspokojenie się narodu polskiego. Żo tak nie było^ o tem łatwo eię przekonać, 
jeżeli się zważy na beizgraniczne &potęg'Owanie ucisku narodowego ze strony 
Rosyi, które wtenczas nastąpiło i nie mogło wzbudzić w Polakach innych 
uczuć, jak tylko chęć protestu i uzyskania sprawiedMwości. W  każdym Jednak 
razie, gdy nastąpiła w 1904 roku wojna Rosyi z Japonią, to większość partyj 
politwznych w'- zaborze rosyjskim wypowiedziała się przeciw^ko próbom oder-
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waaia Poiski od Rosji i usiłowała zgotować różnym wartstwmm narodu byt 
znośny w ramach tych reform, które Rosya obiecywała dokonać, lub fak­
tycznie w czyn wcielała.

Gorzka rzeczywistość rozbiła w drzazgi te marzenia. Ustępstwa, udzie­
lone z obawy przed rewolucyą, zostały jedno po drugiem cofnięte. Więzienia 
zapełniły się skazańcami, a szubienice pokryły kraj cały jak za czasów' 
powstań. Mordy masowe niewinnej ludiaości, dokonywane na ulicach przez 
oddziały żołnierzy rosyjskidb, przypominały czasy rzezi Pragi przez Suwo- 
row'a.. W  Warszawie (w Alejach Jerozolimskich i na Placu Teatralnym}, 
W' Zagłębiu Dąbroŵ ^̂ skicm (koło . huty Katarzyny), w' Łodzi w wielu miejscach 
salwy żołnierskie kładły trupem po kilkadziesiąt osób naraz —  mężczyzn, 
kobiety’', dzieci i starców’. Jak gcWby tego nie było dosyć, w dwóch wypad­
kach (w’ Białymstoku i w Siedlicach) miasta całe zostały wy’:dane na znisz­
czenie żołnierzcan, którzy’ przez parę dni tam rabowali, igiwmłcili kobiety, 
mordow’ali mężezyzin. i niszczyli dobytek.

Te krw’aw'e Łekcye poskutkowały. Podczas gdy jeszcze w' roku 1906 
z w’y’jątkiem części socyalistów’ wszystkie partye tpolityczne wypowiadały się 
'przeiciw’ko seperatyzmowi, to pcczą^TOzy od roku 1908 ludność polska zaboru 
rosyjskiego tłumnie opuszcza szeregi stronnictw ugodowych, a jednocześnie 
wytwarza się przeświadczenie, że tylko walika zbrojna może uwolnić kraj od 
ucisku. Pod wpły îwem tej myśli tworzą się tajne organizaoye wojskow’e, sta­
wiając sobie za zadanie w’y’'szkolenie ludności w sztuce wojskow’ej i zorgahi- 
zow’anie jej dla masowego pow’stanie zbrojnego.

Te organizacye czekał-y’ sposobności, by rozpocząć działalność na w’ięk- 
szą skalę. Taka sposobność nadarzyda się przy’ końcu roku ubiegłego.

Gdy tylko zjawiły’ się szanse wojny Austryi z Rosyą, natychmiast za­
częto się gotować do pow’Stania zbrojnego przeciwko Rosyi, któreby wy­
buchło z chw’ilą rozpoczęcia kroków’ wmjennycli. W  tym celu porbzumiało 
się ze sobą o partyj politycznych w zaborze rosyjskim i trzy w zaborze 
austryackkn w celu iprzygotowania wispól)n.emi siłami walki zbrojnej, mającej. 
oderw’ać prowincye polskie od Rosyi. Byiy to partye następującą:

W  zaborze rosyjskim —  Polska Partym Socyalistyczna (P. P. S.), Naro­
dowy Ziwiązek chłopski, Naród,owy Związek Robotniczy, Orgianizacya Nie­
podległościowa Inteligencyi i Związek Chłopski. W  zaborze austryackim — 
Polska Partya Socyalno-Demokratymzna, Polskie Stronnictwo Postępow’e 
i Polskie Strennictw’0 Ludowm. Do powyższych stronnictw przyłączył się ogół 
zorganizowanej politycznie emigracyi polskiej w Stanach Zjodjńoczonych Pół­
nocnej Ameryki w’ liczbie 250.000 członków różnych organizacyj pod kjero- 
wii.ictLwem wryłonionego z tŷ ch organizacyj „Komitetu Obrony Narodowej“ .

Partye te i grupy w’ytworzyly wsipólne kierownictwo pod nazwą Ko- 
inisyi Tymczasowej, która objęła zarząd nad ró’żnemi przygotbwaniami do 
wulki, a z chwilą pow’stania ma być zastąpiona przez regularny,- jawnie 
fimkcyonujący. Rząd narodowy.

Było to najbardziej imponujące zespolenie sił polskich od czasu po­
wstania 1863 roku, to też przy’ ĝotow’ało cno dziesiątki tysięciy: młodzieży 
i ludu ro-botniczego oraz wdeijskiego,. które były w’yćwiczone w robieniu bronią 
i gotowe iść w’ałczyć za ojczyznę na pierwsze hasło. I dziś, gdy bezpośrednie 
niebezpieczeństw’0 wujny minęło, w ludziach tych nie zagasła ani odrobina 
zapału, ale tworzą oni rosnącą stale amię, której żadne prześladowania nie 
potrafią zniszczyć.
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Doświadczenie czassów ofŝ tatnae-łi poziwala nam twierdzić z cała sta-iK̂ w- 
czością, że naród polski nie będzie dłuż^ tolerował piekielnych stosuaków. 
Jakie zapanowały w ostatnich czasach w zaborze rosj^jskim. Zwłaszcza dziś, 
gdy rodakom naszym z tej prcwincyi ¡przez pewiem czas uśmiechała się 
nadzieja zrzucenia znienawidzonego jarzma, dziś znosić potulnie wyrafino­
wane znęcanie się w r̂oga nad sobą —  byłoby niepodobieństwem. Polacy z za­
boru rosyjskiego korzystać będą z każdej sposobności, by pokusić się o wy­
zwolenie, a rodacy ich z innych prowdncyj, widząc ich cierpienia, będą 
musieli współczuć im i nieść im pomoc.

.0 tern, że słowna powyższe tylko prawdę zawierają, wiecie Panowie 
zapewne z raportów", które w-am wasi tajni agenci z zaboru rosyjskiego przy­
syłają. 'Wiecie więc zarazem, że nie powtórzą się już ani czasy z 1877 roku, 
gdy naród poteki nie spróbow^ał wyzyskać wojny, w którą Rosya była 
uwikłana, and nawet roku 1908, kiedy groźba wojny nie wywarła na masach 
ludu polskiego głębszego wrażenia. Ruch, którego świadkami byliście wi ciągu 
ostatnich. sześciu miesięcy, będzie się stale potęjgował i przy każdej spo­
sobności doprow^adzać będzie do wybuchu.

W 2gląd na spokój Europy nie będzie mógł być dla Polaków miaro­
dajnym i nie powstrzyma ich od upcanniania się o swe prawa, gdŷ -ż dotąd 
Polacy nie bydi śwdadkami żadnych prób ze strony Europy upcrządkow^ania 
wewnętrznych stosunków zaboru rosyjskiego.

Wobec tego sądzimy’-, że koniecznością Jest dla mocaa'stŵ  europejskich, 
by w sprawy zaboru rosyjskiego wejrzały i postarały się kw^estye te w gra­
nicach sił swoich rozstrzygnąć.

Radykalne wyjście byłoby tylko Jedno —  mianowicie zjednoczenie 
i uniezależnienie całej Polski. Ale wdemŷ  dobrze, że zmiana taka w długiej 
i (diarnej walce Jedynie może być dokonana. I Jeżeli zwTacamy się do rno- 
(;arstw' europejskich, to propozycya nasza będzie miała na widoku tylko 
paliatywy’̂ , któreby Jednakże zdjęły z nas choć cząstkę tych klęsk, Jakie zno­
sić musimy.

Środkiem takim w' stosunku do zaboru ro.syjskiego byłoby udzielenie 
ludności polskiej w państwie rosyjskiem przynajmniej tego minimum praw 
narodowych i polityczny^ch, bez którego żadeii naród rozwijać się nie może. 
Żądania polskie streszczają się zatem w następujących punktach:

1. Kj'ólestwo Polskie i ta część Lit-wy, która za -yespółnem porozumie­
niem mocarstw zostanie dołączona, otrzymuje własne instytucye reprezenta­
cyjne, centralne, prownAcyonahae i gminne, wybierane iw bozpośrediniem, 
rówTD.em i tajnem głosowaniu 'pirzez całą ludność dorosłą, przy zupełnej swo­
bodzie zebrań, stowarzyszeń i prasy oraz władzę wykonawczą, zależną w y­
łącznie od sejmu polskielg-o i przezeń mianowaną. Decyzyę tych instytucyj 
nie podlegają zatwierdzeniu ani Dumy, aci innŷ eh ciał prawodawozj^ch ro­
syjskich i chejmować mogą zarówno całokształt stosunków politycznych 
kraju, Jak urządzenia socyalne i t. d.

2. Podatki i cła w zaborze rosyjskim nie mogą być użyte ca co innego. 
Jak tylko na potrzeby tegoż zaboru rosyjskiego.

3. Urzędnikami mogą być tylko osoby, w granicach zaboru rosyjskiego 
urodzone.

4. Rekruci z zaboru rosyjskiego nie mogą być używani poza Jego gra­
nicami.
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o. WBzelikie ograairczeiia prawne w innych prowincyach państwa, przy­
wiązane do pochodzenia polskiego, znoszą się.

6. Znosi się rów’!nieź zakaz pobjdu żydów w państwie rosyjskiem poza 
linią osiedlenia oraz ograniczenia, przywiązane do wyznania mojżeszowego.

Reformy powyższe prędzej czy później będą musiały być zaprowa­
dzone —  i to nie tylko w prowincyach polskich, ale i w wielu innych, któ­
rych ludmość tak, jak nasza, doprow^adzona została do o.statnich granic roz- 
■paczy. Wywierając w^spólny energiczny nacisk na rząd rosyjski w tym kie­
runku, raocarstwm zaoszczędzą państwu rosyjskiemu kataklizmów^, które mu 
grożą, i które będą musiały odbić się na krajach sąsiednich. Działając w ten 
sposób w swwm wdasnym interesie, moicarstwa umożliwią jednocześnie roz­
strzygnięcie różnych kwmstyj, związanych z dzisiejszym ukształtowaniem 
państwm rosyjskiego, w duchu postępu i sprawiedliwości.

To są okodiczności, które przedstawiamy pod uwagę każdemu z Panów, 
jako kwmstye od rozważanych przez Was może niekiedy nawet donioślejsze, 
kw'estye, wóbec których dzień jutrzejszy postawić może Europę.

Po wybuchu wojny, w dniu 16 sierpnia 1914 r., wydało parlamen­
tarne Kolo Polskie datowaną w Krakowie odezwą „Do Narodu Polskiego” . 
Utworzono równocześnie Naczelny Komitet Narodowy, uznając go za naj­
wyższą instancyą w zakresie wojskowej, skarbowej i politycznej organi- 
zacyi zbrojnych sil polskich, tudzież przystąpiono do utworzenia narazić 
dwu legionów polskich, jednego w zachodniej, drugiego we wschodniej 
części Galicyi. Oddziały te miały być użyte do walki przeciwko Rosyi 
na ziemiach jjolskich w związku z monarchią austryacko-wągierską. W  tym 
celu Naczelny Komitet Narodowy miał się porozumieć ż rządem monarchii 
austro-wągierskiej i z naczelną komendą armii austryackiej celem utwo­
rzenia naczelnego dowództwa nad legionami, tudzież omóuńema stopnia- 
i jakości iah zależności od naczelnej komendy armii austryacko-wegierskiej. 
W dniu 22 sierpnia 1914. r. ogłosił Józef Piłsudski rozkazem do żołnierzy, 
wydanym w kicaterze głównej w Kielcach, że oddziały jego mają być 
kadrami dla formujących się legionóto.

Odezwę l uchumly parlamentarnego Kola Polskiego, odezwę Naczel­
nego Komitetu Narodowego do Legionów polskich i rozkaz Józefa Pił- 
siidskiego z 22 sierpnia 1914 r. podajemy niżej

Do  N a r o d u  P o l s k i e g o !
P o l a c y !

Godzina, której napróżno oczekując, trzy pokolenia naszego ludu 
krwmwiły się wn straszmych a beznadziejnych z najazdem moskiewskim za­
pasach, godzina, o którą modlił się naród cały, godzina wielka wybiła.

Gała Europa stoi w pożodze wojny.
Ziemie polskie, jak długie i szerokie, oświeci kiwawa łuna wojny, naj- 

wdększeg, jaka była. Austrya w obronie wolności swy ĉh ludów wysyła na 
tiemie polskie potężną armię 'przeciw^ko rosyjskiemu ciemięzcy.

Cjdow'ane ŵ êdług broszury p. t.
16 siorpnia 1915“ (dokumenty), wyd. w Piotr 
Departamentu Wojskowego Ń. K, N.

.Legiony Polskie, 16 sierpnia 1914 — 
kowne, w sierpniu 1916, nakładem

2«
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W  teg strasznej a wielMej godzinie, Koło polsłde, świadom© .swej odpo 
wiedziailiności, uważa za swój święty oibowiązek wskazać narodowi Iderunek 
myśli i czynów, (prowadzić igo w przyszłość leipszą i jaśindejszą.

W  poczuciu tego wielkieigo obowiązku, Kolo polskie, z którem tej 
dziejowej cŁwili łączą się wszyscy polscy posłowie, dotąd poza niem stojący, 
wẑ ŵ̂ a Was Polacy: do c z y n u ,  d o  w s p ó l n e g o ,  j e d n o m y ś 1 n e g o, 
do  n a j i ę k s z e g o, na j a k i  W a s  s t ać ,  w y s i ł k u !

W  tej dobio-krwaw^eg-o przeistaczania się Europy i uwalniania jej od 
grozy rosyjskiej przemocy odzyskać możemy bardzo wiele. Ale wieiiei też 
musimy ofiarować. Bo nie wy^gra ten, kto końca gry ostrożnie wyczekuje.

Szlachetny Monarcha tego paiistwa, pod którego sprawdedliwynii i mą- 
drjTni rządami część naszego narodu mogła przez pół wieku rozwijać i mno­
żyć polskie siły marodowm i cala Jego potężna Armia, ruszająca do boju o naj­
wznioślejsze ideały kultury, patrzą na naród polski, jako na wypróbowanej 
obrońcę tych ideałów, który dziś zyskuje możność ’dotąd niebywałą wŷ ^̂ -;o- 
bodzenia się z niewoli, która gmębiła ciało, kalała dusze.

W  tej chwili n a r ó d  mu s i  d o ŵ i e ś ć, ż e  ż y j e  i ż y ć  c h c e, że 
pragnie i umie miejsce, przez Boga mu wyznaczone, utrzymać i p r z e d w' ro- 
g i e m o b r o n i ć. ,

Dla ujęcia potekiej sitj' narodowej. av z b r o j n e  L e g  i o im y  p o l s k i e ,  
Koło polskie i w s z y s t k i e  b e z  w’ y j ą t k u s t r o n n i c t  -w' a p o l s k i e  
jednomyślnie postanowiły utworzyć j e d n ą  j a w ' n ą o r g a i u i z a c y ę .

Pod polską komendą a* w ścisłej łączności z naczelnem dowództwem 
arniii aust-ryacko-węgierskiej pójdą Legiotny, polskie w' bój, aby na szalę tej 
najwięliszeg wojny rzucić także godny narodu polskiego cz;yn, jako warunek 
i zadatek lepszej dla niegoi doli.

Polacy! Z zaufaniem i pełną wiarą poddajcie się kierowmictwu Koła pol­
skiego i ustanowionej przez Koło polskie organizacyi narodowej.

Polacy! Zjednoczcie się wolą niezłomną do uzyskania lepszej przyszłości 
i niezachwianą wiarą w tę przyszłość! Stańcie w obronie wolności naszej 
i wiary ojcVw! Odrzućcie precz zwątpienia, wyrwijcie z serc urazy i stańcie 
solnd jednością i radośni wielkiem postanowieniem poświęcenia dla Ojczyzny 
życia i mienia!

W Krakowie, dnia 16 sieripnia 1914.

P a r l a m e n t a r n e  K o ł o  P o. 1 s k i e.

Prezydjnim: Dr. Juliusz Leo, prezes; wiceprezesi: Abrahamowicz, Ger­
man, Kędzior, hr. Skarbek-

Członkowie Koła polskiego: Angerman, Banaś, hr. Baworow^ski, Biały, 
Bojko, Buzek, Czaykowski, Dębski, Dembiński, Długosz, Dobija, Gall, Głą- 
biński, br. Goetz, Godek, Gross, Halban, Haller, Jabłoński, Jachowicz, Jawor­
ski, Jedynak, Kędzior, Kieski, Kolischer, Kozłowski, Krogulski, hr. Lasocki, 
X. Londzin, Lewicki, Lisiewicz, Loewenstein, ks. Lubomirski, Łazarski, Mata- 
kiewicz, Michejda, Myjak, Osuchowski, Potoczek, Ptaś, Ranch, hr. Rey, Ros­
ner, Ruebenibauer, Rusin, Rychlik, Serwatowiski, Śliwiński, śmiłowski, Staro­
wieyski, Steinhaus, Stern, Stesłowicz, Średniawski, TertU, Tetmajen, Witos, 
Wróbel, Wysocki, Zamorski, Zieleniewski.
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Uchwały sejmowego Koła polskiego.

I. Połączyło nas wszystkich w tej doniosłej chwili dziejowej to głębokie 
przeświadczenie, że zjednoczenie wszystkich stronnictw polskich w czasie 
toczącej się wcjny światowej Jest konieczne.

Tylko Jedność całej Polski, mogącej obecnie głosi zabrać, zdoła skupić 
wszj^tkich Polaków, zdolnych do cieszenia broni, do zM^^cięskiej wałki 
z R'0syą.

Tylko Jedność zdoła zgromadzić zasoby materyąłnei, potrzebne, do zor­
ganizowania polskiej siły zbrojnej, która wkroczy na iieiskane ziemie polskie 
dla wyzwolenia ich z pod Jarzma. carskie.go.

Aby t.ę myśl! Jedności narodu w czyn prowadzić. J e d n o c z ą  s i ę  na  
w e z w a n i e  K o ł a  p o l s k i e g o  d o t y c h c z a s o w e  o d r ę b n e  o r g a -  
n i z a c y e : C e n t r a lin. y K o m i t e t  K  a r o d 'O w y  i K  o m i g y a S k o Il-  
f e. d o r o w au y ch S t r o n n i c t w  Niicip od  1 c g  1 o ś c i  o w y  c h o r a z  
t o  Ig rupy ,  k t ó r e  do  ż a d n e j  z t y c h  org  a n i ż ą c y  i n i e  n a l e ­
ż a ł y ,  tworząc Naczelny Komitet Narodowy i uznając ten Knmitet za naj- 
n";\T>zą instancyę w* zakresie wojskowej, skarbowej i politycznej organi- 
zacyi zbrojnych sil polskich.

Każda z gnup składa wyraźne, publiczne oświadczenie, że z chwilą 
utworzenia Naczalmego Kemitetu Narodowego przestaje istnieć rząd naro­
dowy, ogłoszony w dniu 3 sierpnia 1914 r. i że w przyszłości n ie  p o d d a  
s i ę  ż a d n e m u  t e g o  r o d z a j u  t a j n e m u  Z w i ą z k ó w  i, nie utworzo­
nemu za wspólmem porozumieniem Naczelnego Komitetu Narodow^ego z or- 
ganizacyami w Królestwie.

Stanowienie o politycznych sprawach Królestw^a Polskiego może nastą­
pić tylko w tporoziimie-niu z organizacyą w Królestwie Polskiem, zbudowaną 
ra podobnych zasadach, co organizacya wspólna iwi Galicyi.

n. Na podstawue tego zjednoczenia przystępuje się do utworzenia na 
razie dwóch legionów polsldch, jednego w' zachodniej, drugiego we wschodniej 
Galicyi, pod komendą polską, opierając się na istniejących już zbrojnych or- 
gaiiizacyach pofekich.

Oddziały polskie użyte być mają do waMd przeciw Rosyi na ziemiach 
polskich w związku z Monarchią austryacko-węgierską.

Wszyscy walczący mi szeregach oddziałów polskich muszą mieć prawa 
kombatantów i muszą otrzymać uzbrojenie i ■wyekwipfcwanie wojsk regular­
nych, a oddziały obejmować winny wszystkie gatunki broni.

Komitet Naczelny wejdzie w porozumienie z rządem Monarchii au- 
stcyacko-węgierskiej oraz Naczelną Komendą wojskową Armii austryackiej 
celem utworzenia naczeilfDcg-o dowództwa nad legionami i omówienia stopnia 
i jakości ich zależności.od Komendy NaczelineJ armii ai^tryacko-węgierskiej.

Istniejące •cbeciiie komendy nad oddziałami wojsk polskich w Króle­
stwie, oraz nad oddzia^mi, organizującymi się w Galicyi, pozostają w mocy 
aż do ostatecznej decy^zyi Naczelnego Komitetu Narodowego.

IIL Ik)tyichczas istniiejące instyd.ucye skarbowe zlewają się w jeden 
„Polski Skarb Wojenny -̂“ pod zwierzclinictweim Naczelnego Komitetu Na­
rodowego.
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IV. W ekład N a c z e ] m. e g’ o K o m i t e t u  N a r o d o w e g o  wchodzą 
pod przewodnictwem pre.zcsa Koła polskiego, dra J n l i u s z a L e o ,  z wszyst- 
kicłi grup politycznjnch pfp.:

Tadeusz C i e ń s k i, zast. dr. Stanisław Kasznic-a.
Witodld ks. C z a r t o r 5’- s k  i, zast. Andrzej ks. Lubomirski.
Ignacy D a s z y ń s k i ,  zast. dr. Zygmunt Marek.
Jan D ą b s k i, zast. Andrzej Śrcdniawski.
Dr. I udomił Ge r ma n ,  zast. dr. Władysław^ Stesłowicz.
Józef H u d c e, zast. Artur Hausner.
Dr. Wład^^sław Leopold* J a w o r s k i, zast. dr. Tadeusz StarzeAvski. 
Józef N e u m a n ,  zast. Edmund Eiedl.
Leon hr. P  i n i ń s k i, zast. dr. Aleksander Vogel.
Dr. Szymon P r z y  b y  So, zast. Franciszek Wójcik.
Dr. Jan, R o z w a d o w s k i ,  zast. dr. Stanisław Głąbiński.
Aleksander hr. S k a r b e k ,  zast. Stanisław Grabski.
Konstanty S r o k o w s k i ,  zast. dr. Roman Krogulski.
Dr. Ignacy S t e i n h a u s ,  zast. Józef Sarę.
Dr. Stanisław S t r  o ńs k i ,  zast. dr. Stefan Surzycki.
Hipolit Ś l i w i ń s k i ,  zast. Władysław Sikorski.
Zdzisław hr. T  a r m, o w s k i, zast. Stanisław hr. Badeaii.
Dr. Bolesław W  i c h e r k i e w' i c z, zast. X. dr*. Józef Za jcliowski. 
Wincenty W i t o s ,  zast. Władysław Długosz.
Edmimd Z i e l e n i e w s k i ,  zast. Jan Kanty Federondoz.

V. Naczelny Komitet Narodowy iwyhiera ^A'yd îał zawdado’wczy. Na­
czelny Ko,mitet Narodowy dzieli się na dwie sekcye: krakowską i hvowska. 
z których każda zarządza automomicznie w działach: organizacyjnjun, woij- 
skowym i skarbowj’m.

Do Legionów Polskich!P o l a c y !
Godzina czynu nadeszła! Wojna euTO.jyegska., o którą modlili się kiedyś 

wdeszczowde nasi, na którą czekały całe pokolenia polikie, rozjgorzała. Na 
Wschodzie terenem te.j wojin.y jest ziemia nasza, ziemia polska. Przeciw Rosyi. 
przeciw dzikiemu zalmrcy i gnębioielowi naszego narcKlu, wyruszyła w pole 
armia Monarchii austro-w^ęgierskiej.

Wyruszyły już do boju i polskie oddziały strzeleckie i w bohaterskiej 
walce przeciw ^Icskwie przyjęły pierw^szy krwawy chrzest wojenny, zadając 
wrogowi znaczne straty.

Spoleezeństw'0 polskie w' Galieyi i na Śląsku okazało się godnie, przygo- 
tcw\antm do tych olbizymich bojów dziejow'Cgo dla Polski cąlej znaczenia.

W s z y s c y- P o l a c y  z j e d n o c z y l i  si ę,  utwmrzyli N a c z e 1 n y 
K o m i t e t  N a r o d o w y ,  a celem tego wspaniah'ę,‘o :iktir solidarności ma 
być czyn orężny, mają'byćL e g i o n y  P o l s k i e !

Idzie więc najwyższy rozkaz narodowy do wszystkich m ę ż c z y z n ,  
zdoki,ych do noszenia broni,, aby stawili się do szeregu, aby wistępowali bez



— 23 -

zwłoki Leigionćw Polskich! Idzie wp7Avanie uroczyste do serca każdego 
Polaka, zdolnego do ponoszenia trudó-\v wojennych, aby dął siebie samegio. 
swój trud i znój, swój zUipał i energię, aby stał się polskiim żołnierzean, 
waleząeym za O j c z y z n ę ,  za wyzwolenie Polski!

W  GaliiCyi Zachodniej utw>orzono w każdym porwiecie Komisaryaty 
Wojskowe N. K. N., które mają za zadanie werbować ochotnikdw do L o ­
g i o n u  Z a c h o d m. i e g o .  Należy zatem zgłaszać się do powiatowego 
miasta, stawić się przed koimisyą poborową i postą/pdć następnie wedle roz­
kazu Powiatowego Kom îsarza Wojskowego.

Poś.piieoh jest konieczny, jeżeli mamy pójść na pomoc braciom, wal­
czącym już w szeregacji.

Młodzież; męska niżej lat 17 nie będzie dopuszczoiną do poboru woj­
skowego. Przysłużyć się jedinak może wspólnej Sprawie na Avszjistkiich polach, 
gdzie trzeba organizoAvać pomoc i poparcie zbrojnym zastępom polskim.

Zdolni rzemieślnicy, szewcy, krawcy, rymarze, rusznikarze lub szoferzy, 
telefoniści i t. d. są bardzo pożądani.

Szczegółowe przepisy,poboru dotyczące, otrzymali Powiatowi Komisarze 
Wojskowi.

D o b r 'O n i ! D o s z e r e g ó w !  Do  L  e g  i o n ó ‘w, P o 1 s k i o h !

Kraków', dmda 20 sierpaiia 1914. \
T'P. L. Jaworski, Juliusz Leo,

Prezes Sekcji Zachodniej N. K. N. Prezes Naczelnego Komitetu Narodowego.

Wl. Sikorski,
Naczelnik Departamentu Wojskow'ego N. K. N.

Kwatera główna, Kielce, 22 sierpnia 1914.

Ż o ł n i e r z e !

Wśród pcw^'zechnej bierności naszego Sipołeczeństwa wypadki dziejown 
zaskoczyły Polaków', zostawiając ich bez określonych decyzyi, bez możli- 
weścł jednolitego i silnego postępowania.

Koniecznem było, by najśmielsi i maj energiczniejsi w”zięli na swoje barki 
odpowiedzialność, inieyatyw^ę rzucenia iskry na proch.

Tę iskrę rzuciliście, dajijc przykład innym, Jako przódowtndcy walki 
narodu polskiego o niepodległość ojczyzny.

Wystąpiliśmy, jako garstka. W  Kielcacli i pod Brzegami wstrzymaliśmy 
przemoc od^yiipeznego wToga, zasłaniając sobą to, co już było. wnlne od stopy 
najeźdźcy. Obecnie naród budzić się zaczyna i nie chce nas zostawić 
samotnyTni tak, jak byliśmy dotychczas.

W  Krakowie zawdązał się Naczelny Komitet Narodowy ze wszystkich 
stronnictw polskich, który za zgodą Austro-Węgierskiej Monarchii ma wry- 
stawić Legiony Polskie dla walki z Rosyą.

Po porozumieniu się z tajnym Rządem Narodowwm w Warszawie zgło­
siłem W' swojem i waszem imieniu przystąpienie do órganizacyi szerszej, 
zapewmiającej w ojsku polskiemu większe śro^ i i sillniejszę działanie.
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Według umoiwy, zawartej między NaczelEym Komitetem Narodowym 
a Dowódcą Naczelnym armii austryackiej, oddziały nasze mają być kadrami 
dla formujących się Legionów.

Dziękuję wszystkim szarżom i żołnierzom za trudy i prace, dotąd 
uczynione i chcę wierzyć, że zapał i dyscyplina wojskow^a, które dotąd wyka­
zujecie, będą dostateczną siłą, by przyszłe Legiony matchnąć pewnością, 
zwycięstwa.

Z wiarą taką oddział nasz zejdzie na czas pewien z przednich wysu­
niętych linii bojowych, by dopełnić swej misyi orgamizatorskiej.

Kazimierz Sosnkowski, 
Szef sztabu generalnego.

Józef Piłsudski, 
Komendanit główny.

Departament Wojskowt/ Sekcyi Zachodniej N. K. N. wydal nast%- 
pujący rozkaz do polskich organizacyi militarnych ^):

Żołnieirzo polscy! W  dziejowej chwili, na przełomie losów Polski nastą­
piło zjednoczenie wszj^stkkh czynników politycznych w kraju dla wojny 
z Rosyą. Z tą chwilą z dawna przez wszystkich kształcących się wojskowych 
polskich upragniona jedinio.ść Armii Polskiej stała się czynem. Po stu latach 
powstały znów Legiony Polskie i jutro pójdą na bój ciężki, aby zmódz bar­
barzyńską i wiarołomną Moskwę.

W  Legionach polskich, pod komendą polską, pod naczelmem kiero- 
■wnictwem przyjaznej naszemu narodowi Aiistryi, zleją się, spoją w' jedność 
wszystkie dotychczasowe, oddzietoe/, wojskowe, polskie organizacye.

Zanim ta oiganizacya wspóJina i jedna się utworzy, tym jednobrzmią­
cym rozkazem do Drużyn Bartoszowych, Drużyn Polowych Sokoła, Dmżyn 
Podhalańskich, Dmżyn i Związków Strzeleckich rozkazujemy w imię ścisłego 
barterstwa broni wszystkich polskich żołnierzy;

1. Wszyscy unnmdurowani żołnierze polscy pozdrawiają, się ukłonem 
wojskow^ym.-

2. Wszystkie organizacye, komendy i żołnierze, obowiązani są dać soblo 
odtąd wszędzie pomoc wzajemną.

3. Kary dyscyplinarne wwunierzonc przez jedną z organizacyi wojsko­
wych, obowiązują w^szystkie inne.

Kraków, dnia 21 sierpnia 1914.

Komenda Główna
, Drużyn i Związków Strzele-ckich i Drużyn Podhukińskich.

W myśl uchwal z 16 sierpnia Prezydyum N. K. N. rozpocząło roko­
wania z austryacko-wągierską Naczelną Komendą Armii, co do organizacyi 
i stanowiska legionów polskich. Rokowania natknęły na tmdfiości z powodu 
■różnicy zapatrywa^ń obu stron na pewne, z tein się wiążące, kwestye. Jeszcze 
w. toku rokowań Naczelna Komenda Armij. rozstrzygn^a sprawę jedno­
stronnie podanyni niżej rozkazem Naczelnego Wodza, arcyks. Fryderyka‘)-

„Dokumenty Naczelnego Komitetu Namdowego 1914—1917“ (drukoŵ aue 
jako rękopis) Kraków 1917, str. 9.

2) „Dokumenty Naczelnego Komitetu Narodow^ego 1914—1917“ (drakowane 
jako rękopis) Kraków' 1917, str. 12—14.
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I

J. Eksc. Rzeczywisty Tajny Radca Dr Le o ,  
Prezydent stół. król. m. Krakowa i t. d.

27 sierpnia 1914.

Mam zaszczyt udzielić Waszej Ekaćeitencyi do łaskawej wiadomości te 
warunki, które Naczelna Komemda Armii stama przy formowaniu Legionów 
Polskich i dodać, źje obaj generałowie, Baczyński i Pietraszkiewicz, już otrzy­
mali .polecenie, aby pracę rozpoczęli, a c. i k. Ministerstwo Wojny proszono, 
aby karabiny repetyerowe, jak tylko będzie nimi rozporządzać, wysłało do 
Kralcowii, a (potem do Lwowa.

Proszę W. Eksc. przyjąć wyrazy mego głębokiego poważania

na rozkaz

V. Hofer, gen. major.

Naczelna Komenda Armii zgadza się w zasadzie na utwmrzenie na czas 
wojny dw^ócb Legionów Polskich, a miano-wicde jednego w Krakowdo i je­
dnego we Lwowie, dodaje jednak do tego następujące Acarunki:

1) Organizacyą mają kieroAcać i przeprowadzić ją aa" KrakOAcie geln. 
major Baczyński z kapitanem sztabu gener. Zagórskim, Ave LwoAvie gon. 
major Pietraszkiewicz z kapitanem Jasienickim.

Obaj generałoAcie. urzędują jako Komendanci Legiolnów, działają wy­
łącznie Avedług AA"skazówek Naczelnej Komendy Armii i mają przA^mować 
życzenia polskiego Naczelnego Komitetu av Krakowie i we Lwowie tylko 
celem przedłożenia ich Naczelnej Komendzie Aimii.

2) Tworzy się w KrakoAcie i aâo LwoAAde po 8 batalionów piechoty po 
1.000 ludzi i po 2— 3 szwadronów po 150 jeźdzcÓAV, które będą nosić nazcA-ę 
I. AYzględnie II. Legicnu Polskiego, będą ip.odzielone na dAÂ a pułki piechoty 
po 4 bataliony i będą stać pod komendą obu WAmiienionych Avyżej gene­
rałów. Ponadto będzie utAvorzony dla każdego z obu LcgionÓAv 1 batalion 
uzupełniający, którego siedzibę AAwbiorą Komendanci Legionów’ Avedle 
AAdasnego uznania na ziemi rosyjskiej. Szwadrony tworzą dywizyon jazdy.

3) Organizac.yi dokonywa się tymczasowo Avyłącznie w KrakoAcie i wę 
T.iWOwie. Formalny Averbunek w KróIestAvŁe Poiskiem nie jest dopuszczalny, 
natomiast rosyjscy poddani polskiej narodoAcości mogą się dobrowolnie 
zgłaszać, głoszenia mogą nastąpić aibo w KrakoAvic i A\’e LwoA\"ię, albo do 
Legionów, znajdujących się ua froncie rosyjskim.

4) Możność wstępowania do Legionów jest ograniczona tylko do tych 
osób, które nie są zobowjązane do jakiejkolAAdek służby A\’ojskowej w e. i k. 
wojsku (aa obu obrcnach krajowych) i av pospolitem ruszeniu; jeżeli taki 
oboAAiązek istnieje, AvÓAvczas AA’Stapienie zależy od pozAvolenia wl:adz avoJ- 
skoAAych.

5) Naczelna Komenda Armii zastrzega sobie decyzyę co do tego, czy 
później nagjąpi rozszerzenie organizacyi Legionów przez tworzenie nowych 
oddziałÓAY na terjdoryum dzisiejszej Polski rosyjskiej.

6) Przydzielenie ofkprÓAv i żołnierzy z c. i k. aimii do Logionów nastąpi 
wedle możności i na Avniosek powołanych do organizowania gęnerałów przez 
c. i k. MinisterstAA’o Wojny Avzględnie c. k. MinisterstAvo Obrony Krajowej.

i

I
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7) Uz'brc‘je.nie w karabiny repetyerowe —  o ile starczą zapasy — ure­
guluje się w porozumieniu z c. i k. Ministerstwem Wojny. R-eszta legionistów 
otrzymuje karabiny Werndla.

8) Polskich formacyi użyje się na froncie c- i k. wojsk przeciwko Rosy!.
9) Każdy legionista składa przy wstąpieniu przysięgę pospolitego nu 

szcnia względnie przysięgę obrony krajowej.
10) Język służbowy i komenda są polskie.
11) Ubiór: siwy mundur w kroju i formie, jaki noszą polskie związki 

strzeleckie. Jako odznaka czannu - żółta przepaska na pirawem ramieniu. 
Oddziały nie mają sztandarów.

12) Oficerowde aż do komendanta kompanii wiącznie są obieralni. Ko- 
roendałatów batalionów i pułków' mianuje Naczeliaa Komeda Armii na wniosek 
Komendantów' LeginnoAc.

13) O zaopatrzenie av żywnośó i umieszczenie stara się w Krakowie 
i w’0 Lwowie odnośna Komeinda Wojskow'a, av polu ta Komenda Korpusu 
(grupy armii), której podlegają Legiony.

14) Znajdujące się obecnie pod komendą Pana Piłsudskiego ,av Kró­
lestwie Polskiem oddziały strzelcóaa' pozostają pod jego rozkazami, jako 
1 pułk I. Legionu i podlegają komendzie grupy annii Kummera, która zasto­
suje do tego pułku pOAV'yższe postainoAAienia. Komenda T. Legionu ma żądaó 
od tego pułku potrzebnych instniktorÓAA' do utAWorzenia 2 pułku. ^

15) Ministei-stw'0 ObronA'- KrajoAcej oznaczy rangi oficerów Legionu, ono 
też AAyda dalsze pcstalnoAvienia, dotyrczące stanOAAiska oficerów 'względnie 
komendantÓAA’- pułków', batalionÓAv, kompanii i s.zw'adronów Legionu.

Oficerowie Legionu nie otrzymują szarż, noszą tylko tytuł SAvej funkcyi, 
n. p. „komendant batalionu“ i odroAAuednie odznaki, które ustaincAAd Mini- 
sterstAA'0 Obrony Krajowej.

16) Naczelna Komenda Armii nie ma nic przeeiAW przyznaniu formacyom 
ochotniczym karahinÓAA' maszynowych.

Fryderyk, gen. piech.

Powyższe posia^owienia loywolały niezadowolenie, zwłaszcza z powoda 
składania przysięgi uwdług roty, przepisanej dła austryackiej obrony kra- • 
jowej, Wzgłądnie pospolitego ruszenia, odmówienia pułkom legionowym 
sztandarów, zobowiązania legionistów do noszenia czarno-żóltych opasek 
na ramieniu, przyznania N. K. N. tylko prawa przedkładania życzeń 
Ftaczelnej Komendzie Armii i to za pośrednictuzem jenerałów, będących 
komendantami legionów i f. p. Skutkiem tego z jednej strony N. K. N. 
7ozpocz(^ starania o złagodzenie, względnie zniesienie niektórych posta­
nowień przytoczonego wyżej rozkazu, czego wyrazem było np. wprowa­
dzenie osobnego .,wezwhnm” do legionistów, odczytywanego przy składaniu 
przysięgi O luh zniesienie opasek czarno-żóltych z drugiej zaś strony 
jednolitość i spoistość wszczętej akcyi zaczęła pryskać, doprowadzając do 
rozwiązania t. zw. legionu wschodniego, Sekeya Wschodnia Wydziału 
N. K. N. wysiała do Komendy Głównej Legionu następujące pismo^)'

1) Dokumenty N. K. N. cyd. str. 19.
-) Dokimienty N. K. N. cyt. str. 38.
3) Dokumeny N. K. N. cj't. str. 25.
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Doi Szancnvnej Komendy 1-go pułku Legionu wscIiodTiieizo w Mszanie Dolnej.

Okólinikem z dnia 15 -v\Tześnia 1914 zawiadomił W. W. N. K. N. Sza­
nowną. Komendę o warunkach utworzenia Le^onu, dodając przy tern, że 
Prezes N. K. N. (sekcya wsckodnia), p. Tadeusz Cieński, został upoważniony 
do starania, się o zmianę warunków w kienimku, odjpoiwiadającym bardziej 
naszjmi uczuciom i pragnieniom narodowym. Równocześnie oświadczył W. W. 
N. K. N., że o w'jiaiku usiłownń p. Cieńskiego zawiadomi Szanowną Komendę 
w swmim czasie. Obecnie, gdy usiłownnia p. Cieńskiego -— wmbec złożonej 
już przez Legion zachodni przysięgi —  nie odniosły skutku i w^arunki te 
zostały już definitjwAinie ustalone, AYydział wmjskow^ N. K. K. zawdadamia 
o tern Szanowmą Komendę celem ogłoszenia icb w rozkazie dziennym. Obecnie 
zatem wszyscy członkowie orgainizacyi wojskow='ycb (druż\Tiy sokole, strze- 
leckie i bartoszowa^) —  stojący dotj^ebezas pod wnpólną Komendą GłÓAcną — 
muszą w terminie 3 dni zdecydować się, czy pozostają avL egionie w'schodnim, 
czy też opuszczają jego szeregi. Mający zamiar pozostać w Łe(gionie mają, 
zgłosić to postanowienie w' terminie 3 dni w Komendzie G-łówmoj. Wszyscy 
Legioniści będą obowiązani złożyć w najbliższjnn czasie przysięgę wojskow’ą. 
przipisaiią dla pospolitego niszenia. Od chwnli złożenia przysięgi Legioniści 
wchodzą w skład c. i k. armii i podpadają ogóilnym wojskoAvym przepisom. 
Po wyćwiczeniu zostanie Legion, przydzielony do jednej z operujących na 
terenie wiojny grup c. i k. armii. Członkowie obecnych organizacyi militar- 
nycli (drużyn sokol., bartosz. i strzel.), którzy należą do pospolitego ruszenia, 
a nie zgłoszą się do Legionu, muszą bezzwłocznie zgłosić się do najbliższej 
komisyi asentenmkowmj, względnie komendy uzupełniającej. Ci, którzy nie 
zecbcą zostać .w> formującym się Legńonie, mają złożyć cały rynsztunek i mun­
dury w Komendzie i zgłosić się po potrzeibną legitjTnacyę do Wydziału 
Wojskowega W  końcu zawiadamiam Szanowiną Komendę, że Komendantem 
Le^onu wschodniego zamianow^any został podpułkowTiik Homiński.

Mszana Dolna, dnia 20 września 1914.

Wydział Wojskowy Naczelnego Komitetu Narodowego 
(sekcya w'schodnia).

Skarbek, m. p.’ Tadeusz Cieński, m. p. 
prezes N. K, N. sekcji wi-S-Chodnic.

W poniedziałek dnia 21-go b. m. mają Avszĵ s-cy komendanci kompanii 
w obecności komendanta Baonów lub Pułku przeczjiać przed frontem kom­
panii enuncyacyę Wydziału Wojskowego N. K. N., a po przeczytaniu spisać 
AvszjAstkkh druhów, którzy Avystąpią. Wykazy te mają łyć  insitychmiast 
złożone komendantom pułków, którzj' zestawią na osobnjmi Avykazio tych 
druhów, którzy mundur i rjmsztunek złożjnli i odeślą ivraz z tym wykazom 
do Wydziału Wojskowego po legitymacj;ę na w'olny przejazd w mieji-ce, 
jakiejgio zażądają, jako zwolnionych z Legionu wschodniego. Przepustki te 
AAydawuić się będzie tylko takim druhom, którzy złożą Avszelką liroń i amu- 
nicyę, a druhowu'e, jadącj' na Wschód, zjawią się w?- cywilnych ubraniach, 
które otrzymają w kompaiDflac.h od drulioiv, nie posiadającyAch munduróAA'. 
w razie braku takich ubrań zgłoszą się za pośrednictw em Komend pulkoAvych 
do Wydziału Wojskowego po takie ubranie.
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Prawne stanowwko Legionów normuje najwyższe -postanowienie cesarza 
austryackiego z dnia 4 grudnia 1914, inty-mowane okólnikiem c. i k. Mi­
nisterstwa Wofny z dnia 2 stycznia 1913, L. X. 21004115^):

1. L̂ ĝ-iony (polskie i ukraińskie (ruskie) Sitanowią korpusy oc-Iiotmcz-e, 
urządzono na czas trwania wojtay, a icli członkowie mają być uważani ża 
powołanych do czynnej służby pod bronią na skutek zarządzonej, mobili- 
*acyi, skutkiem czego zrównani są tak co do oboAviązków, jak i uprawnień 
z osobami stanu wojskowego.

2. Osoby, należące do c. i k. armii lub jednej z obron krajtoiwj^cb, ewen­
tualnie oborviązane do służby w pospolitem ruszeiaiu, czynią zadość tym 
swoim obo^vńązkom służbowTui, jeżeli za zezwoleniem Naczelnej Komendy 
Armii lub odnośnego centralneg’o zarządu wojskowego już są przydzielone do. 
tych legionów względnie przydzielone zostaną.

3. Legioniści, a:de należący do pow^^szej kategoryi, mają być traktO’ 
wani po myśli § 2 ustawy’ o pospolitem ruszeniu z r. 1886, jako tacy, którzy 
wstąpili do odnośnego legionu dobrowolnie celem odbycia służby w pospo- 
litem ruszeniu, a wstąpienie to mają umocnić przez złożenie prz\~sięgi, jaką 
składają pospolitacy.

4. W poszczególnych wypadkach może być legionistom, będącym obcymi 
poddanymi, craz ich rodzinom i o.sobom, po nich pozosta.łym, przyznanem 
w drodze łaski prawo do tychsamych materyakiych korzyści, co i legionistom 
poddanym austryacko-węgierskim, jeśli własnowolnie stale monarchii 
austiyacko-węgiei^kiei zamieszkują, a ich zacbcwanie się będzie bez zarzutu.

Naczelna Komenda wojsk oustryacko-węgierskich po przekroczeniu 
dawnej granicy austryacko-rosyjskiej, wydala następującą odezwe. do 
Narodu Polskiego - ):

Do Nai*odu Polskiego! Z -woli Wszechmocnego, który kieruje losami 
narodów i z rozkaztr swoich monarchów, przekraczają sprzymierzone armie 
Austrci-Węgier i Nicmieć granicę, przynosząc w ten sposób i Wam, Polakom, 
wyzwolenie z pod jarzma nioskie^wskiego.

Powitajcie nasze sztandary z ufnością, bo cne zapeHUiiają Wam spra­
wiedliwość.

Sztandary te nie są Wam i Waszym rodakom obce. Wszakże przez 
półtora przeszło wieku rozbuja się wspaniale Wasz naród pod berłem Austro- 
W ęder i Niemiec i pełne sławy tradycye Waszej przeszłości łączą się jak 
najściślej jetszcze od czasów króla Jara Sobieskiego,, który pośpieszył ze 
slarteczną pomocą zagrożonemu pańsku Habsburgów, z tradycyami Waszych 
sąsiadów na zachodzie.

Znamy więc dobrze i uznajemy rycerskość i wybitne przyinioty Narodu 
Polskiego. Chcemy usunąć te zapory, jakie utrudniały Wam ściślejszą, łączność 
V. życiem zachodu, chcemy otworzyć przed Wami wszystkie skarby ducho­
wego i gofpoda3v;-zego doroblni. To jest naszem wielkiem zadaniem, które 
łączy się z celem naszej kampanii.

D Dokumenty N. K. N. cyt, str. 52,
2) Według depeszy Biura Korespondencyinego (p. .,Czas'‘ Nr. 333 

9 sierpnia 1914 r.).
dnia
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Nie my szukaliśmy wojny z Rosyą. Rosya walczyła długo bronią osz­
czerstw i wszelkich zaczepek, nie zawahała się wTeszcie stanąć otwarcie po 
stronie tych, co usiłowali zatrzeć ślady nieenej zbrodni, skierowanej przeoiw 
dynastyi austryacko-Więgierskiej i skorzystali z tej stpos obnoś ci, aby napaść 
nia monarchię i sprzymierzone z nią państwo niemieckie. Zmusiło to naszego 
dostojnego Władcę, któremu Europa przez dziesiątki lat zawdzięczała pokój, 
do chwj^cenia za oręż.

Wszyscy mieszkańcy Rosyi, których zwycięstw'0 naszych sprzymierzo­
nych armii odda pod naszą opiekę, spodzieci aó się mogą od nas, zwycięzców, 
sprawiedliwości i ludzkości.

Polacy, zabierzcie ochotnie i z pełną uftiością naszej opiece, poprzyjcie 
nas i nasze usiłowania z całego serca. Zawierzcie sprawiedliwości « wielko­
duszności naszych Władców, sipełnijcie su-oją powinność, spełnijcie obowiązek 
utrzymania ziemi rodzinnej, spełnijcie obowiązki, jakie nakłada na Was w tej 
ważnej chudli wola Boga Wszechmocnego.

N a c z e l n a  K o m e n d a  c. i k. w o j s k  a u s t r o - w ę g i e r s k i c h.

Tymczasem nieprzyjacielskie armie zbliżały się ku sobie; dochodziły 
loieści o drobnych, a coraz częstszych utarczkach; zbłiżały się dnie wielkich 
bitew i piericszej próby sil. Wielki książę Mikołaj Mikolajewicz, zamia- 
noioany naczelnym wodzem armii rosyjskiej, wydal odezwę do Polaków, 
którą podajemy w brzmieniu, w jakiem krążyła potajemnie po Galicyi 
w sierpniu 1914 roku ^):P o l a c y !

Wybiła godzina, w której przekazane Wam marzenie ojców i dziadów 
Waszych ziścić się może.

Przed półtora wiekiem żywe ciało Polski rozszarpano na kawafy, 
ale dusza jej nie umarła. Żyła ona nadzieją, że nadejdzie godzina zmartwych-

1) Tekstów odezwy Wielkiego Księcia jest kilka, jak świadczy o tern zbiór 
dokumentów z okresu wojny, zebrany przez b. kustosza Biblioteki Jagiellońskiej, 
Dr. Korzeniowskiego. Podajemy powyżej tekst według Petersburskiej Ajencji Tele­
graficznej, a nadto niżej dnigi tekst według brzmienia odezwy, rozrzuconej po 
kraju, a drukowanej prawdopodobnie w Petersburgu;

Polacy! Wybiła godzina, av której marzenie święte ojców waszych i dziadów 
może się urzeczywistnić. Półtora wieku temu żywe ciało Polski poszarpane zostało 
na kawałki, lecz dusza jej nie umarła. Żyła ona nadzieją, iż nadejdzie godzina 
zmartwychwstania narodu polskiego i pogodzenia się braterskiego z Wielką Rosyą. 
Wojska rosyjskie niosą wam błogą wieść tego pogodzenia. Niech znikną granice, 
które rozdzieliły na kawałki naród Polski! Niech złączy się on w jedną całość 
pod berłem cesarza rosyjskiego! Pod berłem tern odrodzi się Polska, wolna pod 
względem swej wiary, języka i samorządu. Jednego oczekuje Rosya od was: 
tiikiegoż poszanowania dla praw tych narodowości, z któremi złączyła was historya, 
Z sercem otwartem i bratersko podaną dłonią idzie do Was na spotkanie Wielka 
Rosya. Wierzy ona, iż nie zardzewiał miecz, który rozgromił wroga pod.Grun­
waldem. Od brzegów Oceanu Spokojnego do Mórz Północnych dążą hufce rosyjskie. 
Jutrzenka życia nowego świta dla was. Niech zabłyśnie w tej jutrzence znamię 
Krzyża, symbol cierpienia i zmartwychwstania narodów.

Naczelny Główny Dowodzący, jenerał-adjutant Mi koł a j .

St. Petersburg, 14 sierpnia 1914 r.
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wstania dla Narodu Polskiego i dla pojednania się braterskiego z Wielką, 
Rosyą.

Wojsko rosyjskie niesie Wam błogą wieść owego pojednania. Niechaj 
się zatrą granice, rozcinające na części Naród Polski.

Niech Naród Polski połączy się w jedno ciało pod berłem Cesarza 
Rosyjskiego. Pod berłem tern odrodzi się Polska, swobodna w swojej wierze, 
języku i samorządzie.

Jednego tylko Kosya spodziewa się po Was: Takiego samego posza­
nowania praw ludów", z którymi związały Was dzieje.

Z sercem otwartem, z ręką po bratersku wyciągniętą, kroczy na 
Wasze spotkanie Wielka Rosya. Wierzy ona, iż nie zadrzewiał miecz, 
który poraził wroga pod Grimw-aldem.

Od brzegów Oceanu Spokojnego do Mórz Północnych ciągną hufce 
rosyjskie. Zorza nowmgo życia dla Was wschodzi.

Niech zajaśnieje na tej jutrzni znamię Krzyża, godło nięki i zmar- 
tw-ychwstania ludów.

Zwierzchni Wódz Naczelny, Jenerał-adjutant Mikołaj. -

Dnia 14 sierpnia 1914 r.

Tak&e i powyższy manifest naczelnego wodza wojsk rosyjskich 
znalazł odzeio w deklaracyach, z których najważniejsze przytaczamy 
'W hrzmiemu, podanem w broszurce Aleksandra Zawadzkiego, p. t.: „Doku­
menty doby bieżącej” , wydanej w 1917 r. Zaznaczyć należy, że komunikat 
stronnictw Narodowej Demokracyi i Polityki Realnej, datowany z Warszawy 
2S sierpnia 1914 roku, zawiera między innemi także i protest przeciwko 
tworzeniu legionów polskich i akcyi Naczelnego Komitetu Narodowego 
w Galicyi.

Odezwa Czterecji Stronnictw Warszawskich.

Przedstawiciele podpisanych sfronnłctw'  ̂ politycznych, zebrani dnia. 
16 sierpnia w Warszawie, witają odozw^ę Jego Cesarskiej Wysokości, 
Wodza Naczelnego wojsk rosyjskich, do Polaków, jako akt pierw'szo- 
rzędnej wagi historycznej i wierzą niezłomnie, że po ukończonej wojnie 
istotnie urzeczyw’istnią się w^yrażono w odezwie przyrzeczenia i spełnią się 
marzenia ojców i dziadów  ̂ naszych, że rozszarpane przed półtora wiekiem 
ciało Polski złączy się znów, że znikną granice, dzielące naród polski.

Krew jej synów", wylana we wspólnej wmlce przeciwko Niemcom, 
będzie zarazem ofiarą na ołtarzu zmartwychw"stania Ojczyzny.

Stronnictwo Demokracyi Narodow^ej, 
Stronnictwo Polityki Realnej,

Polska Partya Postępowca, 
Polskie Zjednoczenie Postępowe.

Telegram do Naczelnego Wodza Wojsk rosyjskich 
Wielkiego Księcia Mikołaja Mikołajewicza.

Wasza Cesarska Wysokości! Głęboko wzruszeni orędziem Waszej 
Cesarskiej Wysokości, które nam obwieszcza, że waleczna armia rosyjska, 
dobyw"8zy oręża w obronie Słowian, walczy i za ŚAviętą dla naszego narodu
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bprawę wskrzeszenia zjednoczonej Polski, złączenia w jedną całość wszyst­
kich rozdartych jej części pod berłem Jego Cesarskiej Mości, niżej podpisani 
przedstawiciele stronnictw politycznych i grup społecznych polskich wie­
rzymy mocno, że krew synów Polski, przelewana- łącznie z krwią synów 
Rosyi w walce ze w^spólnym wrogiem, stanie się największą rękojmią 
nowego życia w pokoju i przyjaźni dwóch narodów słowiańskich.

W  dniu historycznym tak ważnego dla narodu polskiego orędzia 
przejęci jesteśmy gorącem pragnieniem zwycięstwa armii rosyjskiej, stojącej 
pod Najdostojniejszem dowództwem Waszej Cesarskiej Wysokości i ocze­
kujemy jej zupełnego na polu walki tryumfu.

Te życzenia i nasze Aviernopoddańcze uczucia prosimy Waszą Cesarską 
Wysokość złożyć u stóp Jego Cesarskiej Mości, Najjaśniejśzego Pana.

Dr Leon Babiński, Zygmunt Balicki, prof. Ignacy Baranowski, W o j­
ciech Baranowski, Ksawery hr. Branicki, Tadeusz Buyno, ks. prałat 
Zygmunt Chełmicki, Eustachy Dobiecki, Roman Dmowski, Stanisław Dzierz- 
bicki, ks. Marceli Godlewski, Stefan Górski, Ludwik Górski, Paweł Górski, 
Stanisław Górski, Władysław Grabski, Jan Gryżewski, Ludomir Grendy- 
szyński, Jan Grendyszyński, Jan Heurich, Jan Harusewicz, Władysław 
Jabłonowski, Wiktor Jaroński, Dr Walenty Kamocki, Władysław Kiślańsld, 
Czesław Karpiński, Stanisław Karpiński, Karol Kozłow'ski, Dr Wiktoryn 
Kosmow'ski, Konstanty Komierowski, Stanisław Kozicki,. Edward hr. Kra­
siński, Stefan Krzywoszewski, Stanisław Leśniewski, Zdzisław ks. Lubo­
mirski, Maryan Lutosławski, Stanisław hr. Łubieński, ks. prałat LeoppLl 
Łyszkow^ski, WTtold Marczew^ski, Henryk Martens, Antoni Marylski - Łusz- 
(izewski, Józef Morawski, Andrzej Niemej ewski, Mieczysław Niklewdcz, 
Franciszek Nowodworski, Kazimierz Olszewski, Artur Oppman, Michał 
Ordęga, Mieczysław' Pfeiffer, Konstanty hr. Plater, Tomasz hr. Potocki, 
Stefan hr. Przeździecki, Antoni Pułjanow'ski, Henryk Radziszew'ski, Fran­
ciszek ks. Radziwiłł, Maciej ks. Radziwiłł, Władysław' Stanisław Reymont. 
];s. biskup sufragan warszawski Kazimierz Ruszkiewicz, Dr Antoni Rząd, 
Antoni Sadzewicz, Ludwik Spiess, Bohdan Straszewicz, Andrzej Święto- 
chow'ski, Benedykt hr. Tyszkiewicz, Zygmunt hr. Wielopolski, Józef W ielo­
wieyski, Michał ks, Woroniecki, Maurycy hr. Zamoyski, Władysław Żukow'ski.

Koaiiinikat Stronnictw Narodowej Demokracyl i Polityki Realnej.

Zw^ażywszy;
1) że zw^ycięstwo koalicyi rosyjsko-francusko-angielskiej daje naro­

dowi polskiemu widoki zjednoczenia wszystkich zimn pdłskich z dostępem 
do Bałtyku, kiedy zwycięstwa przymierza niemiecko-austryackiego musi 
doprowadzić do nowego rozbioru Polski, podyktowanego przez Prusy;

2) że nawet w chwili obecnej Rosya wystąpiła z programem w kwe­
sty! polskiej w odezwie Wielkiego Księcia, przyjętej entuzyastyczhie przez 
opinię francuską i angielską, kiedy Austrya kwesty! polskiej wcale nie 
postawiła, co zresztą uwydatnia się w odezwie galicyjskiego Koła Polskiego;

3) że dzisiejsza wojna nie jest miejscową wojną między Austryą, 
a Rosyą, w której stanowisko Polaków galicyjskich po stronie Austryi, 
aczkolwiek politycznie nieracyonalnc, mogłot)y być psycliologicznie zrozii- 
iriiałe, lecz jest ])owszecł)ną wojną narodów przeciw' panow'auiu Prusactwa,
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mającego na swe usługi Austryę, że zatem rola Polaków, jako obrońców 
najwyższego wroga naszej narodowej przyszłości, jest wprost potworna;

4) że Legiony Polskie, uzbrojone przez Austryę, nie mogą żadną miarą 
mieć samodzielnego znaczenia militarnego, a są jedynie przeznaczone do 
odegrania roli narzędzia politycznego,' mającego służyć do pozyskania 
ludności Królestwa na rzecz Austryi, a temsamem i Niemiec;

5) że kraj nasz z natury swego położenia ponosi w tej wojnie 
największe klęski, że klęski te zmniejsza rozkaz naczelnego wodza armii 
rosyjskiej o poszanowaniu życia i mienia Polaków wszystkich dzielnic, 
że zaś tworzenie Legionów polskich w Galicyi prowokuje armię rosyjską 
do postępowania wręcz przeciwnego wobec ludności polskiej tej dzielnicy;

niżej podpisane stronnictwa uznają stanowisko, zajęte w odezwie 
Koła Polskiego i w komunikacie Naczelnego Komitetu Narodowego w Ga­
licyi, za zgubne dla sprawy polskiej. Stronnictwa te nic mogą sobie 
inaczej wytłumaczyć faktu ukazania się tej odezwy, jak obałamuceniem 
społeczeństwa galicyjskiego fałszywerai z gruntu wiadomościami o prze­
biegu wojny i towarzyszących jej wypadkach, a przedewszystkiem o uspo­
sobieniu społeczeństwa polskiego w Królestwie i zaborze pruskim.

Stwierdzając wu-eszcie, że społoczeństwm polskie w Galicyi stanowi 
zaledwie piątą część narodu polskiego, że zatem ww^stępowanie jego przed­
stawicieli w tak wmżnej chwili w imieniu całego narodu i narzucanie innym 
dzielnicom faktów dokonanych bez porozumienia się jest uzurpacyą,

niżej podpisane stronnictwa, zajmujące stanowisko, zgodne z wolą 
olbrzymiej większości narodu, wzywają Naczelny Komitet Narodowy 
w Galicyi do natychmiastow^ego zaprzestania wszelkiej akcyi, której 
program jest nakreślony w jogo komunikacie;

Stronnictwo Demokracyi Narodouwj, Stronnictioo Polityki Realnej.

Warszawa 28 sierpnia 1914 r.

Prezes Kola polskiego w Bumie w Petersburgu, Wiktor Japoński, 
złożył następującą, deklaracye. na posiedzeniu dnia 8 sierpnia 1914 r.^):

„W  chwili historycznej, gdy świat słowiański i germański, kierowany 
przez odwiecznego wroga Polski •— Prus —  stają do stanowczego starcia, 
położenie narodu polskiego, pozbawionego samodzielności i możności 
zaznaczenia swej wolnej woli, jest tragiczne. Tragizm ten potęguje, się 
nietylko przez to, że kraj polski jest teatrem wojny, ale i przez to, że, 
rozdarty na trzy części, naród polski u jrzy, swych S3nnów we wrogich 
sobie naw^zajem obozach.

Jednakże rozłączeni terytoryalnie, my, Polacy, w' uczuciach sŵ ych 
i sympatyach do Słowian powinniśmy stanowić jedno. Skłania nas do 
tego nietylko słuszna sprawa, o którą jęła się Rosya, ale i rozum polityczny.

Wszechświatowe znaczenie w chwili obecnej musi usunąć na plan 
dalszy wszelkie porachunki wewmętrzne. Daj Boże, by Słowiańszczyzna

G Cytuję ze zbioru Biblioteki Jagiellońskiej w Krakowie według tekstu 
z „Gazety Porannej 2 grosze“ z 10 sierpnia 1914 r. (streszczenie Pet. Aj. Tel.).

3) Datę podaję według Quelques documents concernant la situation politique 
(n Pologne russe pendant la guerre 1914—1916 (druk. w Lozannie).



pod przewodem Rosy i odparła teutonów, tak, jak przed pięciu wiekami 
odparła ich Polska i Litwa pod Grunwaldem.

Oby i przez nas przelana krew i okropności bratobójczej dla nas 
wojny doprowadziły do połączenia rozdartego na trzy 'części narodu 
polskiego” .

Tego samego dnia w imieniu 'polskiego Klubu parlamentarnego 
w rosyjskiej Radzie Pa?lstwa A. Meysztowicz oświadczył'^):

„Ofiary, które naród polski poniesie w obecnej wojnie, będą wyjątkowo 
wielkie i to nie tylko z tej przyczyny, że jest Polski przeznaczeniem stać 
się terenem wojny, ale i dlatego, że naród polski, podzielony między trzy 
mocarstwa, będzie musiał walczyć w trzech nieprzyjacielskich armiach. 
Ale Polacy spełnią swój obowiązek i wezmą udział w walce dla odparcia 
pruskiego Drang nach Osten, pomni pełnego chwały boju, gdzie u boku 
Polaków i Litwinów walczyły dzielne pułki smoleńskie )̂. Krew polska 
zostanie przelana za dobrą sprawę” . W  końcu wyraził Meysztowicz nadzieję, 
że ta krew spłynie także dla pogrzebania wiekow^ej waśni rosyjsko-polskiej, 
a za stworzenie trwałej i wiecznej zgody między Polakami i Rosyanami.

Dnia 13 sierpnia 1915, posłowie polscy w rosyjskiej Dutnie i Radzie 
Państwa zgłosili memoryal, xo którym —  niezależnie od szczególnej sytuacyi 
w Królestwie Polskiem —  zwracają uwagą na liczne ograniczenia Polaków 
1 0  dziedzmie praw politycznych, cywilnych i loyznaniowych, zwłaszcza na 
Litwie i na ziemiach ruskich, gdze liczba Polaków wynosi 2̂ la miliona 
i gdzie Polacy posiadają prawie j)oloivą wielkiej własności ziemskiej. 
Memoryal wskazuje na konieczność zniesienia wszystkich praw wyjątko­
wych i zarządzeń administracyjnych, skierowanych przeciio Polakom., 
którzy lo tej wielkiej wojnie me szczędzili krwi i ofiar za wspólną sprawą )̂.

Odezwa Komitetu Narodowego Polskiego.R o d a c y !
Gdy wybuchła obecna wojna, naród nasz w jednej chwili odczuł, że 

w dziejach jego odwraca się wielka karta, że waży się cała jego przyszłość.
Najstraszniejszy wróg Polski, który poprzysiągł jej zagładę doszczętną, 

a który dotychczas z Avypróbowaną przebiegłością wpływy swe szeroko 
roztaczał i wszelkie siły przeciwko nam uzbrajał, naraz stanął otwarcie, 
jako wróg już nie tylko nasz, ale całej niemal Europy. I my, cośmy dotąd 
w rozpaczliwej walce codziennej bronili przed nim siedzib naszych ojców, 
ujrzeliśmy nagło podniesiony przeciw niemu oręż wielkich potęg' świata, 
Rosjd, Francyi, Anglii.

Rozumieliśmy zawsze, po której stronie nasze miejsce. Wskazała je 
bez wahań myśl wszystkich warstw narodu, zdrowy instynkt piastowego 
łudu.

1) Według „Quelques documents concernant la situation politique en Pologne 
russe pendant la guerre 1914— 1916“ (wyd. w Lozannie).

-) Bitwa pod Grunwaldem.
3) Według „Quelques documents concernant la situation politicpie en Pologne 

russe pendant la guerre 1914— 1916“ ('wyd. w Lozannie).
¿i
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Klęska Niemiec w tej walce —  to nasze zwycięstwo. Na naszą 
postawę Rosya odpowiedziała odezwą zwierzchniego wodza armii, odezwą, 
zapowiadającą ziszczenie najświętszych pragnień, zjednoczenie rozdartego 
ciała narodu, -jego byt i rozwój swobodny.

Zapowiedź ta odbiła się silnem echem u zachodnich Rosy i sprzy­
mierzeńców; zjednoczenie Polski uznano za jedno z wielkich zadań tej 
krwawej wojny, zadań, które spełniono być muszą. Z tern większym zapałem 
przyjął ją nasz naród. Głośno przed całym światem wyrażony został ceł, 
który przed nami zajaśniał od chwili wj^buchu wojny.

Wobec tego celu, wobec wysiłku i ofiar, które do jego urzeczy­
wistnienia prowadzą, wszystkie nasze walki i męczarnie dnia wczorajszego 
odeszły w przeszłość.

Jedna tylko przed narodem stanęła sprawa: rozbicie złowrogiej potęgi 
niemieckiej i zjednoczenie Polski pod berłem monarchy rosyjskiego.

Dokoła tej sprawy zjednoczył się nasz naród, ku temu celowi swe 
wy^siłki zwrócił.

Od początku też ogół nasz uznał, że, jeżeli ta jedność myśli w zgod- 
nem działaniu ma znaleźć swój wyraz, działanie to w jedno kierownictwo 
ujęte być musi. Zrozumieliśmy, że ta wielka chwila dziejowa odsuwa na 
bok wszelkie programy, o których urzeczywistnienie walka się toczyła 
lub toczyć się będzie w przyszłości, że na czas wojny zamilknąć muszą 
stronnictwa. Naród, działający jako całość, musi wydać jedną narodową 
organizacyę, zdolną dać czynny wyraz ujawnionej woli olbrzymiej jego 
większości. Zadanie stworzenia tej organizacyi, tego kierownictwa musiało 
być podjęte przez tych, którzy przedewszystkiem za politykę kraju są 
odpowiedzialni.

Podpisani posłowńe Królestwa Polskiego do obu ciał prawodawczych 
państw^a, byli posłowie oraz kierownicy pracy społecznej w kraju połączyli 
się w celu skupienia około wspólnej sprawy wszystkich rodaków bez 
różnicy przekonań i poglądów^: zgodnych jeno w pojęciu tej jednej sprawy 
i przeto wyrażających dziś ujawnioną wolę narodu. Nie mogąc, ze względu 
na warunki chwili, skupić wszystkich, którychby w swym gronie widzieć 
pragnęli i zakładając sobie uzupełnienie swych kadrów w miarę postępu 
pracy, rozumieją oni, że dalsza zwłoka w rozpoczęciu tej pracy pociągnę­
łaby wielką dla sprawy naszej szkodę. Dlatego podpisani łączą się dziś 
w Komitet Narodowy Polski, tworząc w ten sposób podstawę do organizacyi 
politycznej narodu, wyrażającą jego naczelne dążenie, jednoczącej go 
w myśli i w czynie.

Naród nasz dziś wszystkiemi siłami stara się do zwycięstwa nad 
Niemcami przyczynić. Młódź nasza pospieszyła z zapałem do szeregów armii 
rosyjskiej, w której za wielką sprawę walczą setki tysięcy synów naszej 
ziemi; ludność polska okazała gorące współdziałanie tej armii, uczyniła 
wszystko, by jej pomódz w walce z potężnym wrogiem; a gdy wojna wniosła 
na ziemie nasze nieuniknione spustoszenie, ruinę mienia i nędzę, znosimy te 
klęski ze spokojem, ufni w jasne jutro Ojczyzny. Wróg nie zatrwożył nas 
swą potęgą, nawet gdy stanął u wrót stolicy kraju, ani nie złudził nas 
s'wemi obietnicami: wobec pierwszej ogół nasz zachował niewzruszony 
spokój, na drugie odpowiedział pogardą.
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1 tę niezachwianą postawę zachowaliśmy nie tylko w części kraju, 
do której wróg nie wtargnął, ale i tam, gdzie przez dhiższy czas przebywał 
i posiadanie swoje za utrwalone ogłaszał.

Zawiodły go również nadzieje na utworzono w Austryi polskie oddziały 
zbrojne, do których i)ocłągnięto część nieświadomej, złudzonej narodowemi 
łiasłami, młodzieży. Oddziały te, przeznaczone do przeciągnięcia ludności 
Królestwa na stronę Austryi i Niemiec, napotkały niechęć i opór we 
wszystkich warstwach społeczeństw^a, mającego jasną świadomość swych 
celów w tej wielkiej dziejowej chwili.

Nie pomogła zręczna intryga rządu austryackiego, która na krótki 
czas wytworzyła pozory poparcia tej akcyi zbrojnej przez ’wszystkie żywioły 
polityczne Galic3i .  Dziś jest rzeczą jawmą, że oddziaty strzeleckie miały 
i mają przeciw^ko sobie nie tciko opinię Królestw’a i zaboru pruskiego, ale 
także i większości rodaków naszych w dzielnicy austryackiej.

Nawet dla najmniej świadomych umysłów stało się zrozumiałem, że 
( i  nieliczni, którzy łączjii sŵ e nadzieje z Austrj^ą, jako jedjmem państwem, 
w którem nasze prawa narodow^e znalazty w' pewniej mierze uznanie, 
przecenili jej samodzielność, nie dostrzegli tego, że zeszła ona do roli 
powolnego jedynie narzędzia politj^ki pruskiej.

Dziś wobec ujawnionej ŵ oli narodu polskiego, który całą siłą sŵ ej 
duszy przeciw' Niemcom stanął, w^obec faktu, że po przeciwnej stronie, 
jako świadoma sw'j'ch celów, samoistna siła, stoją jedynie Niemcy, w^szystko 
zaś, co obok nich w^alczjy to tjdko narzędzia ich planów' —  w'szelka dobro­
wolna ich pomoc, ©kazyw^ana Niemcom i ich sojusznikom ze stronj' polskiej, 
musi być uw^ażana za przestępstwie przeciw'ko Polsce.

Armia rosj^jska w'stąpiła już na rdzenną ziemię polską, należącą do 
Austryi i oczekiwać należy jej wkroczenia do odwiecznych siedzib naszego 
narodu, pozostających pod panow'aniem pruskiem.

W  takiej chiwili przed rodakami naszymi w tych ziemiach staje wielki 
obowdązek stwierdzenia, że ich myśli i uczucia są ściśle zespolone z resztą 
l*olski. Wszystkich sił winni oni dołoż^^ć, ażeby wróg nie narzucił im nawet 
pozorów czynu przeciwnego dążeniom naszego narodu. Takim ezjmem 
byłoby Jakiekolwiek w^^stąpienie ludności przeciw armii rosyjskiej, wystą­
pienie, jakie Niemcy niezawodnie będą usiłowali na nieje<lnem miejscu 
w'ywołać.

Rodacyl Od stu lat dzielą nas nietknięte przez kolej dziejów granice; 
synowie naszej ziemi zmuszeni są dziś do przelewania krwi bratniej, walcząc 
w'e wrogich sobie szeregach. Ta wielka epokowa wojna granice te znosi, 
otwiera przed nami promienne jutro zjednoczenia narodu, który w duchu 
swym nigdy podzielić się nie dał. Tę naszą jedność potwierdzimy niezbicie, 
gdy postawa naszego narodu zaś'wiadcz3', że Polacy we wszystkich dzielni­
cach swej -wielkiej OjczjTiny jedną mj^śl mają, jeden cel: zjednoczenie 
Polski i założenie podwalin swobodnego rozwoju narodu.

Warszawa, 25 listopada 1914 r.

K o m i t e t  N a r o d o w y  P o l s k i :

Zygmunt Balicki, Stefan Bądzyński, Stanisław Czekanowski, Seweryn 
Czetv/ertyuski, Henrjk Dembiński, Roman Dmowski, ksiądz Marceli Go-

3^



dlewski, Jerzy Gościcki, Władysław Grabski, Jan Harusewicz, Wiktor 
Jaroński, Walenty Kamocki, Czesław Karpiński, Stanisław Leśniowski, 
Zdzisław Lubomirski, Maryan Lutosławski, Józef Nakonieczny, Franciszek 
Nowodworski, Konstanty Plater, Maciej Radziwiłł, Jan Rudnicki, Jan 
Stecki, Ignacy Szebeko, Zygmunt Wielopolski, Józef Wielowieyski, Sta­
nisław Wojciechowski, Maurycy Zamoyski.

Wojna zaczęła się icielkiemi zwycięstwami wojsk rosyjskich, które 
stanęły u bram Krakowa. Przełamanie frontu rosyjskiego irnd Gorlicami 
z 'początkiem maja 1915 r. zmieniło sytuacyę. Rosyanie musieli zioijać 
front, wydając w ręce szybko postępujących wojsk państw centralnych 
nie tylko niemal całą, tak szybko zajętą, Galicyę, lecz także i dawnie 
Królestwo Kongresowe. W  tej chioili odezwał się po raz pierwszy rząd 
rosyjski. Mianowicie na posiedzeniu Dumy, dnia 1 sierpnia 1915, óicczesny 
Prezydent Ministrów, Goremykin, złożył następujące oświadczenie: 
„ . . . .  Przechodzą do poruszenia kwestyi polskiej, która oczywiście nie 
będzie mogła być rozwiązana, jak po wojnie. Ale lo tych dniach jest rzeczą 
ważną podać narodowi polskietnu do wiadomości, że jego przyszła organi- 
zacya została ostatecznie i nieodwołalnie zadecydowana przez manifest 
W. Ks. Mikołaja na początku wojny. Rycerski, szlachetny, wierny, dzielny 
naród polski zasługuje na wszelkie sympatye i nieograniczony szacunek. 
Dzisiaj polecił mi cesarz oświadczyć Panom, że kazał Radzie Ministrów 
wypracować projekty ustaw, przyznające po wojnie Polakom prawo swo­
bodnego organizowania swego życia narodowego, społecznego i gospo­
darczego na podstawie autonomii pod berłem cesarza Rosyi'' )̂. Tym 
sposobem obietnice manifestu Wielkiego Księcia zostały przez usta szefa 
rządu bliżej nieco określone.

Zaraz po zajęciu Warszawy w dniu 5 sierpnia przez wojska niemieckie 
Naczelny Komitet Narodowy w Krakowie ogłosił memoryal, który loniósł 
do austryacko-węgierskie go ministerstwa spraw zagranicznych. Brzmi 
on tak -):

„Warszawa wyzwolona z kajdan rosyjskich! Jak Polska długa 
i szeroka, wiadomość ta wstrząsa, podnosi, zbliża do wczoraj jeszcze 
śnionego —  dziś stającego się jawą celu!

Jesteśmy wszyscy świadomi, jak wielkie przeżywamy chwile. W umy­
słach też i sercach Polaków rodzi się pragnienie objęcia całokształtu wy­
darzeń, zajrzenia w oczy przyszłości, wydarcia jej tego, co odpowiada 
tęsknocie narodu. Czy ta tęsknota" będzie ukojona, czy górny ideał będzie 
sprowadzony na ziemię i stanic się rzeczywistościąV

Zdobycie Warszawy, jako wyzwolenie jej z pod jarzma rosyjskiego, 
wywołuje w polskiem społeczeństwie jednakowe uczucia, ikakt jednak, 
że zajęcie stolicy polskiej nie nastąpiło tak, jak tego oczekiwano, sprawia, 
że z politycznego punktu widzenia rzecz powinna być zbadana i wyja­
śniona, Naczelny Komitet Narodowy uważa za swój obowiązek uczynić 
temu zadość.

D Według Quelques documents concernant la situation politique en Pologne 
pendant la guerre 1914— 1916 (wyd. w Lozannie) i „Czasu“ z dnia 3 sierpnia 1915. 
Nr. 403.

*) „Czas“ z dnia 8 sierpnia 1915, Kr. 413.
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Wojna ina swe konieczności. Jesteśmy wprawdzie przekonani, że 
strategia powinna iść w parze z polityką, jednakowoż nawet nieuwzględ­
nienie tej zasady i wynikające stąd niezaprzeczone szkody nie pcnvinny 
mylić społeczeństwa i sprowadzać go z drogi, którą wytyka nam polska 
racya stanu. Ta racya zaś nakazuje nam z jednej strony walkę z Rosyą, 
z drugiej zaś ukazuje nam, jako cel dążeń i wszelkiej pracy, państwo 
polskie. Ze stanowiska mocarstw środkowych sprawa przedstawia się tak 
samo. Zupełne osłabienie Rosyi jest warunkiem ich egzystencyi, a wskrz- -̂ 
szenie państwa polskiego jest warunkiem tego osłabienia, jeśli ono ma 
być tr^ '̂ałe. Z tych powodów ośw^iadczyło się zgromadzenie posłów polskich 
?. dnia 16 sierpnia 1914 r. za walką z Rosyą i utworzyło Legiony polskie, 
a Naczelnemu Komitetowi- Narodowemu oddało wykonanie tego programu. 
Wychodzono przydem z założenia, że program ten tk-wi w duszy każdego 
Polaka i że tylko stosunki zewnętrzne nie pozwalają mu się odrazie 
i wszędzie z jednaką siłą objawić.

Naczelny Komitet Narodowy wy^kony^-ał i wykonywa ten program 
z niezachwianą wiarą, że przyszłość Polski tylko z Zachodem może być 
związaną. Od programu tego nie odwiodły go ani chwilowe z-wycięstw^a 
Rosyi, tak długo dezorycntujące wielu, ani cierpienia, na które narażona 
byia ludność polska ze wczyctkich stron. Od programu tego nie odwiodło 
N. K. N. nawet niedostateczne zrozumienie sprawy polskiej u poszczegól­
nych organów tego państwa, przy którem zgromadzenie posłów z dnia 
16 sierpnia się opowiedziało i którego Monarsze Legiony polskie złożyły 
przysięgę. Cierpienia ludności tłómaczą się bezwględnością wojny i ułom­
nościami administracyi, niezrozumieniem sprawy polskiej, uosobionej przez 
Legiony, uprzedzeniem niektórych organów'; ani jedno jednak, ani drugie 
nie mają dość siły, aby sprawc polską usunąć z porządku dziennego, lub 
sposób jej rozstrzygnięcia zmienić.

Dziś, gdy po zdoby'ciu Warszawy i Dęblina w'śród zwycięskiego 
dalszego pochodu armii sprzymierzonych rozgromienie Rosyi staje się 
bliskiein, zależy nieskończenie wiele na tern, by społeczeństwo polskie 
przez okoliczności, wywołane koniecznościami wojennemi, nie dało się 
zachwiać na tej drodze, na którą dnia 16 sierpnia 1914 wetąpiło. Słowa 
te głosimy, mimo tego, żc na równi z całem społeczeństwem odczuwamy 
ciężar wielu zarządzeń, które uczymiono w'skutek konieczności wojennej, 
a których, wedle naszego zdania, można bydo uniknąć. Słowa te głosimy 
zaś dlatego, że siłę sprawy' polskiej i jej znaczenie dla Europy uważamy 
za tak wielkie, że jej nie przy'głuszą intrygi, niechęci i złośliwości otwartych 
i skrytych przeciwników naszego narodu.

Z wysokości Stolicy Apostolskiej wy^powiedziane zostały słowa głę­
bokiej mądrości: „Należałoby odtąd ze spokojnem sumieniem rozważać 
prawa i słuszne żądania narodów’’. Jesteśmy pewni, iż w myćl tego wy­
sokiego nakazu zwróconą zostanie wszystkim Polakom sprawiedliwość 
i zapewnionem zostanie wszędzie ich narodowe prawo.

O granicach państwa polskiego przed ukończeniem wojny mówić, 
nie jest rzeczą realnymh polityków. Stw'ierdzić jednak należy, że złączenie 
niepodzielnego Królestwa z niepodzielną Galicyą jest podstawą dążeń 
Polaków. Podział tych ziem byłby raną, która nie dałaby się niczem 
zabliźnić. Zamiast uspokojenia i dania możności pokojowego rozwoju
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stworzyłoby takio'rozwiązanie nieustający ferment i wywołałoby ból w na­
rodzie, nie dający się niczem ukoić. Pe>\Tii także jesteśmy, że w kwestyi 
pubłiozno-prawnego stanowdska państwa polskiego do Monarchii może być 
osiągniętem porozumienie i dlatego przestrzegamy przed rozpowszechnia­
niem wiadomości o rzekomych trudnościach, które pesymiści lub kryjący 
się pod maską rzekomo w^ytrawnej krytyki przeciwnicy naszego narodu 
przód nami malują.

Obowiązkiem społeczeństw-a polskiego jest uczynić wszystko, aby po­
chodu wypadków, wiodących do realizacji naszego programu, nie wstrzy- 
mj^wmć niewłaściwymi postanowieniami lub czynami. Kto chce zwyciężyć, 
musi sw'e siły skoncentrować i szukać sprzjTnierzeńcówu Uczyniliśmy to 
w walce z Rosyą. Głoszenie innej zasady jest maską russofilizmu, lub 
w konsekwyucyi prowmdzi do russofilizmu, jak z tego samego źródła lub 
małoduszności płjmęłjhj' wnioski, któreby snuto z faktów, zaszłych 
w czasie wyjny, o ostatecznjmi wyniku. Cierpienia, przez które przecho­
dzimy, musimy wytrzymać, nie pozwalając się wjdrącić z raz obranej drogi, 
nie pozwalając się sprowokować, jakby to przeciwnikom naszego narodu 
było na rękę.

Warunkiem jednak naszego powodzenia jest zorganizowanie się spo­
łeczeństwa na jednej zasadzie politycznej. Kie ustępując ze swygo pro­
gramu dla uzyskania fikcyjnej jedności, które to dążenie bjdo przjyzyną 
wszystkich naszych klęsk narodowych, doradzamy przeprowadzenie takiej 
i tak silnej organizacji, żeby rządy zwycięskich państw miały możność 
porozumiewania się z nią, jako reprezentacja narodu, z drugiej zaś strony, 
aby głos tej organizacji miał wagę głosu polskiego narodu. Z tego powodu 
wjylajo nam sio koniecznem, aby uwylnione z pod panowania rosj^jskiego 
ziemie polskie doprowadziły międzj’’ sobą do skupień organizacj’jiiycli, 
któreby przez wybrane do tego komisye porozumiały się z N. K. N. dla 
utworzenia jednej organizacji dla całego narodu. Królestwu przypadnie 
najważniejsza rola. Uznajemy to i z naprężeniem oczekujemj" chwili, gdy 
się wj'powie, gdy akcyę ujmie w swy ręce i z Warszawką, sercem Polski 
na czele, poprowadzi naród.

Mając wiarę, że sprawa polska może b jy rozwiązana tylko przez 
pokonanie Rosji i przez utworzenie państwa polskiego, trw'an)y niewzru­
szenie przy programie z dnia 16 sierpnia 1914, którego nie porzuciliśmy 
na chwilę, mimo wszjytkich wmlk i cierpień i —  świadomi swyj siły —• 
oczekujemj^ ze spokojem wypadków” .

Wladyslmc Leopold Jaworski, prezes N. K. N.

StroimMwa mepiodległoścliowe wi-diały następaijąieą. rxlê we,:

Polacy!

W przeświadczeniu o konieczności ujednostajnienia i skoordynow^ania 
AYszełkich prac i wysiłków, zmierzających do uzyskania niepodległości 
Konfederacj^a Polska i Unia Stronnictw Niepodległościowych, mające

1) Cji. według „Ki-oniki polskiej“, t, IL, Lozanna — Rappersw-il 
1916, Btr. 10 i nast.

Berno,
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centralne zarządy w Warszawie, oraz Zjednoczenie Stronnictw Niepodle- 
głościowj^ch, działające na zachodzie Królestwa Polskiego, powołały do 
życia Komitet Naczelny Zjednoczonych Stronnictw Niepodległościowych.

Kierownictwu Komitetu Naczelnego poddały się dotychczas nastę­
pujące stronnictwa polityczne: Narodowy Związek Chłopski, Narodowy 
Związek Robotniczy, Polska Partya Socyalistyczna, Związek Chłopski, 
Związek Niepodległości, Związek Państwowości Polskiej, Związek Patr^iptów.

Celem polityki Zjednoczonych Stronnictw Niepodległościowych jest 
uzyskanie w wojnie obecnej całkowicie Niepodległości niepodległego Pań­
stwa Polskiego w możliwie najszerszych granicach —  państwa, mającego 
dostateczne oparcie we własnej sile zbrojnej, we własnych rządach demo­
kratycznych -i możności prow^adzenia samodzielnej p.olityki zewnętrznej.

Podwaliną Państwa Polskiego muszą stać się ziemie zaboru rosyj­
skiego, który zamera 4/5 obszarów Polski. Rosyę uważamy za śmiertelnego 
wroga, który najsilniej zatrincał duszę narodu, szerząc środkami państwo­
wymi deprawacyę w społeczeństwie i zabijając zdolności państwowo- 
twórcze Narodu. Obłudne Obietnice Ros^i, pomijając oczywistą niemożli­
wość ich zrealizowania, starały się zepchnąć naszą sprawę do roli kwestyi 
wewnętrzno-rosyjskich.

Fakt ustąpienia Rosyi z ziem byłej Rzeczypospolitej wzmacnia mię­
dzynarodowy charakter sprawy polskiej, a utrzymanie tego jej charakteru 
przez nasze stanowisko czynne ma - pieiwvszorzędne dla nas znaczenie. 
Jedynie na gruzach panowania Rosji w Polsce może powstać Państwo 
Polskie.

Stwierdzamy uroczyście, że wszelkie deklaracye polskie w Petersburgu 
nie były wyrazem dążeń społeęzeństwa, zostały nam przez przemoc i złą 
wolę narzucone i niczein Polski ]iie zobo^viązują. W  zakresie walki z Rosyą 
interesy nasze są łączne z interesami państw Dwuprzymierza. Wierzymy, 
że dobrze zroziuniany interes własny tych mocarstw, chęć ludów Europy 
zażegnania w przyszłości takich kataklizmów dziejowjmh, jak wojna obecna, 
skłoni je do uznania dążeń i praw naszych.

Chęć narzucenia nam obcych form państwowych, wszelką chęć nowego 
podziału żywego ciała Polski odczuwać musimy, jako gwałt i od tego 
bronić się będziemy wszystkimi dostępnymi nam środkami.

Dotychczas nie mamy dowodu, czy Państwa Dwuprzymierza przy­
chodzą do nas, jako sprzymierzeńcy, czy jako przeciwnicy naszych poli­
tycznych zamierzeń. Przez rok wojny, wojska i władzo państw centralnych 
przeważnie zachowywały się w Polsce, jak w kraju nieprzyjacielskim. 
Domagać się więc musimy zmiany stosunku do nas. Za istotną rękojmię 
tej zmiany uważać będziemy uznanie już dziś naszych praw do tworzenia 
naszych własnych rządów, własnej siły zbrojnej oraz ńiekrępowania naro­
dowego bytu —- w granicach, możliwych w czasie wojny.

Za zaczątek wojska polskiego uważamy. Legiony Polskie, walczące 
od roku o Niepodległość Polski. Duch niepodległościowy w szeregach 
wojskowych czyni z Legionów najjaskrawszy wyraz naszej woli zbiorowej. 
Legiony Polskie dowiodły możliwości stworzenia armii polskiej już w czasie 
wojny obecnej, oraz świadczą o gotowości Narodu do walki.

Aby jednak ogół społeczeństwa stanął do walki z Rosyą, aby mógł 
wytworzyć siłę potężną, iiiezbędnem Jest, aby zaczątki wojską polskiego
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zostały całkowicie skupione na ziemiach polskich pod komendą polskiego 
wodza, uznanego przez Naród, aby zostały przetworzone na samodzielną 
Armię Polską, oraz aby werbimek oddany został w ręce władz połitycznych 
tworzącej się Połski.

Naczelny Komitet Narodowy Galicyi, polityczna reprezentacya Le­
gionów, umieścił w swjm programie polskie żądania państwowe, przyczynił 
się do zorganizowania naszej siły zbrojnej i przez to położył niespożyte 
zasługi dla sprawy polskiej.

Stojąc na czele ruchu niepodległościowego w Królestwie, zamierzamy 
prowadzić niezależną politykę polską i będziemy dążyli do skoordyno"wania 
naszej działalności z akcyą Naczelnego Komitetu Narodowego.

Z głęboką świadomością, jak wielka odpowiedzialność ciąży na nas 
i z-e szczerą wiarą w siły i patryotyzm naszego społeczeństwa aktem 
niniejszym rozpoczynamy naszą działalność.

Naród, chc4 cy żyć i roz^wijać się, nic może być biernjTn widzem 
swoich przeznaczeń, ale musi być swej przyszłości twórcą. Jedynie planowy 
i jednolity ^vysiłek całego Narodu, zmierzający do budowania już obecnie 
podstaw państwowości polskiej we wszelkich dziedzinach może zape\\mió 
zwycięstwo av walce o wskrzeszenie niepodległego Państwa Polskiego.

W z y w a m y  do  w s p ó ł p r a c y  z n a m i  w s z y s t k i e  g r u p y  
p o l i t y c z n e ,  s t o j ą c e  na g r u n c i e  N i e p o d l e g ł o ś c i  P o l s k i ,  
o r a z  o g ó ł  n a s z e g o  s p o ł e c z e ń s t w a .

Komitet Naczelny
Ziednoczonych Stronnictw Niepodległościowych.

Warszawa, 5 sierpnia 1915 r.

W kilkanaście dni po zająciu Warszawy, na posiedzeniu sejmu Rzeszy 
Niemieckiej, 19 sierpnia )̂, odezwał się po raz pierwszy w kwestyi polskiej 
kanclerz Bethmann Hollweg w ten sposób:

„Los geograficzny i polityczny zmusił Niemców i Polaków do walki 
z sobą. Wspomnienie o tych dawnych niebezpieczeństwach nic umniejsza 
czci dl<i namiętnej miłości ojczyzny i wytrwałości, z jaką naród polski 
bronił swojej starej, lay.sokiej kultury i swej miłości wolności wobec 
Rosyi wśród ciężkich cierpień i wypróbował skutek nieszczęść także i tej 
wojny.

bliskich obietnic naszych nieprzyjaciół nie będę naśladował, ale 
mam nadzieję, te obecne obsadzenia granic polskich od wschodu tworzyć 
będzie początek rozwoju i usunie ze świata dawne przeciwieństwa pomiędzy 
nami a Polakami, a uwolniony z jarzma rosyjskiego kraj poprowadzi ku 
szczęśliwej przyszłości, w której będzie on mógł właściwości swego życia 
narodowego p-ielęgnować i rozwijać.

Obsadzony przez nas kraj, przy możliwem współdziałaniu jego własnej 
ludności, będziemy sprawiedliwie administrować i starać się będziemy 
wyrównać nieuniknione trudności, jakie przynosi z sobą wojna; starać się 
także będziemy leczyć rany, jakie krajowi Rosya zadała.1) „Czas“ z dnia 20 sierpnia 191$, Nr. 435,
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Ta niesłychana wojna światowa nie przywróci dawnych, przeszłych 
stosunków; musi przyjść do nowego uIcszłaltowania’[.

W  pierwszych miesiącach 1916 r. miał się ówczesny premier rosyjski, 
Stürmer, w rozmowie z Ludwikiem Naudeau tak wyrazić o sprawie pol­
skiej ^): „Polityka ces. Mikołaja U  opiera sie na honorze. Jego zapatrywania 
polityczne co do Polaków zostały dwukrotnie i w formalny sposób stwier­
dzone. Po raz pierwszy na początku obecnej wojny w sławnym manifeście 
Wielkiego Księcia do narodu polskiego, a po raz wtóry w mowie mojego 
znakomitego poprzednika w urzędzie, Goremykina. Mowa ta była dalszym, 
komentarzem do manifestu Wielkiego Kgięcia. Program, tak jasno rozwi­
nięty w obu oświadczeniach, będzie w całej rozciągłości %o czyn wprowa­
dzony. Nienaganna lojalność Polaków jest nam dobrze znana. Męstwo 
żołnierzy polskich, którzy, zmobilizowani w pierwszych miesiącach wojny, 
walczą obecnie w naszych szeregach, jest równie wielkie, jak nieustra­
szona wierność ludności polskiej wobec sprawy .słowiańskiej, ludności, 
która, pozostała w okupowanych dzielnicach. Z tego potoodu raz jeszc.ze 
wołam dc naszych polskich braci: Bądźcie spokojni! Przyjęte przez nas 
zobowiązania zo.staną wypełnione bez ograniczeń. Polityka rządu może 
być tylko polityką honoru i lojalności''.

Tensam Prezydent Ministróic, Stürmer, złożył na posiedzeniu Dumy, 
22 lutego 1916 r., następujące oświadczenie ~): „Co się tyczy bratniego 
narodu polskiego, który walczył szlachetnie i wytrwale u. bpku naszej 
dzielnej armii przeciwko historycznemu wrogowi Słowiańszczyzny, jest na­
szym obowiązkiem urzeczywistnić jak najprędzej zasady połączenia naro­
dowego, przyrzeczonego od pierwszych dni wojny i proklamowanego po raz 
wtóry z wysokości tej trybuny na rozkaz cesarza przez mego poprzednika. 
Prezydenta Pady Ministrów. Z woli Jego Cesarskiej Mości widzi Polska 
otwierające się przed nią nowe życ'ie, które zabezpieczy polskiemu narodowi 
swobodny rozwój zasobów duchowych, jak również dążności kulturalnych 
i gospodarczych” .

W  drugiej połowie lutego 1916 r. rosyjski minister spraw zagra­
nicznych, Sazonow, w mowie, wygłoszonej w Dumie, poświęcił sprawie pol­
skiej następujący ustęp :

.........Prasa niemiecka zwłaszcza jest dumna z założenia uniwer­
sytetu w Warszawie. Jest to pułapka, którą miano pozyskać zaufanie 
zniszczonej przez Nie^nców Polski. Ale zamiar ten z góry jest skazany na 
fiasco. Od początku wojny Rosya wypisała na swym sztandarze zjednoczenie 
rozkawałkowanej Polski. Cel ten, objawiony przez monarchę i naczelnego 
wodza, leży na sercu społeczeństwu rosyjskiemu. Cel ten znalazł aprobatę 
sprzymierzeńców i jest niezmiennym teraz, jak poprzednio. A jakżeż patrzą 
Niemcy na te uświęcone dążenia całego narodu polskiego? Skoro tylko 
Niemcom i Austro-Węgrom udało się wtargnąć do Polski, pośpieszyły się 
podzielić między siebie tę część dotąd niepodzieloncgo obszaru polskiego. 
Aby zaś osłabić wrażenie, jakie ten zamach wyvjarl na aspiracyach polskich, 
sądzili oni, że powinni się przyczynić do kilku podrzędniejszych życzeń

1) „Nowa, Reforma“ z 1 kwietnia 19it5.
*) Według- „Quelques documents concernant la situation politique eu Pologne 

russe pendant la guerre 1914—1916“ (wĄ̂ d. w Lozannie).
8) „Czas“ z dnia 24 lutego 1916, Nr. 98.
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ludności polskie}. Dlatego założono uniwersytet polski. Ale nie trzeba zapo­
minać, ze autonomia Polski, którą tutaj, w tej sali, z te) trybuny prokla­
mował szef rządu cesarskiego, zawiera w sobie polskie szkoły narodowe 
wszystkich stopni, nie wyłączając nauki uniwersyteckiej. Nie można toiąc 
oczekiioać, by naród polski za miską soczewicy, ofiarowaną przez Niemcy, 
zrzekł sią swoich uświąconyck dążeń, by zaniknął oczy na to nowe, przez 
Niemcy przygotowywane, ujarzmienie i zapomniał o braciach swoich 
w Poznaniu, gdzie dla przypodobania sią kolonistom niemieckim tąpi sie 
zawzięcie element polski. Słychać, że Niemcy zamierzają za ceną noioych 
obietnic i urojonych ustąpstw pmbrać w okupowanych obszarach kilkaset 
tysiący Polaków, aby  ̂c i sią dali zabijać, jako żer armatni, dla tryumfu 
germanizmu. Nie chcą wierzyć, by naród polski, który, ożywiony Wysokiem 
poczuciem nafodowem, bądącem od początku wojny celem urzeczywistnienia 
drogiego każdemu Polakowi ideału narodowego, pośpieszył przyłączyć sią 
do Bosyan, mógł sią dać uwieść i zgodził sią na przelewanie krwi swojej 
dla tyranów Poznania'\

W pierwszych dniach kwietnia 1916 r. zabrał po raz wtóry głos 
kanclerz niemiecki, Bełhmami Hollweg, składając ważne wyznanie co do 
zapatrywań mocarstw centralnych na sprawą polską. Potciedzial mianowicie 
miądzy innemi ^): „Teraz pokój zrodzić sią musi z powodzi krwi i łez, 
z grobów milionów. Dla własnej obrony poszliśmy w bój, ale to, co istniało, 
dziś nie istnieje. Historya posunęła sią nieubłaganym krokiem naprzód i nie 
zawróci z drogi. N i e m c y  i A u s t r  o - W ąg r y  n i e m i n l y  z a m i a r  u 
p o r u s z a n i a  k w e s t y  i p o l s k i e j ;  p o r u s z y ł  j ą  l o s  b i t e  w. 
T e r a z  o n a  i s t n i e j e  i c z e k a  na  s w o j e  r o z w i ą z a n i e .  Roz- 
loiążą ją Niemcy i Austr o-Wągry. P o  t a k i c h  w s t r  z ą ś n i e n i a c h  
n i e  z n a  h i s t o r y a  s t a t u s  q u o  a n t  e.... Ta Polska, którą opuścił 
czyuownik rosyjski, wymuszający jeszcze w pośpiechu łapówką, którą 
opuścił kozak rosyjski, paląc i rabując, już dziś nie istnieje. Nawet człon­
kowie Dumy otwarcie to powiedzieli, że nie można sobie wyobrazić powrotu 
czynownika na to miejsce, na którem w tym czasie pracowali Nietniec, 
Austryak i Polak uczciwie dla szczęścia kraju. Także p. Asquith mówi 
o zasadzie narodowości. Jeżeli to czyni, jeżeli staje na stanowisku niepo­
konanego i niepokonalnego przeciwnika, to czy może rzeczywiście wyobrazić 
sobie, żeby Niemcy kiedykolwiek dobrowolnie z powrotem wydały oswo­
bodzone przez nich i przez ich sprzymierzeńców narody, mieszkające między 
morzem Bałtyckiem a bagnami Wołynia z pod panowania reakcyjnej Rosyi, 
czy to są Polacy, czy Litwini, czy Bałtcrwie i Łotysze? Nie,-Panowie, Rosya 
nie śmie drugi raz wyprowadzić swoich wojsk na łńeosloniąte granice Prus 
Wsckodmch i Zachodnich, nie śmie jeszcze raz za pieniądze Francyi uczynić 
z kraju nad Wisłą bramy, którą można wpaść do nieoskmiątych Niemiec'"’.

Na obszarach dawnego Królestwa Kongresowego powstały dwie oku- 
pacye: w północnej części z Warszawą niemiecka, w południowej z Lubli­
nem austryacko-wągierska. Dnia 14 grudnia 1915 przyszła do skutku osta­
teczna umowa miądzy rządem niemieckim i austra-wągierskim iv sprawie 
rozgraniczenia obszarów administracyjnych w okupowanem b. Królestwie 
Kongresowem: „Południowa granica b. gubernii siedleckiej tworzy granicą

*) „Czas“ z dnia 6 kwietnia 1916,
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obustronną obszarów administracypiych miedzy Wiślą a Bugiem... Zarząd, 
rzeki Wisły od Dąblina do ujścia Pilicy przyznaje się pod względem rzecz­
nym, sanitarnym i policyi bezpieczefistwa niemieckiemu rządowi armii bez 
wykluczenia jednak prawa żeglugi dla austro-węgierskiego zarządu wojsko­
wego” . Komunikat urzędowy dodał do tej umowy wyjaśnienie, że ona 
„jednakże nie tworzy prejudykatu dla przyszłego porozumienia na pod­
stawie traktatu pokojowego''' )̂.

Pomiędzy rządami państw centralnych wystąpiły niebawem różnice 
co do stanowiska, jakie w kwestyi polskiej wypadało prędzej lub później 
zająć pod naciskiem faktów historycznych. Baz po raz w prasie poczęły się 
pojawiać rozmaite pogłoski o różnych w tym względzie zamiarach państw 
centralnych. Tak zwaną koncepeya austryaęka względnie habsburska po­
dobno miała w lecię 1916 r. dojrzeć już do pewnego rozwiązania, gdy zwy­
cięską, choć krótkotrwała, ofenzywa jenerała Brusilowa —  według kret- 
żących pogłosek —  pokrzyżowała te plany. W każdym razie —  jak widać 
z przytoczonych głosów rosyjskich i niemieckich mężów .stanu —  rozpoczęło 
się pewnego rodzaju współzawodnictwo pomiędzy Rosyą a państwami cen- 
tralnemi w dziedzinie polskiej sprawy. Dość charakterystyczną pod tym 
względem była dyskusya w sejmie laęgierskini 21 września 1916 r., podczas 
której ówcze.sny premier węgierski, hr. Tisza, oświadczył, że „niema żadnego 
miarodajnego czynnika w monarchii, któryby nie traktoical sprawy Polski 
z największą sympatyą i nie uznawał całej doniosłości i wagi tego zadania 
i któryby nie dążył do pracy nad takiem rozwiązaniem tej .sprawy, którehy 
w ■granicach możliwości tmzględnialo słuszne pretensye i życzenia narodu 
polskiego. Sądzę, Wysoki Sejmie, że możemy narodowi polskiemu śmiało 
dać zapewnienie i nadzieję, że jego dążenia u wszystkich kompetentnych 
czynników 'monarchii znajdują pełną zrozumienia opiekę wraz z. głęboką 
'sympatyą dla sprawy” . Na to wystąpił poseł hr. Apponyi z takiem zapy­
taniem: „Jakże się przedstawia sprawa polska? Chociaż Polska od tak 
długiego czasu je.st okupowana przez mocarstwa centralne, ciągle jeszcze 
zwlekają one ze stanowczem rozwiązaniem tej .sprawy i wypowiedzeniem 
decydującego słowa, którehy narodowi polskiemu dało gwarancyę dlą jego 
przyszłości. Wobec takiej odraczającej taktyki zachodzi obawa, że Bosy a 
nas ubiegnie i .słowo to wypowie” "̂ j.

Odpowiedź na powyższe pytanie nastąpiła niedługo. Była n ią-ta  
wypadkowa koncepeya wszystkich ówczesnych dążności i wypadków, 
skreślonych pokrótce poprzednio, która znalazła swój wyraz w prokłdmacyi 
cesarzy Franciszka Józefa i Wilhelma z 5 Usto-fwda 1916-r. i w odręcznem 
piśmie cesarza Franciszka Józefa w sprawie t. zw. wyodrębnienia Gali- 
cyi, wydanem równolegle z pierwszą. Poprzedziły ten akt pewne zarzą­
dzenia ze strony niemieckich władz okupacyjnych, jak otwarc'ie uniwer­
sytetu i powołanie do życia Bady Miejskiej w Warszawie. Przy tej o.statnlej 
sposobności zaszedł ważny fakt: Mianowicie dnia 24 lipca 1916 na otwarciu 
Bady Miejskiej w Warszawie złożył Dr Babiński następującą deklaracyę:

,,W chwili olbrzymiego napięcia wojny obecnej, która zwaliła na 
naród polski brzemię klęsk materyalnych, ale jednocześnie otworzyła przed

sti’- "4.

1) „Czas“ z dnia 27 grudnia 1915, Nr. 667.
2) „Sprawa polska w parlamencie v>'ęgierskiin 1915—1018“ (Warszawa 1920).
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nim widoki odbudowania Avłasnego państwa, powołany został do życia 
samorząd stołecznego miasta Warszawy. Odczuwając powagę chwili histo­
rycznej, tak wielkie w narodzie budzącej nadzieje, my, pierwsza Rada Miej ­
ska Stolicy Polski, utAvorzona przeważnie av AAuększości swojej w drodze 
dobrowolnego patryotycznego porozumienia się różnych kierunków poli­
tycznych polskich, składamy na pierAvszem uroczystcm zebraniu naszem 
następujące oświadczenie:

,J)o gospodarczej i kulturalnej działalności powołani, siły i umie­
jętności nasze ku temu A\^d,ężymy, aby gospodarstwo i kulturę WarszaAvy 
w duchu narodoAvym i na podstawie rÓAA*noupraAvnienia obyAcatelskiego 
podźwignąć, aby l|lęski i ciężary, jakie Avojna miastu przyniosła i jeszcze 
przemieść może, złagodzić, przedeAYsz^T t̂kiem zaś aby ludność pracującą, tak 
ciężko przez wojnę dotkniętą, materyalnic i moralnie ratować. T e  p r a c e  
n a s z e  p e ł n i ć  b ę d z i e m y  w r o z u m i e n i u ,  ż e  s a m o r z ą d  "W ar­
s z a w y  j e s t  p i e r w s z y m  k r o k i e m  do  o d b u d o A v y  p a ń s t w a  
p o l s k i e g o .  N i e p o d l e g ł e  pa ńs t Av o  p o l s k i e ,  w y p o s a ż o n e  
w o r g a n y  i ś r o d k i ,  31 i e z a 1 e żn o ś ć j e g o  w y r a ż a j ą c e  i z a ­
b e z p i e c z a j ą c  e— o t o c e 1 n a j Av y ż s z y d a w n y c h  i o b e,c n y c h 
w y ,s i ł k ó w n a r o d u  p o l s k i e g o .  Ot o  n a s z ś w i ę t y cel ,  do  
k t ó r e g o  d ą ż y m y !  W przekonaniu, że wojna obecna cel ten ziści, 
składamy hołd wierny synom Ojczyzny, którzy od półtora Avieku przele­
wali i przelewają krew za wolność i niepodległość Polski” .

Powyższą deklaracyę podpisały ze strony Koła Międzypartyjnego 
Stronnictwo Polityki Realnej, Stronnictwo Demokratyczno-Narodowe, Polska 
Partya PostępoAva, Zjednoczenie Postępowe i StronnictAvo Narodowe. Ze 
strony Komitetu Demokratycznego; Centralny Komitet Narodowy (Radykali 
Narodowi, Polska Partya Socyalistyczna, ZAviązek PatryotÓAv, Stronnictwo 
Ludowe, Związek Narodowo-Robotniczy i Związek Niepodległościowy), 
Grupa Pracy Narodowej i Liga PaństAcowości Polskiej. Nie podpisali 
socyal-demokraci i żydowscy nacyonaliści )̂.

Tymczasem rząd rosyjski trwał wciąż na stanowisku autonomii. 
Licząc się z międzynarodową sytuacyą, zaczął się zastanawiać nad wyda­
niem manifestu cesarskiego do Polaków, lecz wykonanie tego zamiaru szło 
z. oporem. W drugiej połowic lipca 1916 r. na radzie koronnej w głównej 
kwaterze cara odbywały się narady nad trzema projektami autonomii 
Polski. Jeden, tak zwany moskiewski, domagał się zupełnego odłączenia 
Polski od Rosyi i został odrzucony. Drugi „sturmero wski'\ opierał się na 
koncepcyi autonomicznej prowincyi bez własnej reprezentacyi narodowej; 
Polska otrzymałaby tylko-autonomię ziemstw. Wreszcie trzeci projekt 
„sazonowskP przyjmował autonomię, ograniczoną do wewnętrznego za­
rządu kraju bez jakiejkolwiek samoistności w polityce zagranicznej. Jeden 
z tych dwu ostatnich projektów miał się stać punktem wyjścia dla pro­
jektowanego nmnifestu cesarskiego ®).

Zygmunt hr. Wielopolski wręczył 10 sierpnia 1916 r. carowi Miko­
łajowi I ł  to imieniu Polskiego Komitetu Narodowego i polskiej reprezen-

G „Czas“ z dnia 25 lipca 1916, Nr. 371.
2) „Cza«“ z dnia 24 lipca 1916, Nr. 369, ceduje wedhig doniesienia, ogło 

szonego w „Beri. Tagblatt“ .
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iacyi parlamentarnej w Dumie i Radzie Państwa obszerny memoryal, 
składający się z trzech części. W  pierwszej z nich jest przedstawiona ko­
nieczność wydania manifestu do narodu polskiego, któryby potwierdzał 
zamiar połączenia ziem polskich i zaioieral zasady ustroju Polski na 
podstawie odbudowania Królestwa Polskiego w związku z cesarstwem 
rosyjskiem. Ten związek winien się opierać na jedności tronu w osobie 
Cesarza Wszechrosyi, Króla Polskiego, dalej na wspólności polityki zagra­
nicznej, obrony kraju, ceł, systemu monetarnego, monopoli i akcyzy ze 
zastrzeżeniem jednak dla Królestwa Polskiego prawa wprowadzenia spe- 
cyalnych monopoli i akcyzy, tudzież podwyższania u siebie ogólnych norm 
co do monopoli i akcyzy, a to zależnie od potrzeb budżetu Królestwa. Co 
do innych spraio Królestwo Polskie będzie rządzone na zasadzie osobnej 
konstytucyi przez własne instytucye ustawodawcze, własny skarb i własny 
rząd (ministerstwa). Kościół rzymsko-katolicki będzie uznany za używający 
IV kraju szczególnej opieki rządu i zupełnej wolności w zarządzaniu swemi 
sprawami. Memoryał uważa, że należy wydać oświadczenie rozkazem ce­
sarza, jako Najwyższego Wodza, o utworzeniu w kraju tymczasowego 
rządu, poddanego bezpośrednio władzy Najwyższego Wodza, a to aż do 
czasu —  nie później jednak, jak do zawarcia pokoju —  kiedy zostanie 
wyznaczony dla Królestwa Polskiego rząd stały.

Druga część memoryalu zajmuje się bliżej organizacyą tego rządu 
tymczasowego. Mianowicie przy Naczelnym Wodzu zostałby ustanowiony 
tymczasowo. szef cywilny Rządu Królestwa Polskiego, mianowany wprost 
przez cesarza z pośród obywateli Królestwa Polskiego. Ten szef cywilny 
byłby wyposażony w prawo bezpośredniego przedkładania Cesarzoici — 
Naczelnemu Wodzowi sprawozdań o administracyi cywilnej i konstytucyi 
kraju. Byłby on zarazem przewodniczącym ustanowionej u jego boku Tym­
czasowej Rady Administracyjnej, złożonej z 12 członków, mianowanych 
przez Cesarza na wniosek szefa cywilnego. Memoryal uważa jednak za rzecz 
wskazaną, powołać na razie np. tylko 7 członków, zachowując 5 miejsc dla 
pewnych osób, pozostałych w okupacyi niemieckiej. Członkowie T. R. A. 
mieliby pomiędzy siebie odpowiednio rozebrać poszczególne działy admi­
nistracyi. R. A. miałaby prawo ogłaszać rozporządzenia administracyjne 
z mocą obowiązującą we wszystkich działach administracyi we formie 
„Dziennika Posiedzeń^', zatwierdzanego przez Cesarza. Nominacye we 
loszystkich działach administracyi byłyby przedkładane przez szefa cywil­
nego do zatwierdzenia cesarskiego. Kompetencyi R. A. zostałyby poddane 
wszystkie urządzenia administracyjne, sądowe, wychowania publicznego 
i społeczne w kraju.

Na podstawie dekretu cesarskiego język polski zostanie zaprowa­
dzony we wszystkich instytucyach rządowych ‘ i społecznych Królestwa 
Kongresowego. Korespondencya z władzami wojskowemi w Królestwie 
Polskiem i z rządowymi organami w cesarstwie poza Królestwem Polskiem 
będzie prowadzona po. rosyjsku. Każdy Rosyanin będzie miał prawo zwracać 
się w języku rosyjskim do wszystkich instytucyj rządowych w Królestwie 
Polskiem i żądać odpowiedzi po rosyjsku.

Wreszcie trzecia część memoryalu jest poświęcona wydaniu w chwili 
wkroczenia armii do Królestwa Polskiego szerokiej omnestyi politycznej
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m  cały czas okupowania kraju przez armie nieprzyjacielskie, a to na wzór 
omnestyi z roku 1813^).

Car Mikołaj U  miał powiedzieć hr. Wielopolskiemu, że „osobny akt 
ze strony cesarza zatwierdzi w szerokim zakresie obietnice W. Ks. Mikołaja" 
i że ten „manifest cesarski przyjdzie w sam czas, aby rozpogodzić horyzont 
i przygotoioać piękną przyszłość, polegającą na serdecznem i szcżerem 
luspólpracownictwie Eosyan i Polaków... Urzeczywistniając już teraz reformę 
obiecaną, a na którą narody sprzymierzone czekały, rząd rosyjski będzie 
mógł w ten sposób traktować spraicę polską tak, jak tego zawsze chciał, 
to znaczy, jako kwestyę wewnętrzną, czysto rosyjską" ®).

Widać z tego, że car Mikołaj ponownie stwierdza to, co już podniósł 
w swem oświadczeniu Sazonow, że zachodni sprzymierzeńcy Rosyi wywierali 
nacisk na rząd rosyjski, by go skłonić do jasnego postawienia kwestyi 
polskiej. W odpowiedzi cara uderzają ogólniki, o ile chodzi o sposób 
rozwiązania kwestyi polskiej. Jasną jest odpowiedź cara co do oparcia 
je j na zasadzie autonomii i co do traktowania jej, jako wewnętrznej kwestyi 
rosyjskiej. Tymczasem w Warszawie padło już doniosłe oświadczenie stron­
nictw na otwarciu Rady Miejskiej *), a wiadomą było powszechnie rzeczą, 
że pomiędzy rządami państw centralnych toczą się narady co do jakiegoś, 
na razie bliżej jeszcze nie określonego, wspólnego kroku w sprawie PoUki. 
Toteż odzywają się w tej chwili dwa glosy, z dwu różnych stron pocho­
dzące i w dwie różne strony zwrócone. Jeden z nich —  to list otwarty 
posła ziemi kaliskiej, Alfonsa Parczewskiego, do Zygmunta hr. Wielopol­
skiego, datowany z Warszawy we wrześniu 1916 r., a drugi —■ to memoryał 
Erazma Piltza do jednego z przywódców stronnictwa konstytucyjno-demo- 
kratycznego w Rosyi, Milukowa.

Poseł Parczewski w swym obszernym liście oUcartym zaznacza
między innemi, że „ ___ od czas-u ciężkiej katastrofy politycznej, która
spadla na nas w końcu X V U l udeku, od chwili utraty bytu państwowego, 
historyczną dciżnością narodu polskiego było i jest odzyskanie niepodle­
głości Ojczyzny.., Wprawdzie wiadomości o tern, jak Warszawa obecnej 
chwili wyraziła swoją aspiracyę, może P. Hrabiego nie doszły *), ale prze­
cież zasadnicza aspiracya narodu jest chyba przezeń dobrze rozumimui 
i odczuwana... W obecnym, czasie sprawa polsko-rosyjska wyszła ze stanu 
laewnętrznej sprawy rosyjskiej i w rzeczywistości politycznej stała się 
znowu tern, czem bywała nieraz w wieku XIX, a czem w istocie swej nigdy 
być nie przestała: Odzyskała swe między nar odoioe znaczenie" “).

Natomiast Erazm Piltz wywodzi w swym memoryale do Milukowa 
między innemi tak: „Opinia polska jest przeświadczona, że autonomia, 
dająca w ważnych dziedzinach życia publicznego dostęp dla biurokracyi 
rosyjskiej, nie dawałaby żadnej gwarancyi stałości, nie zwiastowałaby

1) Według „Quelques dociunents concernant la situation politique en Pologne 
russe pendant la guerre 1914—1916“ (wyd. w Lozannie).

*) Powyższe słowa cytuje „Czas“ z dnia 2 września 1916, Nr. 448, w kore- 
spondencyi ze Stockholmu, datowanej dnia 25 sierpnia 1916, a powołującej się 
na „Temps“.

®) Przytoczone poprzednio.
«) Ma zapewne na myśli deklaracyę stronnictw na otwarciu Rady Miasta 

W aj-szawy.
«) „Czas“ Nr. 490 ex 1916.
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lepszej przyszłości... Okupacya skomplikowała kwestyą polską w sposób, 
absolutnie nieprzewidywany. Wprawdzie mocarstwa centralne- nie zdecy­
dowały jeszcze, czy przyszła Polska (Królestwo, Galicy a i po części Litwa) 
miałaby być przyłączona do Niemiec czy do Austryi, niema już jednak 
co do tego wątpliwości, że zamierzają nadać krajowi temu organizacyą poli­
tyczną państwa, nie zaś prowincyi autonomicznej. Jest wiec pewne, że 
autonomia ograniczona, przyznana przez Rosyę Polsce, nie osiągnęłaby 
celu, o jakiego osiągnięcie chodzi, nie zdołałaby pozyskać umysłów 
w Polsce... Nie ma być ponowienie zapewnień odezwy W. Księcia. Czas 
na obietnice przeminął. Nie mogłoby być tedy mowy o czemś innem, jak 
o akcie konstytucyjnym, regulującym prawnie przyszłą or gani żacy ę Kró­
lestwa Polskiego. Tylko akt taki mógłby być skutecznym. Chwila obecna 
bardziej, niż jakakolwiek inna, nadaje się do ogłoszenia takiego aktu... 
Należałoby zacząć realizacyę aktu, o którym mówię, od likwidacyi rosyj­
skich kadrów administracyi cywilnej Królestwa, jakoteż od Z7iiesienla 
wszystkich poniżających praw, ograniczających ¡rrawa Polaków w prowin- 
cyach zachodnich oraz w calem cesarstwie, praw, niegodnych krwi, szczodrze 
przez Polskę za wspólną sprawę przelewa-?iej, niezgodnych z pojęciem pań­
stwa współczesnego. Ośmielam się podnieść ten ostatni punkt z tern 
większą ufnością, że duma w sposób bardzo kategoryczny stwierdziła swe 
życzenie, by te prawa ograniczające zostały zniesione'" -).

Ty^nczasem w główłiej kwaterze cara. postanowiono odroczyć wydanie 
projektowanego manifestu cesarskiego do narodu polskiego na czas nie­
ograniczony )̂.

1) Por. przytoczony w tym Zbiorze momoryał polskich członków Dumy 
i Pady Państwa w tej samej sprawie z dnia 13 sierpnia 1915.

2) „Czas“ z dnia 18 sierpnia 1916, Nr. 415.
8) Doniesienie z „Nowoje Wremja“, powtórzone za „Yossische ZeituJig“ 

przez .,Czas“ z dnia 4 września 1916, Nr. 445.



II okres. —  Do 7 października 1918.

Proklamacya z 5 listopada 1916.Do mieszkańców liibelskieg*o Jeiieralneg'o Gubernatorstwa!
Przejęci niezłomną ufnością w ostateczne zwycięstwo ich broni 

i życzeniem powodowani, by ziemie polskie, przez waleczne ich wojska 
ciężkiemi ofiarami panowaniu rosyjskiemu wydarte, do szczęśliwej wj^vieść 
przyszłości. Jego Cesarska i Królewska Mość, Cesarz Austryi i Apostolski 
Król Węgier, oraz Jego Cesarska Mość, Cesarz Niemiecki, ułożyli się, by 
z ziem tych utworzyć państwo samodzielne z dziedziczną monarchią i kon­
stytucyjnym ustrojem. Dokładniejsze oznaczenie granic zastrzega się. 
Nowe Królestwo znajdzie w łączności z obu sprzymierzonemi mocarstwami 
rękojmie, potrzebne do swobodnego sił swych rozwoju. We własnej armii 
nadal żyć będą pełne sławy tradyeye wojsk polskich dawniejszych czasów 
i pamięć walecznych polskich towarzyszy broni we wielkiej obecnej wojnie. 
Jej orgaiiizacya, wykształcenie i kierownictwo uregulowane będą we wspól- 
iiem porozumieniu.

Sprzymierzeni monarchowie, biorąc należyty wzgląd na ogólne wa­
runki polityczne Europy, jakoteż na dobro i bezpieczeństwo własnych 
krajów i ludów, żywią niepłonną nadzieję, że obecnie spełnią się życzenia 
państwowego i narodowego rozwoju Królestwa Polskiego.

Wielkie zaś, od zachodu z Królestwem Polskiem sąsiadujące, mocar­
stwa z radością ujrzą u swych granic wschodnich wskrzeszenie i rozkwit 
wolnego, szczęśliwego i wdasnem narodowem życiem cieszącego się państwa

Z Najwyższego Rozkazu Jego Cesarskiej i Królewskiej Mości, Cesarza 
Austryi i Apostolskiego Króla Węgier.

Kuk
Jeneralny Gubernator Wojskowy.

U w a g a :  Analogiczną proklamacyą ogłosił 5 listopada 1916 r. 
warszawski jenerał - gubernator, Beseler, na rozkaz cesarza niemieckiego, 
Wilhelma II.

1) Według tekstu, ogł. w „Dzienniku Rozporządzeń c. i k. Jen. Gub. Wojsk, 
dla auBtr.-węg. obszaru okupowanego w Polsce“, Część XV., wyd. i rozesł. 
w Lublinie 5 listopada 1916. •



K o c h a n y  D o k t o r z e  K o e r b e r z e l ^ ) !

W  myśl układu, jaki stanął między Mną a J. C. M. Cesarzem Niemiec, 
będzie z obszarów Polski, wyzwolonych przez Nasze waleczne wojska z pod 
panowania Rosyi, utworzone samoistne państ-wo z dziedziczną monarchią 
i konstytucyjną formą rządów.

Przy tej sposobności myślę ze wznuszonem sercem o wielu dowodach 
oddania się i wierności, jakich w ciągu Moich rządów od kraju Galicyi 
doznałem, jako też o wielu wielkich i ciężkich ofiarach, które kraj ten, 
wystawiony na najgwałtowniejszy napór nieprzyjaciela w obecnej wojnie, 
w interesie zwycięskiej obrony wschodnich granic Monarchii ponieść musiał 
i które mu zapewniają trwały tytuł do Mojej najgorętszej ojcowskiej opieki.

Jest zatem moją wolą, w chwili, kiedy nowe państwo powstaje, 
równolegle z tym rozwojem rzeczy także krajoud Galicyi nadać prawm 
samodzielnego urządzenia swoich praw krajowych aż do pełnej miary 
tego, co z jego przynależnością do całości państwa i z jej pomyślnością 
się zgadza, a przez to dać ludności Galicyi rękojmię jej narodowego 
i gospodarczego rozwoju.

Podając Panu ten Mój zamiar do wiadomości, polecam Panu, ażebyś 
celem jego ustawow^ego urzeczywistnienia wypracował i przedłożył Mi 
odpowiednie wnioski.

Wiedeń, dnia 4 listopada 1916.

Franciszek Józef m. p. Koerber m, p.

ProMarnacya opu cesarzy zapowiada:
1) ntwcrrzenie państwa polskiego z dziedziczną monarchią i konsty­

tucyjną formą rządu;
2) przyłączenie się nowego Królestwa do obu sprzymierzonych mo­

carstw bez bliższego jednak określenia jego formy i treści;
3) 'Utworzenie armii polskiej, której organizacya, icyszkolenie i kie­

rownictwo mają być urządzone za wspólnem porozimiemem.
Granice zapoiciedzianego Królestwa Polskiego są w proklamacyi 

określone częściowo pozytywnie, częściowo negatywnie. Pozytywnie określa 
ona obszar państioa polskiego w granicach tych ziem polskich, które wojska 
państw centralnych „wśród ciążkich ofiar loyrwaly z pod pancnoania rosyj­
skiego". Stąd jasnehi było, ze pańshoo to ma objąć tylko polskie ziemie 
w obrębie dawnego zaboru rosyjskiego; konsekwencyą też tego było pismo 
cesarza austryackiego w sprawie wyodrębnienia Galicyi. Natomiast nie­
wiadome było, co należy rozumieć pod obszarami polskimi, wyrwanymi 
z pod panowania rosyjskiego, loobec tego, że proklamacya wyraźnie za­
strzegła „ściślejsze ustalenie granic Królestwa Polskiego na później". Ta 
niejasność czy niepewność mogła się odnosić do obszarów na wschodzie 
poza granicami właściwego Królestwa Kongresoujego, ale mogła również 
kryć w sobie plany t. zw. korygowania lub regulowania granic samej Kon­
gresówki, zwłaszcza na zachodzie, w zagłębiu węglowem.

Z tych i innych powodów proklamacyę przyjęto w dawnem Kró­
lestwie Kongresowem z nieufnością, jak również ogłoszoną w parę dni

») „Czas“, Nr. 559 ex 5 listopada 191G, wydanie poranne.
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po proklamacyi odezwą obu jeneral-gubernatorów w sprmcie ochotniczego 
zgłaszania się pod broń. Brzmi ona tak:Do ludności Jeneralnycłi Gulbematorsttw lubelskiego i warszawskiego!

Monarchowie sprzymierzonych mocarstw Austro-Węgier i Niemiec 
oznajmili Wam Swe postanowienie utworzenia z ziem polskich, wyzwolonych 
z pod jarzma rosyjskiego, nowego samodzielnego Królestwa Polskiego. 
W  ten sposób urzeczywistnia się najgorętsze pragnienie Wasze, które od 
wieku przeszło —  zdawało się napróżno —  żywiliście.

Powaga i niebezpieczeństwa tych ciężkich chwil wojennych, oraz 
troska o wojska nasze, stojące w obliczu wroga, zmuszają nas zachować 
zarząd nowego państwa Waszego tymczasowo jeszcze w naszych rękach. 
Pragniemy jednak chętnie dać mu już teraz przy Waszym współudziale 
stopniowo urządzenia państwowe, które mają poręczyć trwałe ugrunto­
wanie państwa Waszego, jego ukształtowanie i bezpieczeństwo.

Na pierwszem więc miejscu wojsko polskie.
Nie ustał jeszcze bój z Rosyą; w walce tej i W y pragniecie wziąć 

udział. Stańcie więc^przy nas, jako ochotnicy i pomóżcie nam u\^i6ńczyó 
zwycięstwo nasze nad Waszym prześladowcą.

Mężnie i z wielką chlubą walczyli obok nas bracia Wasi z Legionów 
Polskich; wstępujcie w ich ślady w nowo powstać mających oddziałach 
wojskowych, które, w przyszłości złączone z Legionami,, utworzą Polskie 
Wojsko. Będzie ono dla Waszego nowego Państwa silną podporą i za­
pewni mu bezpieczeństwo nazewnątrz i wewnątrz.

Pod narodowemi Waszemi barwami i sztandarami, które nadewszystko 
umiłowaliście, macie osłaniać Ojczyznę Waszą. Znamy Waszą odwagę 
i płomienną Waszą miłość Ojczyzny —  to też wzywamy Was do boju 
przy naszym boku.

Zgromadźcie Waszych do broni zdolnych mężów za przykładem wa­
lecznych Legionów Polskich i połóżcie we wspólnej na razie pracy z nie­
miecką i sprzymierzoną z nią austryacko-węgierską Armią podwaliny pod 
Armię Polską w której pełne chwały tradycye Waszych dziejów wojennych 
odżyją na nowo w wierności i męstwie Waszych żołnierzy.

Ces.-Niemiecki Jenerał-Gubernator 
Beseler.

C. i k. austr.-węg. Jenerał-Gubernator 
Kuk.

Dnia 6 listopada 1916 wystosował brygadyer Józef Piłsudski nastę­
pujący list do Rektora Uniwersytetu Warszawskiego, Brudzińskiego^)'.

„Szanowny Panie Rektorze!

Pozwalam sobie zwrócić się do Pana w sprawie osobistej, dla uspra­
wiedliwienia której znajduję tylko fakt, iż wiele spraw moich osobistych 
stały się dzięki wypadkom sprawami publicznemi.

i) Dziennik Rozporządzeń c. i k. Jeneralnego Gubernatorstwa Wojskowego 
dla austryacko-węgierskiego obszaru okupowanego w Polsce. Częćś XVI. Wy­
dana- w Lublinie i rozesłana 8 listopada 1916 r.

0 „Z dokumentów chwili“ IV. (6 grudnia 1916 — drukowane, jako rękopis) 
str. 20 i nastp.
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Mianowicie idzie mi o wyjaśnienie możliwie szerokie niego stosunkti 
do zagadnień wojskowo-politycznych, w których odegrałem tak wybitną 
rolę w ubiegłych latach, a co do który^jh kursują potworne nieraz gawędy. 
Pochodzenie tych gawęd jest mi zresztą skądinąd najzupełniej zrozumiałe, 
niemniej jednak szkodzą one nie tyle mnie —  chyba odwrotnie, lecz samej 
rzeczy i sprawie. / i i

Żołnierz, o ile nie jest najemnikiem, dla którego treścią jest kontrakt 
najemny, musi posiadać za sobą rząd, który mu wyznacza cele i metody, 
wyznacza wodzów i kierowników. Jest to tak koniecznem, że, jeżeli czegoś 
podobnego niema, zjawia się gwałtowna potrzeba operowania chociażby 
surogatami takiej politycznej reprezentacyi.

Polska w tej wojnie miała to nieszczęście, że przedtem, nim powstał 
jej rząd, zjawił się na świat jej żołnierz. Stąd płyną w^szystkie fikcye 
rządowe, które nikogo zadowolić nie mogły, a które wszystkie zadowalać 
miały choć w części tę naturalną tęsknotę żołnierza do prawomocnej poli­
tycznej reprezentacyi jego dzieł i pracy.

Jestem żołnierzem z ducha i usposobienia i dla tego pomimo, że się 
sam dla melii stałem takim surogatem przedstawicielstwa polskiej władzy, 
tak samo jak inni moi koledzy tęsknię do istnienia formy, w którą się 
normalnie wylewa Ojczyzna żołnierza —  do rządu, który żołnierza repre­
zentuje nazewnątrz, któiy z niego wszelkie troski polityczne zdejmuje 
i daje poczucie zrozumiałe celu, dla którego krew Się daje.

Dawałem temu wyraz w formie bardzo dosadnej w głównem naczel­
nictwie armii austro-węgierskiej, gdzie parokrotnie oświadczałem, że pozo­
stawanie w szeregach obcej —  nie polskiej —  armii bez wyraźnego nakazu 
własnej polskiej władzy politycznej jest tak ciężkiem i trudnem do znie­
sienia, że z każdym dniem staje się to bardziej niemożliwem dla ludzi 
z zaboru rosyjskiego.

Że, o ileby Królestwo miało reprezentacyę polityczną, uznaną przez 
oba państwa okupacyjne, sprawa bydaby zupełnie rozstrzy^gnięta. Dawałem 
po temu drastyczne przykłady, mówiąc, że gdyby mi w czasie wojny rząd 
inój nakazał czyścić buty, tobynn to z całą nieumiejętnością czymił, gdyby 
kazał wstąpić do armii syngalezów czy botokudów, uczyniłbym to również 
bez wahania. Odwrotnie zaś przy braku rządu własnego nie mogę nie dawać 
wyrazu w swem postępowaniu, że po to poszedłem na wojnę, by moja 
Ojczyzna swój własny rząd miała.

Ten zasadniczy stosunek do głównegn zagadnienia politycznego 
w życiu żołnierza zachowuję dotychczas i z chwilą uformowania czegoś, 
co jest polską władzą rządową, natychmiast zwrócę się do niej ze swemi 
powolnemi służbami.

W  oczekiwaniu, że wtedy będę mógł odnowić dawną znajomość 
z Panem Rektorem, proszę przyjąć zape\Miienie wy^sekiego szacunku i po­
ważania, z jakiem pozostaję.

Kraków, dn, 6 listopada 1916 r. J. Piłsudski.
Z powodu listopadowej proklamacyi pojawiły sie. następujące komu­

nikaty i deklaracye ;

1) „Z dokumentów chwili“ TII. (28 listopada 1916 
rękopis) sti'. 19—24.

drukowane, juko



52Konmnikat Rządu Rosyjskiego (według Petersburskiej Agencyi Teliegraficziiej):
„Rz^dy niemieckie i aiistryacko-węgierski, korzystając z , zajęcia 

pewnej części terytoryuin rosyjskiego, ogłosiły oddziełenie polskiego Obwodu 
od Rosyi i utworzenie z niego państwa samodzielnego. Nieprzyjaciele nasi 
mają widocznie na celu wypełnienie rosyjsko-polskimi rekrutami swych 
armij. Rząd rosyjski widzi w tym akcie Niemiec i Aiistro-Węgier wielkie 
naruszenie prawa międzynarodowego, które zakazuje zmuszania mieszkań­
ców zajętego terytoryum do podnoszenia broni przeciw ich Avłasnej ojczyź­
nie. Rząd rosyjski uw'aża wydaną proklamacyę za bczAvartościową. Rosya 
od początku wojny dwukrotnie wypowiedziała się w kwestyi polskiej i ma 
na widoku utworzenie Królestwa Polskiego, które obejmować ma wszystkie 
ziemie polskie'’.Deklaracyai koalicyi w sprawie proklamowania pnziez Niemcy i Austro-Węgry Królestwa Polskiego.

„Niewzruszoną jest zasada prawa międzynarodowego, że okupacya 
wojskowa, wynikająca z operac\d bojowych, nie może wskutek charakteru 
niepewnego doprowadzić do zwierzchnictwa nad krajem, tak okupowanym 
i dla tego pod żadnym pozorem nie daje prawa rozporządzać nim na rzecz 
innego mocarstwa. Cesarz niemiecki i cesarz austryacki nie tylko, że po­
pełnili niesprawiedliwość przez użytek, jaki robią z kraju okupowanegi.*, 
ale także nie uznali zasady podstawowej, na której opiera się byt pań­
stwowy, oraz istnienie ludów kulturalnych, a mianowdcie zasady, która 
zgodnie z pierwszemi wymaganiami prawości, zabrania państwu, prowa­
dzącemu wojnę, zmuszać poddanych przeciwnika do uczestnictwa w ope- 
racyach bojowych przeciAvko własnemu krajowi. Sprzymierzeńcy, oddający 
to nowe naruszenie prawa pod sąd państw neutralnych, zawiadamiają, że 
nie będą uznawali tego naruszenia za usprawiedliwienie jakichkolwiek 
środków, które państwa nieprzyjacielskie mogłyby w przyszłości zarządzić 
w Polsce i że zastrzegają sobie prawo odpierania takich sposobów działania 
wszelkimi środkami, które mają do rozporządzenia” .Telegram Brianda i Asąuitha, do prezydenta ministrów rosyjskicłiStiiermera:

„Zebrani w Paryżu na konferencyi, z najżywszem, zadowoleniem 
przyjęliśmy do wiadomości ogłoszone w prasie rosyjskiej oświadczenie, 
w którem rząd rosyjski stwierdza nowe pogwałcenie prawa międzynarodo­
wego i międzynarodowych umów, którego dopuściły się Niemcy i Austrya 
i protestuje przeciw utworzeniu nowego państwa na zajętym przez nie 
terenie, jako też przeciw rekrutowaniu armii z pośród ludności tego tery­
toryum. Cieszy nas, że Rosya przejrzała na wskroś instrygi naszych nie­
przyjaciół i złudny charakter ich obietnic przedstawia w ŚAAietle należy- 
tem. Już w początkach wmjny dała Rosya narodom, zamieszkującym to 
terytorj'um, zapetYiiienie wprowadzenia ustroju, odpowiadającego ich po­
trzebom. Dziś powiórzyła uroczyście przed dwoma laty ogłoszone przez 
cesarza niewzruszone postanowienie ogłoszenia atitouomii w Polsce. Cie-
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f'zymy się szczerze z tego wielkodusznego postano-wienia rządu Jego Ce­
sarskiej Mości na rzecz narodu, " z którym nas łączą dawne sympatye 
i którego przywrócone zjednoczenie będzie głównym żywiołem przyszłej 
równowagi europejskiej. Uważamy się za szczęśliwych, żó możemy oświad­
czyć całkowitą naszą soUdarność z poglądami rządu cesarskiego, mającego 
na widoku szczęście szlachetnego narodu polskiego” .Telegram prezydenita ministTO’R'i włoskich Boseli‘ego do prezydenta ministrów rosyjskich Stuermera: •

„Z całego serca przyłączam się do madomości, Jaką przesłali panu 
z Paryża przy końcu konferencyi sojuszników moi koledzy, pp. Briand 
i Asquith, z okazyi śmiałości Niemiec i Austro-Węgier utworzenia na 
chwilowo ohsadzonem terytoryum polskiem nowego państwa. Naród włoski 
żywił zawsze żywą sympatyę dla narodu polskiego i w pełni ufamy, że 
zwycięstwo broni sojuszników unicestwi iluzoryczny plan, ułożony przez 
naszych nieprzyjaciół przy podeptaniu prawa międzynarodowego i obowią­
zujących konwencyi. Rząd królewski może tylko przyklasnąć oświadczeniu, 
złożonemu już przez rząd cesarski, który gwarantuje autonomię wszystkim 
zjednoczonym ludom polskim, będącą przez sto łat dawnym ideałem tego 
szlachetnego narodu” .Oświadiczeme „Norddieiitsche Allgemeiiie Zeitung“ w sprawie protestu Rosyi przeciw proklamowaniu Królestwa Polsldego:

„Rząd cesarsko-rosyjski za pośrednictwem swych przedstawicieli dy­
plomatycznych zaprotestował .przeciwko wskrzeszeniu Królestwa Polskiego 
i nazywa ten fakt pogwałceniem traktatów międzynarodowych, uroczyście 
zaprzysiężonych przez Niemcy i Austro-Węgrju

Tego rodzaju traktat, ze szczególną uroczystością zaprzysiężony, nie- 
jest nam znany. Rząd rosyjski chciał zapewne w ten sposób wskazać' na 
traktaty kongresu wiedeńskiego, ale całkiem pozostawiając na boku fakt, 
że te traktaty zostały podziurawione przez cały szereg wojen, miał słuszne 
powody wypowiedzieć się o nich ciemno i niezdecydowanie.

Albowiem bezpośrednia aluzya do kongresu wiedeńskiego wywołałaby 
w każdym, historycznie wykształconym, czytelniku przypomnienie, że tam 
bynajmniej nie przyłączono kraju polskiego do państwa rosyjskiego, jako 
nową prowincyę, ale wprost przeciwnie, jednością głosów wszystkich mo­
carstw europejskich utworzono Królestwo Polskie, koronę zaś tego Króle­
stwa powierzono carowi.

Rosya pochłonęła potem samodzielną Polskę, stosując swoją przewagę 
wojskową, bynajmniej zaś nie na zasadzie jakichkolwiek traktatów euro­
pejskich, a jeszcze mniej na zasadzie uroczyście zaprzysiężonych —  i da­
lej idąc, krok za krokiem, tak bardzo zrabowała Jej samodzielność, że 
w końcu nawet zginęła nazwa Polski i pozostało tylko guberńatorstw-o 
nadwiślańskie,

A  więc obadwa mocarstwa cesarskie, znów powołując do życia Kró­
lestwo Polskie, nie działały z pogwałceniem traktatóv/ wiedeńskich z roku 
1815, ale przeciwnie przywróciły zasady prawne z roku 1815, zniszczone 
przez Rosyę.
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Żeby Polacy, którzy teraz jako ochotnicy spieszą pod sztandary, aby 
bronić swej wolności narodowej, zwalczali, jak to można było czytać w in- 
nem oświadczeniu, swoją własną ojczyznę, to jest takie przedstawienie 
rzeczy i oskarżenie, które chyba nie znajdzie aprobaty w samej Rosji, 
a z pewnością nie u narodów, posiadających zrozumienie wolności naro­
dowej” .

Wobec krytycznych głosów, jakie slą odezwały w dawnetn Krółesłwie 
Kongresowein w tym kierunku, &e proklamacya nie zawiera żadnych po­
zytywnych danych pod względem utworzenia rządu poUkiego, wydal jene- 
red-gubernałor niemiecki w Warszawie rozporządzenie z 12 listopada 1916 
roku w sprawie Rady Stanu i Sejmu. Nosi ono na sobie wszelkie ce­
chy roboty szybkiej i dorywczej, żeby wskazać bodaj tylko na wyraźnie 
w niem stwierdzony brak porozumienia z rządem ausfryacko-wągierskini. 
Nie weszło też ono nigdy w życie, toteż przytaczamy je niżej tylko 
w brzmieniu najistotniejszych postanowień, gdyż stanowi ŵ każdym razie 
pewnego rodzaju dokument historyczny w ewolucyjnym pochodzie rządów 
państw centralnych od proklamacyi 5 listopada 1916 r. do patentu z 12 
września 1917 r. o utworzeniu Rady Regencyjnej.Rozporządzenie jenerał-giibematom, von Besełera, d. d. Warszawui,12. XI. 1916, o Radzie Stanu i Sejmie w Królestwie Polskiem ’ ).

(W  skróceniu).

Art. 1. W  mieście stołecznem Warszawie utworzone będą: „Rada 
Stanu w Królestwie Polskiem” i „Sejm” .

Art. 2. Przedstawicielstwo tych części Królestw^a Polskiego w Sejmie 
i Radzie Stanu, któro się znajdują pod zarządem okupacji austro-węgier- 
skiej, będzie ustalone na mocy umowj^ z rządem austro-węgierskim.

Art. 3. podaje rozłożenie liczby posłów (70) na 32 powiatÓAv miej­
skich i ziemskich niemieckiej okupacyi.

Co do sposobu w’ybordw’ stanowi: „Posłów do Sejmu wybierają 
sejmiki powiatow'e, a w powiatach miejskich, w^arszawskim i łódzkim, 
korporacye miejskie. Gdy jeden z powiatowj^ch związków^ komunalnych 
winien ŵ ŷbrać 3 lub więcej posłów, w-jiiorj’ odbędą się według zasad 
wyborów proporcyonalnych” .

A rt  4. Wybierane na posłów' do Sejmu mogą być tylko osoby, 
należące na mocj" miejsca zamieszkania lub własiiości nieruchomej do 
związku komunalnego, którego są przedstawicielami.

Bierne prawo wyborcze zależy prócz togo od następujących wuirun- 
ków: Kandydat winien:

1) być poddanj^m Królestwui Polskiego, 2) być m«jżczyzną, 8) mieć 
skończonych lat 30, 4) posiadać nieskazitelność obywatelską, 5) wiadać 
językiem polskim, ustnie i piśmie.

Bierne prawm w^yborcze będzie w' zawies'zeniii na czas trwmiiia ]>o- 
stępowania upadłościowego oraz na czas przydania opiekuna lub kuratora. 
Prawa, wynikające z w^yborów, wj’gasną z chwilą, gdj  ̂ odpadnie jeden 
z warunków wybieralności.

i) Według Nr. 52 „Dziennika Rozporządzeń dla Jen. Gubernatorstwa War­
szawskiego“, wyd. w Wa*’szawie 18 listopada 1916, str, 12 i nastąp.
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Art. 5. mówi o w*yborach uzupełniających.
Art. 6. Rada Stanu w Królestwie Polskiem składa się z prezesa oraz 

z członków, wybranych i powołanych. Prezesa mianuje jenerał-gubernator 
warszawski. Z terytoryum jenerał-gubernatorstwa warszawskiego wybra­
nych będzie 3 członków Rady Stanu przez Sejm podług zasad wyboróv/ 
proporcyonalnyoh. Jenerał-gubernator mocen jest powołać, dalszych 4 
członków Rady Stanu. *

(Co do członków, wybranych i powołanych z terytoryum okupacyi 
austro-węgierskiej powołuje się niniejszy artykuł na ustęp I -art. 2).

Art. 7. Członkowie Rady StaiiTi nie muszą być posłami do Sejmu, 
poza tern warunki dla -wstąpienia i pozostawania w Radzie Stanu są te 
same, jak ^raranki dla wstąpienia i  pozosta-wania w Sejmie.

Art. 8. mó■̂ '̂i o zażaleniach co do legitymacyi posłów sejmo-wych 
i wychodzących z wy^boru członków Rady Stanu.

Według art. 9. komisarzem jenerał-gubernatora przy Radzie Stanu 
i w Sejmie jest szef administracyi („Yerwmltungschef” ) z prawem zabie­
rania głosu każdej chwili w obu powj^szych ciałach.

Art. 10. ustanawia język polski, jako język rozpraw' w Radzie Stanu 
i w Sejmie, lecz dodaje postanowdenic: „Na życzenie komisarza jenerał- 
gubernatora moww, wypowiedziane po polsku, winny być przetłómaczone 
na język niemiecki. Komisarz jenerał-gubernatora i jego zastępcy mają 
prawo posługiwać się językiem niemieckim. Oświadczenia ich będą tłó- 
maczone na język polski” .

Art. 11. Rada Stanu winna obradować w przedmiocie projektów 
ustaw, przekazanych jej w celu obradowania przez jenerał-gubernatora 
i wydać mu swą opinię.

Art. 12. Rada Stanu ma prawo stawiać wnioski w sprawach kraju, 
pochodzące z jej własnej inicyatywy. Komisarz jenerał-gubernatora jest 
uprawniony, lecz nie obowiązany uczestniczyć w obradach nad tymi 
wnioskami.

Art. 13. Rada Stanu winna przygotowywać uchwały Sejmu.
Art. 14. W  każdym miesiącu odbywa się jedno posiedzenie Rady 

Stanu w Warszawie. Dalsze posiedzenia będą się odb3rw'ały, o ile tego 
wymagać będzie stan rzeczy. Szef administracyi wysyła zaproszenia na 
posiedzenia. Sposób załatwiania spraw w Radzie Stanu będzie ustalony 
przez regulamin, wydany przez jenerał-gubernatora.

Art. 15. Przedmiotem uchwał w Sejmie będzie tymozasem:
1) Użycie funduszu dotacyjnego, przewidzianego w ustępie 2 art. III. 

A. 5 Ordynacyi powiatowej dla jenerał-gubernatora warszawskiego z dnia 
22. I. 1916 (L. 20 Dz. r.). Fundusz dotacyjny zostanie przeznaczony dla 
poparcia zadań powuatowych związków komunalnych, co nie będzie się 
ograniczało do finansowo słabych- powiatów;

2) użycie funduszu melioracyjnego krajow'ego, umieszczonego w' bu­
dżecie jeiierał-gubernatorstw'a warszawskiego;

3) użycie funduszu, umieszczonego w budżecie jenerał-gnbernatorstwm 
warszawskiego, dla poparcia odbudowy miejscowości, zburzonych przez 
wojnę.

Uchwały Sejmu wymagają zgody rządu,
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Art. 16. Jenerał-guberaator mocen jest przekazać Sejmowi inne 
jeszcze przedmioty do uchwały lub do obradowania.

Art. 17. Sejm mocen jest uchwalić za zezwoleniem jenerał-gubernatora, 
by zostały nałożone dodatki do podatków bezpośrednich i zaciągnięte 
pożyczki w celu spełnienia zadań, przekazanych mu przez artykuły 15 i IG.

Art. 18. Jenerał-gubernator zwołuje Sejm i w miarę potrzeby odracza, 
i zamyka posiedzenia Sejmu. Poza tern obrady na Sejmie będą prowadzone 
według regulaminu, który winien być zatwierdzony przez jenerał-guber­
natora. .

Sejm wybiera swoje prezydymn. Prezesa zatwierdza jenerał-guber­
nator.

Art. 19. Rozporządzenie niniejsze nie ubliża rozporządzeniu, doty­
czącemu utworzenia Rady Krajowmj Szkolnej.

Art. 20. Szefowi administracyi przy jenerał-gubornatorstwie warszaw- 
skiem poleca się wykonanie niniejszego rozporządzenia.

Warszawa, dnia 12 listopada 1916.

Jenerał-gubernator von Beseler,

Niemiecki gubernator, Beseler, widząc rezerwą polskiego społeczeń­
stwa, zaprosił na dzień 15 grudnia 1916, godziną 12 w południe, szereg 
wybitniejszych osobistości, do których wygłosił obszerne przemówienie. 
Jest ono ciekawe ze wzglądu na wyrażone w nieni zapatrywania, bądące 
odbiciem poglądów ówczesnych niemieckich sfer miarodajnych. Podajemy 
z niego najważniejsze ustępy ze streszczenia, umieszczonego w wydawnictwie 
,,Z dokumentów chwili'' ^):

„Z końcem roku uznałem za konieczne zaprosić Panów, najbardziej 
szanowanych i wpływowych ludzi w kraju, aby rzucić okiem na wyda­
rzenie roku ubiegłego, jako też, aby zastanowić się nad perspektywwami, 
jakie się przed krajem Waszym na przyszłość otwierają.

Nie będę się rpzwmdził nad kolejami, jakie przechodziła spraw’a 
przed zdecydowaniem jej przez nas. Ze w'szystkich moż]iw'yah koncepcyi 
rozwiązania jej zatrzymaliśmy się na niepodległości, co znalazło swój 
wyraz w akcie z dnia 5 listopada. Natomiast uważam za konieczne za­
trzymać się bliżej nad sprawą powołania do życia państwowości polskiej. 
Trzeba tu przedewszystkiem zdać sobie sprawę z kolosalnych trudności, 
jakie się tu nastręczają. Trudności te są dwojakiego rodzaju: stosunki, 
panujące w kraju Waszym i nasze stanowisko względem rządów w Kró­
lestwie.

Stworzenie rządu, mogącego sprostać wymaganiom nowoczesnej pań- 
stwmwmści i opartego na szerokich podstawach demokratycznych, jest 
sprawą dziesiątków lat. Nawet w Niemczech, mimo znanej karności i zdol­
ności organizacyjnych narodu niemieckiego, okres ustalania się państwo­
wości, opartej na nowoczesnych zasadach, trwał od początku zeszłego 
wieku, t. j. od chwüi, kiedy zostały podwmliny założone przez v, Stein’a, 
aż do roku 1872, w którym była w'prowadzona reforma wyborcza. Nie­
zależnie od tego należy sobie zdać jasno sprawę z okoliczności, iż Polacy 
nie mają obecnie zupełnie pierwiastków, na którychby państwowość

1) VH, (22 gnidaia 1916 — drukowane, jako rękop»)^
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taką można było oprzeć, brak Wam przedcw-szj^stkiem niższych urzędni­
ków, którzy stanowią o sprawności machiny administracyjnej. Stan-, nau­
czycielski we właściwem tego słowa znaczeniu istnieje dopiero w zarodku, 
brakuje W âm również sądowników. Społeczeństwo polskie posiada wpraw­
dzie liczny stan adwokackij który jednakże w tej chwili nie byłby w stanie 
ująć sądownictwa w swoje ręce.

Wierzę mocno, a t-wderdzę to na podstawie zdobytego doświadczenia 
podczas podróży, które po kraju Waszym odbywałem, że naród Wasz 
po odpowiedniem wyszkoleniu będzie zdolny wyrobić sobie ludzi dla 
obsadzenia wszystkich tych placówek i nie wątpię, iż pod kierunkiem tych 
ludzi kraj dojdzie do dużego stopnia rozkwitu. Jednakże ze stanem obecnym 
liczyć się należy.

Nie obcem mi jest tak daleko posunięte zróżniczkowanie, panujące 
w łonie społeczeństwa Waszego i rozdrobnienie go na tak znaczną ilość 
partyi. Zdaje sobie toż sprawę z antagonizrnów partyjnych, tak bardzo 
zaostrzonych. Co dotyczy zaś ludu, to może -jest parę setek tysięcy, które 
mają aspiracye narodowe, główne jednakże masy, szukając korzyści mate- 
ryalnej, są zupełnie obojętne na przyszłość narodu. Stan taki, który na­
zwałbym demoralizacyą, należy uważać za skutek wiekowej gospodarki 
losyjskiej.

Znam może mniej od Was stosunki kraju, wierzajcie mi jednak, Pa- 
nowde, że niejednokrotnie człowiek, stojący poza Wami i obserwujący rzeczy 
z boku, może sobie lepiej wyrobić trafny sąd i słuszny pogląd na sprawy 
te, niżeli W y sami.

W  tym stanie rzeczy nie ulega wątpliwości, iż Naród Wasz w obecnej 
chwili nie posiada rvarunków, wśród których mogłaby powstać samodzielna 
państwowość polska i jestem pe-wien, iż w razie podjęcia kroków, zmie­
rzających do realizacyi planów takich, planów, które, jak to mi wiadomo, 
żyr\i.ą Wasi utopiści, mogłoby to w rezultacie doprowadzić jedynie do 
zamętu, a nawet amarchii, jasnem jest bowiem, iż ani państwowości, ani* 
rządu improwizować nie można. Nie można go, że tak powiem, wytrząsną-ć 
z rękawa.

Z Wyłuszczonych przyczyn projekt utworzenia samodzielnej państwo­
wości polskiej w obecnych warunkach należy uważać za utopię. My zaś, 
stojąc na gruncie realnym i zdając sobie sprawę, iż, pod naszym kątem 
widzenia, eksperymenty takie są niedopuszczalne —  na drogę tę wstępować 
nie możemy.

Należy również wziąć pod uwagę, iż zbyt szeroko pojęte podstawy 
demokratyczne, na którychby rząd taki mógł być do życia powolańym, 
okazałyby się niebezpiecznemi, a to z tego względu, iż lud w ogólnej 
masie, jak o tern już wspominałem, nie jest jeszcze dojrzah" do rozstrzy­
gania o zagadnieniach państwowych.

Wprawdzie w Niemczech przedstawicielstwo narodu jest oparte na 
najbardziej szerokich podstav/ach demokratycznych, ale trzeba sobie zdać 
.sprawę z tego, czego zresztą wojna dala nam najwymowniejsze przykłady, 
że naród ten rv osobach przedstawicieli swoich okazał jak najsilniejsze popar­
cie cesarzowi i czynnikom miarodajnymi w pracy i walce o najświętsze prawa 
narodowe. Nie ulega zaś wątpliwości, iż stosunki w Polsce przedstawiają 
się zupełnie Inaczej. Jak to Panom wiadomo, my w chwili obecnej w Niein-'
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czecb, mimo wyszkolenia narodu niemieckiego, o którem mówiłem, nie 
możemy się zdecydować na zarządzenie wyborów do parlamentu, a to 
z obawy, aby nie rozigrały się namiętności polityczne w przełomowych 
chwilach. Obawy takie w niezrÓAvnanie większym stopniu należy żywić 
w stosunku do Waszego społeczeństwa.

Drugim czjTinikiem, który nie pozwala na natychmiastowe urzeczy­
wistnienie idei samodzielności państwow*ości polskiej, jest stosunek nasz 
do tego kraju.

Zdajecie sobie Panowie, chyba sprawę, iż mamy tu zbyt poważne 
interesy, związane nierozerwalnie z walką o na«ze najistotniejsze spraAvy —
0 samą naszą egzystencyę, abyśmy mogli zostać biernymi widzami tego, 
co się w Polsce będzie działo. Zaznaczam tu wyraźnie, że na utworzenie 
państAcowości polskiej moglibyśmy się zgodzić tylko przy zachoAvaniu 
kieroA\mictAva nad nią av naszych rękach („boi der Bedingung, dass wir 
die Arbeit überw^achen”).

Sądzę, iż może być moŵ a obecnie nie o tworzeniu samod^ełnej 
państwowości polskiej, ale tylko o Avspółpracy z nami. Do budoAvjf pań­
stwowości Waszej możnaby było przystąpić jodynie poAAmłi i stopniowm 
(„allmählich und stufenwmise” ).

Przedewszystkiem kraj Wasz nic posiada tego, co jest najpierwszymi 
czynnikiem wszelkiej państAvowości, a mianoAvicie zarodku siły zbrojnej. 
'Pi-zeba zaś sobie zdać przedewszystkiem sprawę z tego, czem jest armia 
nowoczesna.

Zbiorowisko ludzi, najbardziej nawet bohatersko usposobionych, nie 
jest bynajmniej dostatecznem dla Avytworzenia wojska. Armia jest to 
nadzAcyczaj złożony prezycyjny organizm, który wymaga mozolnej pracy, 
zmierzającej do planoAvego wyszkolenia ludzi do poszczególnych zadań. 
Niezależnie od tego, armia oparta jest na całym aparacie najróżnorodniej­
szych urządzeń technicznych.
' Powmłać do życia armię mogą tylko ludzie fachoAci i doświadczeni
1 dlatego też postaAvienie sprawy w ten sposób, iż armia polska może być 
powołana do życia jedymie przez rząd polski, nie AArytrzymuje mojem zdar 
niem krytyki.

Odpowiedzią na insynuacye zaś, które znajdują odgłos rÓAvniei 
w prasie, że powoływane obecnie do życia wojsko polskie służyć będzie 
celom Niemiec, może być z naszej strouy tylko pogardliwe milczenie.

Jest bowiem wyjątkowem szczęściem dla Polaków, że armia polska 
będzie mogła być tworzona pod kierunkiem sił fachovcych niemieckich. 
Wojska boAviem nasze zostały przez świat cały, a. nawet przez wrogie 
nam mocarstwa, uznane za pierwszą armię świata.

O pomoc taką, którą Avam obecnie ofiarujemy, dobijały się wszystkie 
niemal państAvn ŚAviata. Wspomnę tu o Chili, o Argentynie, na pierAvszym 
planie jednakże należy umieścić Japonię, której armia zorganizowaną 
została przez nas. Przypomnę tu tylko uroczystość, jaka miała miejsce 
przy odsłonięciu pomnika najAviększego naszego geniusza militarnego 
Glaudewitz'a. Na uroczystość tę armia japońska nadesłała meńce bron- 
zowe, któremi pomnik został ozdobiony.

Mamy zaś świeżo przed oczyma, jak się nam Japonia za to wywdzię­
czyła, nie będę się jednak nad tern zatrzymywał,
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Dalej z^^Tacam uwagę Panów, iż, aczkolwiek czynniki duchowe są 
dla każdej armii rzeczą najpierwszorzędnicjszej wagi, tak liczne zaś do­
wody bohaterstwa, któremi Polacy mogą się poszczycić, nie pozostawiają 
wątpliwości co do ducha armii polskiej, jednakże nie należy zapominać, 
iż przedewszystkiem ■«'y^szkolenie, jakie daje plac mustry, jest w stanie 
utworzyć armię w nowoczesnem znaczeniu togo słowa. Zdaję sobie w zupeł­
ności sprawę z całego bohaterstwa, jakie wykazały legiony. Nie obcym 
jest mi też piękny ruch między waszą młodzieżą skautowską. Również 
i u nas w Niemczech zaprawia się młodzież w ćwiczeniu w cnocie, dziel­
ności i ruch ten występuje na ■wdelką skalę. Jest on tam jednak wolnym 
zupełnie od tendencyi politycznych i nie kryje się w podziemiach, jak 
to ma u wavS miejsce; my bowiem mamy odrazę do wszelkiej akcyi 
konspiracyjnej.

Dlatego też twierdzenie, iż utworzenie armii ma być wyłącznym 
atrybutem rządu polskiego, który nie posiada danych do urzeczywistnienia 
tego zadania, jest to stawianiem spra-wy na martwym puniecie,. z którego 
w’-j^śoia nie widzę. Talde stawianie kwestyi tern bardziej mnie zadziwia, 
że są tu między wami panowie, na których ręką obecnie wskazywać nie 
będę, a którzy przed ogłoszeniem aktu zapewniali mnie z całą stanow'- 
czością, że z chwilą zapadnięcia decyzyi, o ile tylko wprowadzone zostaną 
do kraju legiony i stworzą zarodek armii polskiej, naród w jednym 
wielkim porywie rzuci się do broni. O ile wobec warunków, które się 
obecnie -wjdwnrzyły, dawanie tego rodzaju zapewnień było godziwem, 
sąd o tem pozostawiam. Pan orne, w’am.

' Akt 5 listopada daje nam prawo, ale zarówno i nakłada na nas obo­
wiązek traktow^ania sprawy w ten sposób, iż jedynie współpraca nasza 
może dać gwarancyę, że zostanie rzecz;^wviście osiągnięty cel, do którego 
my zarówmo, jak też i wy, wspólnie dążymy.

Armia w’asza nie może być liczną. Nie istnieje bowiem u wms prawm, 
któreby zmuszało do ogólnej powinności wmjskowej. System ten, Avytwo- 
rzony w  Niemczech, z którego nam zarzut robiono, może być naszą chlubą, 
jedynie bowiem przez wprowadzenie powszechnej służby wojskowej, przez 
wyrobienie w niej ducha karności i poczucia obowiązku jednostki wobec 
społeczeństwu, mogły Niemcy dojść na wszystkich polach pracy do tych 
rezultatów, które osiągnęły. Nie co innego, jak militaryzm, wyrodził tak 
bezprzykładnj’’ heroizm i wpoił ŵ duszę jednostek przeświadczenie, że‘ naj­
większą chlubą jest oddanie ojczyźnie tego, co jest dla nas najdroższe; 
życia i mienia.

Wobec niemożności wprowadzenia powszechnej służby armia wasza 
może być utworzona jedynie na zasadzie dobrowolnego werbunku. Wobec 
tego zaś nie może ona być liczną, nie może więc być mowy, aby wy­
warła wypływ na wypadki wojenne. Tendencyjne posądzenia, które zresztą 
dały się słyszeć i za granicą, że akt 5 listopada miał na celu jedynie 
zapewnienie sobie pomocy zbrojnej Polaków, jest, mimo tylokrotnie stwier­
dzonych tak dużych zdolności Polaków w kierunku militarnym —  oszczer­
stwem. Nie chcę oczywńście przez to powiedzieć, abyśmy pomoc waszą 
mieli lekceważyć. Nawet sam Napoleon powiedział, że Pan Bóg pomaga 
silnym („der liebe Gott ist immer bei den dicken Bataillonen“). Zwracam 
tylko uwagę, że siła polska zaważyć na szali nie będzie w stanie i żo
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zwycięstwa, jak to miało miejsce dotychczas, będą i uadal towarzyszyć 
sztandarom naszym, bez względu na waszą pomoc.

Dalej prosiłbym Panów o dobre zapamiętanie i podkreślam tu trzy­
krotnie moment, którego waga nie będzie nigdy przecenioną.

Akt 5 listopada jest w stosunku do wms darem z naszej strony. 
Państwa centralne bowiem nie były do tego niczem zmuszone i niema 
siły, któraby była w stanie zmusić je do uczynienia tego kroku.

-Wiemy, że przyjęcie aktu tego nie było jednolite. Zdawałoby się, 
że państwa centralne mogły się były spodziewać entuzyazmu i oznak 
wdzięczności.

Entuzyazm ten dał się odczuć w pewmej tylko mierze, oznaki zaś 
wdzięczności przypadły nam w udziale w Ayyjątkowych tylko wypadkach. 
Jaką zaś wagę do aktu tego przywdązy^vać należy, widać najlepiej choćby 
z wielkiego wzburzenia, które www'ołał on w całym świecie, zwłaszcza zaś 
pośród naszych wrogów.

Chciałbym, abyście Panowue dobrze to uświadomili sobie i wyciągnęli 
z tego odpowiednie konsekwencye. Nie chcę powiedzieć przez to, aby 
Niemcy przeprowadzali walki w waszym interesie. Opanowując kraj ten, 
jedyną myślą naszą było odrzucenie najdalej na w^schód najstraszniejszego 
z naszych wTOgów. Obecnym naszym celem zaś jest dążenie, aby się nie 
powtórzył więcej rok, 19.14, aby się zmieniły w^arunki, w których Rosya, 
wchodząc klinem w nasze posiadłości, zagrażałaby w przyszłości naszemu 
istnieniu.

Polska, gdybyśmy na cliwilę nawet chcieli iść za głosem utopistów 
waszych i wyobrazili sobie, iż sięgać ona będzie granicami od morza do 
morza i od błot Rokickich po Odrę, nie mogłaby nigdy być w tych wa­
runkach, aby stawiać czoło ościennym mocarstwom, wskutek tego musi 
się ona oprzeć na jednem z nich. Wiem, iż w społeczeństwie waszein są 
elementy wmhającc się, gdyż obawiają się one powrotu Rosyan; nie taję 
nawet, iż ku w'stydowi są tacy, którzy za powrotem tym tęsknią. Dotyczy 
to zwłaszcza licznych grup włościańskich. Mogę was jednak zapewnić, żo 
o powrocie Rosyan mowy być nie może.

Licząc się z tern, musicie rozstrzygnąć, w jaką stronę iść chcecie. 
W mojem przeświadczeniu byłoby zaślepieniem wierzyć w ziszczenie się 
idei panslawistycznych, których wcielenie w życie Rosya wyobraża sobie 
pod* postacią nałożenia jarzma na wszystkie narody słoAwiańskie. Należy 
tutaj uwzględnić, że od Rosyi dzieli was kultura w’asza, którą macie 
wspólną z zachodem, dzieli was niemniej silnie różnica religii. Rosya — 
to wschód, Bizaneyum, wy należycie do zachodu. Tym zaś, którzy sta­
wiają sobie jako program wcielenie do państwa polskiego Galicyi i pol­
skich prowincyi Prus, odpowiem, żo przecież urzeczywistnienie tej myśli 
można wyobrazić sobie jedynie przez Rosyę, bowiem, jalc to zaznaczyłem, 
państw’0 polskie w' tej koneepeyi, w jakiej my je planujemy, a więc Kró­
lestwa z możliwmm rozsze5'zeniem granic od wschodu, a nawet państwo 
w granicach, w jakich chcieliby Je widzieć utopiści "wasi, sił ku temu mieć 
nie będzie.

Wiem, żo ze zmianą warunków połączone są obawy, zwłaszcza co 
do bytu ekonomicznego kraju. Przemysł wasz bowiem ukształtował się 
w ten sposób, iż w znacznym bardzo stopniu pracuje ną eksport do Rosyi
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i zachodzi tu obawa o utratę tych rynków. Należy to oczywiście brać 
w rachubę, zwracani jednak uwagę, iż chodziłoby tu o straty może dotkliwe, 
jednak o straty poszczególnych jednostek lub też grup.

Zresztą straty te mogą ustąpić na drugi pian, jeżeli weźmiemy pod 
uwagę, że w razie oderwania od Rosyi będziecie mogli przystąpić do 
wytworzenia podstawowych warunków, iprzy których dopiero da się po­
myśleć dalsza praca, ku wszechstroniiemu rozwojowi zmierzająca. Mam tu 
na myśli w pierwszym rzędzie tak wielce zaniedbani^ komimikacye wodne, 
lądowe i kolejowe. Jak dalece czynniki teT''wpływają na rozwój kraju, 
mam najoczjn^dstszy dowód na, ojczyźnie mojej, Pomorzu, której rozkwit 
datuje się od pokrycia go siecią dróg podjazdoiyj^. W  warunkach wa­
szych oczywiście za wcześnie jest o tern mówić.-^'przedewszystkiem należa­
łoby wjdworzyć sieć kolei normalnych.

Niechęć, panująca do nas w nieuświadomionych warstwach ciemnego 
v^łościaństwa, jest dla mnie zupełnie zrozumiałą, wiem bowiem, jak dalece 
kraj przez wojnę ucierpiał, sam byłem naocznym świadkiem pożarów 
i uprowadzenia przez Rosjmn w czasie ich odwrotu setek tysięcy ludzi, 
którzy potem tysiącami ginęli wśród błot i stepów. Zdaję sobie również 
sprawę, iż szereg zarządzeń natury gospodarczej, przedsiębrany przez 
władze okupacyjne, jest dla ludności wielce uciążliwjTii. Wierzajcie mi 
jednak, Panowie, iż cierpienia ziomków moich są niezrównanie cięższe, 
niż wasze. W całych Niemczech niema domu, z którego nie powiewałaby 
chorągiew żałobna, niema matki, któraby z troską w duszy i ze łzą w oku 
nie myślała o tern, co da dzieciom do jedzenia dnia następnego. Wkra­
czając do kraju, mieliśmy wszelkie prawo traktować go, jako prowincyę 
rosyjską, jednakże mogę śmiało wspomnieć o tern, cośmy 'wam dali, co 
dotyczy w pierwszym rzędzie prac naszych nad szkolnictwem. Wprawdzie 
wartości, które ze sobą przynieśliśmy, nie dadzą się wymienić na monetę 
brzęczącą, jednakże myślę, iż potraficie ocenić dotychczasowe wyniki 
gospodarki naszej! Wskażę tu też na rozpoczętą już przez nas budowę 
dróg, które stanowiły jedną z najpilniejszych potrzeb tego kraju.

Wzywam was. Panowie, abyście wszystko to, co wam powiedziałem, 
wzięli pod rozwmgę i zastanowili się nad drogą, którą obierzecie. Do 
wyboru drogi tej nie będziemy was oczywiście zmuszali. Jeżeli uznaeie, 
że cele nasze są wspólne, wtedy dołożymy w^szystkich sił ku budowie 
państwa polskiego i będziecie mieli widoki, iż z chwilą, gdy dojdzie do 
realizacyi pokoju, staniecie doń przygotowani, będziecie rozporządzać 
armią, która, jeżeli będzie tego potrzeba, wzięłaby udział w walce i bę­
dziecie mogli patrzeć z ufnością w przyszłość, opartą na sojuszu militar­
nym z nami, przy zupełnej samodzielności kulturalnej i narodowej. Nie 
mówię tu już o zakusach germanizacyjnych, o których oczywiście mowy 
być nie może. Były wprawdzie między Polską a Niemcami spory, należą 
one jednak do przeszłości. Przy wyborze drogi jednakże pozwolę sobie 
przypomnieć wam powiedzenie najmększego naszego męża stanu, Bismarka, 
który powiedział, iż prawdziwym mężem stanu jest ten, kto usłyszy tchnie­
nie Boga, idące przez historj^ę i potrafi uchwycić choćby za rąbek 
płaszcza widmo przeznaczenia, które się nad krajem imosi. O ile jednak 
uznacie, że wspólna praca jest niemożliwa, to będziemy rządzili krajem 
tym zgodnie z koniocznościami, które nam narzuca wojna, kierując się
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przytem zasadami ludzkości. Mam jednak nadzieję, że wybierzecie 
pierwszą drogę, która pozwoli wam odbudow^ać Ojczyznę, silną i niezależną” .

Przedstawicieli dyplomatyczni Rosyi otrzymali polecenie zakomuni­
kowania rządom, u których byli uwierzytelnieni, następującego protestu^): 
„Depcząc prawo miądzynarodfiwe, władze wojskowe Austro-Wągier i Nie­
miec w Warszawie i Lublinie leydały właśnie obwieszczenie, według któ­
rego proioincye rosyjskie polskie w.j^przyszłości tworzyć mają odrebne 
państwo. RzącUrosyjski zakłada protest przeciwko temu aktowi, który 
przedstawia się^ jako ?ioil'Ć naruszenie traktatów miądzynarodoiuych, zor 
przysiążonych uroczyście przez Niemcy i Austro-Wągry i ogłasza ten 
akt, jako nie istniejący, stwierdzając, że prowmcye Królestwa Polskiego 
nie przestały tworzyć nierozerwalnej części składowej państwa rosyjskiego 
i że mieszkańcy ich zioiązani są przysięgą na wierność, jaką złożyli carowi, 
swemu wzniosłemu Panu'\ W parę dni potem rządy icloski, angielski 
i francuski poleciły również swym zastępcom u rządów neutralnych za­
protestować przeciwko proklamacyi z 5 listopada •). Na otwarciu Dumy 
w połowie listopada 1916 przywódca polskiej grupy parlamentarnej, Ha- 
rusewicz, odczytał oświadczenie, w którem jest powiedziane ^): „W  chwili, 
gdy wojna jest w pełnym toku, mocarstwa niemieckie mają odwagę z góry 
jwzesądzać los nietylko Polski, ale także i całej Europy środkowej. Utwo­
rzone przez Niemców Królestwo Polskie pod wielu względami będzie za- 
zoisłem od mocarstw niemieckich. Naród polski nie zgadza się na to nie­
mieckie rozwiązanie kwestyi, sprzeciwiające się jego wszystkim dążeniom. 
Załóżmy silny protest ¡^r^^ciiu temu. Niemcem był ten, kto 2^ropagował 
rozdział Polski, Niemcem jest ten, kto dąży do przeszkodzenia historycznej 
konieczności jedności Polski. Następstwa postępowania niemieckiego mają 
■w sobie niebezpieczeństwo zniekształcenia rzeczywistej wolności narodu 
polskiego. Przy tym sposobie działania widocznie idzie o loywołanie sporu 
między Polakami a Rosyd i jej sprzymierzeńcami, aby w oczach świata 
cywilizowanego usprawiedliwić oburzającą rekrutacyę. Jesteśmy pewni, — 
zakończył HarusewHcz —  że w tej tragicznej sytuacyi naród polski nie. 
zostanie opuszczony i że kioestya polska w swej całości będzie rozwią­
zaną".

Członek rosyjskiej Rady Państwa, Szebeko, odczytał na jednem z je j 
posiedzeń w połowie listopada 1916 podobne ośioiadczenie w sprawie 
proklamacyi mocarstio centralnych z 5 listopada, w którem powiedział, że 
krwawe ręce dziedzicznego wroga Polski dały je j obecnie fałszywą nie­
zawisłość, że jednak naród polski nie da się taką niegodną grą w błąd 
v)prowadzić; kwestya polska będzie rozwiązana przez Rosyę i je j sojusz­
ników.

Na to Szczegłowiłow, przemawiając imieniem prawicy rosyjskiej 
Rady Państwa, przypomniał odezwę W. Ks. Mikołaja i zaznaczył, że roz- 
uńązanie kwestyi polskiej może nastąpić tylko z wielkodusznej dobroci 
cara rosyjskiego.

Na końcu tegosamego posiedzenia Minister Spraw Wewnętrznych, 
Protopopow, oświadczył, że rząd, jak poprzednio, tak i teraz opiera się

1) „Czas“ z 17 listopada 1916, Nr. 581.
2) „Czas“ z 20 listopada 1916, Nr. 576. 

„Czas“ z 17 listopada 1916, Nr. 581.
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w kwestyi jjolskiej niezmiennie na zasadzie odeżmy ' W. Kś. Mikołaja i na 
mowie, wygłoszonej w roku 1915 przez byłego Prezydenta Ministrów, Go- 
remykina )̂.

W miesiącu zaś potem Prezędmt "Ministrów, Trepów  ̂ zapowiedział, 
że celem Rosyi jest „Królestn'o Polskie, czasowo oddzietoTe zbrojną prze­
mocą, odebrać z fo jednak jeszcze nie wysPkfczy; musimy nie-
przicjacielot^iŚiiil^TZcć dawne polskie obszmy poza Panicami; chcemy 
przywr(^^^dawną-eioóską w jej etnograficznych granirach W nierozerwalnej

Kiedy w taki sposób objawiało się wrażenie proklamacyi 5 listopada 
to Królestwie Kongresowem, w państwach centralnych, w Uosyi i krajach, 
z nią sprzymierzonych, z kół polskich, rozwifającyóh ‘dziaialność to Szwaj- 
caryi, wyszedł następujący protest, nazwany ymmmn. „lozatisMego" )̂.

„Dnia 5 Ił^ p a d a  ogioBiły władzo okupacyjne w Królestwie Polskiem 
proklamację, w której zapowiedziano rozstrzygnięcie losów Polski zapo- 
mocą umowy“ poutiędzy cesarzem niemieckim a cesarzem Austryi. Jak­
kolwiek ta pmklara<^ya zapowiada utwórzoiiie Królestwa Polskiego, uwa- 
żaj4 .podpisanie*» granicą bawiący, Polacy wszystkich części Polski za 
stosowne zarówno w swojem imienin, jak imieniu tych swoich rodaków, 
którzy nie posiadają możności swobC^nego wypowiedzenia się, oświad­
czyć, co następuje: '

Naród Polski jvst jednpircym i niepodzielnym. Jego dążenie do 
własnego państwa obejmuje wszystkie trzy części Polski i bez zjednocze­
nia ich nie może być zadowolonym. Tego zjednoczenia oczekują Polacy 
w pierwszej linii od obecnej wojny, od tej wojny, która postawiła hasło 
wolności i niepodległości ludów. Zapowiedź utworzenia państwa wyłącznie 
z jednej części Polski nie tylko nie zadowala tych dążeń, lecz na nowo 
potwierdza fakt podziału. Z chwilą gdy Niemcy i Austro-Węgry roz­
drabniają siły narodu polskiego, skazują to przyszłe państwo na bezsiłę 
i czynią je narzędziem swojej polityki.

Nie podając dokładnych zobowiązań co do zasadniczych warunków' 
istnienia przyszłego państwa, którego zależność od siebie jednak akcentują, 
żądają Niemcy i Austro-Węgry od Polaków wystawienia armii. Ta armia 
ma być, jako siła pomocnicza obcych wojsk, podporządkowaną obcym 
celom, ma walczyć za obcą, nie za własną sprawę. Pomimo wszystkich 
pozorów, które mają przysłonić ten fakt, jego cel pozostaje jasnym: 
obejść prawo międzynarodowe. W  tych wojskowych zamierzeniach Niemiec 
i Austro-Węgier widzimy dla narodu polskiego wywołanie nowego nie­
szczęścia, w ich politycznym czynie nowe potwierdzenie rozbiorów Polski'’.

Roman Dmowski, Kazimierz Maryan Dzierżykraj - Morawski, Stani­
sław Filasiewicz, Wacław Gąsiorowski, Hipolit Korwin - Milewski, Jan 
Jordan Rozwadowski, Józef kniaź z Kozielska Puzyna, Zygmunt Laskowski, 
Jan Modzelewski, Stefan Natanson, Jan Perłowski, Erazm Piltz, Andrzej 
hr. Zyberg-Plater, Konstanty hr. Broel-Plater, Jan Rosen, Maryan Seyda,

1) Depesza Pet. Aj. Tel. w „Czasie“ z 17 listopada 1916, Nr. 581.
-) „Czas“ z 4 grudnia 1916, Nr. 611.

„Czas“ z 22 listopada 1916, Nr. 589, według „Baseler Nachrichten“ 
i „Züricher Zeitung“ z 12 listopada 1916.
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Leszek Tarnawą - Malczewski, Gustaw bar, Taube, Kazimierz Woźniecki, 
Maurycy hr. Zamoyski.

Kolo Międzypartyjne w Warszawie powzięło wobec proklamacyi 
z 5 listopada naspępiijącą iu  lo najważniejszych punktach^):

„1) W  akcie,.z linia 5 listopada,-zajmwiadajacym odbudowanie samo­
dzielnego Państw-ą^.ii^oLkiągo, widzi, Koło Międzypartyjne czyn polityczny, 
wysuwający na- widc^nię międzynarodową konieczność rpzv,riązania^'prawy 
polskiej. W  konsękwencyi K. stwierdza, że stanowsko, zajęte przez 
Rosyę i jej sprzymierzeńców w odpowiedzi na akt z dnia 5 listopada, 
nie odpowiada niezłomnym i, powszechnym dążeniom narodu polskiego do 
wskrzeszenia niepodległego bytu państwowego.

2) Oceniając dąkfednie, znaczenie aktu powyższego oraz wagę prac 
nad całkowdtem odbi:^ow'aniem państwa polskiego, K, M. gotowe jest 
stanąć do czynnego udziału we wycieleniu w życie tych wszystkich zadań 
państwowo-twórczycłi, które .mogą być organizówyane niezależnie od wzglę­
dów i celów militarnych i , z ząbezpięczeniem niczęm nie skrępowanej 
decyzyi narodowej. K. M. wyrażą przy tern przekonanie, \że ustanowienie 
już obecnie rękojmi swobody opinii przez zapewnienie wmlności prasy 
i zgromadzeń oraz nietykalrihsci osobistej jtst pow-ażnym wanmkiem do 
.wykonania rzecz,onej wielkiej TUlicy paustw’owęj..

3) Aby działalności powyżej postawdć ' ’daściwyy zakres, nadać 
pow^agę i uznanie społeczeństwa, nalMy założyć pod stopniową budowę 
państwa polskiego podwaliny praw zasadniczych, których opracowaniem 
może się zająć tylko zgromadzenie ustawodaiTCze, powołane do życia 
z wyborów^ opartych na zasadach demokratycznych. Tylko takie zgro- 
.madzenie ustaw'odaw'cze będzie mogło powołać Rząd narodowy do zorga­
nizowania całości życia państwow'ogo.

4) K. M. żywi głębokie przekonanie, iż w poglądach swych i dąże­
niach opiera się na olbrzymiej większości społeczeństwa polskiego, ożywio­
nego gorącem pragnieniem wyzwmlenia Ojczyzny, lecz umiejącego stosowmć 
miarę krytyczną do pozornych sposobów uregulowania przyszłości naro­
dowej, pojmującego, iż każda kropla krwi polskiej przelana być możf 
tylko z dojrzałej i świadomej woli narodu” .

Stronnictwo Polityki ̂ Realnej, Stronnictwo Demokracyi Narodowej, Polska 
Partya Postępowca, Zjednoczenie Narodowe, Związek Niezależności Gospo­

darczej, Stronnictw’o Chrześcijańsko - Demokratyczne.

Z początkiem roku (17. l.) 1917 przyniosła Petersburska A jeńcy a 
Telegraficzna następujące doniesienie^): „Prezes Polskiego Komitetu Karo- 
doioego, hr. Wielopolski, zapewnił dziennikarzy, że Komitet Narodowy 
polecił mu icyrazić wdzięczność za nowe potwierdzenie stworzenia pań­
stwa polskiego, które zostało wyrażone w rozkazie dziennym cara do armii 
i floty )̂. Hr. Wielopolski mie,dzy innemi miał się tak wyrazić: „Misya, 
którą mi poicierzono, nie zna ograniczeń w uczuciach wdzięczności. Uwa­
żam za swój obowiązek wyjaśnić kilka punktów słów cesarskich. Jestem 
■upoważniony do oświadczenia, że Polska ma być złączona i loolna, to

i) „Czas“ z 11 grudnia 1916, Nr. 622.
*) „Czas“ z 26 stycznia 1917, Nr. 43,

Ani tekstu, ani streszczenia tego rozkazu nie zdołałem wydostać.
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znaczy^ że otrzyma niezaioislą formą państwowi .̂ Z prmoodawczą Izbą 
i własjią armią'\

Według publikacyi „Z dokimmitów chwUi'' (XIX. —  24 II. 191?) 
str. 29) miał kr. Wielopolski udzielić nastąpujących leyjaśnień:

„Rozkaz Najjaśniejszego Pana do armii i floty z dnia 25 grudnia 
roku ubiegłego jest wypadkiem historycznej doniosłości. Głosi owj że pokój 
nie będzie zawarty, dopóki wojna nie „doprowadzi do utworzenia realnej 
Polski ze wszystkich trzech rozdzielonych obecnie dzielnic” . Staje więc 
sprawa polska w rządzie tych uńelkich spraw, które wojna obecna ma 
rozstrzygnąć. Odbudowanie Polski jest jednym z tych warunków, których 
spełnienie Rosya, a za je j przykładem mocarstioa sprzymierzone, tiważają 
za konieczne dla zawarcia pokoju z mocarstwami centralnen^,. Komitet 
Narodowy zlecił mi 2>odziąkowanie za tą radosną dla narodu polskiego 
nowiną. Zadanie jednak, które mi do wypełnienia było polecone, nie mogło, 
ograniczyć sią do ąłożenia najgłębszych uczuć wdziefizności i  radości, 
ale uważałem także za sioój obowiązek, prosić o wskazówką, jak należy 
słowa, zawarte w rozkazie najjaśniejszego pana do armii i floty, zrozumieć.

Rozchwianie wszelkich pod tym wzglądem wątpliwości uważam za 
niezbędne w ciężkich icamnkach, v) jakich sprawa polska obecnie się 
znajduje. Oto ęo mogę powiedzieć, będąc do tego upoważniony: Polska 
ma być zjednoczona. Polska ma być wolna, to znaczy, że otrzyma swój 
lolasny ustrój państioowy z wlasnemi izbami prawodawczemi i z własną 
armią. Zwycięstwo Rosyi i  jej sprzymierzeńcóio zapewnia nam spełnienie 
naszych najgłębszych pragnień. Zwycięstwo to otworzy przed narodem 
polskim możliwość pracy dla dobra ludzkości na równych prawach z na­
rodami innymi. Przyszłe losy wojny są w ręku Boga. Wierząc jednak 
niezachwianie, że decydujący glos w chwili pokoju będą miały te państwa, 
które walczą dla obrony najświętszych ideałów ludzkości, te państwa, 
które na swych sztandarach wypisały hasło u'yZwolenia narodów, mam 
pełną ufność, że bliski jest dzień zmartwychwstania. Polski. Musimy z nie­
zachwianą uńarą w przyszłość gotować sle do tego, by to nowych, realnych 
warunkach stanąć do pracy to zjednoczonej i ‘wolnej ojczyźnie” .

Moskiewska zaś „Gazeta Polska” z 6 stycznia 1917 pomieściła nastę- 
pującą depeszę z Petersburga: „Dziennik Polski” z 6 b. m. podaje: Dnia 
5 stycznia miał szczęście przedstawić się J. C. M. Najjaśniejszemu Panu 
członek z wyboru Rady państwa, to godności koniuszego dworu, Zygmunt 
hr. Wielopolski. Z pierwszorzędnego, najlepiej powiadomionego^ źródła upo­
ważnieni jesteśmy do stwierdzenia: Słowa rozkazu Najwyższego do armii 
i floty z dnia 25 grudnia o wolnej Polsce z trzech jej' części, rozumiane 
są w ten sposób, że zjednoczona Polska otrzyma: Odrębny własny ustrój 
państwowy, z wlasnemi Izbami prawodawczemi i własną armią” .

„Daily Mail” doniósł niedługo potem ^): „Według doniesienia dzien­
ników rosyjskich rozpocznie komisya dla spraw polskich swoje obrady 
dnia 27 lutego, to jest na kilka dni przed otwarciem Durny. Spodziewają 
się, że jeszcze przed 15 marca ukaże się pro klamacya o nowem Państwie 
Polskiem, urobionem na wzór rosyjski. W sferach miarodajnych nie istnieje

‘ ) ..Z dokunientów chwili“ fXX. --- 1 iiiajra 1,917) str. 51 i 52.
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]uż żadna przeszkoda utworzenia „samodzielnej Polskil*, która byłaby 
złączona z Rosyą unią j)ersonalną'\

Korespondent paryski „Tempsa''^) doniósł z Petersburga: Minister 
spraw zagranicznych, Pokrowskij, oświadczył, że komisya, powołana do 
uregulowania sprawy iJołskiej, ma zupełnie wolną rękę.

Sekretarz stanu, Kryżanowski], wyrażił zapatrywanie, że obok zdo­
bycia cieśnin jest odzyskanie Królestwa. Polskiego najważniejszym celem 
wojennym Rosyi.

Przywódca pażdziernikowców, Guczkow, wyraził icobec korespon­
denta „Temps'a" wątpliwości, czy komisya dla sprawy polskiej odpowie 
swemu zadaniu.

Poseł Szyngarew zapewnił korespondenta, że idzie tu tylko o formal­
ność, a nie o rzeczywisty czyn.

Senator Neuhardt ostrzegał przed zbyt pośpiesznem załatwieniem 
sprawy polskiej. ^

W połowie marca 1917 roku wybuchła w Petersburgu rewolucya. 
Rząd carski został obalony. W parą dni potem Milukow w rozmowie 
z korespondentem „Daily Telegraph'''’ powiedział, że przyrzeczenie wolnej 
połączonej Polski pod berłem rosyjskiego, cara loymaga naturalnie teraz 
rewizyi, ale że w tych niespokojnych dniach nie miano jeszcze czasu do 
narad nad tą sprawą-). Niedługo jednak potem ogłosiła Petersburska 
Agencya Telegraficzna, nąstąpującą odezwą rządu Kiereńskiego:

„Polacy! Były polityczny rząd Rosyi, źródło Waszej niewoli a na­
szego rozbicia upadł na zawsze. Uwolniona Rosya, uosobiona przez upeł­
nomocniony przez nią rząd prowizoryczny, zasyła Wam pozdrowienie 
braterskie. Woła ona Was do życia i do wolności. Stary rząd czynił Wam 
kłamliwe obietnice, które wprawdzie mógł dotrzymać, ale których do­
trzymać nie chciał. Państwa centralne wyzyskały jego błąd, ażeby Wasz 
kraj zaokupować i zniszczyć. W wyłącznym zamiarze zwalczania Rosyi 
i jej sprzymierzeńców użyczyli Wam illuzorycznych politycznych praw, 
rozciągających się nie na cały naród polski, tylko na część jego chwilowo 
obsadzonego terytoryum. Za te cenę chcieli kupić krew narodu, który 
nigdy nie walczył o utrzymanie despotyzmu. 1 teraz armia polska nie 
zechce walczyć pod rozkazami dziedzicznego wroga za sprawę zgniecenia 
wolności i rozkawałkowania jej ojczyzny.

Polscy bracia! I dla Was wybija godzina wielkiego rozstrzygnięcia. 
Wolna Rosya wzywa Was do walki w swoich szeregach o wolność narodu. 
Naród rosyjski, który zrzucił jarzmo, przyznaje także polskiemu bratniemu 
narodowi pełne prawo stanowienia o swoim losie według własnej woli. 
Rząd prowizoryczny, wierny układom ze swymi sprzymierzeńcami, wierny 
wspólnym planom walki, przeciwko światu germańskiemu, chciwemu walki, 
dopomoże do utworzenia niezawisłego państwa polskiego ze wszystkich 
terytoryów, w których Polacy tworzą większość, jako rękojmię trwałego 
pokoju w przyszłej, nowo zorganizowanej,' Europie.

Państwo Polskie, połączone z Rosyą wolną unią militarną, utworzy 
silny wał przeciw naciskowi państw centralnych na ludy słowiańskie.

*̂ ) „Z dokumentów chudli“, cyt. XX., str. 51. 
i") ..Czas“ z 25 marca 1917, Nr. 141.
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Wolna Zjednoczona Polska sama określi swoją formę rządu, wyrażając 
swą wolę w konstytuancie, zwołanej na zasadzie powszechnego prawa gło­
sowania do stolicy Polski, Rosya żywi przekonanie, że ludy, złączone wielo- 
wiekowem współżyciem z Polską, otrzymają w ten sposób zupełne zabez­
pieczenie obywatelskie i narodowe ich egzystencyi. Rosyjska konstytuanta 
ostatecznie potwierdzi nową, braterską Unię. Ona również da swoją zgodę 
na zmianę terytoryalną rosyjskiego państwa, konieczną dla utworzenia 
Polski wolnej we wszystkich obecnie jeszcze rozdzielonych częściach.

Polscy bracia! Przyjmijcie dłoń, którą Wam podaje wolna Rosya. 
Wierni Stróże wielkich tradjmyi przeszłości, powstańcie, ażeby rozpocząć 
epokę odbudowania Polski, niech przyszłą jedność i naszych państw po­
przedzi jedność naszych uczuć i naszych serc. Niech apel sławnych zwia­
stunów Waszej wolności z wzmożoną siłą znajdzie w Was oddźwięk. 
Naprzód do walki! Ramię przy ramieniu! Ręka w rękę! Za Waszą i naszą 
wolność!”

Powyższa odezwa zwraca na siebie uwagą w dwu 'punktach: Przez 
oznaczenie dawnych obietnic carskich rządów, jako kłamliwych, których 
te rządy mogły dotrzymać, ale nie chciały, a powtóre porzuceniem myśli 
nadania samej tylkp autonomii Polsce, a proklamowaniem idei unii.
0  tyle zaś znowu proklamacya Kiereńskiego znalazła sią na tej zasadniczej 
linii, po której szły rządy carskie, że staje również na stanowisku Polski 
w związku z Rosyą. Jak ten związek miałby wyglądać, tego odezwa Kie- 
reiiskiego bliżej nie określa, tylko co do „unii wojskowej" oświadcza, że 
ma być ona „loolna". Co jednak pod „wolną" unią wojskową należy 
rozumieć, tego proklamacya znowu dokładniej nie tłómaczy.

Po ogłoszeniu odezwy rządu Kiereńskiego w sprawie polskiej rządy 
Anglii, Francyi i Włoch przesłały przez swych ambasadorów depesze gra­
tulacyjne na ręce Milukoica, w których przyjmują do wiadomości stano­
wisko Rosyi, zajęte lo powyższej odezwie, zachowują się jednak z rezerwą 
'Wobec wspomnianej w niej unii militarnej ®).

Rząd proiuizoryczny uchicalil utworzenie komisyi do uregulowania 
sprawy polskiej. Komisya miała skonstatmcać, gdzie i w jakim stanie 
znajdują się dobra, które należą do publicznych urządzeń rządowych Polski
1 zadecydować, jak mają być one zachowyicane i administrowane do czasu 
zwrotu ich Państwu Polskiemu. Oprócz tego miała gna stanowić o stosunku 
Kościoła Katolickiego do Państwa. 7,adaniem jej było opracoicać posta­
nowienia o jeńcach wojennych i o żołnierzach polskiego pochodzenia, 
którzy się znajdują pod panowaniem 'państw wrogich. Aleksander Lednicki 
został mianowany prezesem tej Komisyi.

Jak się tymczasem układały stosunki w okupowanem Królestwie 
Kongresowem?

Tymczasowa Rada Stanu na posiedzeniu w dniu 6 kwietnia 1917 r.®) 
po zbadaniu odezwy prowizorycznego rządu rosyjskiego pod adresem Po­
laków jednomyślnie przyjęła następujące oświadczenie:

„Wojna europejska wysunęła na widownię świata sprawę polską, 
jako wielkie zagadnienie polityki międzynarodowej. Naród nasz odczuł,

U „Czas“ z 10 kwietnia 1917, Nr. 166 podaje za „Frankfurter Zeitung“.
„Czas“ z 4 maja 1917, Nr. 206. 

ń „Czas“ z 14 kwietnia 1917, Nr. 173.
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że ziścić się mogą jego odwieczne pragnienia, a ofiarńj'  ̂ udział Legionów, 
stających samorzutnie do boju o niepodległość Polski, był żywym tych 
pragnień wyrazem.

Sprawę polską rozwiązać mogło jedynie utworzenie Państwa Polskiego. 
Zrozumiały tę konieczność dziejową najpierw rządy mocarstw centralnych. 
Akt z dnia 5 listopada powołał do życia Niepodległe Państwo Polskie, 
acz nic określił jeszcze jego granic terytoryalnych.

Obecnie i tymczasowy rząd rosyjski przyznaje niepodległość naszej 
Ojczyzny, stwierdzając w ten sposób, że zmycie krwawej plamy niewoli, 
hańbiącej od wieków Europę, stanowi dziejową nieodzowną konieczność. 
Ale nowa władza rosyjska ofiaruje Polakom ziemie, które nie podlegają 
jej władztwu, określenie granic Państwa Polskiego przekazuje konsty­
tuancie, a nadto przewiduje łączność militarną obu państw Wszelkie przy­
musowe, narzucone nam warunki ograniczają istotę niepodległości i nie 
odpowiadają honorowi wolnego narodu.

Tymczasowa Rada Stanu wita błysk wolności, jaki rozświ .̂ułił mroki 
(dbrzymiego grobu niewoli wszystkich ludów, rozległe przestrzenie państwu 
rosyjskiego zamieszkujących. Z zadowoleniem również stwierdza fakt uzna­
nia przez nowy rząd rosyjski zasady niepodległości Polski. Ale jednocześnie 
podkreśla, że wiekowy spór polsko-rosyjski o rozległe kraje, leżące po­
między etnograficzną Polską a Rosyą, ale należące przez wieki do Polski, 
nie został zakończony. Załatwienia, tej sprawy nie możemy pozostawiać 
dowolnej decyzyi konstytuanty rosyjskiej. Los tych krajów musi być 
rozstrzygnięty w’ myśl państwowych interesów niezawisłej Polski, przy 
uwzględnieniu woli zamieszkujących kraj ludów'.

T}mczasowa Rada Stanu widzi jasno sw'e cele: monarchia konsty- 
uicyjna, silny rząd, liczne wojsko — oto zadania, któro rozwiązać mamy.

Z państw-em rosyjskiem chcemj' w przyszłości utrzymać dobre są­
siedzkie stosunki, musimy jednak zastrzedz się przeciwko wszelkiemu 
podsuwaniu myśli prowadzenia wmjny przeciwko mocarstw^om centralnjm, 
których monarchowie zagwarantow^ali naszą niezawisłość.

Nie długiej wmjny, lecz pokoju pragną krew przelewające naroiły 
Europy.

Zapowiedziane aktem z dnia 5 listopada 1916 r., a obecnie przez 
rząd nowo odżywające,^ Rosyi uznane niezawisłe Państwo Polskie tworzyć 
ma podstawę do rozpoczęcia rokowań pokojowych i do utrw^alenia na 
przyszłość normalnych w^arunków życia w Europie” .

Kolo Międzypartyjne w Warszawie wydało z okazyi proklamacyi 
tymczasowego rządu rosyjskiego do Polaków, następującą deklaracye. 
z datą 18 kwietnia :

„Naród polski powitał z radością obalenie dawoiego ustroju rosyj­
skiego, którego ucisk daw âł się odcziwać jeszcze potężniej w Polsce, niż 
w Rosyi. Rówmeż z uczuciem radości dowiedział się o utworzeniu rządu 
tymczasowego, złożonego z zasłużonych bojowników wolności i uznanych 
przywńdców ludu rosyjskiego. Oświadczenie takiego rządu, dokonane 
w porozumieniu ze sprzymierzeńcami, a zapewniające niepodległość pań- 
stwn polskiego, w' którem „oswobodzony i zjednoczony lud polski określi

0 „Czas“ z 28 kwietnia 1917. Nr. 188.
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nam swój ustrój państwowy”, odezwało się w Polsce głośnem echem, jako 
zapowiadające usunięcie wiekowych zatargów narodowych.

Naród Polski uważa utworzenie państwa niepodległego —  państwa 
takiej welkości i siły, któreby dawały rękojmię istotnej niezawisłości poli­
tycznej i gospodarczej —  za naczelne i powszechne dążenie swoje w ch\vili 
obecnej. Naród Polski opiera swe dążenia nie tylko na nieśmiertelnem, 
przyrodzonein pra\\de ludzkiem, ale i na prawach swej historycznej kultury, 
złączonej z naszemi najświętszemi tradycyami połitycznemi. Rzeczpospolita 
Polska była zawsze wyrazem szeroko pojętej tolerancjd wolności ludów, 
ją zamieszkujących. Niezłomne zachowanie tych drogich i pięknych tra* 
dycyi będzie podstawą zasadniczą polityki w'ewnetrznej prz^'szlcgo państA^ą 
polskiego.

Atrybutem zwierzchniczym każdego państwa niepodległego jest swo­
bodne zawieranie sojuszów i konwencyi militarnych. Z natury swego poło­
żenia geograficznego przyszłe państwo polskie szukać musi dobrego poro­
zumienia z sąsiadami sw\Tni, zwłaszcza odrodzonymi potężnem tchnieniem 
ideałÓAv wolnościowych. Im lepiej jego dążności naturalno będą zadowo­
lone i im pełniej zdobędzie ono całkowitą swobodę działania, tem sku­
tecznej będzie ono mogło uprawiać politykę pokojową i odpowiadać roli, 
którą mu jego położenie geograficzne zaleca.

•W dobie, obecnej cały świat cywilizowany dojrzał w’ielkie znaczenie 
starej sprawy polskiej i zrozumiał, że jedyne jej rozwiązanie znajdzie 
w przywróceniu Polsce niepodległości państwowej. Z zasadą tą wystąpiły 
przed pół rokiem mocarstwą centralne, zapowiadając utworzenie z części 
ziem polskich samodzielnego państwa. Podniósł ją do wysokości niezbędnego 
aktu sprawiedliwości historycznej i zarazem mądrości międzynarodowej 
prezydent Wilson w sŵ em głośnem orędziu styczniowem. Dzisiaj wreszcie 
demokracya rosyjska, skoro tylko zrzuciła krępujące ją pęta, obwieściła
niezwłocznie, że utworzenie niepodległego państwa polskiego................
uważa za rękojmię trwałego pokoju w przyszłej nowo powstającej Europie. 
Wszędzie więc zapanowało przekonanie, że oddanie narodowi teiro, co 
mu się należy, musi nastąpić nie tylko w imię prostej sprawiedliwości 
względem narodu, ale i w interesie powszechnym świata.

Chodzi tylko o to, aby pożądane przez w'szystkich ' rozwiązanie 
odbyło się nie połowicznie, aby nie pozostawiono dalszemu biegowi histńryi 
tego, ćo już dziś całkowicie dojrzało do now'ogo życia, aby, słowem, istotnie 
położono podwalinę pod trwały pokój.

Wskrzeszona pod tchnieniem takich zasad Polska państwowa stanie 
się z jrewnością w rodzinie narodów nowym cz5mnikiem światła i przy­
jaznego wrspółżycia, dopomagając w ten sposób do wcielenia w życie 
odwiecznych ideałów ludzkości” .

Wyciągniąciem koTisekwencyi z proklamacyi listopadowej było mmime 
przez państwa centralne obywatelstwa Królestwa Polskiego, a więc nie­
uznawanie jego obywateli za obywateli rosyjskich i przemiana urządowej 
-nazwy dla zajmowanych obszarów Kongresówki „Okkupationsgebiet'’ 
(obszar okupacyjny) na obszar administracyjny („Verwaltwigsgebict Po­
len"). Naste^pnyjn krokiem naprzód jest rozporządzenie obu jeneral-guher- 
natoTÓw z rozkazu ich cesarzy z 6 grudnia 1916 o Tymczasowej Radzie 
Stanu w Królestwie Polskiem, Jej zakres działania był szczupły. Poza
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icydawaniem opinii na żądanie władz okupacyjnych mogła ona przedsta­
wiać wnioski i projekty w sprawach krajowych, współdziałać z naczełnym 
komendantem wojskowym mocarstw centralnych w tworzeniu wojska pol­
skiego, tudzież uchwalać postanowienia w sprawie usuniącia szkód wojen­
nych i gospodarczego icyżywienia kraju, asygnując potrzebne na to 
środki z dekretów, oddanych sobie do dyspozycyi przez obie administracye 
okupacyjne, skutkiem czego te ostatnie uchwały natury gospodarczej mogła 
Tymczasowa Rada Stanu powziąć dopiero po wyrażeniu zgody ze strony 
tej administracyi, do której obszaru miały się te je j uchwały odnosić. 
Była zatem finansowo uzależniona w swych uchwałach gospodarczych od 
władz okupacyjnych.

Powyższe rozporządzenie brzmi, jak nastąpuje:

Rozporządzemie c. i k. Jenerał-Gubernafora z dnia 6 grudnia 1916 r. 
o Tymczasowej Radzie Stanu w Królestwie Polskierâ ).

Z najwyższego rozkazu Jego Cesarskiej Mości Cesarza Austryi i Apo­
stolskiego Króla Węgier i Jego Cesarskiej Mości Cesarza Niemieckiego 
zarządza się, co następuje:

§ 1. Do czasu ustanowienia Rady Stanu w Królestwie Polskiem na 
podstawie postępowania wyborczego, które będzie przedmiotem odrębnego 
porozumienia, tworzy się Tymczasową Radę Stanu z siedzibą w Warszawie.

Ta Rada Stanu składa się z dwudziestu pięciu członków, którzy 
obeznani są z życzeniami i interesami narodu i mocą swego stanowiska 
powołani do reprezentowania wszystkich ziem i wszelkich kół zawodowych 
w obrębie obu Jenerał-Gubernatorstw. Piętnastu członków powołanych 
będzie z niemieckiego, dziesięciu z austryacko-węgierskiego obszaru 
administracyjnego.

§ 2. Członkowie tej R. S. powołani zostają na podstawie Najwyż­
szego rozkazu J. C. M. Cesarza Austryi i Apost. Króla Węgier i J. C. M. 
Cesarza Niemieckiego wspólnym reskryptem obu Jenerał-Gubernatorów.

W razie ubytku członka Rady Stanu powołany będzie inny w myśl 
powyższych przepisów.

§ 3. Każdy z Jenerał-Gubernatorów wysyła do Rady Stanu jednego 
komisarza rządowego i dwóch zastępców. Każdy Jcnerał-Gubernator może 
dla uzyskania oświadczeń lub udzielenia wyjaśnień wysłać wedle potrzeby 
innych jeszcze przedstawicieli na posiedzenia Rady Stanu.

Komisarze rządowi i inni przedstawiciele muszą każdej chwili być 
■wŷ słuchani.

§ 4. Rada Stanu zbiera się za pierwszym razem na zaproszenie obu 
kojnisarzy rządowych i wybiera ze swego grona bez-względną większością 
głosów przewodniczącego i jego zastępcę.

Przewodniczącemu przysługuje tytuł Marszałka Koronnego.
§ 5. Dalsze posiedzenia Rady Stanu zwołuje Marszałek Koronny. 

Posiedzenie musi się odbyć, jeżeli żąda tego jeden z komisarzy rządowych 
lub większość członków Rady Stanu.

1) Dziennik Rozp. c. i k. Jener. Gubern. Wojsk, dla austr.-węg. obszaru 
okupowanego w Polsce, Część K1X., wydana w Lublinie i rozesłana 6 giudnia 
1916 r. ,
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§ 6. K. S. uchwala Hwój regulamin, w szczególności zaś wybiera 
Wydział wykonawczy.

R. S. urzęduje -w języku polskim. Organa władz okupacyjnych mają 
prawo posługiwać się językiem niemieckim.

Po.siedzenia R. S. odbywają się z wykluczeniem jawności.
§ 7. We wszystkich sprawach sprawozdawczych, w których obie 

administracye -wspólnie lub jedna z nich zwrócą się do R. S., winna jest 
R. S. wydać swoją opinię.

R. S. jest powołana do współdziałania przy tworzeniu dalszych urzą­
dzeń państwowych w Królestwie Polskiem.

W  tym celu ma R. S.:
a) wypracować projekty rozporządzeń, ustanawiających wspólne 

przedstawicielstwo części Królestwa Polskiego, administrowanych przez 
Monarchię austryacko-węgierską i Rzeszę, niemiecką;

b) przygotować urządzenie polskiej administracyi państw'Owej. Nadto 
ma R. S.:

1) przedstawiać z własnej inicyatywy wmioski i projekty w sprawach 
krajo-wych,

2) w . tworzeniu wojska polskiego -współdziałać z naczelnym komen­
dantem wojskowym mocarstw sprzymierzonych, któremu powierzono to 
zadanie,

3) uchwalać postanowienia w sprawie usunięcia szkód wojennych 
i gospodarczego ożywienia kraju, a potrzebne ku tomu środki asygnować 
z kredytów, oddanych sobie do dyspozycyi przez obie administracye lub 
też uzyskać je przez ustanowienie dodatków do podatków bezpośrednich, 
albo przez zaciąganie pożyczek.

Uchwały, powzięte w’ myśl punktu 3, po w^yrażeniu' zgody na nie 
tej administracyi, do której obszaru się odnoszą, mają być przez też admi- 
nistracyę wprowadzono w- życie w drodze rozporządzenia.

§ 8. Rozporządzenie niniejsze nabiera mocy oboAciązującej z dniem 
ogłoszenia.

Jeńerał-Gubcrnator Jenerał-Gubornator
Kuk. V. Beseler.

Otwarcie Tymczasowe] Rady Stanu odbyło .stę w sali kolumnowej 
zamku królewskiego w Warszawie 14 stycznia 1917^). Marszalkiem Ko­
ronnym wybrano Waclaica Kiemojowskiego, zastąpcą prof. Mikulowskiego- 
Pomorskiego. Tymczasowa Rada Stajiu wydala orędzie do narodu dnia 
17 stycznia 1917, w którem określa swe zadania w następujących słowach: 

„Dążeniem R. S. będzie możliwe rychle przygotowanie Sejmu Usta­
wodawczego, jakoteż opraemoanie konstytucyjnego ustrofu państwa, odpo­
wiadającego nowożytnym potrzebom i zbudowanego na zasadach równo­
uprawnienia wszystkich obywateli. Stworzeyiie licznej, bitnej a karfiej
anmi polskiej....... stanowi dla nas radosną i pilną konieczność", dalej
zapowiada organizowanie administracyi polskiej, skarbu polskiego, go­
spodarcze ożywienie kraju, uruchomienie przemysłu, rozwój kultury, umy­
słowej i materyalnej i t. d .-).

U „Czas“ z 15 stycznia 1917, Nr. 23. 
3) „Czas“ z 18 stycznia 1917, Nr. 28,
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Urządowy komentarz do rozporządzenia o Tymczasou^cj Radzie Stanu 
pizedstawia je j zadania w taki sposób: „Rozporządzenie tworzy prowi- 
zoryum . . . .  Rada Stanu ma, jak wynika wyraźnie z tego rozporządzenia, 
przygotować wybory wspólnego przedstawicielstwa dla obu okręgów admi­
nistracyjnych Królestwa, z powstaniem którego upływa mandat prowizo­
rycznej Rady Słmm^).

Tymczasowa Rada Stanu rozpoczęta swą działalność wśród trudnych 
warunków. Najważniejsze jej prace przedstawiają się w następujący sposób:

Na posiedzeniu T. R. S. w dniu 6 kwietnia 1917 r. przyjęto i na­
stępnie przedłożono *) uńadzom okupacyjnym zasadniczą deklaracyę, wska­
zującą na konieczność poddania rewizyi stosunku obu mocarstw central­
nych do Rady Stanu. W społeczeństwie bowiem wzrasta wzburzenie 
wskutek tego, że sytuacya w Polsce od historycznego dnia 5 listopada mle 
uległa żadnej zmianie. Rada Stanu albo traci wszelki wpływ na .społe­
czeństwo i resztę posiadanej powagi, albo musi złożyć dowody, że waży 
coś w życiu Polski i zgodnie ze swą odezwą z dnia 15 stycznia wpływ na 
życie kraju istotnie wywiera. Rada Stanu w tych warunkach domaga się:

1) niezłocznego rozstrzygnięcia spi'awy armii polskiej w myśl złożo­
nego przez nią memoryału;

2) niezwłocznego oddania w ręce Rady Stanu szkolnictwa i są­
downictwa;

3) przyznania organom Rady Stanu udziału w sprawie aprowizacyi 
kraju, oraz prawa ingerencyi przy rekwizycyach, wreszcie zapewnienia 
swobodnej komunikacyi osobistej i pocztowej pomiędzy obu okupacyami.

Prócz tego Rada Stanu uznała za konieczne szybką realizacyę przez 
mocarstica centralne następujących postulatów zasadniczych:

1) rozszerzenia działalności Rady Stanu 7ia resztę Królestwa Pol­
skiego i część Litwy, nieobjętą bezpośrednią działalnością wojenną;

2) wprowadzenia w życie administracyi polskiej;
3) uznania państwa polskiego za samodzielny podmiot prawa mię­

dzynarodowego, oraz przyzłiania Radzie Stanu prawa w-ysyłania i przyj­
mowania legacyi w stosunkach z państwatni sprzymierzonemi i neutralnemi;

4) powołania za zgodą Rady Stanu regenta.
W dalszym ciągu uchwalono przytoczoną ¡Toprzednio odpowiedź m  

odezwę tymczasowego rządu rosyjskiego do Poloków.
Na posiedzeniu T. R. S. w dniu 21 kwietnia 1917 r, wysłuchano 

i przyjęto do wiado-mości odpowiedź jeneral-gubertiatora warszawskiego na 
memoryał Tymczasowej Rady Stanu w kwesty i wojskowej.

Z odpowiedzi tej wynika, że:
1) zamiana komisyt wojskowej na Departament wojny jest przewi­

dywalną, szczegóły jednak muszą być z Radą Stanu bliżej omówione,
2) są przewidywane peryodyczne zebrania koniisyi wojskowej, ewen- 

iualnie Departamentu loojny w celu informoumnia Tymczasowej Rady 
Stanu przez jenerał-gubernałora o postępach i szczegółach tworzenia 
wojska.

1) „Czas“ z 7 gnidnła 1916, Nr. 617.
2) „Czas“ z 12 maja 1917, Nr, 219,
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3) Rada Stanu ma sa-pewmoną nicsem nieograniczoną wolność 
w kierunku wpływania na ludność, by wstępowała do wojska,

4) mieszkańcy obszarów polskich, należących przedtem do Rosyl, 
a nie wchodzących obecnie do obu jeneral-gubernatorstw, mogą wstępować 
do wojska polskiego,

3) zakładanie szkól techniczno-wojskowych będzie rozstrzygnięte 
!  potem, a to w zależności od liczby i kwalifikacyi ochotników,
! ' 6) projektowane przez Tymczasową Radę Stanu utworzenie polskiego

Czerwonego Krzyża będzie popierane, jak również utworzenie polskiego 
polowego duszpasterstwa,

7) wykształcenie militarne młodzieży może być traktowane, jako 
cel ogólnego wychowania,

Kastępnie R. S. postanowiła wydać odezwę werbunkową, oraz po 
wt/daniu je j ogłosić komunikat, wyjaśniający stanowisko Rady Stanu 
w sprawie wojskowej;

upoważniono Marszałka Koronnego do wyrażania arcybiskupowi 
wyrazów uznania za jego orędzie do narodu;

postanowiono wziąć udział w uroczystem nabożeństwie w dniu 
6 maja za pomyślność Ojczyzny.

Na posiedzeyiiu T. R. S. w dniu 1 maja 1917 r.:
a) przyjęło zasadnicze żądania Tymczasowej Rady Stanu, których 

szybkie spełnienie uznano za niezbędne, o ile Unia polityczna mocarstw 
centralnych, wyrażona w akcie 5 listopada, lo opinii kraju ma być utrzy­
mana. Żądania te są następujące:

1 )  Powołanie przez Tymczasową Radą Stanu-, regenta, którym sto­
sownie do życzeń kraju powinna być osoba, władająca biegle językiem 
polskim, religii katolickiej, z krajem naszym przynajmniej w pewnym 
stopniu związana, pochodzącą, o ile możliwe, z dynastyi panującej. Pierw- 
szem zadaniem regenta powinno być powołanie do życia stałego gabinetu 
ministrów, o charakterze czysto. polskim i zwołanie Sejmu.

2) Natychmiastowe utworzenie tymczasowego Rządu polskiego, zło­
żonego z ministrów Polaków, przez Radę Stanu w myśl życzeń społeczeń­
stwa wyznaczonych, a stanoioiących Radę Ministrów, któi‘a do czasu roz­
poczęcia sprawowania, urzędu przez regenta obejmować będzie władzę 
wykonawczą w kraju. Rząd polski 'przedstawi rządom państw centrcdnych 
opracowany przez Tymczasową Radę Sianu program obejmowania władzy 
w kraju z mczględniemem konieczności wojennych.

-motyicoch żądań podkreślono, że: 1) stopiiowe przejmowanie
władzy dotychczas '¡vie zostało 'wprowadzone -w życie; 2) sprawa wojska 
nic jest dotąd, rozstrzygnięta w myśl życzeń Rady Stanu; 3) stosunek do 
ludności tüladz okupacyjnych nie pr-z-yjąl form przyjaźniejszych; 4.) roz­
porządzenia prawodawcze są nadal wydawane, albo z pominięciem Rady 
Stanu, albo bez uwzględnienia ję j opinii.

Wobec braku realizacyjnych zamierzeń aktu z 5 listopada ze strony 
państw cent., zachwiała sic nawet idea oparcia niepodległego państwa pol­
skiego o wolny sojusz z mocarstwami cenłralnemi. Wobec tego istnienie 
Tymczasoioej Rady Stanu to dzisiejszej formie z tą kompetencyą, nie tylko 
nie wpływa na ustalenie przyjaznych politycznych stosunków między pań-



74

stwem polskiem a mocarstwami centralnemi, ale może nawet poddaj 
w zarodku koncepcyą państwa polskiego, opartego o Zachód.

b) W związku z temi żądaniami postanowiono, aby wydział wyko­
nawczy wybrał komisyą, któraby w jak najszybszym czasie opracowała:

1) program obejmowania władzy w kraju,
2) zasady wzajemnego stosunku rządu polskiego. Rady Stanu i władz 

okupacyjnych.
c) Jednomyślnie przyjęto następujący wniosek: Zważywszy, że 

oficerowie i żołnierze Legionów polskich, pozostający w poddaństwie 
austryackiem, wywalczyli krwią swoją obywatelstwo polskie. Tymcza­
sowa Rada Stanu uchwala wystąpić niezwłocznie z przedstawieniem 
do naczelnego xoodza wojsk polskich, aby nie byli oni pod żadnym 
pozorem pomijani przy obsadzaniu wszelkich stanowisk służbowych w Le­
gionach i całej polskiej sile zbrojnej i byli traktowani w pragmatyce służ­
bowej na, równi z poddanymi Królestwa Polskiego i aby w zarządzeniach 
„Polnische Wehrmacht”, tyczących sic. Legionów, wyraz „Nationalpolen’’ 
był usunięty.

d) Przyjęto również wniosek p. Natansona, aby zwrócić się do władz 
okupacyjnych z żądaniem, aby gwarancya. Rzeszy niemieckiej za emisye. 
banknotów Polskiej Kasy Pożyczkowej została w odpowiedniejj  formie 

urzędowo stioierdzona. Przyczem przyjęto do wiadomości oświadczenie 
komisarza rządu cesarsko-niemieckiego, że gwarancya taka będzie dana.

Na posiedzeniu T. R. S. w dniu 5 maja 1917 r. postanowiono 'wybrać 
kornisyę z 7 osób, któraby w jak najkrótszym czasie urządziła zebranie, 
złożone z Rady Stanu i przedstawicieli społeczeństwa, celem, którego byłoby 
porozumienie się w sprawie xvprowadzenia, w życie wniosków, uchwalo­
nych przez Radę Stanu w dniu 1 maja. Do komisy i wybrano: marszałka 
koronnego, wicemarszałka, oraz członków Rady Stanu: Dziewulskiego,
Janickiego, Łuniewskiego, X. oficyala Przeździeckiego i Śliwińskiego.

e) Wybrano róionież kornisyę w składzie członków Rady Stanu: Bu­
kowieckiego, Dziewulskiego, Dzierzbickiego, Grendyszyńskiego i Kaczo­
rowskiego w celu opracowania: \

1) programu obejmowania władzy w kraju, ^
2) zasad wzajemnego stosunku rządu polskiego, Rady Stanu i władz 

okupacyjnych.
f ) W dalszym ciągu wysłuchano prowizorycznej odpowiedzi władz 

okupacyjnych z której wynika, że odpowiedź urzędową Rada Stanu 
otrzyma, skoro tylko mocarstwa sprzymierzone porozumieją się co do 
zasadniczego stanowiska wobec wniosków. Do tego porozumienia potrzebne 
jest i przyzicolenie obie monarchów, ponieważ wnioski loymagają zniesienia 
lub przynajmniej zupełnego przekształcenia rozporządzenia z dnia 26 listo­
pada. Opracowanie .szczegółów przyszłego uregidowania sprawy wymagać 
będzie całego szeregu prac przygotowawczych i pertraktacyi. W każdym 
razie nowe ukształtowanie stosunków aż do urzeczywistnienia nowego sta,nu 
rzeczy czyni dalsze istnienie Tymcz. Rady Stanu, jako pomostu, bez­
względnie potrzebnem, zwłaszcza, że tylko Tymcz. Rada. Stanu może być 
powołana, by w rokowaniach, prowadzonych między spi-zymiei'Zonenii 
mocarstwami wyrazić życzenia narodu polskiego.
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Na 'posiedzeniu T. R. S. O czerwca 1917 r., zwolanem-na życzenie 
komisarzy rza.dowych, złożyli lir. Lerchenfeld imieniem cesarskiego rządu 
niemieckiego, a br. Konopka imieniem c. i k. rządu austro-wąglerskiego 
nastąpujące oświadczenia^) :

1) Życzenie co do ustanowienia regenta dla państwa polskiego, 
wyrażone w uchwale Rady Stanu z d. 1 maja, odpowiada zupełnie zamiarom 
mocarstw centralnych i bądzie spełnione, skoro tylko stworzone zostaną 
warunki dla pomyślnej działalności regenta.

2) Mocarstwa centralne uważają już teraz Tymczasową Radą Stanu 
za przedstawicielką tworzącego się państwa 'polskiego i  spodziewają się, 
że Rada Stanu w możliwie krótkim czasie ukończy prace przygotowawcze 
około k o n s t y t u c y j n e j  i ad m i n i s t r  a c y  j n e  j  o r g a n i z a c y i  
Królestwa Polskiego.

3) Mocarstwa centralne zwracają sią zarazem do Rady Stanu z we­
zwaniem, by wypracowała i przedłożyła im osobne wnioski co do tego, 
w jaki sposób bez naruszenia stanowiska, przysługującego mocarstwom 
okupacyjnym według prawa miądzynarodowego, ma sią odbyć oddanie 
poszczególnych gałęzi administracyi polskim władzom centralnym (mini­
sterstwom), oraz w jaki sposób mają. być pokryte koszta tych gałązi 
administracyi. Temi galąziami administracyi są prócz sądownictwa i szkol­
nictwa sprawy wyznanioice, opieka nad sztuką i nauką, dalej z dziedziny 
gospodarstica społecznego handel i rolnictwo z ograniczeniami, które 
•mają być jeszcze bliżej określone ze wzglądu na gospodarką wojenną, 
organizacya rzemiosł (des Gewerbes), usuniącie szkód wojennych i odbu­
dowa kraju, V) końcu dobroczynność publiczna i opieka społeczna.

Dalej oczekują mocarstwa centralne, że Rada Stanu zaproponuje im 
osobistość, którejby aż do ustanowienia regenta poruczono naczelne 
kierownictwo gałązi administracyjnych, oddanych państwu polskiemti. 
Wymienione rządy przypuszczają, że przy wyborze na to stanowisko 
■przedewszystkiem bądzie wziąty pod rozwagą wybór przewodniczącego 
Tymczasowej Rady Stanu, marszałka koronnego.

Na ustne zapytanie Marszalka Koronnego co do udziału Rady Stanu 
i władz polskich w sprawach zaopatrzenia w środki żywności oświadczył 
niemiecki komisarz rządowy, że rząd niemiecki stoi na tern stanowisku, 
że kwesty a aprowizacyi ludności, a zwłaszcza rozdziału nadwyżek, należy 
do dziedziny gospodarstwa społecznego. W myśl oświadczenia, danego 
w punkcie 3), rząd niemiecki uwzglądni wnioski Rady Stanu co do tej 
sprawy w tej mierze, jaka jest w obecnych warunkach wyjątkowych 
możliwa, a organom władzy, które Rada Stanu utioorzy, da możność wspól- 
pracownictwa przy rozwiązaniu tej ważnej spratoy.

Aiistryacko-wągierski komisarz rządowy złożył nastąpujące ośiciad- 
rżenie: „Zupełnie przyłączam sią do oświadczenia komisarza rządu nie­
mieckiego. Odpowiada ono zapatryioaniom mego rządu, że mianowicie musi 
sią dać ?iarodowi możność współdziałania w spraicach wyżywienia ludności. 
Zauważam przytem, że jeneralna gubernia lubelska już zajmuje sią urze­
czywistnieniem tego zamiaru".

„Czas“ z 11 czerwca 1917, Nr. 265.
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Na posiedzeniu Tymesasowe] liady Stanu iv dniu 3 Upca 1917 r. po 
przedyskutowaniu i iichw'aleniu przez plenum projektu - .,Tymczasowej Orga- 
nizacyi polskich naczelnych icladz państwowych" hr. Hutten-Czapski od­
czytał naste^pujące oświadczenie^):

,iW przeprowadzeniu oświadczeń państw centralnych na notą Wy­
sokiej Eady Stanu z dnia 1 maja b. r. osiągnięto pożądaną zgodność co 
do udziału. T. Rady Stanu w sprawie aprowizacyi.

Przedwstępne piace, tyczące sią oddania sądownictwa, doszły tale 
daleko, że to oddanie będzie mogło nastąpić w najbliższym czasie. Roko­
wania, tyczące się oddania szkolnictwa i spraw wyznaniowych władzom 
polskim, są na ukończeniu. Pozatem będą na podstawie wniosków Wysokiej 
Rady Stanu bez zwłoki rozpoczęte obrady, odnoszące się de zarządzeń, 
które muszą być przedsięwzięte celem dalszej budowy państwa polskiego. 
Rządy okupacyjne żywią nieplonną nadzieją, że w jak najkrótszym czasie 
będzie ustanowiena wspólna podstawa dla przyszłego pomyślnego rozwoju 
kraju". '

Bo oświadczenia powyższego przyłączył się również komisarz rządu 
austro-węgierskiego, baron Konopka, winszując Radzie Stanu tak szybkiego 
i gruntownego opracowania doniosłego projektu i wyrażając nadzieję co 
do dalszego pomyślnego biegu wspólnej pracy nad budową państwa pol­
skiego. *

Wspomniany projekt organizacyi władz polskich obejmuje trzy roz­
działy: 1. Rada Stanu, II. Prezes Rady Ministeryalnej, III. Rada Mini­
ster yalna:

§ 1. l)o  czasu ustalenia ustroju państwa polskiego ustanowione zo­
stają następujące władze naczelne państwa polskiego; 1) Rada Stanu,
2) Prezes Rady Ministeryalnej, 3) Rada Ministeryalua oraz 4) Ministrowie 
i I>3'rektprowie Departamentów.

I. Rada Stanu.

§ 2. Na miejsce obecnej Tymczasowej Rady Stanu utworzona zostaje, 
Jako praedstawicielka państwa polskiego, Rada Stanu, złożona z 50 osób. 
Osoby te obrane zostaną przez dełegacyę wyborczą, złożoną z 1) J. E. 
arcybiskupa warszawskiego, 2) Marszalka Koronnego Tymczasowej Rady 
Stanu oraz 3) jednej osoby, wybranej przez Tymczasową Radę Stanu z poza 
jej grona, w ciągu 10 dni od chwili ogłoszenia przepisów niniejszych. 
VI razie zdekompletowania delegacyi wyborczej skład jej będzie uzupel- 
)uoiiy z wyboru Tymczasowej Rady Stanu. Delegacya zloż3̂ listę obranych 
na ręc/C Marszałka Koronnego, a z chwilą ukonstytuowania się Rad̂ ^̂  Stanu 
czynności swoje ukończy.

Pierwsze posiedzenie Rady Stanu zwołuje Marszałek Koronny Tymcz. 
Rady Stanu, która z clnyilą ukonstytuowania się nowej Radj" Stanu roz­
wiąże się, przekazując swoje sprawy, .akty i fundusze bądź Radzie Stanu, 
bądź Radzie Ministeryalnej. Kompetencym Tymczasowej Rady Stanu prze­
chodzi bądź na Radę Stanu, bądź na Radę Ministeryalną, stosownie do 
przepisów, poniżej wwhiszczonymh.

„Czas“ z 9 lipca 191̂ , Nr. 312 i „Czas“ z 10 Upca 191T, Nr, 314,
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§ 3. Uzupełnienie wakansów w Radzie Stanu zależeć będzie od jej 
własnej decyzyi, powziętej wdększością 2/3 głosów.

§ 4. Rada Stanu wybiera ze swego grona przewodniczącego, który 
nosi tytuł Marszałka Koronnego, dwóch Wicemarszałków oraz 2 sekretarzy 
i 2 zastępców sekretarza. Wybór innych organów Rady Stanu zależy od 
jej uznania i dokonyw^ać się będzie według regulaminu, który Rada Stanu 
dla siebie uchwali. .

§ 5. Prezes i członkowie Rady Ministeryalnej oraz delegowani przez 
nich przedstawiciele rządu polskiego mają prawo zabierać głos na posie­
dzeniach Rady Stanu poza koleją zapisów. W  głosowaniu biorą udział 
tylko wtedy, gdy są członkami Rady Stanu. Rada Stanu ma prawm żądać 
obecności na swych posiedzeniach poszczególnych członków lub całej Rady 
Ministeryalnej. Inne osoby mogą być obecne na posiedzeniu Rady Stanu 
jedynie na specyalne zaproszenie przewodniczącego. Udział komisarzy rzą­
dów okupacyjnych przewidziany jest niżej.

§ 6. Do atrybucyi Rady Stanu należy; a) powoływanie i przez uchwa­
lanie Votum nieufności odwoływanie Prezesa Rady Ministeryalnej oraz 
zatwierdzenie przedstawionej przez niego listy członków Rady Ministeryal- 
oej; h) postanowienie w sprawie powołania Regenta Państwa Polskiego;
c) uchwalenie ordynacyi wyborczej do sejmu, zwołanie sejmu, oraz wy­
pracowanie projektu konstytucyi; d) uchwalanie ustaw, podatków’ oraz 
rozporządzeń charakteru prawodawczego, bądź na wniosek Rady Ministe­
ryalnej, bądź z własnej inicyatywy Rady Stanu, bądź zaprojektowanych 
przez wiadze okupacyjne; e) zatwierdzanie zarówno ogólnego budżetu pań­
stwowego, jako też poszczególnych budżetów’ i etatów naczelnych w’ładz 
państw’OW’ych polskich i podległych im urzędników’ ; f ) sprawozdanie z do­
chodów i w’ydatków w’e w’szystkich gałęziach polskiej administracył pań­
stwowej; g ) pociąganie na zasadzie osobnych przepisów do odpowiedzial­
ności Prezesa Rady Ministeryalnej i członków’ Rady Ministeryalnej. Do 
czasu ukonstytuow’ania się Rady Stanu atryhucye pow’yzsze, z w’yjątkiem 
wskazanej w punkcie b), przysługują Tymczasow’ej Radzie Stanu.

§ 7. Do czasu otwarcia Sejmu, bez zgody Rady Stanu, jako przedsta­
wicielki państwa polskiego, nie może być wydana żadna nowa ustawa 
ani rozporządzenie natury prawodawczej, dotyczące zarówno tych spraw 
i dziedzin zarządu państwowego, które pozostają pod zawiadywaniem pol­
skich ministerstw, jakoteż i tych, które pozostają jeszcze pod zarządeiń 
władz okupacyjnych. Nie mogą też być bez zgody Rady Stanu ustano­
wione nowe, ani podwj^ższane dotychczasowo podatki i ciężary, ani też 
zaciągane pożyczki lub zobowiązania, obciążające skarb lub państwo pol­
skie. Traktaty z rządami państw obcych uzyskują moc prawmą dopiero po 
przyjęciu ich przez Radę Stanu.

II. Prezes Rady Ministąryalnej,
§ 8. Do atrybucyi i obowiązków Prezesa Rady Ministerjmlnej należy: 

a) Reprezentow’anie rządu polskiego w stosunkach w’ewnętrznych i ze- 
w’nętrznych; h) prow’adzenie układów i zawieranie umów z przedstawd- 
cielami państw obcych, z zachowaniem spraw, zastrzeżonych art.. 7 dla, 
Rady Stanu: r ) prowady.enie pertraktacyn co do ustanowienia Najwyższego
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Zwierzchnictwa Państwa Polskiego; d) przewodnictwo w Radzie Ministe- 
ryalnej, kierowanie jej pracami i czuwanie nad wykonaniem Jej uchw^ał; 
e) czuwanie nad działalnością poszczególnych ministerstw i departamen­
tów, a ewentualnie bezpośrednie zawiadywanie jednem z ministerstw i de­
partamentów; f ) ogłaszanie ustaw i rozporządzeń ogólnie obowiązujących 
oraz czuwanie nad ich wykonaniem i przestrzeganiem; g ) wydawanie 
„Dziennika Praw i Roz})orządzeń Rządowych” ; h) przedstawianie Radzie 
Stanu do zatwierdzenia listy członków Rady Ministeryałnej oraz na wmio- 
sek właściwych ministrów i dyrektorów, mianowanie i odwoływanie wyż­
szych urzędników; i ) składanie Radzie Stanu na jej żądanie ogólnego spra­
wozdania z działalności Rady Ministeiyalnej, ministerstw i clepartamentów.

111. Rada Ministeryalna.
§ 9. Rada Ministeryalna składa się z Prezesa Rady Ministeryałnej, 

jako przewodniczącego, oraz z Ministrów i Dyrektorów Departamentów. 
W razie nieobecności Prezesa przewodniczy w Radzie Ministeryałnej jeden 
z jej członków, przez Prezesa do stałego zastępstw^a we -wszystkich jego 
czynnościach powołany. Nieobecnego Ministra w Radzie Ministeryałnej 
zastępuje Dyrektor właściwego ministra, a Dyrektora Departamentu Wice­
dyrektor z prawem głosu w sprawach swego wydziału. Dyrektor Kancelaryi 
Rady Ministeryałnej bierze udział w jej posiedzeniach, ale bez udziału 
w głosowaniu.

§ 10. Do Rady Ministeryałnej należy; a) uchwalanie projektów ustaw 
oraz innych wniosków do przedstawienia Radzie Stanu lub Sejmowi, 
b) nadawanie prawomocności ustawom i rozporządzeniom o charakterze 
prawmdaw'czym, uclnvalonych przez Radę Stanu oraz określanie trybu 
w'prowadzenia ich w życie; c) wydawanie rozporządzeń wykonawczych do 
ustaw, tudzież rozporządzeń, dotyczących kilku ministerstw; d) uchwmlanic 
nrojektów' i wmiosków poszczególnych ministerstw łub departamentów^ co 
do przygotowania i trybu obejmowuinia działów zarządu państwowego; 
e) ustalenie programu rządowego, zasad polityki rządowej oraz zmian 
w organizacyi wiadz rządowych; f ) przygotowanie obrony interesów pań­
stwa polskiego na kongresie pokojowym; g) rozpatryw-anie sprawozdań 
ministerstw i departamentów, uzgadnianie działalności poszczególnych 
iNIinistrów i Dyrektorów i wyrównanie różnic pomiędzy nimi a Prczese?n 
Rady Ministeryałnej, w’reszcie h) w^szclkic spraw-̂ y państwowe, które w myśl 
ustawy nie zostały przekazano innym władzom.

Bliższe określenie w ramach przepisów niniejszych zakresu działania 
i podziału kompetencyi Rady Ministeryałnej, poszczególnych ministerstw 
i departamentów zawmrte będzie w regulaminie Rady Ministeryałnej, 
uchwalonym przez nią prostą większością głosów.

IV. Ministerstw'̂ a i departamenty.
§ 11. Ministerstwa stanowią naczelną wdadzę rządow^ą dla tych gałęzi 

administracyi państwowej, w’ których zarząd faktyczny i władza wyko­
nawcza przekazane są w całości łub w znacznej części urzędom polskim 
Dla tych zaś dziedzin, w których zarząd faktyczny i władza wykonawcza
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nie zostaną jeszcze oddane w szerszym zakresie organom państwowym 
polskim, tw’orzą się departamenty, jako urzędy przejściowe. Do zadań 
każdego ministerstwa i departamentu należy przygotowywanie w swojej 
dziedzinie i wprowadzanie w życie organizacyi polskich władz i urzę­
dów centralnych i lokalnych, oraz opracowywanie odnośnego prawo­
dawstwa. Departamenty z chwilą oddania im zarządu faktycznego daną 
dziedziną administracyi państwowej przeobrażają się, na mocy uchwały 
Rady Stanu, w ministerstwa. Obecnie utworzone zostają: 1) Ministerstwo 
Sprawiedliwości, 2) Ministerstwo Oświecenia Publicznego, 3) Ministerstwo 
Skarbu, 4) Ministerstwo Spraw Wewnętrznych i Duchownych, 5) Minister­
stwo Gospodarstwa Społecznego oraz 6) Departament Wojskowy, 7) De­
partament Polityczny, 8) Departament Aprowizacyjny i 9) Departament 
Ochrony Pracy.

§ 12. Do ministerstwa Sprawiedliwości oprócz sądownictwa cywilnego 
i karnego należą również prace przygotowawcze do objęcia pod swój za­
rząd więzień i zakładów poprawczych, oraz policyi kryminalnej.

§ 13. Do Ministerstwa Oświecenia Publicznego oprócz szkolnictwa 
w^szelkich stopni i typów należy również opieka nad nauką, literaturą, 
prasą i sztuką, nad archiwami, bibliotekami publicznemi, muzeami i teatrami.

§ 14. Do Ministerstwa Skarbu należy zarząd funduszami tych działów 
administracyi, które objęte zostaną przez wdadze połskie, oraz pobór tych 
podatków i dochodów, które przekazane zostaną przez wdadze okupacyjne 
na rzecz administracyi polskiej; urządzanie w tym celu kas skarbowych; 
układanie budżetu dla przedstawienia Radzie Stanu, rejestracya i wdnd '̂- 
kacya szkód i świadczeń wojennych, nadzór nad instytucyami kredytow^emi 
i zakładami ubezpieczeń dobrowolnych, a nadto opracow^anie systemu 
skarbowości, przygotowanie oraz stopniow^e w'pr o wsadzenie w życie orga­
nizacyi Zarządu Skarbow^ego, systemu podatkow^ego, monetarnego oraz 
banku emisyjnego.

§ 15. Do Ministerstwa Spraw Wewmętrznych i Duchownych należy 
wykonywanie władzy i opieki państw^owej w sprawmch wyznaniowych; 
opieka państwowm nad ofiarami wojny, zarządzenie sprawami dobroczyn­
ności publicznej, szpitalnictwa i służby zdrowia, sprawy budowy i utrzy­
mania kolei, dróg lądowych i Avodnych i w^szelkich środków komunikacyi, 
nie pozostających pod zarządem wojskowym, nadzór nad pożarnictwem 
i przymusow'em ubezpieczeniem budowii od ognia, sprawy naturalizacyi 
i zmiany obywmtelstw-a, statystyka ogólna, a nadto przygotowywanie orga­
nizacyi administracyi ogólnej i policyi państwowej, tudzież reorg.i- 
nizacyi instytucyi samorządu 'lokalnego, wreszcie przygotowywanie orga­
nizacyi poczt i telegrafów.

§ 16. Do Ministerstwa Gospodarstwa Społecznego należą sprawy 
rolnictwa, leśnictw-a, górnictwm, zarząd wszelkiego rodzaju dóbr skarbo­
wych lub znajdujących się w administracyi rządowej, organizacya prze­
mysłu wraz z nadzorem nad w^ykonywaniem ustaw handlowych i prze­
mysłowych, ochrona handlu, kontrola towarzystw akcyjnych, spółek 
wszelkiego rodzaju i stowarzyszeń współdziełczych.

§ 17. Do Departamentu "Wojskowego należy współdziałanie, w organi­
zacyi i zarządzie polskiej siły zbrojnej, w granicach, jakie ustałone będą 
przez porozumienie z naczcinem dowództwem armii polskiej, a nadto przy-
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gotowywanie organizacyi i iirzadzćii przyszłego polskiego ministerstwa 
wojny.

§ 18. Departament Polityczny przygotowuje stosunki polityczne pań­
stwa polskiego, opracowuje projekty układów i traktatów politycznych 
i handlowych, dokumentów i pism treści politycznej, gromadzi inateryały 
prasowe, przygotowuje organizacyę służby konsularnej i dyplomatycznej.

§ 19. Departament Aprowizacyjny ma w swej pieczy sprawy zaopa­
trzenia ludności w artykuły żywmościowe oraz przedmioty pierwszej 
potrzeby.

§ 20. Depertament Ochrony Pracy rńa w swmm zawiadyw’aniu stosunki 
robotnicze, inspekcyę fabryczną, przygotowuje prawodaw'stwo ochronne 
i ubezpieczenie socyalne.

§ 21. Podział różnych dziedzin zarządu pomiędzy mimsterstwa i de­
partamenty może ulegać zmianom na mocy decyzyi Rady Ministeryalnej 
i Rady Stanu.

§ 22. Na czele ministerstw' stoją Ministrowie, a na czele departa­
mentów Dyrektorowie, którzy zarządzają samodzielnie powierzonym sobie 
działem, o ile Rada Ministeryalua nie zastrzegła dla siebie rozpatrzenia 
pewnych spraw. Sprawy', dotymzącc paru ministerstw lub departamentów, 
winny być decydowano za w'spólnera porozumieniem się. Pomocuikłeni 
i zastępcą Ministra jest Dyrektor Ministerstwa, a Dyrektora Departamentu — 
Wicedyrektor, którzy mogą zarazem zawiadywać bezpośrednio jedną 
z sekcyi. Mianowani są przez prezesa Rady Ministrów, na wniosek wiaści- 
wego Ministra lub Dyrektora Departamentu.

§ 23. Ministerstwu dzielą się na sekeye i referaty.’ Kancelaryą ogólną 
ministerstw'a kieruje Sekretarz Jeneralny'. Naczelników' Sekcyi i Sekre­
tarza Jeneralnego mianuje i uwalnia Prezes Rady Ministrów, na w'niosek 
w'łaściwego Ministra; innych urzędników mianuje i uw’alnia Minister, o le 
ustawy specyulne nie postanowią inaczej. Ustrój wew'netrzny departamen­
tów kształtować się będzie w' miarę rozwoju prac w'edlug typu organizacyi 
ministerstw.

§ 24. Dla zawiadywvanift i>ewnemi działami lub dla przedwstępnego 
rozwuźaniia spraw i projektów' }>rzy ministerstwach, d'epartaimonta>ch lub 
sekcyach tw'oi’zone być mogą ní̂ i zasadzie regidaminu, zatwierdzanego przez 
Radę Ministeryalną, urzędy specjalne oraz rady stałe lub komisye przygo- 
towafWTCze czasowe, złożone z urzędników i rzeczoznawców, powołanych 
przez Ministra lub Dyrektora Departamentu.

§ 25. Do obowiiązków Ministra i Dyrektora Departamenit-u należy opra­
cowanie możliwie szczegółowego planu orgh-nizacyi danego działu zarządu 
państwowego, z oznaczeniem zakresu działania urzędów centralnych i .pro- 
wtincyonalnych, ortaiz układanie etatów urzędników i ogólnego budżet.u 
danego działu zarządu.

V. Komisarze miejscowi.
§ 26. Jako reprezentanci raiejscow'i polskich wdadz centralnych, będą 

ustanowieni w każdym powiecie Komisarze Powatowi, miluinowuni i odw’o- 
lywani przez Prezesa Rady Ministeiyalnej na wniosek Ministra Spraw 
Wewnętrznych. Prócz tego mogą być miaaiowuni. Komisarze Jeneralni dla 
pewnej liczby pn^riatów'.
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§ 27. Komisarze Powiatowi są władzą, dla swego okręgu, wdaściwą 
we wszystldch miejscowych spraw'ach asdinittistracyjnycli, pi-zekazamych 
w zarząd władz polskich i zobowiązani są do wykonywania zleceń prezesa 
Rady Ministerjmlnej lub wła!śct,-wego ministerstwa. Instrukcyę, określającą 
szczegółowo zadania administracyjne Komisarzy PowiatoAvych i Jeneral- 
nj^ch. uclwali Rada muiiisteryailna.

§ 28. Uchwałą Rady MinisterjmlneJ i Rady Stanu lub też na mocy 
ustaw specyalnych będą ustanowieni dla poszczególnych zadań administra- 

przekazanych wład'zom polsldm, osobni funkcyonaryusze miejscowi, 
przyczem określony zostanie sposób ich mianowania, zakres działania, 
tudzież ich stosunek do Koanisarzy.

§ 29. Stosunek Kontisarzy do powiatowych władz okupacyjnych 
będzie unormowamy drogą układu, zaw/autegn przez prezesa Rady Ministe- 
lyahiej z władzami okupacyjnemi. Układ ten wymaga zgody Rady Miuiste- 
rjmlneJ.

VI. O dochodach aa pokrycie kosztów administracyi, przekazanej 
władzom polskim.

§ 30. Wraz z administracyą sprawi, przekazanych w zarząd władz 
polskich, przechodzą na rzecz skarbu polskiego wszelkie dochody ^mini- 
stracyjne przekazanego działu sprawą tudzież w''szelkie opłaty i należności, 
w obrębie danej gałęzi administracyd pobierane. Wyszczególnione dochody, 
opłaty i należności będą pobierane przez -właściwm polskie organy, admi­
nistracyjne. W  razie wątpliwości włiaidze te oznaczy Rada Ministerjmlna.' 
Podwyższenie dawnych opłat i należności może nastąpić tylko na mocąf 
uchwały Rady Mirdsteryalnej i Rady Stanu.

§ 31. W  zarząd władz polskich przechoidzi także adrainistracya majątku 
państwowego i innego majątku wrszclkiego rodzaju, należącego do praeka- 
zanych władzom polskim dziedzin administracyjnych, a zaAwiałd ŷwanego 
dotychczas przez władze okupacyjne. O ile obowdąziijące przepisy maczej 
nie stanowią, dochody z tego majątku typływoją do kas, będących w zarzą­
dzie polskiego Ministei-stwo Skarbu.

§ 32. Oprócz dochodów poiwyższych na pokiycic kosztów admlinistra- 
ty i i utrzymanie władz polskich, przekazany będzie skarbowi polskiemu 
pobór pewmych, ściśle oznatezonych podatków i dochodówą oraz przelewane 
będą do tegoż skarbu ryczałtowe sumy z podatków i dochodówą pobieranych 
przez władze okupacyjne. Oznaczenie rzeczonych podatków i dochodów, 
Jakoteż ustalenie sum, podlegających przelewowi do skarbu polskiego i ter­
minów ich wypłacania, będzie przedmiotem iikładu prezesa Rady Ministe- 
ryalnej z rządami okupacyjnymi, zatwderdzonego przez Radę Ministeiyalną.

§ 33. W  razie, gdyby dochody ze źródeł w §§ 30 do 32 wskaza­
nych nie wystarczały nai pokrycie wydatków* budżetowych władz polskich, 
ustawa może zarządzić podwyższenie istniejących albo też wyprowadzenie 
nowych podatków. Podatkami now*o w'prowadzouymi będą zarządzały 
władze polskie.

§ 34. Celem pokrycia w*ydatków nadzwyczajnych ustawya może 
2ezw.*olió Radzie Miaiisteiyalnej na zaciągnięcie pożyczki państ-wyowej, której 
wanmki ogólne określone będą. ustawą. ,



82

VII. Stosunek do władz okupacyjnych.

§ 35. Przejmow^anie przez władze polskie poszczególnych działów 
z&rzą-dii państwowego będzie w  każdem ministerstwie przedmiotem osobnego 
układu pomiędzy właściwym Ministrem a przedstawicielami, państw okupa­
cyjnych. Układ ten zatwierdzony będzie przez Radę Ministeryalną. Faktyczne 
przejęcie biur, mienia i akt w kaczdym irrzędzie będzie stwierdzone proto­
kolarnie.

§ 36. Komisarze rządów* okupacyjnych biorą udział w< posied^zeniach 
Rady Stanu i Rady Ministeryalnej podczas rozpatrywania spraw z zakresu, 
nie oddanego jeszcze pod administracyę polskich władz centrahrych, jednakże 
mogą być zaprasaaini do udziału i w iinnych posiedzeniach. Wysłuchani być 
winni zawnze poza ogólną koleją zapisów do głosu. Jeżeli przemówienia ich 
wrygłoszone zostaną wi języku nilemieckim, to wiimy być przełożone na 
język polski.

§ 37. Ustaww i rozporządzenia o charakterze prawodawczym, wyda­
wano w dziedzinach, pozostających pod zarzą,dem wdadz okupacyjnych, po 
uchwnleniu ich w* drodze, wskazanej w' § 7, otrzymują sankcyę Jeneral- 
Gubematorów.

Pod jesień 1917 roku zdołała Tymczasowa Rada Stanu przeprowadzić 
przejącie przez polskie władze szkolnictwa i sądownictiuaT Ra plenarnein 
posiedzeniu 10 sierpnia 1917 r. uchwaliła tymczasową ustawę o szkołach 
elementarnych id Królestwie Polskiem. X

Wspomniane już poprzednio trudności, wypływające z rozmaitych 
przyczyn, skomplikowały się poważnie z powodu tekstu roty przysięgi, 
jaką miały złożyć legiony polskie w charakterze kadrów wojska polskiego. 
Rota miała opiewać:

Przysięgam Panu Bogu Wszechmogącemu, że Ojczyźnie mojej. Pol­
skiemu Królestwu i memu przyszłemu Królowi na lądzie i wodzie i na 
każdem miejscu wiernie i uczciwie służyć będę; że id wojnie obecnej do­
trzymam wiernie braterstwa broni wojskom Niemiec i  Austro-Węgier, oraz 
państiD, z nimi sprzymierzonych; że będę przełożonych sinych i dowódzców 
słuchał, dawane mi rozkazy i przepisy wykonywał i wogóle tak się zacho­
wywał, abym mógł żyć i umierać, jako mężny i jjfawy żołnierz polski 
Tak mi. Boże, dopomóż!'' .

Przysięga miała się odbyć 9, poza Warszawą 13 lipca^). Znaczna' 
część legionów nie chciała takiej jirzysięgi złożyć. Wielu z nich, którzy 
byli obywatelami austryackimi, wniosło podania o przeniesienie ich, do 
armii austryackiej; resztę internowano. Dnia 22 lipca, o godzinie 5 rano, 
władze niemieckie aresztowały hrygadyera Józefa Piłsudskiego i podpuł­
kownika Sosnkowskiego, internując ich najpierw w Wesel (nad Renem), 
później w Magdeburgu^). „Deutsche Warschauer Zeitung" podała w nume­
rze z 2. V III. 1917 r. następujące powody aresztowania: „Aresztowanie 
Piłsudskiego i jego osadzenie w twierdzy niemieckiej wyiDolało roztrzą­
sania, które mogą zaciemnić istotny stan rzeczy. Jak podano do wiado­
mości w Nrze (201 „D. Warschauer Zeitung", aresztowanie nastąpiło, gdyż

U ..Czas“ z 6 lipca 1917, Nr. 308.
D „Czas“ z 24 lipca 1917, Nr. .337.
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na tyłach wojska, tak ciężko icalczącego, zresztą także w obronie Polski, 
na froncie wschodnim, pod żadnym pozorem nie mogą być cierpiane rzeczy 
groźne dla bezpieczeństwa wojska. Sprawiły to nie będące na czasie i nie­
bezpieczne machinacye „Polskiej organizacyi wojskowej'', za którą odpo­
wiedzialny jest przedeioszystkiem Piłsudski. Jego winą jest, że zachowanie 
się „Polskiej organizacyi tvojskowej", która, jak się zdawało, pierwotnie, 
chciała się rozpłynąć w nowem wojsku polskiem, stawało się coraz bardziej 
wrogiem w stosunku do mocarstw centralnych i że glosy je j podziemnych 
organizacyi brzmiały coraz bardziej podżegająco. Na Piłsudskiego spada 
odpowiedzialność za to, że „Polska organizacya wojskowa" ostatnimi 
czasy wydala zaopatrzoną w liczne wskazóioki instrukcyę celem stwo­
rzenia ściślejszej i calkow'itej konspiracyi. „Polska organizacya wojskowa" 
zamierzała powołać do życia w ukryciu potajemne państwo w państwie 
z odpowiednimi organami i przynależnych do tego potajemnego państioa 
zobowiązać przez przysięgę do posłuszeństwa bezwzględnego. Jak powszech­
nie wiadomo, jest Piłsudski istotnym przyioódcą „Polskiej organizacyi 
wojskowej", ponadto ustalono, że poza swoim, jednocześnie i dlą tych 
samych powodów aresztowanym przyjacielem Sosnkowskim, wprowadził 
on, jako pomocników, do departamentu wojskoioego Rady Stanu, którego 
był kierownikiem., członków „Polskiej organizacyi wojskowej". Wobec 
tego w końcu nie pozostawało nic innego, jak aresztować go ze współ­
winnymi, w tej liczbie z Sosnkowskim. W związku z jego aresztowaniem, 
które nastąpiło z moagi na bezpieczeństioo wojska, donoszo7io również na 
tern miejscu, że Piłsudski, przekraczając granice Królestwa, podług oświad­
czenia loładz austryackich przedstawił, jako dokument legitymacyjny, 
otwąrty rozkaz le.gionov:y, gdy tymczasem taki rozkaz, jak wykazało 
przedsięwzięte tu dochodzenie, lo istocie nie istniał. Obecnie okazało się, 
że Piłsudski był w posiadaniu wystarczającego austryackiego świadectwa 
na podróż, wobec czego niezrozumiale jest, dlaczego miałby on przed­
stawić nie owo świadectwo austryackie, lecz podrobiony dokument legity­
macyjny. Wobec tego, jak się zdaje, nie jest wyłączone, że- się władze 
austryackie pomyliły i że tym sposobem upada podejrzenie co do przedsta­
wienia sfałszowanego paszportu. Tak samo, jak się w formie stanotoczej 
rozpowszechniło to podejrzenie przy aresztcnoaniu Piłsudskiego i jak również 
w formie stanowczej dany był wyraz temu podejrzeniu na szpaltach niniej­
szych —  tak samo byna'jmniej nie icahamy się obalić to podejrzenie na tern 
samem miejscu. Jednocześnie musimy stwierdzić, że aresztowanie Piłsud­
skiego oraz z nim współwinnych było koniecznością, aby —  powtarzamy 
to raz jeszcze —  w nowo powstającej Polsce, na tyłach walczącego wojska, 
przeszkodzić rozwijaniu się wydarzeń, które nie dadzą się pogodzić z żadnem 
państwem, opartem na prawie".

Tymczasowa Rada Stanu na plenarnem posiedzeniu z 15. V II. 1917 
uchwaliła, że „ponieważ do clnoili utworzenia r^ądu polskiego pełni za­
stępczo f unkcye rządu polskiego", a takim właśnie je j „aktem, jako rządu, 
było wezwanie żołnierzy do złożenia przysięgi" przeto „przez sam fakt 
przyjęcia przysięgi od wojska polskiego stała się najwyższą dla tego 
wojska władzą polityczną polską" i że „od tej chwili bez zgody T. R. S. 
wojsko polskie nie może być użyte na froncie", a „legiony użyte będą

6“
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obecnie zgodnie ze swem przeznaczeniem wyłącznie, ^ako kadry u'0 ]ska
polskiego ‘ ). . . .

Dnia. 25 sierpnia 1917 jenerał Beseler icydal po po-rozumiemu się 
z niemiecką naczelną komeMą rozkaz odtransportoteania na teren  ̂austrya-  ̂
cki wszystkich pulkóiu legionów, jako polskiego korpusu posiłkowego; 
w skład jego wchodzili poddani austryaccy i ci królewiacy, którzy przy- 
siągli; legm m łóiP id obozie w Szczypiórnie rozkaz nie obejmował. Rada 
Stanu na 32 plenarnem posiedzeniu, odbytem tego samego dnia, pod prze^ 
wodnictwem wicemarszałka Pomorskiego, poiDzieJ,a jednomyślnie uchwale, 
złożenia mandatów przez wszystkich swych członków do. dyspozycyi ks. 
arcybiskupa warszawskiego, Rakowskiego, księcia Zdzisława Lubonm- 
skiego i Wacława Niemojowskiego. Do załatwienia ogólnych spraw admi­
nistracyjnych w zakresie kompetencyi R. S. wybrano Komisyą z pp. Mi- 
kulowskiego-Pomorskiego, St. Bukowieckiego i Natansona-). Rada Stanu 
uzncila boipiem'^), że rozkaz jenerała Beseler a „o luy słaniu legionów na
ffo n t....... bez zapytania i bez wiedzy Rady Stanu, tcytwarza^ dla niej po o-
żenie pod wzglądem politycznym niemożliwe i zmusza członków Rady Stanu 
do złożenia swych mandatów w rące Rady Regencyjnej, toybranej według 
projektu organizacyi naczelnych władz państicoicych polskich, zakomum- 
kowanego udadzom okupacyjnym w dniu 3 lipca b. i. .

Dnia 28 Upca 1917 gubernator Beseler przyjął Komisyą Ltkiwlacypią 
T R. S. )̂. W  p>rzemówieniu jego odnaleźć można pewne wskazówki co 
do stanowiska, zajmowanego przez państwa centralne odnośnie do zasadni­
czych zuytycznych budoicy państwa polskiego. Przytaczamy uńec z mego 
r-ajcharakterystycznieisze ustępy’̂ )'. „Widzieliśmy, jak tu wśród zapału 
ludu rozwijały się biało-czerwone chorągioie i jak sann na zamku zatkną- 
liśmy takie same chorągwie i  słyszeMśmy, jak przez słowa, zaproponowane 
■przez sprzymierzonych monarchóiD, zapowiedziane zostało krajoict pol­
skiemu samodzielne państwo i  icolna przijszlość. Próbowaliśmy wouwzas 
w krótkich slowaph tym, którzy z polskiej strony powołam zostali do tej 
współpracy, pewien program naszkicować TJstłowalmny z góry stłumi.^
marzycielskie życzenia i wskazaliśmy Polakom drogi i cele, które były 
utorowane i możliwe do bsiągniecia. W tern loszystkiem nie znaleźliśmy 
dostatecznego zrozumienia. Leży już w temperamencie tego narodu, ze 
łatwo %v swych usiłowaniach idzie za daleko i id swych planach staje sie 
fantastycznym, a nadto —  co jest rysem ubocznym, —  że ten naród ma- 
szczególną niechąć przyjmowania czegokolwiek, choeby to -była rzecz 
dobra od obcych. Z tego powodu praca została nam tu bardzo utnidmona .

’Dnia 30 sierpnia 1917 odbyło sią (już po złożeniu mandatów)^ jeszcze 
jedno plenarne posiedzenie R. S„ na któreni komisarze rządowi zlopjh  
oświadczenie, właściwie niczego nie wyjaśniające, a kończące sią tern, 
że „mocarstwa okupacyjne ufają, iż ic najbliższym czasie utworzone będą

?) l  sV 19i7f Nr^f94 i z 28 sierpnia 191J Nr. 3^  tudzież
.Z dokumentów chwili“ XLIV. (23 lipca 191/) i X L ę .  (» listopada 1910-

3) „Czas“ z 28 sierpnia 1917, Nr. 396 (punkt 3 uchwały).
Czas“ z 1 września 1917, Nr. 404. . . i. , • ».

4 Odnosi się prawdopodobnie do zebrania przedstawicieli 
tvcznvch na zamku królewskim w Warszawie w południe la gnidnia 1916 (por. 
„Czas“ z 16 grudnia 1916. Nr. 632).
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instytucye państwoioe, których posiadanie postmci Polskq w rsedzie nl&- 
zaicislych pamtio Europy^' )̂.

Ten końcowy ustąp komisarzy rządowych można uważać za rodzaj 
fornialnego nawiązania poprzez próżnie, wyticorzoną złożeniem mandatów 
przez członków Tymczasowej Rady Stanu, do następnej fazy, której ośrod­
kiem stać się miała Rada Regencyjna i je j działalność. Rozpoczęty się też. 
niebawem rokoicania o .ustalenie osób, które mają wejść w skład Rady 
Regencyjnej. W  miejsce kmidydatury Wacława Nieniojowskiego wysunięto 
z pewnej strony b. ambasadora austryacko-węgierskiego w Waszyngtonie, 
Adama kr. Tarnowskiego; w końcu zgodzono się na ks. arcybiskupa war­
szawskiego Aieksandra Rakowskiego, '¿dzisława Lubomirskiego i Józefa 
Ostrowskiego.

Dnia 12 września 1917 r. ukazał się patent obu cesarzy o Władzy 
Pańsłiootcej w Królestwie Polskiem. Najważniejsze, jego zasady są na­
stępujące:

1) Najwyższą Władzą Państwową to Królestwie Polskiem jest Rada 
Regencyjna, złożona z trzech członków; je j akty rządowe_ wymagają kontr- 
msygnatury odpowiedzialnego prezydenta ministrów. Mocarstwa centralne 
zastrzegły sobie w tym wzgle^dzie wplyio wyraźnie w dwu kierunkach: 
warując sobie stanoioisko według prawa międzynarodowego, jako państw 
CikupacyjnycJł, tudzież wprowadzenie Rady Regencyjnej w iirzędoioanie 
przez swych monarchów; trzecie ważne zastrzeżenie nie jest wprawdzie 
ujęte %o wyraźny sposób w ^postanowieniach patentu, ale było faktycznie 
bardzo doniosłe, t. zn. zgoda rządów państw centralnych na osobę 
denta ministrów. Że pod tym iczględem wpływ ten sięgał daleko, dowodzą 
losy niedoszłej kandydatury Adama hr. Tarnoioskiego. Doniosłość zaś tego 
wpływu doicodzi wymownie samo postanowienie patentu, xoedlug którego 
akty rządowe Rady Regencyjnej loymagaly kontrasygnatury odpowie­
dzialnego prezydenta ministrów.

2) Wyraźne zastrzeżenie sobie stanowiska w charakterze mocarstio 
okupacyjnych według prau-a międzynarodowego wyraziło się dobitnie 
■w ograniczeniach Rady Regencyjnej na polu icladzy ustawodawczej, sądo­
wej, administracyjnej i w dziedzinie stosunkóio międzynarodowych. 
Mianowicie:

a) Władza ustaicodawcza przyslugmala Radzie Regencyjnej przy 
współdziałaniu Rady Stanu Królestwa Polskiego, ale w ramach patentu 
z 12 września i ustaw, któreby na jego podstawie zostały loydane. Według 
jednak punktu 2. art. I I  w sprawach, których zarząd nie był jeszcze 
oddany polskiej loładzy państwoicej, kompetencya ustawodawcza służyła 
i władzom polskim i  jenerał-gubernatorom przy wzajemnem związaniu obu 
czynników obopólną zgodą. Mianowicie wnioski ustawodawcze w powyż­
szych sprawach mogły być traktowane w Radzie Stanu tylko za zgodą 
mocarst okupacyjnych,, ale odnośnie do nich aż do dalszego zarządzenia 
mogli również jenerał-gubernatoroioie icydawać rozporządzenia z mocą 
ustanwową po wysluchanm Rady Stanu. Jak z tego widać, to skrępoioanie 
jenerał-gubernatorów było nawet szczuplejsze, bo Rada Stanu musiała 
przed rozstrzygnlefiiem omawianych spraw uzyskać wpierw z g o d ę

’) „Czas‘‘ z 31 sierpnia 1917, Nr. 402,
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( „Zustimmung’’'), jeneral-gubernatorowie zaś mieli ją przed wydaniem 
swoich rozporządzeń tylko w y s ł u c h a ć  („nach Anhörung'’’). Wreszcie 
patent rozróżnia jeszcze trzecią grupą spraw tej kategoryi, w których 
jeneral-gubernatorowie mieli już w calem tego stówa znaczeniu bardzo sze­
roki zakres ustawodaujczy, gdyż mogli oni dla strzeżenia ważnych inte­
resów wojennych wydawać nieodzowne zarządzenia z mocą ustawową, tu­
dzież zarządzać ich obowiązujące ogłoszenie i przeprowadzenie także przez 
organy polskiej idadzy państwowej. Niejako zupelnem ivykonczeniem pod 
wzglądem formalnym tych szerokich uprawnień ustawodawczych jeneral- 
gubernatorów, zuńaszcza jo ile chodzi o tak bardzo płynne % szerokie pod­
czas wojny pojecie „strzeżenia ważnych interesóio wojennych", jest przepis 
patentu, ,że rozporządzenia jeneral-gubernatorów mogą być zniesione lub 
zmienione tylko w tej drodze, w której zostały wydane. W  końcu' należy 
jeszcze zauważyć, że punkt 3. art. U  zawiera zastrzeżenie, że ustawy 
i rozporządzenia polskiej wlad'zy państwowej, które mają być podstawą 
praw i obowiązków ludności, muszą być przed ich wydaniem podane do 
wiadomości tego jeneral-gubernatora, na którego obszarze administracyj­
nym mają wejść w życie i mogą uzyskać moc obowiązującą tylko ictedy, 
jeżeli ten jeneral-gubernator nie sprzeciwi się im w ciągu dni 14.

b) W zakresie wymiaru sprawiedliwości i administracyi 7nogły być 
odnośne sprawy wykonywane przez polskie sądy i władze tylko o tyle, 
o ile je oddano już polskiej władzy państwowej. Jednakowoż punkt 2. 
art. IV  zawierał ogólne zastrzeżenie na rzecz jeneral-gubernatorów co do 
tych wszystkich spraw, które dotykają praw i interesów mocarstw oku­
pacyjnych, gdyż pozwalał jeneral-gubernatorom zarządzać co do nich 
rewizyą zgodności z ustawą i prawomocności rozstrzygnięć i zarządzeń 
polskich sądów i władz w drodze ustawoivego toku instancyi, a nawet —  
o ile chodzi o wyroki lab rozstrzygnięcia najwyższej instancyi —  pozwalał 
im zawaroioać sobie wprost u niej samej owe prawa lub • interesy. Mamy 
tu zatem znowu do czynienia z nieustalonem bliżej i bardzo plynnem 
pojęciem „praw i interesów mocarstw okupacyjnych’" .

c j 'Wreszcie w dziedzinie stosunków międzynarodowych patent posta­
nawiał, że międzynorodoioa reprezentacya Królestwa Polskiego i prawo 
zawierania umów międzynarodowych może przysługiwać polskiej udadzy 
państwowej dopiero po ukończeniu okupacyi. ■

Po tych zasadniczych objaśnieniach podajemy niżej tekst patentu 
według „Dziennika rozporządzeń jejieral-gubernałorstwa lubelskiego’’’’ wraz 
z cesarskiemi jńsmami odręcznemi do gubernatoróiu i z reskryptem guber- 
natorskim do zawiadującej sprawami Komisyi Rady Stanu.

Cesarz austryacki ivydal następujące p'ismo odręczne, datowane 12 
września 1917 z Reichenau^):

K o c h a n y  h r. S z e p t y c k i !

W  pełnem porozumieniu z Moim Dostojnym Sprzymierzeńcem, J. C. M. 
Cesarzem Niemieckim pragnę kontynuować („unentwegt fortzuführen” )

„Czas“ z 15 września 1917, Nr, 426; poprawiono według' tekstu nie­
mieckiego (por. Dziennik Rozp. c. i k. Zarządu Wojskowego w Polsce, Część 
XVI., wyd. i roz. w Lublinie 15 września 1917).
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bud'owę państwa polskiego zgodnie z manifestem z 5 listopada 1916, aby 
tnali, wyswobodzony z pod ciężfcitego jarzma, już teraz^ o ile tylko pozwala 
pcdożenie iw ôjenne, doszedł do błogosławionego rozw^oju sw^ ĉh bogatych sił 
państwowo-twórczych, kulturalnych i gc^podarczych.

Z powodu ciężkich czasów wojennych, które przeżywamy, nie jest 
jeszcze możliwem, by Król polski z prasitarą, okrytą sławą, koroną Pilastów 
i Jagiellonów« zjawił się w stolicy kraju i by reprezentacya ludu, oparta 
na zasadach deinolcratycznych, podjęła dla dobra kraju prace w Warsaajwie. 
.Me już dziś zgodnile z życzeniianń narodu w miejsce dotychczasowych insty-: 
tiicyi wejść mają w życie organy Królestwa Polskiego, wyposażone we 
wiadzę iistawiodawczą i wykonawczą, tak, że odtąd władza państw^owa 
W' ziaisaclzie spoczywać będzie w ręku rządu narodowego. Za istotną zgodą 
mężów zaufania kraju mocarstwom okupacyjnymi zastrzeżone będą tylko 
te kompetencye, któiych domaga się stan wojenny.

Oby temu nowemu ważnemu krokowi, podjętemu dla ukończenia 
budowy Państwa polskiego, towarzyszyło błogosławieństwo Wszech­
mocnego i oby ten krok przyczynił się ku temu, by przyszłość wolnej Polski 
w dobrowolnem przyłączeniu się do inocairstw  ̂ centralnych, które wyswo­
bodziły kraj z pod jarzma rosyjskiego, była szczęśliwą i godną wielkiej 
przeszłości narodu polskiego.

Stósownie do tego upoważniam Pana wydać razem z ceSiamkim nie­
mieckim generał-gubematorem w Warszawite dołączony patent o Władzy 
państwowiej w Królestwie Polskiem.

Karol m. p.

Hóionohrzmiące pismo odrączne wystosował cesarz niemlecM do ces. 
jen.-guberna^ora w Warszawie.

Patent, o którym lospomina 'pismo odrączne, opiewa, jak następuje :

Patent z 12 września 1917 w  sprawie Władzy państwowej 
w Królestwie Polskiem.

I Art. I. 1) Najwyższą Władzę państwmw'ą w Królestwie Polskiem aż 
öb jej objęcia przez króla lub regenta oddaje się Radzie Regencyjnej ze 
zastrzeżeniem stanowiska mocarstw okupacyjnych według prawa międzyna­
rodowego (unter Wahrimg der völkerrechtlichen Stellung der Okkupations­
mächte).

2) Rada Regencyjna składa się z trzech członków', których w, urzędo­
wanie wprowadzą monarchowie mocarstw' okupacyjnych.

3) Akty rządowe Rady Regencyjnej wymagają kontrasygnatmy odpo­
wiedzialnego Prezydenta Ministrów.

Art. II. 1) Władzę ustawodawczą wi ramach (nach Massgabe) tego 
paitentu i według ustaw', które na jego podstawie będą wydane, w'ykonywa 
Rada Regencyjna przy w'spółdziałaniu Rady Stanu Królestwa Polskiego.

2) We wiszystkich sprawach, których zarząd nie jest/ jeszcze oddany 
polsldej władzy państwowej, wnioski ustaiwodaw'cze mogą być traktowane 
w. Radzie Stanu tjiko  ze zgodą mocarstw' okupacyjnych. W  sprawach tych 
aż do dalszego zarządzenia może obok organowi Królestwa) Potekiiego, powo-

ł  Część XVI., L. 75, Dz. Rozp. c. 
w Lublinie i rozesłana 15 września 1917.

i k. Zarządu Wojsk, w Polsce, wyd.
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łanych w^edług liczby 1, także jenerał-giibemator wydawać rozporządzeaia 
z mocą ustawową, jednak tylko po wysłuchaniu Rady Stanu. Prócz tego 
jenerał-giibemator może dla strzeżenia ważnych interesów w-ojennych wyda­
wać nieodzowme zarządzenia z siłą ustawową, jako też zarządzać ich obowią­
zujące obwieszczenie i przeprowadzenie także przez organj^ polskiej wdadzy 
państwowej. Rozporządzenia jenerał-gubernatora mogą być zniesione lub 
zmienione tylko w tej drodze, !w której zostały wydane.

3) Ustawy i rozporządzenia polskiej władzy paiistw'owej, które mają 
być podstaiwą praw i obowiązków ludności, muszą być przed ich w^^danietn 
podane do wiadomości jenerał-gubernatora tego mocarstwa okupacyjnego, 
w którego obszarze administracyjnym wejść mają w życie i mogą osiągnąć 
moc obowdązującą tylko wdedy, jeżeli tenże w" ciągu dni 14 po przedłożeniu 
nie założy sprzeciwu.

Art. III. Rada Stanu utworzona będzie wmdług postanowień specjalnej 
ustawy, którą wyda Rada Regencyjna za zgodą mocaretw okupatcyjnych.

Art. IV. 1) Zadania wjnniaru sprawiedliw'oéci i admiuistracyi, o ile 
oddaine są polskiej władzy państwowmj, spełniane będą przez polskie sądy 
i wdadze, zresztą zaś, póki tm a okupacya, przez organy mocarstw' oku­
pacyjnych.

2) W  sprawcach, które odnoszą się do praw; lub interesów mocai-stwr 
okupacyjnych, może jenerał-giibemator zarządzić rewizyę (Ueberpriifung) 
zgodności z ustawią i prawomocności rozstrzygnięć i zarządzeń polskich 
sądów lub władz w drodze ustawowmgo toku instancyi,> o ile zaś chodzi 
o wyroki lub rozstrzygnięcia („und be*! der Schöpfung des ürteüs oder der 
Entscheidimg“) najwyższej instancyi moiże u niej samej przez swego przect- 
sta^viciela zawarow'aé owe praw*a lub interesy.

Art. V. i\Iiędzynarodow'a reprezentacya Krolestw'a Polsliiego i prawo 
zawierania umów' międzynarodowych mogą być wykonywane przez polską 
władzę paaistw'ow'ą dopiero po ukończeniu okupacyi.

Art. VI. Patent niniejszy w'chodzi w żj’cie z chwilą ustanowienia Rady 
Regencyjnej.

Podpisani: Hrabia Szeptycki, von Beseler.

Hów¡wcześnie jeneraï-gubernator w Lublinie wydal do zawiaduiące] 
sprawami Komisyi Polskiej Pady Stanu następujący reskrypt:

Rządy Austro-Węgier i państwa niemieckiego przedłożyły sw'oiœ 
panującym propozycyę T. R. S. z 3 lipca 1917 r. w' sprawie tymczasowej 
organizacyi polskich najwyższych Władz państwo\vych. Na to Ich Ces. 
Mości, Cesarz austin'acki i Apost. Król Węgierski i cesairz niemiecki polecili 
nam wydać załączony patent, który ustala zasady tj'mczasowego konsty­
tucyjnego urządzenia painstw'a polskiego.

Sprzymierzone Rządy widzą w Radzie Regencyjnej środek stosowny, 
by nie tylko polskiej państwow'ości dać ogólnie uznaną reprezentacyę, lecz 
by także praygotować przyszłą monarchię, g’dyż Rada Regencyjna uchodzi 
za naiczelną przedstawicielkę państwa polskiego, aż do powołania głowy 
państwa i wykonyw'a prawa głowy państwa, przyczem mocarstwa okupa­
cyjne zastrzegają sobie swioje statnowisko w'edîug prawa międzynarodowego.

Pierwszem zadaniem Rady Regencyjnej będzie powołanie Prezydenta 
ministrów. Mocarstwa sprzymierzone zastrzegają sobie zatwierdzenie go. 
Prezydent ¡ministrów bezwłocznie podejmie w .̂szystkie niezbędne kroki, by
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w dziedzinach administracyi, oddanych polskiej Władzy państwowej, urze­
czywistnić organizacyę Ministerstw i by także pod innymi względami 
dokończyć organizacyi polskiej Władzy państwowej przez rokowanie 
z władzami okiipacyjnemi.

By życzeniom i interesom wszystkich kół narodu polskiego zaipewnić 
repi-ezentacyę, ma odżyć Rada Stanu w' nowej formie i z powiększonemi 
prawami. Jest ona poprzedniczką Sejmu. Zadania jej leżą na polu ustafwo- 
dawstwa. Podczas gdy rozporządzenie z 26 listopada i 1 grudnia 1916 r. 
przyznają Tymczasowej Radzie Stanu tylko głos doradczy, teraz przysłu­
giwać ma Radzie Stanu na polu ustawodawczem głos decydujący. Rada 
Regencyjna zwołuje Radę Stanu na sesję. Prawna Rady Stanu i prerogatywy 
mocarstw okupacyjnych są w patencie ściślej określone.

Sprzymierzone mocarstwa wierzą, że w rozpoczętej teraz dalszej 
budowie państwa polskiego, urzeczywistniającej akt z 5 listopada 1916 r., 
wezmą czynny udział najszersze warstwy polskiego ogółu. Mocarstwa żywią 
nadzieję, że rokowmnia, które się jeszcze będzie prowadzić co do szczegółów 
organizacyi, szybko się potoczą i że dalszy pomyślny rozwój stosunków 
doprowadzi do tego, że władza rządowa stopnio-wo przejdzie w ręce polskie.

Dnia 27 'października 1917' r. Rada Regencypia złożyła 'w katedrze 
śic. Jana to Warszawie następującą przysięgę:

„Przysięgamy na Boga Wszechmogącego, w Trójcy Świętej Jedynego 
'i na Polskę, że rządy sprawować będziemy dla ogólnego dobra, dla utwo­
rzenia potęgi, niepodległości, chwały, wolności i szczęścia Ojczyzny, dla 
TBtrzjrmania pokoju i zgody między obywatelami kraju. Tak nam. Panie 
Boże, dopomóż!“

W tym samym dniu Rada Regencyjna wydala następujący manifest 
do Narodu Polskiego^)-.

Polacy! Po złożeniu uroczystej przysięgi w Króle'wskiej Katedrze Św. 
Jana obejmujemy za zgodą obu wielkich Monarchów naj^^yższą władzę 
w Królestwie PoLskiem.

Przysięgaliśmy Bogu Wszechmogącemu, w Trójcy Świętej Jedynemu 
i Narodowi Polskiemu, iż sprawować będziemy rządy dla dobra powszech­
nego i ugruntowania potęgi, niepodległości, sławy, wolności i szczęścia 
Ojczjj-zny Polskiej, dla zachowania spokoju i zgody wśród obywateli kraju. 
Chcemy prowadzić naród ku jego państwowej niepodległości na podstawie 
aktów', wydanych przez Monarchów obu mocarstw centralnych w pamiętnych 
dniaeh 5 listopada 1916 r. i 12 września 1917. Na tym gruncie stajemy 
z lojalnością, godną powagi i wielkości dziejowmj chwili, godną dobrej 
sławy imienia! polskiego. Te doniosłe akty otw'orzyly Polsce drogę, nie daną 
jej od 120 lat. Mamy budować podwalmy pod niepodległe i potężne państwo 
polskie z mocnpn rządem i wdasną siłą zbrojną, jakich wymagają nasza 
przeszłość i to znaczenie, które w prayszłym układzie państw europejskich 
ono mieć powinno.

Zdajemy sobie sprawę, że tą samą ręką budującą musimy jedno­
cześnie ocierać Izy, koić rany, odwracać głód i niedolę, wywołane przez 
obecną wojnę. Ufni w pomoc Bożą pokładamy wiarę w skuteczność naszych 
usiłowań w sile twórczej narodu polskiego. On to w chwilach najtrudniej­
szych zdumiewał świat zarówno swmjem męstwem, czego żywym dowodem

U „Czas“ z 28 października 1917, Nr. 499.
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podczas tej wojny są nasze Legiony w swoich walkach bohaterskich za 
polską sprawę, jak umiejętnością powoływania do życia' tych czjTiników 
państwowy cli, które stanowić powinny o zdrowiu i pomyślnym rozwoju 
narodu. Tyra czynnikom doby konstytucyi 3 maja, czasów Księstwa War­
szawskiego i) Królestwa: Kongresowmgm, oraz późniejszych lat nieszczęsnjmh, 
choć okrutne losu zrządzenie nie dało się im w całej pełni rozwinąć, zawdzię­
czamy, że w stuletniej niewoli nie zatraciliśmy czystości ducha narodowego 
i obecnie, gdy godzina sprawdedliwości wybija, stajemy wobec całego świata 
zbrojni w niewzruszone prawo niepodlęgłego bytu. Do tej siły twórczej całego 
narodu odw-ołujemy się w tej chwili.

Wstępujemy 'w ślady przodków, pomni na naszą wierność Kościołowi 
katolickiemu, pomni też na tolerancyę, którai była zawsze wiaściwą duchowi 
polskiemu. Niechaj w' idei demokratycznej, która coraz głębiej przenika 
społeczeństwo, pow^stanie jeden ogólny wielki czyn współudziału w budowle 
państw^a polskiego. Niechaj nie zrajżają trudności walki, bez której tale 
wielkie dzieło do skutku dojść nie może, a raczej niech świadomość o niej 
zdwoi siły, by ich stało nawet na nadludzkie zmagania. Niechaj w każdej 
polsikiej pieisi zatętni gorące, nieprzeparte pragnienie dołożenia swojej cegły 
do silnych murów gmachu ojczystego. Ufajmy, bądźmy mężni duchem 
i ciałem!

Polacy! Wzjwyamj' Was w^szystkich bez różnicy meku, stanu 
i wyznania, wszywamy Was w imię dobra ojczystego do 'wytrwania, wier­
ności, do czynnego popierai|a Rady Regencyjnej, oraz Rządu i Rady Stanu, 
które pitzez nas będą do żyda powmłane. Wzywamy Cię, Ludu Polski, pracu­
jący od wieków na naszej roli, znojony w fabrykach, warsztatach i kopal­
niach, do gromadnej pracy dla umiłowanej Polski. Wspólnej polskiej pracy 
pobłogosławi Bóg!

Następnie Rada Regencyjna wystosowała do obu cesarzy państw 
centralnych pisma, datowane 28 października 1917, których treść biegnie 
mniej więcej po Unii icytycznej przytoczonego wyżej manifestu do narod.ii 
polskiego. Nieco tylko loyraźniej podnoszą te pisma stosunek państwa pol­
skiego ■ do państip centralnych, a to w sposób, zbliżony do proklamacyi 
cesarzy z 5 listopada 1916 r. Mianoicicie odnośny ustęp brzmi tak: „Ocze­
kujemy, że ‘naród polski w dalszym rozwoju wydarzeń dziejowych, oparty 
na własnej sile zbrojnej i na własnym Interesie narodowym, oraz na 
podstawie łączności w kulturze zachodniej, zmierzać będzie z obu mocar­
stwami centralnemi ku wspólnym celom politycznym i ekonomicznym" )̂. 
Jak icidać, pisma Rady Regencyjnej odbiegają w tym względzie o tyle 
od proklamacyi listopadowej, że z pewnym naciskiem podkreślają „lolasny 
interes narodowy".

Obaj cesarze odpowiedzieli pismami z 17 listopada 1917. Trzymane 
są one w ramach pism Rady Regencyjnej, zdają się jednakoteoż szczegól­
niej sza¿ wagę przywiązywać do oświadczenia Rady Regencyjnej, iż staje 
na stanowisku aktów obu cesarzy z 5 listopada 1916 i 12 września 1917. 
Bają temu wyraz U' tych słowach: „Uroczystemu uznaniu przez Panów tych 
doniosłych aktów państwowych ufam najz''.pełniej i wiem, że Wysoka 
Rada Regeiicyjna pozostanie zawsze uierną u-ytycznym, które sama sobie

U „Czas“ z 21 listopada 1917, Nr. 537.
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zakreśliła w piśmie, do Mnie wystosoioanem'''' Wynika z tego, że monar­
chowie państw centralnych chcieli w tych słowach niejako stwierdzić do­
browolne zobowiązanie się Rady Regencyjnej do przyjęcia obu wspomnia- 
7iych aktów za podstaicę. Jestto o tyle charakterystyczne, że, o ile wia­
domo, tego rodzaju deklaracye są zawsze poprzedzane poufnemi ’ roko­
waniami i że prawdopodobnie rządy państw centralnych nie zaniechały 
wywrzeć wpływu na odnośne ustępy pism Rady Regencyjnej. Jeżeliby 
tak istotnie było, wskazywałoby to na celowe przygotowanie ze strony tych 
rządów deklaracyi Rady Regencyjnej.

Zaraz w pierwszych dniach listopada rozpoczęły się między rządami 
państw centralnych narady w sprawie polskiej, prowadzone głównie 
w Berlinie, dokąd zjechał także ówczesny austro-węgierski minister spraw 
zagraiiicznych, hr. Czernin. Róiv7iolegle biegły ic szczególności rokoioania 
między Radą Regencyjną a rządami państw centralnych co do osoby 
■przyszłego premiera polskiego. Wysunięta kandydatura Adama hr. Tar­
nowskiego nie spotkała się z życzliwem przyjęcie^n w Berlinie; ostatecznie 
rządy państw centralnych zamiadomily 21 listopada 1917 r. Radę Regen­
cyjną, że zgadzają się na kandydaturę Jama Kucharzewskiego ”).

W tym czasie zaszły dwa fakty: Przewrót w Petersburgu, gdzie 
bolszewicy obalUi rząd Kiereńskiego i mowa Balfoura (19. X II. 1917) 
w aiigielskiej Izbie gmim, w której mówił o przywróceniu starego Króle­
stwa Polskiego %o granicach Polski według charakteru zaludnienia : 
„Nie my sioojego czasu podzieliliśmy Polskę, tak sarnio, jak nie braliśmy 
udziału w wydarzeniach icojennycli, które prowadzą przemocą do aneksyi 
i podbojów. Niemcy spowodowały swojego czasu rozbiór Polski i same 
Niemcy spostrzegą, z jaką korzyścią będzie połączone uregulowanie 
przyszłych obszaróio Polski. Paiistwom centralnym zostało wyraźnie przedło­
żone pytanie w spratcie Alzacyi i  Lotaryngii, Belgii i Polski. Na wszystkie 
trzy pytania musiałyby odpowiedzieć państwa, które zajęły Alzacyę i Lo­
taryngię, wdarły się do Belgii i podzieliły Polskę^’. Tymczasetn Rada 
Regencyjna przystąpiła zioolna do prac organizacyjnych. W  numerze 
pierwszym „Dziennika Praw Królestwa Polskiego'’’, wydanym 1 lutego 1918, 
ukazał się dekret Rady Regencyjnej z 3 stycznia t. r., kóntrasygnowany 
pi'zez prezydenta ministrów, Jana Kucharzewskiego, o tymczasowej orga- 
nizacyi władz naczelnych w Królestwie Polskiem, który przytaczamy 
niżej:

Dekret Rady Regencyjnej o tymczasowej organizacyi 
Naczelnych w Królestwie Polskiem*).

Władz

My, Rada Reg^encyjuia Królestw^a Polskiego, po&tanowiiliśiiiy i sta­
nowimy, C‘0 następuje:

Art. 1. W ładze naczelne Królestwa Polskiego funkeyonować będą 
według poniżej wyłuszczonych. przepisów.

Art. 2. Rada Regencjgna, jako władza zwierzchnia, wwdawać

1) ,-Czas“ z 21 listopada 1917, Nr. 537 (cyt. z pisma austr. cesarza Karola).
2) „Czas“ z 24 listopada 1917, Nr. 544.
3) .jCzas“ z 8 listopada 1917, Nr. 516 i z 10 listopada 1917, Nr. 520 

i „Z dokumentów chwili“ LXXVIII (2 stycznia 1918).
*) Dziennik Praw Królestwa Polskiego z dnia 1 lutego 1918 (Nr. 1) L. 1.
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l>ędzie dekrety i reskrypty. W szellde iista/wy wyda-wane kedą według 
przepisów Ustawy o Radzie Staaiu.

i\i’t.- 3. Dekrety, nie mając ciiaraiktem ustaw, normować będą sto­
sunki w  sposób ogólny.

Airt. 4. Wszelkie zarządzenia Rady Regencyjnej, nie mające clia- 
rakteni norm ogólnych, będą Avydawane w  formie reskryptów'.

Art. 5. Zarówno dekrety, jak i reskrypty zaopatrzone być winny 
w  imdpisy Rady Regencyjnej i Prezydenta Ministrów i zaopatrzone 
w odcisk pieczęci koromiej. Dekrety i reskrypty Rady Regencyjnej są 
wnżne, skoro są zaoiratrzoare podipisami co najmniej dAvóch członków 
Rady Regencyjnej.

Art. 6. Rada Regencyjna sprawni je rządy przez Prezydenta j\Cni- 
strów. Radę Ministrów', oraz poszczególnych Ministrów^

Art^ 7. Prezydent Ministrów jest naczelnikiem rządn Państwa 
Polskiego i leprezeiituje ten rząd na w-ewmątrz i na zewnątrz; konitr- 
asygniije wszelkie dekmty i reskiypty Rady Regencyjnej, ogiasaa je 
i czuwa nad ich wykonaniem; przechownije pieczęć koroinną; zwiołuje 
posiedzenia Rady Ministrów^ i na nich przewodniczy, kieruje jej pracami 
i czuwa nad wykonaniem jej uchwał; cznwa nad działalnością poszcze­
gólnych Ministrów', przedstawia Radzie Regencyjnej ikandydatów na 
Ministrów, składa. Radzie Regencyjnej sprawozdania z clz-iałalności 
rządu; przedstawi Radzie Regencyjnej do zatwierdzenia przyjęty przez. 
Radę Ministrów projekt ustawy' o Raclziie Stanu, a po zgromadzeniu się 
Rady Stanu przedstawi jej ogólne sprawozdanie z działalności rządu od 
czasu jego pow'stania.

Art. 8. Rada Regencyjna, na wniosek Prezydenta Ministrów, 
zamianuje z pośród Ministrów iViceprezydenta Miniśtrów% który zastę­
pować będzie Prezydenta w*e w'szystkích jego czynnościacth w  razie, 
gdyby Prezydent z jakichkolwiek powodów czynnym być nie mógł.

Art. 9. Rada Ministrów jest naczelaym organem zbiorow^^m, sta­
nowiącym Rząd Państwo. Polsldego. Zwołuje ją Prezydent Ministrów 
bądź z własnej inicyaitywy, bądź na żądanie poszczególnych Ministrów. 
Żądaniu zwołania Rady, zgioszonemu przez trzech Ministrów, Prez3̂ dent 
Ministrów zad'ość uczyni.

Art. 10. Rada Ministrów składa się z Prezydenta, oraz wszyst- 
Idch Ministrów^ W  razie nieobecności Ministra., właściwy Podsekretarz 
Stanu, a jeżeili takiego danem Ministerstwie niema, jeden z Naczelni­
ków Sekcji, .pi’zez Ministra naznaczony, zastępuje .go z głosem sta­
nowczym tylko W', sprawocłi, dotyczących tegoż Ministei'stwai. Minister 
lub jego  zastępca może,też powołać do udziału w  posiedzeniu dla omó­
wienia.' poszczególnej sprawy^ innych urzędników sw'ego Ministerstwa. 
Urzędnicy ci głosu stanowczego na posiedzeniu Rady idinistrów nie 
mają. Prez^'dent lub Rada Slinistrów mogą zawozAvaé na posiedzenie 
osoby postronne, jeżeli uznają potrzebę złożenia praez nich wobec 
Rady wyjaśnień.

A rk  11. Na Radzie Ministrów przewodniczy Prezydent, a w  jego 
zastępstwie W iceprezydent Mim3,trów^ Posiedzenie Rady jest prawo­
mocne, gdy uczestniczy w  niem większość Ministrów'. W szelkie kwestje 
decydowane będą piiostą większością głosów obecnych; w  razie 
rówmości zdań głos przew'odniczącego przeswaiża. Protokół prowodzi
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obecny na posiedzeniu Dyrektor Kaiicelaryi Rady Minista’ów iiib tez 
delegowany do tych fiiakcyi przez Prezydenta Ministró^v urzędnik.

Art, 12. Rada Ministrów rozpoznawać będzie opracowane przez 
Pirezydenta. dub poszczególnych Ministrów projekty ustawy dekretórw' 
i  reskryptów, które po przyjęciu przez Radę Ministrów będą przedkła­
dane Radzie Regencyjnej.

Art. lo . Rada. Minisitrów uchwalać będzie rozporządzenia w yko­
nawcze do dekretów Rady Regencyjnej, a także regulaminy tak samej 
Rady ]\'0nł&trów, jak i  poszczególnych Ministerstw.

Art. 14. Budżet Państwa przed przedstawieniem go  Radzie R e­
gencyjnej i  Radzie Stanu, gdy fta powołania zostanie, ucihwalony będzie 
przez Radę Ministrów na wniosek Ministra Skarbu.

Art. 15. Sposób przejmowania w ładzy przez dane Ministerstwo, 
orgaiiizacya i zakres kompetencyi tegoż Minisiterstmi ulegają zatwier­
dzeniu Rady Ministrów na wniosek odnośnege Ministra.

Art. 16. Rada Ministrów ustala prognam rządowy, oraz ogólne 
zasady polityki rządowej.

Art. 17. Rada Ministrów rozpoznaje sprawozdania poszczegól­
nych Ministrów i uzgadnia ich działalność,

Art. 18. Wszelkie sprawy, wychodzące poza zakres kompetencyi 
¡poszczególnych Ministrów, lub też dotyczące kilku Ministerstw, roz­
strzygane będą przez Radę MiaiLstrów.

Aid. 19. Poszczególni Ministrowie w  przelcazanych im zakresach 
służby publicznej staiiowją naczelną władzę rządzącą. Oprócz działal-

je j przejmowania od rządów ol^aipacyjnycli. W  razie jeżeli Minister 
z jakichkoiwiekbądż powodów czynnym być nie mo^e, zastępuje go we 
wszystkich jego funkcyacli Podsekretarz Stanu, w  Ministersitwach zaś, 
w  których takiegn urzędu iijó będzie, jeden z Naczelników Sekcyi przez 
Ministra do tego naznaczmy.

Art. 20. P rzy Prezydencie Ministrów funkcyonować będzie: De- 
partameńt Spraw Politycznych, który załatwia wszelkie sprawy ogóliio- 
polityczne^ Komisya W ojskowa do czasu ostatecznego zorganizowania 
A¥ydziałii W ojskowego oraz Komisya Urzędnicza- Państwa Polskiego.

Art. 21. Pod zrwierzchnictwem Prezydenta MinisfcrÓAc wydawana 
będzie gazeta rządowa. Minister sprawiedlkTOŚci wydawać będzie- 
dziennik praw. Ustawj^, zatwierdzone przez Radę Regencyjną i Dekrety 
Rady Regencyjnej, będą obowiązujące z chwilą ogłoszenia ich w  dzien­
niku praw, o iiłe w  samym dekrecie inna data nie będzfie przewidziana.

Reskrypty oraz postanowienia Rady Ministrów i Prezydenta ]\Ii- 
niiStrów ogłaszane będą w  gazecie .rządowej i stają się obowiązującymi 
od chwiii ogłoszenia lub daty, w  postanowieniu ’wskazanej.

Art. 22. Poszczególni Miaristrowie mogą wydawać dzienniki 
urzędowe ceiem ogłaszania w  nicih w e ’wm^trznycłi zarządzeń swoich, 
dotyczących danego Ministerstwa, oraz przedrukowywania, dekretów, 
reskryptów i postiinowień, do danego Ministerstwa się odnoszącycli. 
Art. 32 ,,Przepisów Tymczasowych o Urządzeniu Sądownictwa w  K ró ­
lestwie Polskiem‘S o ile dotyczy mocy obowiązującej iisjtaw, zachowuje
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ważność tylko w za-stosowanin doi wewnętrznydi zarządzeń Ministra 
i obwiosziczeń pnbliczaiych.

j^ t . 23. Do Ministra Sprawiedliwości należą wszelkie sprawy^ 
dotyczące zarządu wynniaru sprawiedliwości i z tym zarządem związane, 
a w  tej liczbie przygotowanie oibjęeiai, a następnie kierownictwo w ię­
zieniami.

Art. 24. Do Ministra Spraw Wewnęti-znyeli należą przygotowanie, 
a następnie objęcie i prow'adzenie wiszelkidi spraw, wchod:zących 
■w zakres ogólnego zarządu krajowego i  dozoru nad samorządem 
miejscowym, policyi y^szelldego rodzajui, służby zdrowia, budownictwa, 
i  odbudowy kraju, koncesyonowanie i zarząd sił wodnych, zawiady­
wanie dróg lądowych, poczt, telegrafów i telefonów, oraz wszelkich 
wogóle śł‘odków komunikacyi, niepoziostających pod zai'ządem 
wojskowym albo Miniistra Erzemysłu i Handlu, spraiwy naturalizacyi 
państwowej, statystyki ogólnej, zarządu ubezpieczeń państwowych, 
nadzór niad prasą, wreszcie sprawy natury wewnętrznej, dla innych 
Ministerstw niezasti’zeżone.

Art. 25. Do Mioiistra Skarbu należy przygotowanie, a imstępnie 
objęcie i zarząd wszelkich spraw, wchodzących w  zakres sfcarhowości 
państwowej oraz polityki finansowej paiistiwą, pOidatlŁÓw, ceł, spraw 
budżetowych, kredytowych, monetamyich i emisyjnych, nadzoru nad 
zakłatdanii kredytowymi i asekuracyjnymi oraz ^smelkiego rod:ząju sto- 
warzyszenianń kredytowemi.

Alit. 26. Do Ministra Oświaty i  W yznań należy zarząd szkolnictwa 
wszelkich stopni i typów, opieka nad nauką, literaturą, i, sztuką, nad 
archiwami, bibliotekami publicznemi, czytelndamii, muzeami i teatrami 
oraz -wykonywanie wjszelkich praw i tępieki Państwa w  sprawach wyzna-- 
niô wycih,

Art. 27. Do Ministra Rolnicjtwą i Dóbr Koronnycli naileżą sprawy 
rolnictwa, leśnictwa, .spółek rolniczych, zarówno -wytwórczych, jak 
i handlowych oraz zarząd! wszelkiego rodzaju dóbr państwowych, lub 
znajdujących się pod administrącyą rządową.

Art. 28. Do Minis-tra Przemysłu i Handlu należy organizacya prae- 
mysłu, nadzór nad wykonaniem ustaw przemysłowych i handlowych 
i  ochrona handlu; spra^wy górnictwa; miary i wagi; spra-«y przemy- 
słow^^ ĉh i  handlowytcłi towarzystw akcyjnych, spółek i stowarzyszeń; 
zarząd kolei i dróg wodnych, niepozostając.ych pod zarządem w o j­
skowym'.

Art. 29. Do Ministra Opieki Społecznej i Ochrony Pracy należą 
sprawy dobroczynności publicznej, opieki paiistwowej nad ofiarami 
wojny, sprawy stosimków robotniczych, opieki nad emigracyą robotni­
czą, Sprawy inspekcyi fabrycznej oraz przygotowianie prawodawstwa 
ochrony pracy i ubezpieczeń społecznych.

Art. 30. Do Ministra Aprow izacyi należy sprawa zaopatraenia 
liudności w  artykuły żywnościowe oraz przedmioty pierwszej potrzeby.

A rk  31. Rada Regencyjna mianuje wyższych urzędników, a mia­
nowicie: Ministrów, Podsekretarzy Stanu, Naczelników Sekcyi w  Mim- 
sterstwach, a także Dyrekitora Departamentu Spraw Politycznych, Pre­
zesa Komisyi W ojskowej, Prezesa Kom isyi Urzędniczej, Dyrektora 
Kancelaryi Rady Ministrów, oraz Redaktorów dziennika, praw i gazety
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raą.dowej. Mianowania Podseki''efta,itzy Stanu i Naczolników Sokcyi mają 
miejsicle n,a- wniosek właściwego' Mmistm, ucłiwalony na Radzie 
Ministrów i przedstawiony Radzie Regencyjnej przez Prezydenita 
Ministrów^, pozostałe mianowania —  na wniiosek R-ezydenta Ministrów.

Art. 82. Mianownnde pozostałych urzędników Ministerstwa należy 
dio w'iaściwych Ministrów.

Art. 33. W  zakresie sądówniieltwa Rada Regencyjna! mianuje 
urzędników, wymienionych w  art. 20 „Przepisów Tymczasowych o urzą­
dzeniu sądownictwa“ , z wyjątkiem  sędziów śledczych i sędziów pokoju^ 
których mianow^anie należy do Ministra Sprawiedliwości.

A lk  34. W  zakresie szltolnictwla Rada Regencyjna mianuje W izy ­
tatora Naczehiego, Inspektorów Szkolnych, Dyrektorów średnich szkół 
rządowych oraz zaitwierdza wybór Rektorów Uniwesytetu i Politechniki 
i profesorów tychże. Miamow^anie pozostałych urzędników zarządu szkoi- 
nego należy do Ministra Oświaty i Wyznań.

Airt. 3.9. Z chwiilą przekazania danego działu służby pubMcznej 
w  zawiadywanie wdadz polskich, ^w^^dany zostanie dekret Rady Regen­
cyjnej, określający tiyb  mianowania właściwych urzędników.

Art. 36. Mianowanie przez Radę Regencyjną wyznaczonem jest 
na daną kategon^ę urzędu, wskazanie zaś miejsca urzędowania oraz 
przeniesienie w  tej samej kategoryi należy do właściwego Ministra. 
Zwolnienie urzędnika z urzędu bez prośby z jego strony należy do 
władzy, ktpra go  mianuje. Zwohiienie na- skutek podhnia —  do właści­
wego Ministra.

Art. 37. O ile w  niniejszym dekrecie inaczej ni© przepisanO', atry- 
bucije administracyjne Wydziału W ykonawczego byłej Tymczasowej 
Rady Stanu oraz Komisyi Przejściowej przechodzą na rzecz Rady Mi­
nistrów; atrybucje ^larszałka Koronnego i Przewodndezącegioi Komisji 
Przejściowej — • na Prezydenta Minisitrów'; atrybucje Dyrektorów De­
partamentów —  na Ministrów, W icedyrektorów —  na PodsekTetarzy 
Stanu, rad Departamentowycłi —  nia Rady Ministrów. Dzienniki urzę­
dowe Departamentów ptrzymują nazwę dzienniltów urzędowych właści­
wych Ministerstw./

Art. 38. Z chwilą wejśicia w  życie niniejszego dekretu. Mi­
nistrowie obejmują poszczególne Departa-menty, przeksz^tałcają je  na 
Ministersitwa, z wyjątkiem  Departamentu Spraw Politycznych i Kom isyi 
W ojskowej. Minister Sprawiedliwości obejmuje w  swe zawiadywanie 
Departament Sprawiedliwości, Minister Spraw Wewnętrznych —  De­
partament Spraw Wewnętrznych, Minister Skarbu —  Departamehfc 
Skarbu, Minister W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego —  De­
partament W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego, Minister 
Opieki Społeciznej i Ochrony Pracy —  Departament Pracy, Mmistrowief 
Rolnictwa i Dóbr Koronnych, Przemysłu i Handlu oraz A prow izac ji 
obejmują Departament Gospodaiistwa Siirołecznego, którego' agendy 
dzielą pomiędzy sle'bie, stosownie dlo art. 27. 28 i 30 niniejszego dekretu.

Artw 39. W szyscy urzędnicy Departamentów stają się z mocy 
niniejszego dekretu, tymczasowo na podstawie obecnych Warunków, 
urzędnikami odnośnych Ministerstw, w  których zajmują staniowiska 
poprzednio ¡zajmowanie w  Departamentach. Urzędnicy Sekretaryatu

\
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i Kjancelaiyi byłej Tymczasowej Rady Stanu stają się iirzędnlkiimi 
Kancelaryi Rady Ministrów.

Art. 40. Urzęch^ państwowe noszą tytuł królewsico-połskich i dzia­
łają w  omieniu Koix>ny Polskiej.

Art. 41. Postenomenia powyższe, o ile dotyczą wykonywania 
właday w  dziedzinacli, nieprzekazanych dotychczas Paastuni PoLskiemu, 
wschodzą w' życie w  miarę objęcia pa*zez wdadze polskie odpowiednich 
gałęzi administmcyi.

Dan w  Warszawie, dnia 3 stycznia 1918 roku.

f  Aleksander Rakowski, Arcybiskup,
Zdzisław Lubomirski.
Józef OstrOleski,

Prezydent Ministrów:

Jan Kucharzewski.

W naste,pnym numerze „Dziennika Praw Królestwa Polskiego" z 6' 
lutego 1918 pojawiła sią następująca ustawa z 4 lutego 1918 o Badzie 
Stanu Królestica Polskiego, której powołanie —  jak wiadomo —  zapo­
wiadał patent dwu cesarzy z 12 ‘ września 1917 roku:

Ustawa o Radzie Stanu Królestwa Polskiego )̂.

My, Rada Regencyjna Królestw^a Polskiego postanowiliśmy i stano­
wimy co następuje:

Art. 1. Rada Stanu Królestw^a Polskiego z siedzibą w' mieście stołecz- 
nem Warszawie składa się ze 110 członków, a mianowicie: a) 12 członków 
wirylistów; b) 55 członków' powołanych na zasadzie wyborów; c) 43 człon­
ków, mianowanych przez Radę Regencyjną.

Art. 2. Członkami Rady Stanu z głosem wiiylnym są: d) 6-ciu Bisku­
pów Dyecezyalnych obrządku rzymsko-katolickiego; h) Superiiitendent 
Generalny wyznania ewangelicko-augsburskiego; c) Superintendent wyznania 
ewangelicko-refonnow'anego; d) Najstarszy wiekiem rabin żydowski sto­
łecznego miasta Warszawy; e) Rektor Uniwerstyetu Warszawskiego i Re­
ktor Politechniki Warszaw'skiej; f ) Pierwszy Prezes Sądu Najwyższego.

Art.. 3. Pochodzących z wybom członków Rady Stanu wybierają 
Rady Miejskie tych miast, które stanowią jednostki samorządne, niezawisłe 
od sejmików powiatowych, tudzież sejmiki powiatowe, a to wedle nastę­
pującego rozkładu: a) Radal Miejska stołecznego miasta Wai-szawy wybiera 
6 członków, Rada Miejska w Łodzi —  3 członliów, Rada Miejska w Lubli­
nie —  1 członka, b) Prócz tego, niezależnie od wyboru przez Rady Miejskie 
w pełnym składzie. Radni stołecznego miaista Wamzawy, wybrani z kurji 
pow^szechnej, wybierają 2 członków*, a tej samej kategorji Radni miasta 
Łodzi .— 1 członka, c) Sejmiid po-wiatowe w Generał-Gubernatorstwie Wa.r- 
szawskiem wybierają 24 członków, a sejmiki powdatowo w* Generał.^Gttber- 
natorstwie Lubelskiem —  wybierają 18 członków.

L. 2 (Nr. 2) Dziennika Praw' Królestwa Polskiego ex 1918.
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Sejmiki w Gmiorał - Gubemai-orstwie Wairsza.-w&kioAi tworzą osieM—, 
sejmiki w Generał - Gubematoi-stwie Lubelskiem sześć ołcręgów wyborczych.

Okręgi wj^borcze podane są w załączniku.
W każdjm ok rę^  wyborczym wybierają przydzielone do nieg’0 sej­

miki po tarzech członków Rady Stanu.
Art. 4. Członkiem Rady Stanu może być w^^brany lub mianowany 

każdy obywatel Państwa Polsikiego, płci męskiej, zamieszkały w obrębie 
Generał-Gubematorstwa Warszawskiego albo Lubelskiego, któiy ukończył 
30 lat, umie czytać i pisać biegle po polsku, a nie jest według obowiązu­
jących przepisów wykluczony od wybieralności do Rad Miejskich ii Sejmi­
ków powiatowych.

Art. 5. Czynne priijwo wyboru do’ Rady Stanu służy członkom Rad 
Miejskich, względnie Sejmików powiatowych.

Art. 6. Wybory tak w Radach Miejskich, jak i w okręgach wybor­
czych Sejmików' powiatowy^ch przeprowadza się w ten sposób, iż każdy 
wyborca pisze na swej karcie wyborczej jedho tylko natewisko bez względu 
na liczbę wybrać się mających członków Rady Stanu. Głosowanie jest tajne.

Jeżeli wybiera się tylko Jednego członka Rady Stalnu, wybranym Jest 
ten, kto uzyskał więcej niż połowę oddanych ważnych głosów'.

Jeżeli wy'błera się dwóch członltów Rady Stanu wybrani są ci, którzy 
uzyskali względnie najwięcej głosów, nie mniej jednalcże, jak /̂a ogólnej 
liczby oddanych wmżnych głosów'.

Jeżeli wybiera się trzech członków Rady Stanu, wybrani są ci, którzy 
uzyskali względńie najwięcej głosów', nie mniej jednakże, jak /̂e ogólnej 
liczby oddanych ważnych głc^ów'.

Jeżeli wybiera się sześciu członków Rady Stanu, wybrani są ci, którzy 
uzyskali ŵ ẑględirte najwięcej głosów', nie mniej jednakże, jak ogólnej 
liczby oddanych w'ażnych głosów.

Art.. 7. Gdyby w' pierwszem głosowaniu otrzymało glos>f ważno tylko 
tylu kabdydatów, ilu ma być wybranych członków Rady Stanu, to wszyscy 
są w^'brani, naw'et chociażby nie osiągnęli przepifeanego w art. 6 minimum
głfJSÓW.

Ihzepis ten ma zastosowanie także w tym wypadku, gdyby w pier- 
w ŝzem głosowaniu otrzymało glosy ważno mniej kandydatów, aniżeli ma 
być wybranych członków Rady Stanu. W  takim razie należy natychmiast 
przystąpić do uzupełniającego wyboni brakującej jeszcze liczby członków' 
Rady Stanu.

Art. 8. Gdyby w pierw'szein głosowaniu otrzymało ważne głosy wię­
cej kandydatów, aniżeli ma być wybranych członków Rady Stanu, wybór 
jednak z powodu braku wymagań, w art. 6 przewidzianych, nie przyszedł do 
skutku, należy zaa-ządzić zaraz wybór ściślejszy.

Do wyboru ściślejszego przychodną ci! kandydaci, którzy przy pierw­
szem gł.060W’ainiu otrzymali najwięcej głosów. Liczba kandydatów, wcho­
dzących do ściślejszego wyboru, ma być o jednego większa, aniżeli dość 
członków Rady Stanu wybrać się mających.

Głosy oddane na kandydatów, nie wchodzących do ściślejszego wyboni, 
są nieważne.

Wybrani zostają ci, którzy otrzymali najwięcej głosów.
Art. 9. Gdyby dwóch lub więcej kandydatów' otrzymało równą liczbę 

głosów i wskutek togo pOA^ntata wątpIiSvość, którj' z nich jest wybrany, .albo
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też, Irtóty z nich przychodzi do ściślejszego wyboni, stairszy wieikiean będzie 
mieć pierR'Szeiistwo.-

Art, 10. Dla każdego członka Kady Stanu z ^ '̂yborüw nia być lyjdjra.ny 
zastępca, który z prawa wchodzi do Kady Stanu z chwilą, gdy członek, 
którego on jest zastępcą, z jakichkolwiek powodów przestał być członkiem 
Rady Stanu.

Wybór ziistępców Oidbywa się w osobnem głosowaniu bezpośrednio 
po wyborze członków Rady Stanu. Wybór ten nastąpi przy zastosowaniu 
przepisów art. 6-go do 9-go niniejszej usta^v^e

Art. 11. Wszystkie wyboiy członków Rady Stanu, dokonane w Radach 
Miejskich, albo na zebraniach połączonych sejmików powdatowych, są ważne 
bez względu na liczbę uprawionych wyborców^, którzy przy wyborze oddali 
głosy.

Art. 12. Gdyby wybory w' Ictórejkolwiek z Rad Miejskich, lub w któ- 
rjunkolwdek z okręgów wyborczych w' oznaczonym terminie nie doszły do 
skutku. Rada Regencyjna mianuje członków Rady Stanu, co do których 
wybór nie nastąpił, z pośród mieszkańców daneg'O miasta, Avzględnie okręgu 
wyborczego.

Art. 13. 43 członków Rady Stanu mianuje Rada Regencyjna na wnio­
sek Prezydenta Ministrów. Gdyby z jakichkolwiek powodów członek mia  ̂
nowany przestał być członkiem Rady Stanu, Rada Regencyjna zamianuje 
nowego członkai również na wniosek Prezydenta Ministrów.

Art. 14. Rada Regencyjna zwołuje Radę Stanu, otwiera ją, odracza 
i zamyka jej sesye.,

Sesya trwa od dnia zebrania się Rady Stanu do dnia zamknięcia sesyi 
przez Radę Regencyjną.

Art. 15. Rada Regencyjna ma prawm Radę Stanu rozwiązać. Wskutek 
rozwiązania przestają być członkami Rady Stanu zarówno członkowie z wy­
boru, jak i mianowani.

Na wypadek rozwiązania. Rada Regencyjna zarządza nowe wybory 
członków Ra:dJy Stanu w ciągu dwóch miesięcy po rozwiązaniu i w tymże 
terminie powołuje nowych członków' Rady Stanu z nominacyi.

Art, 16. Członkowie Rady Stanu nie mogą być pociągani do odpo­
wiedzialności z powodu jakichkolwiek głosowań w Radzie Stanu lub w ko- 
misyach tejże.

Za zachowmnie się i za oświadczenia, złożom^ w Radzie Stanu lub w jej 
komisyach, odpowiadają tylko ])rzed Radą Stanu w'edlug przepisów regu­
laminu tejże.

Art. 17. Za udział w posiedzeniach Rady Stanu, a względnie jej komisyi, 
członkowie Rady Stanu pobierają za każdą dobę 25 marelc, z wyjątkiem 
tych członków, którzy mieszkają ŵ Warszawie i pobierają stałą płacę z kas 
państwowych.

Art. 18. Rada Regencyjna mianuje przewodniczącego Radiy Stanu, 
który ma tjrtuł Marszałka Rady Stanu. Rada Stanu zaś wybiera w osobnem 
głosowaniu 2 Vice - Marszałków i 4 Sekretarzy. Wybrani będą ci, którzy 
otrzymają najmększą liczbę głosów. W  razie równości głosów rozstrzyga 
los. Marszałek, Vice-Marszałkowie i Sekretarze stanow'ią Prezydyum Rady 
Stanu pod przewodnictwem Marszalka. Mianowany Marszałek, oraz wybrani 
Vice-Marszałkowie i Sekretarze urzędują przez cały czas trwania Rady Stanu, 
aż do chwili zebrania się pieiwszeg’O Sejmu. W  razie rozwiązania Radiy Stanu,
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mianowanie i wybory prezyctyum dopełnia sią w myśl postáñowién tégtí 
artyikułu. . ■

Art. 19. Rada Stanu bada ważność wyborów i rozstrzyga o uprawiiio- 
iiiii wybranego członka do ztasiadania w Radzie Stanu.

Art. 20. Rada Stanu współdziała w ustawoidawstwie w myśl postano­
wień patentu z 12 września 1917, w szczególności pow^ziąć ma uchw^aiy 
\v sprawie projektu konstytucji Królestwa Polskiego, utworzenia Senatu 
i izby posłów'. ,

Art. 21. Rozporządzenia z mocą ustawy mogą być wyidawane Jedjoiie 
na zasadzie upoważnienia, zawartego w ustawie samej. Od tej zasady może 
Rada Regencyjna odstąpić pod odpowiedzialnością całego ministerstwa tylko 
w t}Tn wypadku. Jeżeli wydanie rozporządzenia Jest niezbędnie potrzebne 
dla zorganizoAvania poszczególnych działów administracyi polskiej.

Art. 22. Radzie Stanu służy z zastrzeżeniem, olo-eślonem w art. 2 
Patentu z dnia 12 września 1917, prawo zgłaszania wnioskÓAÂ  ustawo­
dawczych.

Wnioski ustawodawcze lub inne, przedkładane Radzie Stanu, muszą 
być podpisano przynajmniej przez 10 członków^ Rady Stanu. Propozycye 
zmiany tej ustawy mogą wychodzić tylko od Rady Regencyjnej na wniosek 
Rządu.

Art. 23. Jeżeli wniosek ustawodawczy, uchAvalony przez Radę Stanu, 
nie uzyska zatwierdzenia Rady Regencyjnej, nie będzie mógł być ponowiony 
Av ciągu tej samej sesyi z inicyatywy Rady Stanu.

Art. 24. Rada Stanu uchwala budżet administracyi państwowej, prze­
kazanej polskim Władzom PaústwoAvym.

Po zakończeniu roku budlżetowego Rada Stanu bada przedłożone jej 
przez Ministerstwa Polskie zamknięcia rachunkowe i! rozstrzyga o udzieleniu 
absolutorjum.

Art.. 25. Bez zgody Rady Stanu nie mogą być zaciągane pożyczki ani 
przyjmowane zobowiązania, obciążające Paiństwo Polskie.

Art. 26. Prezydent Ministrów, lub wyznaczony przez nieg‘0 Minister, 
oboAviązany Jest dać odpowiedź na interpelacye podpisane przez conajmniej 
10 członków Rady Stanu; może Jednak z podaniem powmdów odpowiedź 
odroczyć, lub też nawet JeJ odmÓAvié.

Rada Stanu może uchwalić przeprowadzenie rozpraw nad odpowiedzią 
Prezydenta Ministrów. Stawdanie Avniosków w toku tych rozpraw nie Jest 
dopuszczalne.

Art. 27. Do Avażności uchwał Rady Stanu potrzebną Jest obecność 
conajmniej połowy JeJ członków. Uchwały zapadają bezwzględną więk­
szością głosów. W razie rÓAvnoáci głosów —  głos przewodniczącego 
rozstrzyga.

Art. 28. Ministrowie i Avyznaczeni przez nich przedstawiciele Rządu 
mogą brać udział w posiedzeniach Rady Stanu i JeJ komisyi i zabierać głos 
poza koleją zapisów.

Rada Stanu może zażądać obecności Prezydenta Ministrów lub innych 
Ministrów na JeJ posiedzeniach, j^b na posiedzeniach komisyi w celu udzie­
lenia Avyjaśnień, Jakie uważa za potrzebne.

Władze okupacyjne mogą reprezentować swe interesy na posiedzeniach 
Rady Stanu i JeJ komisyi przez swoje organa.

Art. 29. Rada Stanu uchwala dla siebie regulamin.
7=1.
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Art. 30. Posiedzeni’ai Rady Stanu są ja-wiie.
Tajne obrady zarządza Marszałek na życzenie Rządu, lub wskutek 

uchwały Rady Stanu.
Sprawozdania z posiedzeń plenarnych ogłasza Prezydyum Rady Stanu.
Art. 31. Rada Stanu przestaje istnieć z chwilą zebrania .się pierwszego 

Sejmu.
Art. 32. Na zasadzie powyższych przepisów wyda Rada Mihistrów 

na wniosek Ministra Spraw Wewnętrznych wszelkie zarządzenia, potrzebne 
dla przeprowadzenia wyborów.

Art. 33. W razie powliększenia; liczby sejmików powiatowych, albo 
rozszerzenia granic Generał-Gubematorstwa Warszawskiego i Lubelskiego, 
Rada Regencyjna wyda dodatkową ustawię, opartą na przepisach niniejszej 
ustawy.

Warszawa, din'ia 4 lutego 1918 roku.

f  Aleksander Rakowski, Arcybiskup,
Józef Ostrowski,
Zdzisław Lubomirski,

Prezydent Ministrów:

Jan Kucharzewski,

W Rosyi z armii rosyjskiej icylonil sią po przewrocie politycznym 
korpus polski, złożony z oficerów i żołnierzy Polaków, odbywających dotąd 
służbą %o loojsku rosyjskieni. Dowódzcą korpusu polskiego był jenerał 
Dowbor - Muśnicki. Komisarzem łącznikowym, z rządem rosyjskim i główną 
kwaterą był jen. Jacyna. Korpus składał sią z 12 pułkóia p ie ch o ty ,p u łk u  
alanóio („Krechowieckich") pułkownika Mościckiego, pułku artyleryi, 
uzbrojonego w armaty amerykańskie i z oddziału lotniczego w sile 24 
samolotów. Łączna siła korpusu przenosiła 40.000 ludzi

Tymczasem lo byłym zaborze austryackim zaczął się przygotowywać 
zasadniczy zwrot. Koło Polskie w wiedeńskiej Radzie Państwa uchwaliło 
po dłuższych .naradach na posiedzeniu 16 maja 1917 r. podaną niżej rezo- 
lucyą, wniesioną przez posła Włodzimierza Tetmajera^). Austryacka cen­
zura nie przepuściła na razie tej uclmaly. w prasie. Ustąpiła z tego sta­
nowiska dopiero wtedy, gdy 28 maja 1917 r. zebrane na ratuszu krakow- 
.skim Polskie Kolo Sejmowe jednogłośnie zatwierdziło uchwałą Kola 
Polskiego.

. Według zeszytu X L l „Z dokumentów chw iir (6 V II. 1917) omawiana 
rezolucya była zainicyowana przez grono profesorów Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego w Krakowie dnia 9 maja 1917 r. Rezolucyą tą, zaopatrzoną 138 
podpisami, przesłano do Lwowa, gdzie ją podpisało 67 profesorów Uni­
wersytetu, Politechniki i Akademii Weterynaryi; identyczną rezolucyą

1) „Z dokumentów chwili“ LXXVI. (19 grudnia 1917).
2) Po przewrocie bolszewickim w Rosyi korpus polski znalazł się w tmdnero 

połoeniu. Jen. Dow’bor Muśnicki wszedł w porozumienie z komendą wojsk nie­
mieckich. Na razie pozostawili Niemcy korpusowi polskiemu pewien oznaczony 
obszai’, a następnie zmusili go do złożenia bi’oni.

„Czas“ z 17 maja 1917, Nr. 226.
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wystosowało 20 profesorów Akademii Ttolmczej w DvManach. Następnie 
przesiano rezolucyą Kołu Polskiemu w, Wiedniu.

Powyższa rezolucyą brzmi:
1) Polskie Kolo Sejmowe stwierdza, że jedyncm dążeniem narodu 

polskiego jest odzyskanie niepodległej, zjednoczonej Polski z dostępem- do 
morza i uznaje się solidarneni z tern dążeniem.

2} Polskie Kolo Sejmowe stwierdza dalej międzynarodowy charakter 
tej sprawy i uznaje je j urzeczywistnienie za poręką trwałego pokoju.

3) Polskie Kola Sejmowe wyraża nadzieję, że życzliwy nam cesarz 
Austryi sprawę tą ujmie w swe ręce. Wskrzeszenie państwa polskiego przij 
pomocy Austryi zapewni je j naturalnego i trwałego sojusznika.

Przed glosowaniem Zdzisław kr. Tarnowski złożył następujące oświad­
czenie imieniem konserwatystów:

Miałem zamiar imieniem wszystkich stronnictw konserwatywnych 
postawić dodatek do uchwalonego przez wiedeńskie Kolo Polskie wniosku. 
Wyżej jednak nad te loątpliwości i troski, któremi nas napełnia obecna, nad 
wyraz ciężka i trudna sytucicya, stawiając solidarność narodu polskiego, 
oświadczani, że od zamiaru tego odstępuję. W tej dziejowej chwili niechaj 
ponad wszystkie wzglądy góruje, jako nasze pierwsze dobro polityczne, 
solidarność narodowa )̂.

Sprawa armii polskiej poczęła się wyłaniać na nowo, tym razem na 
zachodzie. Koalicyjna „Agencya LozariskaP wniosła- z wiosną 1917 r. na 
ręce wojskowego attaché francuskiego w Bernie memoryał ui sprawcie armii 
polskiej 2). Memoryał ten składa się z trzech części: piei'wsza obejmuje 
obliczenie sil armii polskiej według T. Filipowicza (około milion żołnierzy), 
tudzież obliczenie materyalu oficerskiego w Legionach. Część druga do­
wodzi, ée  utworzenie tak silnej armii zależy od Rady Stanu, która —  zda­
niem autora menioryalu —  wtedy armią postawi, skoro sią -przekona, że 
koalieya nie zapewni Polsce zupełnej niepodległości w porozumieniu z Rosyą. 
Część trzecia memoryalu podaje streszczenie rzekomego planu niemie­
ckiego co do utworzenia armii polskiej. Memoryał kończy sią konkluzyą, 
że, jeżeli Francy a i Anglia nie chcą na karku mieć miliona żołnierzy polr 
skich, to niech ogłoszą, niepodległość Polski. Attache wojskowy francuski 
-miał z tym memoryalem pojechać natychmiast do swego ministra wojny. 
Miał on oświadczyć, że tam, gdzie wchodzi w grą sprawa armii, sprawa 
polska może być traktowana przez entente niezależnie od Rosyi.

Jakżeż w tym czasie rozwijały sią sprawy polskie na terenie za­
chodniej Europy? W Paryżu zawiązał sią Polski Komitet Narodowy. Na 
czele jego stanął Roman Dmo'wskl; sekretarzem generalnym, byl Józef 
Wielmxñeyski, a generalnym skarbnikiem Maurycy hr. Zamoyski. Dnia 28 
sierpnia 1917 zwrócił sią P. K. N. do ‘najważniejszych państw entente 
r¿ zaiviadomie)-viem o swem. ■powstaniu. Rządy francuski (20. IX, 1917), 
ang-ielski (15. X.), mloshi (30. i pólnocno-amerykański (10. X I.) uznały 
P. K. N. za „oficyalną organizacye polskaP % udzieliły swej zgody -na za­
proponowanych przez P. K. N. przedsta'wicieli jego przy 'poszczególnych 
rządach koalicyjnych. Mniej więcej w rok potem (17. V III. 1918) uczynił

Á ..('ziiR" ■/, 29 maja 1917. Nr. 243.
') ,,Z 4oluimeiitinv'<;-hAYjl|‘‘ XXV1IÎ. (18 jltwjetnia 1917). str, 51,
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iomm,o rząd brazylijski w swej nocie, zgłaszającej akces Brazylii do uchwały 
wersalskiej w spravñe polskiej. Ci przedstawiciele P. K. N. u rządów 
państw mieli jużto charakter delegatów Komitetu (delegué du Comité au 
gouvernement) 2), jużteż reprezentantów Komitetu i szefów misyi (repre'sen­
tant du Comité et chef de mission)^). Nadto byly utworzone osobne wrządy 
dla pewnych spraw *). Stosunek P. K. N. do rządu warszawskiego określił 
Erazm Piltz w swym referacie, wygłoszonym 30. VI. 1918 w Paryżu, na 
zjeździć stronnictwa radykalno-socyalistycznego, w następujący sposób ®) : 
„Nie możemy uznać za najwyższą władzę polską Rady Regeyićyjnej, która 
ma tylko pozory suwerenności. Tern bardziej nie możemy uznać za nasz rząd 
narodowy Rady Ministrów w Warszawie, która nie ma swobody działa­
nia i jest zależna od włądz okupacyjnych. Lecz, uznajemy jego wielką 
użyteczność w sprawie administracyi kraju, jak i jego - niezaprzeczone 
zasługi w sprawie obrony interesów polskiej ludności przed niemieckim 
uciskiem".

Noty rządów, uznające P. K. N., przytaczamy niżej:

Rzeiczpospolita Francuska. —  Ministcrs(two Spraw Zagranicznych. —  
W  Paryżu, 20 nTześnia 1917.

Panowie! Listem z 28 sierpnia b. r. zechcieliście mnie zaAviadomió
0 za\Aiązaniu Polskiego Komitetu Narodowego, którego siedziba będzie 
w Paryżu i któreg'o zakres działaniia będzie obejmował kraje sprzjmiierzone 
Zachodniej Europy i Stanów Zjednoczonych.

Podając mi do wadomości cel Komitetu, jak i plany, które sobie 
zakreśla, tudzież spils członlców, którzy w skład jego . wchodzą i bę;d’ą go 
reprezentować w różnych krajach sprzymierzonych, raczyliście ^w^u-azić 
prośbę, by Rząd Rzeczj’pospolitej uznał go za oficjalną organizację polską
1 udzielił mu ŝ  ̂ej zgody na urządzenfe centralnej siedziby w Paryżu.

W  odpowiedzi na zawiadomienie Panów czuję się szczęśliwym oznajmić 
Panom, że Rząd Rzeczypospolitej uznaje bardzo chętnie Polski Komitet Na­
rodowy za oficyalną organizaoyę polską i godzi się na urządzenie centralnej 
siedziby Komitetu w Paryżu.

Z najżywszem zadowoleniem stwierdza Rząd Rzeczypospolitej 
szczęśliwy wynik wysiłków, podjętych przez wybitne osobistości polskie 
celem 'stwmrzenia przy ścisłym w'spóhidziale ze sprzymierzonymi organu, 
który ma wbrew zw-odniczym pokusom mocarstw centralnych przygotować 
organizację przyszłego suwerennego i niezawisłego państwa polskiego.

Francya, którą dawne i serdeczne tradycye wiążą tak ściśle ze sprawą 
odbudow’ania Polski, niegdyś tak brutalnie rozkawałkowanej, spogląda 
z pełną ufnością na powodzenie prowadzonej przez Panów akcyi. Jest ona 
zdania, że tylko przez ścisłe porozumienie między sprzymierzonymi będzie

Jest mowa. o niej w dalszĄTii ciągu Zbioru.
2) Erazm Piltz w Paryżu i Jan Modzelewski w Bernie Szwmjcarskiem.
3) Ignacy Paderewski" w Stanach Zjednoczonych, Władysław hr. Sobański

w Londrmie i Konstanty Skinnunt przy rządzie włoskitn. «•
*) Patrz bliżej o tern u prof. Dr. Stanisława Kytrzeby „Kongres, traktat 

i Polska“, 1919, strona 34 i nast.
®) Według ,J*rogramme et organisation du Comité National Polonais“ , 

annexe No. 2 (wyd. w Paryżu), poi% także Kutrzeba, o c,, str. 38, y
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mogła Polska iirzec3i ŷAvistnić swe szłachetne przeznaczenia. Jest gotow^ą 
użyczyć I'anom swej całkoAvitoj pomocy i sądzi, że nie mogła dać Polsce 
lepszego dowodu swoich intencyj, jak przyczyniając się do stworzenia na 
ziemi francuskiej przy Avspółuidziale wszystkich sprzymierzonych autono­
micznej armii polskiej, v/alczącej pod sztandarem narodowym. Uważa, że ta 
armia będzie widomym symbolem odrodzenia życia narodowego i że Polacy, 
którzy muszą być chwilowo wystawieni na próbę okupacyi nieprzyjaciel­
skiej, znajdą w akcyi Francji i sprzymierzonych nowy powód do zaufania 
w urzeczywistnieniu przyszłych przeznaczeń Ojczyzny.

Zechcą Panowie przyjąć zapewnienia mego wysokiego poważania.

Do Panów
Romana Dmowskiego i Erazma Piltza. A. Ribot.

Rzäeosipospolita Franicuska. —  Ministerstwo Spraw Zagranicznych. —- 
W  Parytżu, 2 paadziemika^ 1917.

Panie Prezesie! Listem z dnia 28 września br. raczył mnie Pan zawia­
domić, że Pan Erazm Pütz został wyznaczony przez Polski Komitet Naro­
dowy mu jego delegata przy Rządzie Francuskim.

Śpieszę z potwierdzeniem odbioru tego zawiadomienia i z oznajmie­
niem, że Rząd Rzeczypospolitej bardzo chętnie aprobuje dokonany wybór.

Wybitna osobistość P. Piltza i jego ścisłe stosunki, już zadzierzgnięte 
od wielu miesięcy z moim departamenteim, sprawiają, że jego wjcznaczenie 
jest nam szczególnie miłe ii że może Pan być pewnym, że będzie on tak, jak 
i w przeszłości, doznawać i nadal w Ministerstwie Spraw Zagranicznych 
przyjęcia, uspa-awi.ediliwioiiego stosunkami, opartymi , na szacunku i zaufaniu, 
jakie się wyiworzyły między nim a urzędnikami mego Departamentu.

Zechce Pan, Panie Prezydencie, przyjąć zapewnienia mego wysokiego 
poważania.

Do Pana Romana Dmowskiego, 
Prezesa Polskiego Komitetu Narodowego. A. Ribot.

Foreign Office. — ■ Londyn, 15 października 1917. —  No 193.261 WfZS.

Panie! Jestem upoważniony przez Sekretarza Stanu, Pana Balfóura, 
zawiadoinić Pana o otrzymaniu Pańskiego listu z 28 sierpnia br., podpisanego 
przez p. R. Dmowskiego i przez Pana, w którym donosicie Panowie 6 utAA’0- 
rzeniu Polskiego Komitetu Narodowego z siedzibą w Paryżu i z reprezentan­
tami Av Londynie, Waszyngtonie, Rzymie i Bernie.

W odpowiedzi na ten list mam zaszczyt poinformować Pana, że Rząd 
Jego Królewskiej Mości jest gotów uznać tę oficyalną organizacyę polską 
i że przyjmuje do wiadomości zawiadomienie Panów, iż siedziba Komitetu 
jest w Paryżu.

Uważam za obowiązek dodać, że na przyszłość, będzie Pan uznany za 
oficyalnego przedstawiciela Polskiego Komitetu Narodowego w Paiyżu.

Zechciej Pan itd.

Do Pana
L. hr. Sobańskiego jy Impdynie, R, Graham,
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Mmi»te4'o degli A ffari Esteri. —  Rz-yui, BO października 1917. —  3,0f.

Panie! Swoim listem z 28 sierpnia br. raczył mnie Pan zawdadomić 
o utworzeniu Polskiego Komitetu Narodowego w  Paryżu, prosząc mnie 
o uznanie tego Komitetu przez Królewski Rząd Włoski za oficjalną organi­
zację polską na kraje Europy zachodniej i Stanów Zjednoczonych.

Cele, jakie sobie stawia Komitet, a mianowicie reprezentowanie inte­
resów polsldch, zajmowame się kwestjami polityczuemi armii polskiej na 
zachodnim froncie i opiekowanie się osobami polskiej narodowości w sprzy­
mierzonych krajach Europy zachodniej mogą być przyjęte tylko jak najprzy- 
ehylniej przez Rząd Króloŵ sikii.

Naród Włoski, który podobnie, jak Naród Polski, cierpiał dla swej 
niepodległości i dla trjaunfu zasady narodowościowej, widzi z najżywszą 
sympatją dążenia Narodu Polskiego do wudnóści i niepodległości. Łącząc 
się z temi uczuciami Narodu Włoskiego, Rząd Królewski proklamował 
w parlamencie swe zupełne i serdeczne przystąpienie do programu zjedno­
czenia, niepodległości i wmlności Polski, uś\\uęconogo zgodą Mocarstw  ̂ Sprzy- 
imierzonych.

Mam zatem zaszczjd i jest mi milo zawiadomić Pana, że Rząd Kró­
lewski uznaje Polski Koanitet Narodowy za oficjalną organizację polską, a p. 
Konstantego Skirmunta, jako piTiedstawiciela tego Komitetu, we Włoszecli.

Zechce Pan itd.

Do Pana Romana Dmowskiego,

Prezesa Polskiego Komitetu Narodowego 
w Paryżu’:

Sonnino.

Secrétariat d’ État — Washington, 1 grudnia 1917.
Panie! Przypuszczając, że będzie Panu miło ogłosić oficjalno uznanie 

1’olskiego Komitetu Narodowego w. Paryżu przoz Rząd Stanów-̂  Zjednoczo­
nych, mam zaszczji; zawiadomić Pana, że Ambasador Stanów Zjódnoczo- 
}iych w Paryżu przedłożył mi pod dniem 19 pażdzieraika 1917 prośbę 
p. Dmowskiego, prezftsa Polsldego Komitetu Narodowego w tom mieście, 
w spra^me wspomnianego uznania. Dnia 10 listopada 1917 miałem przy - 
jamność przesłać idubasadorowi Stanów Zjednoczonych w Paryżu instrulicje 
co do żądanego uznania Rządu Stanów Zjednoczonych.

Zechce Pan itd.

Do Pana Ignacego Paderewskiego 
New - York - City. Robert Laming.

PolsJxi Komitet Narodowy rozwinął obok akcyi poUtycznej także 
działalność w kierunku zorgariizowanui autonomiczne] armii polsMej we 
Francyi. Stała się ona zawiązkiem późniejszej armii Hallera. Podstawą sta 
noioił dekret Prezydenta Rzeczypospolitej Francuskiej, Poincare‘go, 
z 4. VI. 7917 Zakres władzy Polskiego Komitetu Na.rodowego co do spraw 
tej armii określił zaktcznik do pisma francuskiego Ministra Spraw Zagra­
nicznych, Pichonu, do prezesa P. K. N., TJmotcskiego, -z 20 marca 1918 
Powyższe dokumenty brzmig;
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Według „Temps“ z ñlYl. 1917 pojawił się w numerze „Journal Officiel" 
z 5WI. 1917 następujący dekret prezydenta Rzpłtej Francuskiej, Poincaré’go 
z 4 czerwca 1917

Art. 1. Tworzy się we Francyi na czas trwania wojny armię polską 
autonomiczną, poddaną pod rozlcazy Naczelnej Komendy francuskiej, a wal­
czącą pod sztandarem polskim.

Art. 2. Wystawienie i utrzymanie armii polskiej zapewnia Rząd 
Francuski.

Art. 3. W  armii polskiej mają zastosowanie wszystkie przepisy armii 
francuskiej, tyczące się organizacyn, zwierzchnictwa, administracyi i sądo­
wnictwa wojskowego.

Art. 4. Armia polska rekrutuje się l-o z Polaków, służących obecnie 
w armii francuskiej, 2-o z Polaków innego pochodzenia, dopuszczonA*cb do 
przejścia w szeregi armii polskiej we Francyi lub do zawarcia dobrowolnej 
umoTsy na czas trwania wojny na rzec? armii polskiej.

Powyższy dekret Prezydenta R3(eczypos]>olitej poprzedziło następu­
jące ministeryalne sprawozdanie®);

„Liczba Polakó-w, biorących już udział w wojnie o prawo i wolnośó 
ludów lub mogących się zaciągnąć do służby w obronie spraAW sprzymie' 
rzonych, jest dość znaczną, aby iŁsprawiedliAwć połączenie ich w oddzielną 
jednostkę bojową.

„Z drugiej strony intencje, rządów sprzymierzonych, a w szczególności 
t^nnezasowdgo rządu rosyjskiego, w sprawie odbudowy Państwa Polslriego 
nie mogą być lepiej potwierdzone, jaik przez danie Polakom możności wal­
czenia wszędzie pod ich sztandarem narodowym.

„Wreszcie sądzimy, iż Francya winna uważać sobie za punkt honoru 
współdziałania w stworzeniu i rozwoju przyszłej armii polskiej. Pokrewmość 
ducha naszych ras i przyjaźń, jakiej Polacy zaw ŝzo dawali, naszemu krajowi 
dowody, stanowią dla nas moralny obowiązek preyczymenia się do tej 
wzniosłej, a chwalebnej misy i” .

République Française. — Ministère des Affaires Étrangers. — Paryż, 20 marca 1918.
Panie Prezesie! Mam zaszczyt przesłać Panu w? załączeniu odpis tekstu, 

który ustala uprawńienia Polskiego Komitetu Naródow'ego co do autono­
micznej armii polskiej (le« pouvoirs du C. N. P. sur l ’armée autonome polo­
naise), utworzonej we Francyi, kt-óry ra.czył Pa* zaop.atrzyć swwnu podpisem 
równocześnie z p. senatorem .Doumer, prezesem Komis\i dla Słowiańskich 
Sił Zbrojnych i p. jenerałem Archinard, szefem Fiancusko-Polskioj Misyt 
Wojsk ovæj.

1) Cytuję za „Czasem" z 4 sierpnia 11)17, Nr. 3(tl.
-) Datę dekretu podaje Erazm Piltz av sŵ ym referacie, wygłoszonym 

w Paryżu na zjeździe partyi radykałno-socyalistycznoj, odbytym 30 czerwca 
1918 pod przewodnictwem senatora DebieiTC (streszczenie w „Programme ot 
organisation du Comité National Polonais“, annexe Nr. 2, druk. w Parj^żu 
a Flinikowskiego).

„Z dokumentów chwili“ LII. („Ojczyzna i Postęp“ Nr. 56, z i  wrześnio 
1917, dnikowane w i-ękopisie str. 25).
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Po zatAviercłzeniu tego tekstu przez Pana !-rezydenta Pady, Ministra 
Wojny, śpieszę Pana zawiadomić, że Rząd Rzeczypospolitej odpowiada za 
wykonanie zawartych w nim dyspozycyl, któro się do niego odnoszą.

Byłbym Panu zobowiązany za uprzejmo zawiadomienie mnite przy 
doniesieniu o otrzymaniu togo dokumentu, jak to było umówione, że Pan 
będzie odpowiadał za ich wykonanie w imieniu Polskiego Komitetu Naro^ 
dowego.

Zechce Pan itd.

Do Pana Romana Dmowskiego, 
Prezesa P. K. N. w Paryżu. Ś. Pichón.

Z a ł ą c z n i k  do  p o w y ż s z e g o  p i s m a .

P. K. N. wykonuje nad autonomiczną armią polską wm Francyi 
zwierzchnie atrybucye we M'szj^tldch kwestyach wojskowych natury poli­
tycznej (ayant une répercussion politique). Są one określone w następujący 
sposób;

1) Komited jest powołany do ustalenia sztandaru na.rodo,wogo, pod 
którym Armia Polska ma walczyć, i noszonych przez nią oznak wojskowych.

2) Ustala formułę przysięgi, sldadanej Narodowi Polskiemu.
3) Jest właściwym do decydowania o przynależności polskiej (de la 

qualité de Polonais) tych, .którzj^ z powołaniem się na nią ubiegają się 
(s’en i)révalent) o przyjęcie do Armii Polskiej, jużto jako oficerowie, jużteż 
jako żołnierze; ma również pratvo udzielania zgody na zaciąganie się pol­
skich jeńców wojennych do szeregów i wskazywać sposób użycia ich 
ŵ Armii Polskiej.

4) Kwestyc, odnoszące się do potrzeb matciyalnych i moralnych 
żołnierzy i do propagandy, będą rozwmżano w\spólnio z Komitetem Na­
ród o w.ym.

5) Wysyłanie misyi dla organizow^ania ochotników będzie się odbywać 
W' porozumieniu z nim.

■ 6) Wszelka urzędow^a pubiikacya Armii Polskiej, o ile będzie wyda­
wana, podlegać będzie jego kontroli politycznej,

7) Każdy członek lub delegat Polskiego Komitetu Narodowego, 
wyznaczony przez Komitet, będzie mógł zwiedzać wspólnie z wodzem Armii 
Polskiej lub wyznaczonym przez lii-ego oficerem koszary, obozy i szkoły, 
przeznaczone dla Armii Polskiej i być pod tymi samymi wmrtmkami obecnym 
pîTzy lądowaniu ochotników polskich we Francyi.

8) Mianowanie główmych dowmdzców polskich, pod których władzę 
zostaną poddane jiolskie jednostki polowm, będzie się odfoywać za zgodą 
Komitetu Narodowego.

9) Polskie siły zbrojne nie będą wysłane na front przed złączeniem 
ich w zorg'anizowane jednostki, a użycie ich na iimym froncie, niż zachodni, 
zależy od zgody Komitetu Narodowego.

Materyę, objęte powyższemi postanowieniami, będą załatwiane na 
peryodycznej konferencji, w której uczestniczyć będą delegaci Komisy! dla 
Słowiańskich Sił Zbrojnych na froncie francuskim, delegaci Polaldego Komi­
tetu Narodowego i FranCusko-Polskiej >üsyi Wojskowej,
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Pod jesień 1917 roku odezwała sią 'znowu Rosy a lo sprawie polskiej. 
Mianowicie 28 października przemawiał ówczesny Minister Spraw Zagra­
nicznych, Xiereszczenko, w rosyjskim, t. zw. wstępnym parlamenci^, w któ­
rym odróżnił stosunek Rosyi do Polski od je j stosunku do Litwy i Łotwy:
------- O ile chodzi o Polską —  powiedział —  rozumiemy prawo decydo­
wania o swoich losach, jako niepodległość" )̂. Jak widać zatem, nastąpił 
zwrot zasadniczy i  głefioki.

Tymczasem wypadki międzynarodowe zaczęły przybierać bieg cał­
kiem osobliwy. Lenin ogłosił odezwę pokojową „Do rządów krajów, pro­
wadzących wojnę", datoicaną z Carskiego - Sioła 28 listopada 1917^). 
Komunikaty sztabów generalnych z i  grudnia 1917 ogłosiły rozpoczęcie 
się rokowań o rozejm na froncie rosyjskim dnia poprzedniego po południu^). 
Nazajutrz austryacko-węgierski minister spraw zagranicznych, hr. Czernin, 
wygłaszając exposé w komisyi dla spraw zagranicznych delegacyi węgier­
skiej, powiedział między innemi: „Gdy przy zawarciu pokoju odpadną prze­
szkody, które dziś jeszcze stoją na drodze wprowadzenia to czyn pełnej 
samodzielności Polski, wtenczas Polska będzie mogła, sama rozstrzygnąć 
o swej przynależności” ; w dalszym zaś ustępie zróbił pewną aluzyę do 
nadziei związku Polski z Monarchią Habsburską^). Dnia 18 grudnia 1917 
prezes mnistrów Kucharzewski zwrócił się do kanclerza niemieckiego i do 
austryacko-węgierskiego ministra spraw zagranicznych o dopuszczenie do 
rokowań pokojowych z Rosyą przed.stawiciela Królestwa Polskiego ®). Te 
rokowania zaczęły się w Brześciu Litewskim 23 grudnia 1917 r., o godz. 4 po 
południu^). Tymczasem przystąpiono do przygotowań do podróży regentów 
polskich do Berlina i Wiednia; wyjazd, projektowano najpierw na 4, potem 
na 6 stycznia 1918 r.; ostatecznie przybyli regenci polscy do Berlina 7, 
a do Wiednia 10 stycznia 1918 r.' )̂. Cesarz Wilhelm w swem przemówieniu 
do regentów zachował wyraźną oględność w polskich spratoach; nawiązując 
do rozpoczętych rokowań w Brześciu Litewskim, podkreślił, że zawsze 
służył „zasadom, które gwara,ntują dobro ludzkości i pokojowe współ­
działanie narodów’ ;̂ w związku z takiem postawieniem sprawy wypo­
wiedział następujące słowa: „Z wdzięcznością odczuwam, że wbrew 
oszczerstwom nieprzyjaciół Panowie zrozumieliście moje nieustanne trudy, 
aby w ciągu moich, ju ż - prawie 30-letnick, rządów .stać się bojownikiem 
tych zasad”. Przeciwnie przemówienie austryackiego cesa,rza Karola doty­
kało kwestyi polskiej ■wyraźniej i szerzej, wspominało o Legionach i nawią­
zanych stosunkach między monarchią naddunajską a Polską; w związku 
z tern powiedział cesarz do regentów: „Uczucia wzajemnego zaufania, 
wypłyioająee z tych stosunków, doznajct —  jak tego .spodziewać .S'ię na­
leży —  i lu przyszłości dalszego pogłębienia i tworzyć będą rękojmię, 
że naród polski we wspólnej pracy kulturalnej z mocarstwami, ktStym

i
1) „Cza«“ 7/3 listopada. ■ 1917, Nr. 508.
2) „Czas“ z 30 listopada 1917, Nr. 553.
3) ..Czas“ z 4 grudnia 1917, Nr. 570.
*) „Czas“ z 5 grudnia 1917. Nr. 561.
3) ’.Czss“ z 21 grudnia 1917, Nr. 578, konumikat Bhua pjas. przy Avarsz. 

dep. spraw politycznycli.
8) „Czas“ z 24 grudnia 1917. Nr. 592.
’) „Czas“ z 31 grudnia 1917. Nr. 599, z 2 stycznia 1918, Nr. 2, z 8 stycznia 

1918i Ni , 11 i z 10 listopada 1918, Nr. 15.
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zawdzięcza swe odrodzenie do egzystencyi państicowe'}, .będzie szukał 
szczęścia i swej przyszląścL W każdym razie możecie, Pafiowie, liczyć na 
jak na^Uniejsze i najprzychylniejsze jyoparcie z Mej strony i ze strony 
Moich rządóio^’ )̂. To loyraźne zaznaczenie o poparciu nie tylko ze strony 
monarchy, ale i ze strony jego rządów zdawało się wskazywać na to, że 
cesarzowi zależało na podkreśleniu pod.staw trwałości tego stanowiska, 
któremu dawał wyraz, niezależnie od zmian politycznych w monarchii.

Na posiedzeniu w Brześciu Litewskim jeszcze dnia 3 lutego oświad­
czył Trocki, że nie mógłby uważać bez naruszenia samodzielności Państioa 
Polskiego, którą —  jak twierdził —  uznawał, za przedstawicieli polskiego 
narodu tych reprezentantów, którzy zostali ustanowieni wolą władz oku­
pacyjnych; podobne stanowisko zajęli później także Radek i Babiński. 
Odpowiedź rządów państw centralnych na żądanie premiera Kucharzew- 
skiego o dopuszczenia delegatów polskich do rokowań przewlekała się 
z dnia na dzień. Wobec tego rząd polski wystosował do państw central­
nych obszerną notę, w której miepdzy innemi oświadczył: „Rząd polski 
stwierdza, że wszelkie układy, o losach Polski decydujące i prawa narodu 
polskiego przesądzające, nie będą uznane przez naród polski za prawnie 
go obowiązujące, skoro zapadną z pominięciem reprezentacyi narodu pol­
skiego’'' -). Rządy państw centralnych milczały mimo tego dalej, aż ‘wreszcie 
9 lutego 1918 r. ogłoszono urzędownie, że- rokowania -w Brześciu Litew­
skim częściowo osiągnęły pozytywny rezultat we formie pokoju, zawartego 
tego dnia o godz. 2 rano z Ukrainą ' )̂.O głoszenie tekstu traktatu pokojo­
wego wywarło na wszystkich polskich ziemiach przygnębiające wrażenie, 
poszedł on bowiem w skrzywdzeniu Polski dalej, 7iiż ongiś przez 7'ząd 
carski dokonane tcyodrąbnienie zielni Chełmskiej. Austryacko-węgierski 
Wojskowy Jeneral-Gubernator w Lublinie, Stanisław hr. Szeptycki i szef 
cywilny lubelskiego Wojsk. Jenerał - Gubernatorstwa, Jerzy Madeyski, 
podali się do dymisyi; tosanio uczynili -urzędnicy Polacy z b. Galicyi, przy­
dzieleni przez władze austryackie do gubernatorstwa. Dnia 11 lutego 
wniósł gabinet Kucharzewskiego dymisyę, którą w dwa dni potem przy­
jęła Rada Regencyjna, „uwzględniając je j motywy” i powierzając dymi- 
syonowanemu gabinetowi tymczasowe dalsze prowadzenie agend )̂.

Podanie gabinetu Kucharzewskiego jest szeroko umotywowane. Po­
dajemy je według wydawnictwa „Z dokwiicntów chw ili’ (X C III —  19. lu­
tego 1918):

Najdostojmejsza Rado Regencyjna.

Gdy powołani zostaliśmy do utworzenia gabinetu ministrów, zdaAva- 
liśray sobie sprawcę z niezmiernych trudności, jakie ac spełnianiu naszego 
zadania napotkamy. Wiedzieliśmy, że trŵ anie stanu wojennego, obecność 
władz okupacyjnych, ograniczenie i skrępoA^nie władzy rządu polskiego 
AvytAvarzają ciężkie Avarunki urzędowania; Aviodzieliśmy, iż krjdyczno poło­
żenie, AA' jakim kraj się znajduje, powoduje stałe konflikty, wobec który cii 
rola władz polskich jest nader trudna. Wiedzieliśmy, iż, gdy tylko zajmiemy

1) „Czas“ z 9 lutego 1918. Nr. 66.
2) „Czas“ z 9 stycznia 1918. Nr. 13 i z 11 stycznia 1918, Nr.
3) ..Cza?" 7. 1 hitego 1918- Nr. 54.
'} „Czas“ z 13 linego 1918, Nr. 72 i z 14 lutego 1918, Nr. 74.

17.
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f-tanowiska ministrów, staniemy się w oczach ogółu współodpowiedzialni, 
a w oczach części ogółu może i współwinni tych klęsk i ciężarów, jakie na 
kraj spadają, a których odwrócenie nie będzie w naszej mocy.

Uznaliśmy jednak, iż mamy obowiązek stanięcia do pracy. Koniecz­
ność jak najśpieszniejszej biidowy państwa polskiego jeszcze w czasie trwa­
jącej wojny byłą widoczna i, skoro nas do tego zadania powołano, nie uwa­
żaliśmy za niemożliwe odpowiedzieć na wezwanie odnaową.

Doświadczenie paromiesięczne okazało, iż przewidywania nasze co do 
trudności, związanych z odbudowui Państwa Polskiego, sprawdziły się 
W' całej pełni! Nie te jednak trudności, na które byliśmy przygotowani, 
skłaniają nas dziś do złożenia naszych urzędów, lecz w^ydarzenia polityczne 
dni ostatnich, a mianowicie w^ynik rokowmń brzesko-litew’skich —  warunki 
pokoju pomiędzy Niemcami i Austryą a Ukrainą.

Równocześnie z objęciem przez nas urzędów  ̂ zarysowało się prawdo­
podobieństwo zawarcia rychłego pokoju pomiędzy mocarstwami środkowo- 
europejskiemi a ich wschodnim przeciwmikiem. Zapowiedziane zostało roz­
poczęcie rokowań brzesko-łitew^skich. Od pierwszej chwili zdawaliśmy sobie 
jasno sprawę z w^agi tych układów dla naszego narodu i zażądaliśmy 
udziału w pertraktacyach. Żądanie to odrazu natrafiło na przeszkody. Nie 
tu miejsce na określenie przebiegu spom, jaki się na tle żądań polskich 
wywiązał, na cytowanie argumentów^, które przeciw^ko udziałowi reprezen­
tacji polskiej wrysuwmno, a które rząd polski zbijał, odwołując się do 
wszystkich czynników państwowych w obu monarchiach. Oświadczono nam 
niebawem, iż żądanie nasze, waninkow^o wprawdzie i z ograniczeniami, 
spełnione zostanie, znów jednak potem wypływ^ały nowe przeszkody i nowa 
zwłoka. Nad wszystkiemi zresztą temi szczegółami drugorzędnego znacze­
nia góruje jeden fakt, najwymowniejszy i najjaskrawszy: przygotowywano 
traktat pokojowy, najżywiej dotykający interesów Polski, a, jak się oka­
zało, uchwalający now'y rozbiór Polski, usuwając Polaków od wszelkiej 
możności wyłynięcia na bieg układów'.

Widząc, iż zanosi się ostatecznie na zawnarcie pokoju bez udziału 
Polaków, wydaliśmy deklarację, wyrażającą stanowisko rządu polskiego 
w tych sprawach, które w' Brześciu rozstrzygane być mogły. W  deklaracyi 
tej mieścił się protest przećiw'ko zawieraniu układów, prawa Polski prze­
sądzających, z pominięciem reprezentacyi narodu polskiego, w szczegól­
ności zaś protest przeciwko podziałowi terjdoryrun Królestwm Polskiego 
Kongresowego. Deklaracya ta zawiera z góry daną odpowiedź rządu pol­
skiego na dotyczące Polski wanmki traktatu, av Brześciu Ltewskim za­
wartego. Uważaliśmy za nasz obowiązek uczynić wszystko, co było w na­
szej możności, by uzyskać wpływ' na przebieg rokowań pokojowych, stwier­
dzamy atoli, iż nie było w mocy rządu połskego zwmlczenie tych wrogich 
Polsce sił i czynników, które złożyły się na cios, zadany narodowi naszemu 
przez traktat brzesko-łitew^ski.

Wobec zawartego przez obydwa mocarstwa środkowo - europejskie 
z Ukrainą pokoju, pociągającego za sobą nowy rozbiór Polski, uznajemy 
dłuższe pozostawanie na naszych stanowiskach za niepodobieństwo.

Ustąpienie rządu polskiego stanowi protest przeciwko pogwałceniu 
praw narodu polskiego przez traktat brzesko-litewski, w szczególności pro­
test przeciwko upokorzeniu, zadanenui rządow'i polskiemu, który zosta|
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pozbawiony możności wzięcia w obronę interesów Polski przy zawarciu 
tego traktatu.

Dziś jest najwyższa chwila po temu, by społeczeństwo polskie pod 
wpływem zadanego ciosu ściślej niż dotąd wewnętrznie się zespoliło i sku­
piło dokoła najwyższej wdadzy narodowej. Władza ta, opierając się na sze­
rokich warstwach narodu, wytknie tę drogę, jaką narodowi nadal iść należy, 
oraz dobierze dp pomocy w dzieło dalszego sterowana losami Ojczyzny 
ludzi, którzy liczyć będą mogli na najpow^szechniejsze poparcie ogółu.

■ Gabinet ministrów, ustępując ze .stanowiska, składa swe urzędy i peł­
nomocnictwa W' ręce Najdostojniejszej Rady Regencyjnej.

Dnia 13 lutego 1918 r., Rada Regencyjna wydala z Warszawy nastę­
pujące orędzie ..do narodu polskiego:’’

Gdy sprzymierzone armie monarchów' państw' centralnych wkraczały 
do Królestwa Polskiego, z pod zwycięskich ich sztandarów' słyszeliśmy uro­
czyste zapewnienia, że niosą one Polsce wyzwolenie z długoletniego cięż­
kiego jarzma. Potom przyszły akty, poręczające Ojczyźnie naszej byt nie­
podległy; w'reszcie przed kilku miesiącami uznano istnienie zwderzchniej 
władzy Państwa Polskiego i przyrzeczono mu przyjaźń, pomoc, współdzia­
łanie. A  kiedy runęła w Rosyi wdadza carska i nowi jej władcy zaczęli 
rokować z państwami centraliunni o pokój, nic dopuszczono Polski do 
udziału w układach.

Żądaliśmy tego udziału od rozpoczęcia rokow-ań nieustannie i-sta­
nowczo 2); obiecano nam ten udział następnie zwlekano z odpowiedzią, 
łudzono nas, aż wreszcie pełnomocnicy Niemiec i Austro-Węgier rozstrzyg­
nęli sami sprawę granic wbrew prawem naszym. Nie dopuszczono nas, 
aby pod nieobecność naszą zawrzeć pokój naszym kosztem i zdobyć sobie 
upragnione bezpieczeństwo na w^schodzie za cenę żywego ciała naszego 
Narodu. Wykrojono kawał ziemi polskiej i oddano go Ukraińcom. Powrtó- 
rzono bezprawie rządu carskiego,' przywuócouo twór nacyonalistów rosyj­
skich, nie istniejącą już gubernię Chełmską, i to powiększono, potęgując 
tym czynem ówezesną w'yrządzoną polskiemu narodowi krzywdę.

Ten kraj, odstąpiony Ukrainie, jest w' sw'ej większości polski i kato­
licki. Ludność tego kraju w czasie niecnego prześladowania religijnego 
w. r. 1875 krwią własną Okupiła s\vą przypależność do Polski. Nie zapy­
tano tej ludności, do jakiego państwa chce należeć, jednem pociągnięciem 
pióra postanowuono o jej losie. I tak zasada wolności i samookreślenia 
ludówą prawo stanowienia o sobie, tylokrotnie i tak uroczyście wy^głaszane 
przez dyplomatów niemieckich i austryackich, zostały w stosunku do 
Polski pogwałcone.

Odjęto przez to właściwe ich znaczenie aktom monarszym, obietnicom 
przyjaźni. Byt niepodległy Polski i jej istnienie państwowe, jej żjrwotność 
polityczna i gospodarcza stały się pustemi słowami, gdyż nie tylko interesy 
i praw'a Polski są pominięte, lecz nawet nie szanuje się jej narodowego 
terytoryum.

Przysięgaliśmy w obliczu Boga stać na straży szczęścia, wolności 
i siły Polski i.o to  dziś, pomni na nasze ślubowanie, podnosimy przed

1) „Czas“ z 14 lutego 1918, Nr. 74.
2) Por. przytoczone poprzednio zastrzeżenie rządu polskiego w nocie do 

rządów mocarstw centralnych.
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l^ogiem i przed światem, przed obliczem ludzi i przed trybunałem dziejów, 
przed ludem niemieckim i przed ludami Austro-Węgier glo« na«z, protestując 
przeciwko nowemu rozbiorowi, odmawiając mu swego uznania i piętnując go, 
jako akt przemocy.

Stwierdzając raz jeszcze pogwałcenie ducha i woA\metrznej treści wy­
danych aktów monai-szych, będziemy mogli czerpać prawo sprawowania 
zwierzchniej władzy państwowej, opierając się na.woli Narodu, wierząc, 
że Naród pragnie posiadać sjnmbol swej niepodległości i około tego symbolu 
stanąć zamierza. _Na tej woli Narodu chcemy oprzeć posłannictwo i Avy- 
siłki na.sze; zachowamy w obecnej dobie, co nabyte: strzedz będziemy 
naszych sądÓAc, wydających AAWToki ac imię Korony Polskiej, naszych 
szkół, odradzających się av duchu polskim, a jeżeli dziś nie osiągniemy 
yv pdlni celu dążeń Narodu, przekażemy uastępcom naszAun. co AÂ -zięliśmy 
z krwi ojcÓAv, a nie uznamy pomniejszenia Ojczyzny“ .

Rada Regencyjna wystosowała też odnośne pisma do obu cesarzy^).

Powyższe. orędzie ma doniosłe znaczenie. Dadzą się w nim odróżnić 
trzy części: pierwsza zawiera niejako przesłanki dla dwu następnych, 
wyciągnięte z brzeskiego traktatu ze stanowiska Polski; druga określa 
konsekwencye, wyciągnięte z powyższych przesłanek i stanowisko Rady 
Regencyjnej, jako zwierzchniej władzy państwa polskiego, wobec samego 
traktatu pokojowego z Ukrainą; trzecia wreszcie oznacza zadania Rady 
Regencyjnej na przyszłość.

Przesłanki, wyciągnięte z traktatu brzeskiego, są następujące:

1) Rada Regencyjna stwierdza nieszczerość rządóio państw central­
nych, (tt to tak w szczególności do Polski, jak i toogóle ze względu na 
zasady, głoszone przez ich odpowiedzialnych przedstaioicieli. O ile chodzi 
specyalnie o Polskę, to Rada Regencyjna uważa po traktacie brzeskim 
za nieszczere najpierw zapewnienia doicództwa armii państw centralnych, 
zawarte w ich odezicie po przekroczeniu w sierpniu 1914 r. granic dawnego 
Królestwa Kongresowego, następnie akty monarchów g 5 listopada 1916 
i 12 września 1917 r., wreszcie już na podstawie konkretnej znajomości 
układów, prowadzonych z państwami centralnemi o dopuszczenie dele- 
gacyi polskiej do .rokowań w Brześciu Litewskim, nieszczerość państw 
centralnych wobec rządu polskiego, która objawiała się w celowem odra­
czaniu załatwienia kwesfyi, aby tu nieobecności przedstaioicieli Polski 
zapewnić sobie je j kosztem bezpieczeństwo na loschodzie przez zawarcie 
traktatu, pokojowego. O iłe zaś chodzi o zasadniczy punkt widzenia, to 
Rada Regencyjna stwierdza, że skutkiem niepróbowania nawet zapytania 
ludności na wschodnich kresach Polski, przyznanych w traktacie Ukrainie, 
zaprzeczyli przedstawiciele państw centralnych konkretnym faktem zasa­
dzie, samookreślenia narodów o swym losie, zasadzie, którą —  jak kilka­
krotnie publicznie zapewniali —  uznają rządy tych mocarstw.

■2) Rada Regencyjna stwierdza, że kraj, odstąpiony Ukrainie, jest 
w swej większości polski i katolicki i że ludność jego lolasną krwią 
w czasie prze ślad oumń rosyjskich okupiła swą przynależność do Polski.

1) „Czas“ z 14 lutego 1918, Nr. 74.
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3) Rada Regencyjna stwierdza dalej, że w traktacie brzeskim nie iylkó 
powtórzono bezprawie naeyonalistów rosyjskich za carskich rządów, do­
konane przez wyodrąhnienie gubernit chełmskiej, ale że nawet to bezprawie 
powiększono, bo dołączono do tej wyodrębnionej gubernii jeszcze dalsze 
ziemie Polski.

Jakież stąd płyną konsekweneye dla Rady Regencyjnej?
1) Rada Regencyjna, wykonując złożoną przysięgą, p-rotestuje prze­

ciwko nowemu rozbiorowi Królestwa Polskiego.
2) Odmawia temu traktatowi swego uznania, jako aktowi przemocy, 

a tern sametyi w stosunku do pa?istw centralnych wyklucza jasno i sta­
nowczo możliwość jakichkolwiek układów tym iczględzie. Jest to wy­
ciągnięcie konsekwencyi z przytoczonego poprzednio zastrzeżenia rządu pol­
skiego w nocie do rządóio państw centralnych.

3) StiDierdzając, że traktat brzeski jest pogwałceniem i ducha i we­
wnętrznej treści aktów monarszych, wydanych w sprawie uticorzenia pań­
stwa polskiego, oświadcza, że odtąd będzie czerpać prawo sprawowania 
zwierzchniej władzy państwowej z icoli narodu. Jestto oświadczenie nie­
zmiernie doniosłe, ho Rada Regencyjna uznała się tern samem za zwolnioną 
ze stanowiska, zajętego w proklamacyi do narodu polskiego po złożeniu 
przysięgi 27 października 1917 i w pismach do obu cesarzy z 28 paździer­
nika 1917, w których oświadczyła, że chce prowadzić naród do jego pań­
stwowej niepodległości na podstawie aktów, wydanych przez obu monar­
chów o Ustopiada 1916 i 12 września 1917 r. Ma to oświadczenie ważne 
genetyczne znaczenie dla orędzia Rady Regencyjnej z 7 października 1918, 
dekretów z 12, 15 i 27 października 1918 i następnych aktów z listopada 
tego roku.

Ponieważ ic pierwszej chwili po ogłoszeniu traktatu brzeskiego roz- 
strząsano pytanie, czy Rada Regencyjna nie powinna złożyć sioych man­
datów, przeto ostatnia część je j orędzia jest niejako na nie odpowiedzią, 
mianowicie Rada Regencyjna uważa za loskazane pozostać na swem sta­
nowisku i strzedz przedeicszysikiem tego, co dotąd, w budowaniu państwa 
polskiego zostało już' osiągnięte, w szczególności w zakresie scjdownictwa. 
i szkolnictiaa, co się zaś tyczy dalszych zadań, to wskazuje ona na jedną 
wytyczną: Postanaicia wykonywać swą władzą tak, by przekazać ją kiedyś 
swym następcom, nie uznając pod żadnym wwnmkiem. pomniejszenia 
Ojczyzny.

„Monitor Polski", który ogłosił protest Rady Regencyjnej, tudzież 
protesty gabinetu i Rady miasta Warszawy bez wiedzy icladzr okupacyjnych, 
został zawieszony.

W  skonfiskowanytn numerze 8 „Monitora Polskiego" z 15 lutego 
1918 roku ukazała się jeszcze następująca odezwa Rady Regencyjnej :Do Wojska Polskiego! •

W ciężkiej godzinie, którą nasz naród przeżywa, zwracamy się do 
Was, oficerowie i żołnierze Wojsk Polskich, z patryotycznym nakazem,

„Z dokumentów chwili“ XCI11. (25 lutego 1918
rękopis).

drukowane, jako
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|>yście w tej tale po-ważuej chwili w służbie dla Ojczyzny z hartem i spo-- 
kojem wytnvali.
 ̂ Gdziekolwiek jesteście, czy W y tutaj w sercu Polski^ czy na Buko­
winie i w Galicyi, czy wreszcie na dalekich rubieżach Rzeczypospolitej, 
pomnijcie na to, że wszyscy tworzycie dla Państwa Polskiego kadry 
przyszłej jednolitej a dzielnej armii polskiej.

Warszaw'a, d. 15 lutego 1918 r.

f  Aleksander Kakowski, arcybiskup, Józef Ostrowski, Zdzisław LubomirskL

Przeciwko pokojowi brzeskiemu podniesiono głośne protesty nie 
tylko w dawnem Królestwie Kongresoioem, ale także i na inniych zie­
miach polskich. Kolo Polskie w parlamencie wiedeńskim wydało odezwą 
„Do rodaków" ńa posiedzeniu z 16 lutego 1918, polscy zaś członkowie 
OMstryackiej Izby panóio stwierdzili w swem oświadczeniu, że „hr. Czei'nin 
złamał uroczyste przyrzeczenia, dane nam kilkakrotnie przez rząd austro- 
wegierski co do nietykalności także całej ziemi chełmskiej )̂. Na posie- 
dżeniu Izby posłów austryackiej Rady Państwa 20 lutego 1918 Koło 
Polskie przez usta swego jwezesa, posła Goetza - Okocimskiego, dożyło 
■między innemi następujące oświadczenie: „W  obliczu całego świata cywi- 
Uzoicanego zakładamy uroczysty protest przeciwko tej zamierzonej gra­
bieży ziemi polskiej. Uznanie suwerenności wskrzeszonej państwoicości 
polskiej pociąga za sobą to, że rozporządzać ziemią, należąca  ̂ do Polski, 
ma prawo tylko państwo polskie. Dlatego odmawiamy układowi poko­
jowemu brzeskiemu, o ile postanawia o oderwaniu części obszaru Polski, 
wszelkiej mocy, prawnie obowiązującej" -). Posłowie polscy w parlamen­
cie niemieckim założyli protest przeciwko ukladoioi brzeskiemu przez usta 
Joasia Sty chla na posiedzeniu 22 lutego, a posłowie lo sejmie pruskim przez 
usta posła Seydy na posiedzeniu 7 marca 1918 r. ®),

Przedstawiciel Niemiec na konferencyach brzeskich, Kuhlmanu, 
w głównej komisyi parlamentu niemieckiego wyjaśnił genezę traktatu 
brzeskiego w następujący sposób: Polacy poczuli się pokrzydzonymi; tg 
było z góry do przewidzenia, ale z drugiej strony nie można było wziąć 
na swoją odpowiedzialność upadku rokowań z Ukrainą *). Do tego trzeba 
jeszcze dodać, że rokowania z Ukrainą przyśpieszono, chcąc lo ten sposób 
zaszachoicać delegatów rosyjskich sowietów, z- którymi układy natknęły 
w pewnej chwili na trudności. W Austryi hr. Czernin, którego przybycie 
do Wiednia 13 lutego 1918 witano szczególnie owacyjnie, potrafił wśród 
Niemców austryackich loytworzyć 2>rzychylny nastrój dla traktatu brze­
skiego, przedstawiając płynące z niego rzekomo wielkie dla Austryi ko­
rzyści gospodarcze, szczególnie vo dziedzinie aprowizacyjnej. Gdy jednak 
środki żywnościowe z Ukrainy nie płynęły'^) tak szybko, jak się tego 
w Wiedniu spodzieumuo, a z powodu opozycyi Kola Polskiego w Izbie

1) „Czas“ z 19 lutego 1918, Nr. 80.
2) „Czas“ z 21 lutego 1918, Nr. 84.
3) „Czas“ z 23 lutego 1918, Nr, 88 i z 7 marca 1918, Nr. 108.
*) „Czas“ z 20 lutego 1918, Nr. 82. 
5) P . .  ̂ .Por. exposé hr. Czernina przed przewodniczącymi klubów wiedeusfciei 

Rady gminnej 2 kwietnia 1918, „Czas“ z 3 kwietnia 1918, Nr. 150.
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posłów i polskich członków Izby panóio przeciwko prowizoryum budżeto- 
tcernu na posiedzeniach 7 względnie 10 marca rząd austryacki napotkał 
wielkie trudności, nim zdołał zapewnić sobie dla niego potrzebną więk­
szość głosów, zaczęto w Austryi próboicać jakiegoś wyjścia. Na jednem 
z, posiedzeń Izby posłów prezydent gabinetu Seidler zapowiedział pewną 
korektiirę traktatu brzeskiego, co nastąpiło 4 marca 1918 r. Według 
austryackiego komunikatu urzędowego^) spisajio w tym dniu dodatkowy 
protokół tej treści, źe przewidziana w układzie pokojowym komisya do 
ustalenia granicy nie jest związana Unią graniczną, biegnącą przez Biłgoraj, 
Szczebrzeszyn, Krasnostaw, Puchaczów, Radzyń, Międzyrzecze, Sarnki, 
lecz ma prawo stósownie do stosunków etnograficznych i życzeń ludności 
poprowadzić granicę także na wschód od powyższej Unii; komisya ma się 
składać z przedstawicieli państw, które zawarły układ i z przedstawicieli 
Polski w równej liczbie. Powyższą korektiirę przyjęto na polskich ziemiach 
przedewszystkieni z nieufnością, a ponadto widziano w niej możność tylko 
drobniejszych terytoryalnych popraicek granicy, ustalonej w głównym 
traktacie pokojowym.

Ponadto ,,Matin''' ogłosił^) w tym czasie tekst tajnego traktatu, który 
miał być zawarty w Brześciu Litewskim obok ogłoszonej umowy pokojowej; 
punkt 4-ty tego traktatu miał zawierać zobowiązanie Austro-Węgier do ta­
kiego podziału Galicyi, aby ukraińskie je j obszary były połączone z Bu­
kowiną w osobny kraj koronny. Ogłoszenie tych szczegółów, jakkoliciek 
na razie były trudne do stioierdzenia, zwiększyło jeszcze niedoioierzanie 
i zaniepokojenie.

Tymczasem Rada Regencyjna, postanowiwszy nie opuszczać swego 
stanowiska, wdrożyła/ dalsze kroki w kierunku budowy państwa polskiego.- 
Przerwane prace przygotowawcze do zicolania Rady Stanu należało wobec 
tego podjąć nanowo; przeszkodą był brak definitywnego gabinetu, gdyż 
od zwolnienia gabinetu Kucharzewskiego od tymczasowego prowadzenia 
agend w dniu 27 lutego 1918 urzędowała tylko Rada kierowników mini­
sterstw pod przewodnict wem Antoniego Ponikoioskiego )̂. Desygnowany 
przez Radę Regencyjną na pr-emiera b. minister skarbu w gabinecie Ku­
charzewskiego, Jan Kanty Steczkowski, wyjechał celem przedwstępnych 
narad do Berlina i Wiednia. Dnia 4 kwietnia 1918 r. Rada Regencyjna 
wydała dwa dekrety, jeden do dotychczasowego kierownika Rady kie- 
rownikóio ministerstw Ponikowskiego, dwugi do Jana Kantego Steczkow­
skiego, mianujący go prezydentem ministrów i ministrem skarbu, tudzież 
zawierający nominacye na ministrów innych członków gabinetu ®). Progra­
mowe .oświadczenie nowego gabinetu ogłosił „M onitor Polski" 5 kwietnia 
1918 roku<^).

Gabinet Steczkowskiego zajął się przedewszystkieni doprowadzeniem 
do skutku zwołania Rady Stanu, do której wybory odbyły się 9 kwietnia

D „Cza-s“ Z 16 marca 1918, Nr. 124.
2) ..Czas“ z 12 marca 1918, Nr. 117.’
3) Komiulikat w „Czasie“ z 2 marca 1918, Nr. 101. 

..Czai?“ z 12 ,marca 1918, Nr. 116.

.,Czas“ z 8 kwmtnia 1918, Nr. 159.

.,CzaB“ z 9 kwietnia 1918, Nr. 161.
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1918 r. )̂ Rada Regencyjna zwołała ją na pierwsze posiedzenie rm dzień 
22 czenoca 1918 r.; marszałkiem został wybrany Franciszek Pułaski )̂.

Gabinet Steczkowskiego wystosował do rzepów państw centralnych 
nastąpującą notę z 29 kwietnia 1918 r., podpisaną przez prezydenia mi­
nistrów :

„Nowo utworzony polski rząd państwowy pozwala sobie z powołaniem 
się na narady, które poprzedziły utworzenie gabinetu i były prow^adzone 
przez podpisaneg’0 w Berlinie i w Wiedniu, zawńadomić uprzejmie Waszą 
Ekscelencyę, że uważałby za rzecz bardzo pożądaną („sehr wunschensw'ert“ ), 
gdyby mógł się znaleźć w  położeniu rozpoczęcia już teraz rokowmń 
w sprawie definitywnego rozwiązania polskiej sprawy pod względem poli­
tycznym, wojslrowym i gospodarczym.

„Szybkie rozpoczęcie tych rokowań zdaje się nam być już z tego 
powodu koniecznem, ponieważ pogłoski, które w ostatnim czasie pojawiły 
się na nowo i w wielce zaostrzonej formie o rzekomo zamierzonych regu- 
łacyach granicy, zaniepokoiły , publiczną opinię w Icraju w najwyższ^Tii 
stopniu i ponieważ rząd polski z; powodów, całkiem od niego niezależnych, 
nie był w stanie dotąd niczego osiągnąć, coby n>ogło być uważane za 
wzmocnienie ustroju państwowego, nowo stworzonego przez wielkoduszny 
akt obu sprzymierzonych monarchów. Ten pożało^nia godny stan rzeczy 
(„bedauerliche Sachlagę“) nie będzie mógł pozostać bez wpływu na zbiera­
jącą, się niebaz^em Radę Stanu przy zajęciu ,przez nią stanowiska wobec 

_ rządu.
„Rząd polski, ma się rozumieć, nie chce, uprzedzać pytania, które 

z rozwiązań sprawy polskiej, wchodzących pod uwagę 5 dotąd branych zą 
przedmiot rozważań, stanowić będzie rezultat rokowań między obu cesar­
stwami, jakie mają się odbyć w  najbliższym Czasie. Pozwala sobie jednak 
zauważyć, że mógłby tylko takie rozwiązanie uważać za odpowiadające 
obustronnym interesom, któreby zapewniało połskSemu państwu pod wa­
runkiem przymierza z państwami centrałnemi i  konwenoyi wojskowej nieza­
wisłość, nienaruszalność dotychczasowego terytoiyum Królestwa Kongre­
sowego, uregulowanie granicy od strony Ukrainy, odpowiadające strate­
gicznym koniecznościoim,' terytoryalne kompenzaeye w etnograficznie 
polskich obszarach na wschód od linii Narew— Bóbr— Niemen za utratę 
czterech północnych powiatów guberni suwalskiej, w końcu możliwośti 
gospodarczego rozwoj.u przez zawarcie traktatu handlowego, któryby 
zapewniał także dostęp do morza (wolną żeglugę na Wiśle).

„Polski rząd pozwala sobie dać wyraz przekonaniu, że państwo polskie, 
tym sposobem oparte o mocarstwa centralne i w swych najżywotniejszych 
interesach zadowolone, stanowiłoby stałe najlepszą ochronę Środkowej 
Europy od Wschodu i uczyniłoby tak zwane regulacye granic pod względem 
politycznym i wojskowym zupełnie zbytecznemi“ .

Rządy państw centralnych nie mogły się zdecydować na odpowiedź 
na powyższą notę, gdyż wyłoniły się pomiędzy nimi ponownie różnice 
w zapatrywaniach na rozwiązanie kwestyi polskiej, które znalazły między

U „Czas“ z 21 marca 1918, Nr. 132, z 12 kwietnia 1918, Nr. 167, z 13 
kwietnia 1918, Nr, 169, z 15 kwietnia 1918, Nr. 162.

2) „Monitor Polski“, tudzież „Czas“ z 17 czerwca 1918, Nr. 256.
2) Niemiecki tekst powyższej noty. otrzymałem dzięki uprzejmości jednego 

z uczestników ówczesnych prac praw-no-państwowych w Polsce. i
S*
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w.nemi swój ■wyraz w przytoczonej lo dalszym clą^u niniejszego zbiont moioie 
niemieckiego sekretarza, Hmtzego, z 24 września 1918 roku. W  powyższej 
spraicie jeździł do V/iednia, Berlina i głównej kwatery niemieckiej w Spąg 
książę JkidziwiU.

Tymczasem na konferencyi premierów 1'rancyi, Wielkiej Brytarm 
i Włoch, odbytej w Wersalu 3 czerwca 1918 roku, powzięto między imiemł 
także uckwalę utworzenia- zjednoczonego i niezawisłego państwa polskiego 
z wolnym dostępem- do morza, jako jeden z warunków trwałego i spra- 
'iciedliwego pokoju, oraz panoiGania sprawiedliwości w Europie. Następnie 
przystąpił do niej także rząd brazylijski

Ówczesny rząd- polski ogłosił następujący komunikat, datowany 
z Warszawy 13 czerwca 1918:

„Wedle urzędowej depeszy Ajencyi Haóasa z dnia 3 h. m. na Zjeździe 
iwezydentów ministmi} Fra7icyi, Wieikiej Brytanii i Włoch powziętą zo­
stała 'następująca uchwała: TJtworzeme jednego, zjednoczcme-go i nieza­
wisłego pmistwa polskiego z icolnym dostępem do morza jest jednym 
z warunków trwałego i sprawiedli-wego pokoju i panowania sprawiedli­
wości w Europie.

„Nie wdając się w rozicażanie tej uchwały, jako takiej, rząd polski 
nie może nie zwrócić uwagi na chwilę, której ta uchwała przyszła do 
skutku i na okoliczności, jakie temu towarzyszyły. Zanadto boleśnie przy­
pomina ona nam chwilę, gdy dopiero po opuszczeniu Królestwa Polskiego 
przez wojsko rosyjskie rząd carski zdecydoteal się ¡jrzystąpić do urzeczy­
wistnienia jednego z tych samych praw, o które przez sto lat bezskutecznie 
dopominaliśmy się.

„Chwila, w której uchwała została powziętą, a nie je j treść, nadaje 
je j właściwego charakteru. Rząd polski zgadza się z całym- narodem 
w niestrudzojiem dążeniu do stworzenia niezawisłego, uposażonego w pod- 
staujowe warunki 2^o^łlycziie, kulturalne i gospodarcze rozwoju państwa 
i w tej mierze nie da si-ę wytrącić z róumowagi przez rezolucyą wersal­
ską. Nie zważając na wszelkie przeszkody i trudności, będzie on dążył 
niezłomnie do urzeczywistnienia podstawowych potrzeb narodu, które mu 
ive współpracy ze sąsiednienii mocarstwami centralnemi umożliwią roz­
wiązanie histoiycznego zadania, czekającego go na wschodzie Europy. To 
v:ymagu trzeźwego ocenienia naszych własnych interesów, które są dla 
nas miarodajne".

Dnia 13 sierpnia przybyli z Wąrszaiay Janusz UadziwiU i Ronikier 
do głównej kwatery niemieckiej w Spa-a na. konferencyą u: sprawie pol­
skiej 2), dokąd nazecfutrz zjechał cesarz. austryacki, Karol. W  sześć dni 
później przyjechał Janusz Radziwiłł- do Wiednia, a 26 sierpnia do Kra-

1) Doniesienie Ajencyi ilavasa, p. ,̂ Ozas“ z 18 czerwca 1918, Xr. 249. 
Odnośny ustęp uchwały wersalskiej jest przytoczony w nocie brazylijskiego Mi­
nistra Spraw Zagranicznych, Niio Peęauha, d. d. Rio—de—Janeiir), 17 paździer­
nika '1918, do francuskiego ministra upełnomocnionego, p. P. Claudel, zawiwa- 
Jąeej przystąpienie rządu brazylijskiego do uchwały wersalskiej. Ustęp ten brzmi: 
la création d'ime Połogiie unie et indépendante avec accès à la mer. constitue 
urne des conditions de paix Solide et juste et du rétablissement du droit eu 
Europe. (Przytaczam według ..Documents coucemant le. Comité Xatio-nal Polo- 
nKis’‘, anexe No. 3). ,

3) w  konsekweucyi noty z 21) kwietnia 1918.
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kowa. Celem omówienia sprawy polskiej wyjechał hiemiećki sekretarz 
JHntze, do Wiednia, gdzie jednak również nie osiągnięto stanowczego 
porozumienia.

Tymczasem w państwach centralnych zaczęła sie zwolna poważna 
krisis. Jeszcze 14 kwietnia otrzymał dymisyę hr. Czernin, 10 lipca poszedł 
w jego ślady niemiecki sekretarz spraw zagranicznych, KUhlmann, 25 lipca 
ten sam los spotkał austryackiego premiera, Seidlera, który ustąpił miejsca 
Hussarkowi. Na froncie zachodnim nastąpiło -przesilerbie na niekorzyść 
Niemiec; wojska ich rozpoczęły odwrót z nad Marny 27 lipca 1918 r. 
Wpływ tych wypadków można wyczuć w nunoie wicekanclerza Payera 
w Stuttgarcie^), w której dał wyraz znpatryioanłu, że przyszłego pokoju 
nie zawrą same tylko rządy, lecz że musi on być zawarty w porozumieniu 
z całym narodem, a odnośnie do Polski dodał, -iż Niemcy nie mogą je j 
oddać z powrotem w refie rosyjskie. W dniu 15 września wystąpiły Austro- 
Wągry z pi'opozycyą pokojową do rządów wszfjstkich państw, prowadzą­
cych wojtię, zapraszając je na poufną, nie oboioiązującą wymianę , zdań 
w jakiejś neutralnej miejscowości ®). Już lo cztery dni potem. rząd. Stasiów 
’¿jednoczonych odpowiedział, że wobec kilkakrotnego i  zupełnie szczerego 
objawienia z jego strony warunków, pod którymi mógłby przystąpić do 
rokowań pokojowych, nie może i nie chce zajmować się żadnym projektem 
konferencyi w tej spraioie^). Mimo takiego stanu rzeczy, następca Kiihl- 
manna, sekretarz stanu, Hintze, w moujle, wygłoszonej 24 września 
w głównej komisy i Sejmu Rzeszy N iem ieckiej’̂ ), określił twarde warunki, 
na jakich miałby się oprzeć stosunek państw centralnych do państwa pol­
skiego. Oświadczył, że podstawą polityki tych mocarstw odnośnie do Polski 
jest proklamacya obu cesarzy z 5 listopada 1916 r. Co do sposobów zaś 
przeprowadzenia tej proklamacyi państwa centralne są skłonne porozumieć 
się po wysłuchaniu życzeń Polski, w której to sprawie miała się zebrać 
w najbliższych dniach konfereneya w Berlinie. Żądał jednak gospodarczego 
równouprawnienia państw centralnych na polskich targach z Polakami, 
wzamian za co icspomniane państwa były gotowe przyjąć Polskę do 
przyszłego europejskiego związku gospodarczego i na czas jego trwania 
zawrzeć z nią tymczasowy traktat handlowy z klauzulą najwyższego uprzyj 
wilejoioama. Domagał się stworzenia wolnego ruchu przewozowego towarów 
i osób z Niemiec przez Polskę przy odwroinem zagwarantowaniu Polsce 
tego samego lo .stosunku do Niemiec. Żeglugę na Wiśle i przytykających 
drogach wodnych chcą państioa centralne uznać za wolne dla Niemiec i dla 
Polaków. Obywatele niemieccy i austro-węglerscy mieliby być równo­
uprawnieni z obyicateUimi polskimi w Polsce w zakresie handlu, prze­
mysłu i nabywania majątków, ziclaszcza zaś ziemi. Wreszcie najcięż­
szym imrunkiem miało być żądanie od nowo powstałej Polski, aby nadcd 
były utrzymane ustawy, które powstały po*lczas zarządu okupacyjnego, 
a służyły dla niemieckich szkół i kościołów. Co do tego ostatniego punMiŁ 
wyraźnie dodał sekretarz Hintze: „Życzylny sobie, aby ta ochrono, obywa-

1) „Czas“ z 13 września 1918, Nr. 403,
2) „Czas“ z 15 września 1918, lir, 407.
3) „Czas“ z 29 września 1918, Nr. 415.
*) „Czas“ z 26 września 1918, Nr. 425.
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tell, przynależnych do Niemiec, w Polsce dalej istniała także po utwo­
rzeniu wolnej i niemwislej Polski".

Ale loypadki zaczęły biedź bardzo szybko. W  dwa dni później, 
26 września, Bidgarya prosiła o pokój, a zawieszenie broni z nią nastąpiło 
w trzy dni.później^). Dnia 27 września cesarz austryacki zarządził abolicyeA) 
toczącego sią od paru tygodni przed sądem wojennym w Marmarosz 
Szigeth (od 8. V I.) procesu przeciwko oficerom i żołnierzom legionów pol­
skich, których zdołano zagarnąć podczas przebijania się brygady era Józefa 
Hallera z resztą legion&ie przez linie austryackie i niemieckie z leż palo­
wych na zachód od Czerniowiec w kierunku leschodnbn w nocy 15 lutego 
1918 r., dokonanego pod wrażeniem wieści o pokoju brzeskim. Na wstęp- 
nem posiedzeniu austryaekiej Rady Państwa 1 października prezydent 
ministrów, .dr. Hussarek, mówił o kwestyi polskiej, jako o jednem z naj­
ważniejszych zagadnmi^). Tego samego dnia kanclerz Rzeszy Niemiec­
k ie j,'h r. Hertling, ustąpił miejsca mianowanemu ic trzy dni potem ks. 
Maksowi Bodeńskiemu.'^). Kilka dni przedtem, 26 września, rząd. warszawski 
zarządził werbunek do wojska polskiego

Wreszcie dzień Ł października sprowadził zwrot zasadniczy. Austro- 
Węgry, Niemcy i Tnrcya zwróciły się^) za pośrednictwem rządów, zastę­
pujących ieh interesy w Stanach Zjednoczonych, do prezydenta Stanóto 
Zjednoczmiych z prośbą o przystąpienie do rokoiuań pokojowych na pod- 
siwwie 14 punktóto jego. orędzia z 8 stycznia 1918, 4 punktów jego prze­
mówienia z 12 lutego 1918 i wywodów z dnm 27 września 1918. Kanclerz, 
Maks Bodeński, zawiadomił parlament niemiecki na posiedzeniu tegoż dnia, 
że ostatniej nocy wystosował za pośrednictwem Szicajcaryi notę w powyż­
szym duchu, przyczem dodał, że zasady WUsoiia zgadzają się w pełni 
z zapatrywaniami niemieckiemi co do zawarcia pokoju ’’). Wśród owych 
14 punktów Wilsonowskiego orędzia odnosił .się X IH  do utworzenia państwa 
polskiego w następującem ujęciu^)'. „Niezawisłe państico polskie, któreby 
musktlo zamknąć sobie niewątpliwie przez ludność polską zamieszkałe 
obszary, musiałoby być siworżone. Musiałoby ono posiadać wolny dostąp 
do morza. Jego gospodarcza niezawisłość i terytoryalna nienaruszalność 
musiałyby być zagwarantowane przez międzynarodowy układ".

Wśród takich okoliczności Rada Regencyjna ogłosiła 7 października 
1918 r. nmnifest do narodu polsMego, który przytaczamy poniżej wraz 
z deltretami, tworzącymi z nim jedną organiczną całość.

*) „Czas“’ z 28 września 1918, Nr. 429.-•
23 ,,C?>as‘' z 28 września 1918, Nr. 429.
3) „Czas“ z 2 października 1918, Nr. 435.
*) „Czas“ z 1 października 1918, Nr. 4.33.,

„Czas“ z 2 października 1918, Nr, 436, 
„Czas“ 7 5 października 1918, Nr. 442,

’’) „Czas“ z 6 października 1918, Nrl 443..
^ „Czas“ z 7 październiica 1918, Nr. 444.



in  Okres. — Od 7 paidzîernika 1918.

Raidi a R  e i g e i i c y j n a .  d o  N a r o d u  P  o l  s k î e,g o )̂.

W ieika giodzina, lia którą cały naród polski czekał z iipragnieaiiem, 
już wyt>5ja.

Zbliża się pokój, a wraiz z nim ziszczenie n ig d y  nieprzedawnionych 
dążeń narodu .polskiego do zupełnej niepodległości.

W  tej godzinie woiŁa martodd ¡polsldiegO' jest jasna, stanów,cza 
i  jednomyślna.

Odczuwając tę wolę i  nia' niej opierając to  wezwianie, stajemy na 
podstawie ogólnycli zasad pokojowych, głoszonych przez prezydeaitia 
Stanów Zjednoczonych, a obecnie przyjętyck przez świat cały, jalio pod­
stawa dó urządzenia nowego wispółży^cia naa^odów.

W  stosunku do Polski zasady te prowadzą do ntworzenia nie-' 
podległego państwa, obejmującego wszystkie ziemie polskie, z dostę,- 
pem do m o m , z polityczną i gospodarczą iiieztawisłością, jako też>z ,tery- 
toiyalną nienaruszalnością, co przez traktaty międzynarodowe zagw'’a- 
rantowanem będzie.

A by ten program ziścić, musi i naród polski stanąć jako mąż jeden 
i  w ytężyć wszystkie siłj’', by jeigo wola została zrozumiana, i uznana 
przez świat cały.

W  tym eelu stanowimy:
1) Radę Stanu TOzwiąziać.
2) Powołać zaraz Tząd, złożony z przedstawicieilii najszerszych 

warstw narodu i kierunków ipolitycznych.
3) W łożyć na ten rząd obowiązek w>"pra»cowania vi^polnie z przedstamcielami grup politycznych ustawy wyborczej do sejmu poî- 

skiego, opartej na szerokich Kasadacli demokratycznych, i ustawę tę 
najpóźniej w  ciągu miesiąca do zatrwderdzenia i ogłoszenia Radzie 
Regencyjnej prziedsta'wdô.

4) Sejm niezwłocznie potem zwołać ii poddać jego postanowieniu 
dalsze urządzenie W ładzy zwiei’zchniej państwowej, w  której ręce Rada 
Regencyjna zgodnie ze złożoną przysięgą władzę swóją ma ztożyć.

Polacy! Obecnie już losy nasze w’ znacznej mierze w  naszych spo­
czywają rękach. Okażmy się godnjuni tych poitężnych naidziei, które 
z górą przez i\iek 'żywili wśród UKÄskii i niedoli ojco-^de nasi. Niech

i) L. 23 (Nr. 12) Dzieimili Praw Królestwa Polskiego ex 1918.
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aamilkalie 'v\’i&zystiko, 'oo nas Wiza.jeniaiie dzielić może, a niee-h zaJ>rzmi 
jeden weSiki głos: Polska Zjednoczona Nie/podległa.

Warszawa, 7 iMzdzIemüía 1918 r.

f  Aleksander Rakowski, Józef Ostrowski, Zdzisław Lubomirski. 
Prezydent Ministrów Jan Kućharzeicski.

My, Rada Regencyjna Królestwa Polsldego, postanowUiśiny i sta­
nowimy )̂:

Do czasu zwołania Sejmu konstytucyjnego' iiia zasadach, wskaza­
nych w; Naszem orędziu z dnia 7 paździemiilca 1918 roku, rozporziąjdlzenia. 
z mocą ustawy będą wydawane przez Kas poid odpowiedziialltnoćcią 
Rady Ministrów. T iacą  one moc obowiązującą, o ile nie będą przez 
Rząd przedstawione aia pierw^szem posiedzeniu najbliższego Sejmu dla 
uzyskania Jego sankcji.

Dan w  Warszawie, dnia 15 paździeinika 1918 roku.

f  Aleksander Rakowski, Józef Ostrowski, Zdzisław Lubomirski. 
Prezydent Ministrów w z. B. Broniewski.

My, Rada Regencyjnal Królestwa Polskiego, postanowiliśmy i  sta­
nowimy wyprowadzić natychmiast rotę przysięgi dla W ojska Polskiego
0 następującem brzmieniu^):

„ I^ y s ię g a m  Panu Bogu Wszechmogącemu, że Ojczyźnie mojej, 
Państwu Polskiemu i Radzie Regencyjnej, jiako tymczasowej zastępczjmi 
przyszłej W ładzy Zwierzcjhniej Pairstwa Polskiego, na lądzie i wodzie 
É w  powietrzu ii na ikażdem miejscu wiernie ą uczciwie służyć będę. że 
będę przełożonych swycłi i dowódców słuchał, darvane mi rozkazy
1 przepisy wykonywlał i  wogóle tak się zacłiowywyał, abym mógł żyć 
i  umierać, jako mężny i prawy żołnier’® poiłski.

Tak  mi Panie Boże dopomóż“ .

Z chwilą zaprzysiężenia W ojska przechodzi ono pod zwierzchnilą włai^zę 
Kaszą, wskutek czegio dalisze nominacye ofí'ceislúe przez Kiajs podpi- 
syw’ane będą. Dotychczasowe nonńnacye pozostawiamy w  mocy.

Dla natychmiastowy'ego zaprzysólężente W ojska Polskiego według 
nowej ¡roty polecamy Dyrektotrowi Komisyi W ojskowej przedsięwziąć 
odpowiednie kroki.

Dan w  Warszawie, dnia 12 października 1918 r. 

f  Aleksander Rakoioski, Józef Ostrowski, Zdzisław LubonńrskL 

Prezydent Ministrów w z. B. Broniewski.

Jan Stecki, J. Higersberger, Antoni Ponikowski, ’
St. Dzierzbicki, W itold Chodźko, Janusz Radziwiłł.

») L. 24 (Nr. 12) Dz. Praw Król. Pol. ex 1918.
•) Dziennik Praw Królestwa Polskiego z dnia 29 paździenrika 1918 r. 

L. 26 (Nr. IS). .
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Dekret )̂.

My, Raidiai Regm cyjna Krałe^twa Polsikiiego. postasiowiliśmy i sta- 
iitcmwiy:

W  związku z  (iekreitem Xaszpn  z dnia 12 paździemika 1918 r. 
o przejściu W ładzy Zwierzchniej nad wejskiem pełskiem w Nasze ręce 
tnzystąpić do formowiania narodowej ainiii regularnej na podstawie 
Tymczasowej Ustawy o pow^szechnym obomązku ghiżby w^ojskowej, 
którą równocześnie ogłaszamy, poniczając Naszemu rządom  bez­
zwłoczne jej wykonanie.

Dan w  Wiairszawie, dnia 27 października 1918 r.

f  Aleksander Kakoicskl, ^Zdzlslaia Lubomirski, Józef Ostrowski.
Prezydent Ministrów; Józef Zwierzyński.

Minister Spraw Zewnętrznych: Stan. Gląbiński, Minister Spraw Wewnętrz­
nych: Z. Chrzanowski, Minister Sprawiedliwości: J. Higersberge)', Minister 
.Rolnictwa i Dóbr Koronnych: W. Grabski, Minister Przemysłu i Handlu: 
Wierzbicki, Minister Komunikaeyi; W. Paszkowski, Minister Aprowizacji:

Ant. Minkiewicz.

W sicym manifeście do narodu polskiego z 7 października 1918 r. 
Rada Regencyjna po stwierdzeniu, że zbliża się pokój, a wraz z nim 
ziszczenie nigdy nieprzedawnionych dążeń narodu polskiego do zupełnej 
samoistności, naiDiązuje do swego orędzia do narodtt polskiego z 13 lutego 
1918 r., wydanego po pokoju brzeskim. Tam mianowicie oświadczyła Rada 
Regencyjna, że wobec pogwałcenia ducha i wewnętrznej treści aktów mo­
narszych z 5 listopada 1916 i z 12 września 1917 r. będzie mogła odtąd 
czerpać prawo sprawowania zwierzchniej icladzy państwowej z woli narodu. 
Ta loola narodu —  zdaniem manifestu październikowego —- jest jasna, 
stanowcza i jednomyślna. Otóż odczuwając tą wolę narodu i na niej się 
opierając. Rada Regencyjna proklamuje niepodległość państwa, obejmu­
jącego icszystkie ziemie polskie z dostępem do morza, z polityczną i gospo­
darczą wolnością, tudzież z terytoryalną nienaruszalnością, co przez traktaty 
międzynarodowe będzie zagwarantowane.

Jeżeli się uwzględni, że wówczas okupacya jeszcze trwała, to jaśkiem 
bedzie, że manifest październikowy Rady Regencyjnej był zamachem stanu, 
a ogłoszenie go w „Dzienniku Praw Królestwa Polskiego"’ nadawało temu 
zamachowi całkiem szczególne znamię. Właściwie jednak, biorąc histo­
rycznie, zamachem stanu było już orędzie z 13 lutego 1918 r., gdyż manifest 
październikowy był tylko stwierdzemem zasady, proklamowanej w tamtem 
orędziu i  wyciągnięciem z niej praktycznych konsekwencyi. Licząc się 
jednak z faktycznymi stosunkami, istniejącymi laówczas jeszcze nu zie- 
miach polskich, Rada Regencyjna obok stwierdzenia owej, proklamowanej 
przez siebie, zasady opierania się ib sprav:owaniu zwierzchniej władzy 
państwowej na woli narodu, staje równocześnie także na podstawie ogól- 
irych za>sad pokojowych, ogłoszonych przez, prezydenta Wilsona, co do

*) Dziennik Praw Królestwa Polskiego z dnia 29 października 1918 r. 
L. 27 (Mr. 13),
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których stwierdza, że. zostały obecnie przyjęte przez cały świat, a wiąc 
i przez państwa centralne, jako podstawa do urządzenia nowego współ­
życia narodów. Te zaś zasady prowadzą do takiego państwa polskiego, 
jakie właśnie Bada Begencyjna proklamuje w swym manifeście. Tym spo­
sobem wola narodu polskiego schodzi sie ze zasadami i prezydenta W il­
sona i wszystkich państw, a loiec i centralnych, które je przyjmy.

W  drugiej części manifestu Bada Begencyjna obwieszcza te swoje 
żarządzeńia, które, ' j e j  zdaniem, prowadzą do celu, proklamowanego w je j 
manifeście. Bozwiązuje przeto Bodą Stanu, zapowiada powołanie rządic, 
złożonego z przedstawicieli najszerszych klas narodu i kierunków politycz­
nych, z obowiązkiem wypracowania wspólnie z przedstawicielami grup 
politycznych ustawy wyborczej do Sejmu- polskiego na szerokich zasadach 
demokratycznych, a to w ciągu miesiąca, loreszcie obwieszcza postano- 
loienie zwołania nieziclocznie potem Sejmu, poddania jego postanowieniu 
dalszego urządzenia zwierzchniej władzy państwoicej i złożenia w jego 
rące władzy zgodnie ze złożoną przysiągą.

.¡Z powyższych postanowień pierwsze, t . ‘ j. rozwiązanie Bady Stanu', 
weszło natychmiast w życie, skutkiem czego powstała próżnia w zakresie 
władzy ustawodmcczej. Skutkiem tego wydala Bada Begencyjna 15 paź­
dziernika 1918 dekret, postanawiający, że aż do czasu zwołania Sejmu 
konstytucyjnego w myśl manifestu z 7 października 1918 będzie wydawać 
rozporządzenia z mocą ustanoy pod odpowiedzialnością Bady Ministrów; 
tym rozporządzeniom jednak nadaje wyraźnie tylko moc ustaio tymcza­
sowych, którą tracą, o ile nie będą przez rząd przedłożone najbUższęmu 
sejmowi do zatwierdzenia na pieru-szem jego posiedzeniu.

Tymczasem jednak pomiędzy 7 a 15 października wyciągnęła Bada 
Begencyjna dalszą jeszcze, niezmiernie doniosłą, konsekwencyę z mani­
festu paździermkowego. Mianowicie dekretem z 12 października 1918, kontr- 
asygnowanym przez cały gabinet, przepisała nową rotę przysięgi dla taojska 
polskego, według której oficerowie i'żołnierze mieli przy siądź, „że Ojczyźnie 
mojej. Państwu Polskiemu i Badzie Begencyjnej, jako tymczasoioej zastęp­
czyni przyszłej władzy zwierzchniej państiea polskiego" dochowają żoł­
nierskiej wierności. Bównocześnie kazano dyrektorowi • komisyi loojskowej 
przedsięwziąć odpoiciedmie kroki dla natychmiastowego zaprzysiężenia 
wojską wedle nowej roty. Zarazem Bada Begencyjna zarządziła, że z chwilą 
zaprzysiężenia wojska przechodzi ono pod je j zwierzchnią władzę. Dekre­
tem zaś z 27- października 1918 Bada Begencyjna, stwierdziioszy, że 
władza zwierzchnia nad wojskiem polskiem już przeszła w-jej  ręce, pole­
ciła przystąpić do formowania narodowej armii regularnej na podstawię 
tymczasowej ustawy o powszechnym oboiciązku o służbie wojskowej, którą 
ogłoszono tego samego dnia w numerze 13 „Dziennika Praw" pod L. 28.

Powyższe dekrety dowodzą wymownie, że siła władz okupacyjnych, 
które jeszcze w Kongresówce rządziły, poważnie zmalała, a to pod ujpły- 
weni wypadków, które się szybko rozwijały w państwach, centralnych 
skutkiem ostatnich walk na zachodnim froncie.

Mianowicie sehctarz stanu Stanóic- Zjednoczonych, Bobert Lansing, 
w odpowiedzi na propozycyę pokojoicą wystosował imieniem prezydenta. 
Wilsona w ‘nocie z 8 października 1918 do rządu niemieckiego _ pytanie, 
czy celem wdania się w dyskusyę byłoby tylko porozumienie się co do
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praktycznego zastosowania przyjętych za podstawę zasad i czy kanclerz 
przemawia tylko imieniem tych laładz niemieckich, które dotąd prowadziły 
wojną, przyczem zaznaczył, że Wilson mógłby zaproponować sojusznikom 
zawieszenie broni dopiero po opuszczeniu ich ziemi przez wojska mocarstw 
centralnych^). Niebawem kapitulowała także Tureya (11. ^ . ) - ) .  Niemcy 
notą z 12 października odpowiedziały zupełnie w duchu poprzedniej noty 
Lansinga, zaznaczając, że kanclerz przemawia imieniem rządu niemieckiego 
i imieniem narodu niemieckiego^).

Dnia 12 października cesarz austryacki Karol przyjął na audyencyach 
szereg polityków, jako pi-zedstaw'icieli „wszystkich narodów" Austryi, co 
toskazywalo na bardzo poważne przesilenie w paiistwie. Nazajutrz zaś odpo­
wiada rząd Stanów Zjednoczonych'^) notą Lansingo na notą austryacko- 
wągierską z 4 października 1918 r., że wobec tego, iż po S .stycznia zaszły 
peione nowe fakty, jak stan wojenny między Czecho-Slowakami a pań­
stwami centralnemi, tudzież uznanie przez rząd Stanóio Zjednoczonych 
słuszności narodowych dążeń wolnościoicych u Jugosłowian, prezydent 
Wilson nie jest lo możności uznawać za podstawę pokoju tylko autonomii 
tych narodów, lecz musi obstawać przy tern, że one same, a nie on, mają 
być co do tego sędziami. Ogłoszenie powyższej noty rząd uiiedeński odro­
czył do 21 października, a tymczasem 16 t. m. ukazał się manifest cesarza 
Karola o przeobrażeniu Austryi na państwo zwlązkou-e. Nie odnosił się 
on do krajów korony węgierskiej i zaiaieral rodzaj programu, gdyż posta­
nawiał, że „póki się nie dokona tego przeobrażenia u.stawołvo, dotychcza­
sowe urządzenia pozostaną niezmienione w mocy, aby strzedz ogólnych 
interesów". W  takich icarunkach manifest chybił celu. Między innemi za­
wierał on oświadczenie, że zapowiedziane przeobrażenie Austryi „nie prze­
sądza locale zjednoczenia 2^olskich obszarów Austryi z niezauńsłem j)nrh 
stwem polskiem" ®). Ogłoszenie odpowiedzi Wilsona stało się hasłem roz- 
padnięcia się inonarchii habsburskiej. Delegaci polscy w mistryackiej dele- 
gacyi złożyli już 15 października deklaracyę, że „icszyscy polscy posłowie
do Rady Państwa___ od tej chwili uważają się za poddanych i obywateli
wolnego i zjednoczonego państwa polskiego" ®), a na posiedzeniu komisy i 
wojskowej dełegacyi austryackiej im iósl 2)osel Głąbiński interpelacyę 
w sprawie utworzenia komisyi likioidacyjnej połsko-austryacko-węgierskiej 
i polsko-niemieckiej"). Śląsk Cieszyński wypowiedział się deklaracyą pol­
skich stronnictw politycznych, tudzież polskich zrzeszeń narodowych, kul­
turalnych i gospodarczych z 12 października^). Mimo to icszystko, ministerr 
spraw zagranicznych, Burian, mówiąc w swem e.vpose w komisyi dla spraw 
zagranicznych dełegacyi węgierskiej 15 października^) o manifeście Rady 
Regencyjnej, trzymał się wciąż jeszcze na dotychczasoicej linii, a to w tych 
słowach: „O ile ta proklamacya głosi zasadę roolnej decyzyi narodu pol-

)̂ „Cza«“
2) „Ozas ‘̂
3) „Czas“ 
*) „Czas“ 
®) ,jCzas“ 
«) „Czas“ 
D  „Czas“ 
®) „Cza-s“ 
®) „Czas“

z 10 paździeniilca 1918, Nr. 449, 
z 12 października 1918, Nr. 454. 
z 13 października 1918, Nr. 455. 
z 21 października 1918, Nr. 468. 
z 18 października 1918, Nr. 463. 
z 16 października 1918, Nr. 459. 
z 16 października 1918, Nr. 460. 
z 16 października 1918, Nr. 460. 
z 16 października 1918, Nr. 459.
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skiego o swoim przyszłym losie, pokryica sie z temi toyłycznemi Uniami 
polityeznemi, których 'przestrzegaliśmy wzglądem państwa polskiego od 
chwili jego powstama. . . .  Pragniemy tak, jak dotąd, przy uwzglądnieniu 
praw i interesów austro-wągierskiej monarchii i lo porozumieniu z Niem­
cami użyć naszych najlepszych wysiłków przy budowie państwa polskiego 
i najlepszemi silami wspierać dążenia rządu polskiego, zmierzające do 
dobra Polski'. Cesky Narodni Vybor wydal manifest )̂, głoszący, że sprawa 
czeska przestała być wewnątrzną sprawą Austro-Wągier, a stała sią miądzy- 
nmodową. Południowi zaś Słowianie ogłosili -) zjednoczenie całego narodu 
Słoweńców, Chorwatów i Serbów m  ich etnograficznem terytoryum, bez 
wgzlądu na granice prowimyi lub państw, w jednolite zwierzchnicze pań­
stwo. Austryacki prezydent ministrów, Hussarek, podał sią do dymisyi 
2 i października^), a w trzy dni potem prof. Dr. Lammasch otrzymał misyą 
■utworzenia gabinetu o charakterze likwidacyjnym *). Na zgromadzeniu 
polskich posłów, odbytem w Krakowie 27 października, uchwalono utwo­
rzyć Polską Komisyą Likwidacyjną^), która 31 października objąla władze 
w Krakowie, a w najbliższych dniach także lo zachodniej cząści Galicyi, 
podczas gdy loe wschodniej cząści kraju zawrzała walka z Ukraińcami, 
popieranymi przez pewne sfery austryackie i niemieckie ®). Dnia 29 paź­
dziernika komisya wykonawcza Czeskiej Rady Narodowej proklamowała 
V) Pradze Państwo Czesko^łowackie, a sejm chorwacki tego samego dnia 
ogłosił niezawisłość Chorwacyi, Slęwonii i Dalmacyi )̂. Dnia 1 listopada 
w Wiedniu przyszedł do steru rząd republikański. W  Budapeszcie o b j(^  
łegosamego dnia rządy loągierska Rada Narodowa^).

Tymczasem odbywała sie dalsza toymiana not miedzy Stanami Zjedno­
czonymi a Niemcami. Odpowiedź Wilsona w nocie Roberta Lansinga 
z 14 października 1918 była twardą^). Dnia 18 października noioy aiistryacko- 
wągierski minister spraw zagranicznych, hr. Andrassy, zwrócił sią do pre­
zydenta y/ilsona z gotowością rokowań o pokój odrąbnie i o natych- 
■mlastoioe zawieszenie broni, rząd zaś niemiecki w nocie z 27 października 
zawiadomił Wilsona, że oczekuje teraz propozycyi co do zawieszenia broni, 
które ma wdrożyć pokój sprawiedliwy, taki, jak go określił prezydent 
w_ swoich oświadczeniacJy^y, tegosamego dłiia nastąpiła dymisya naczelnego 
kwatermistrza niemieckiego, jen. Ludendorffa. Na to nota Lansinga z 5 listo­
pad», dotiiosla, że marszałek Foch jest upoważniony przez rząd Stanów 
Zjednoczonych i rządy koałicyi przyjąć nałeżycie uwierzytelnionych przed­
stawicieli rządu niemieckiego. Delegacya niemiecka dla zawarcia zawiesze­
nia broni wyjechała z Berlina 6 listopada po południu, by w mysi depeszy 
iskrowej marszałka Focha zjawić sią u przednich straży francuskich -na

1) „Czas“
2) ■ „Czas“
3) „Czas“ 
*} „Czas“ 
3) „Czas“ 
«) „Czas“
2) „Czas“
3) „Ĉ zas“ 

„Czas“ 
„Cfeas“

z 21 października 1918, Nr. 468. 
z 23 października 1918, Nr. 471. 
z 26 października 1918, Nr. 477. 
z 29 paździemilia 19l8, Nr. 481. 
z 29 paździeimlia 1918, Nr. 481. 
z 31 października 1918, Nr. 486. 
z 30 paździeriulta 1918, Nr. 483. 
z 1 listopada 1918, Nr. 487. 
z 16 października 1918, Nr. 459.

2 28 października 1918, Nr. 480 i 481.
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drodze Chirnuy— Formies— Capelle— Guise )̂. W  północnych Niemczech 
wybucMy zaburzenia; 8 listopada abdykowal Wilhelm I I  -) i następca tronu; 
nazajutrz., 9 listopada, ogłoszono w BerUnie republikę. Tymczasem także 
we Wiedniu ogłoszono republiką na obszarze t. zw. Ausfryi niemieckiej )̂.

Cóż się działo tymczasem w Warszaiuie?
Po dymisyi gabinetu Steczkoicskiego b. premier KucharzewsM 

otrzymał po dłuższych rokowaniach 8 października misyę utworzenia ga­
binetu, ale już nazajutrz wniósł, podanie o dymisyę^). Przedtem jeszcze 
Rada Regencyjna, odpowiadając 4 października na pismo jenerał-guberna- 
tora Beselera z 28 września, oświadczyła, „że zamierzone przez gubernatora 
do przekazania władzy polskiej dalsze gałęzie ajdmmistracyi są tak malej 
doniosłości, że na miano administracyi nie zasługują, a nadto oddanie to 
jest jeszcze obwarowane zastrzeżeniami. Wobec tego —  brzmi pismo Rady 
Regencyjnej—musimy stanowczo żądać przekazania rządoiH polskiemu gałęzi 
administracyi w możlmie szerokim zakresie, warunki zaś, postawione przez 
Waszą Ekscelencyę, stanowczo odrzucamy. Zaznaczamy nadto, że stano­
wisko, zajęte przez Waszą Ekscelencyę w royżej wymienionem piśmie, 
musi pociągnąć za sobą niepożądane skutki w roziooju dalszych stosunków 
między państwem polskiem a Rzeszą Niemiecką". Na to jenerał Beseler 
odpoiciedział 7. października, że „powziął postanouHenie nieobstawania dłu­
żej przy warunkach, wynikłych. .  z rozważań prawnych" i prosi Radę 
Regencyjną o polecenie rządowi polskiemu, by mu przedstawił możliwie 
odwrotnie dokładne propozycye co do rozmiarów i terminu oddania gałęzi 
administracyi, którego sobie życzyć). „Monitor PolskiP z 12 października 
■ogłosił pismo R. R. do zastępcy prezesa ministrów, Bronieiuskiego, nastę­
pującej treści: „Polecamy Panu natychmiast wdrożyć kroki celem najszyb­
szego przejęcia od władz okupacyjnych wszystkich działów zarządu kraju. 
Rada ministrów po rozważeniu rzeczy ustalić ma ostatecz^ny termin objęcia 
administracyi przez władze polskie. Oczekujemy w tym względzie niezwłocz­
nego Pańskiego sprawozdania". Powyższe ’pismo jest datoimne 10 paździer­
nika^). Dnia, 23 października Rada Regencyjna powołała do steru już bez 
mtwierdzenia władz okupacyjnych gabinet Józ. Zwierzyńskiego, który beż 
porozumienia się z Radą Regencyjną wydał następującą odezwę, dato^oaną 
3 listopada 1918 r.~): „Polacy! W  obliczu najwyższych zadań, jakie przed 
narodem polskim ptostawiła cłmila dziejowa, xo poczuciu odpowiedzialności 
przed narodem i historryą, dzisiejszy rząd polski rozumie, że jedynie olbrzymi, 
zbiorowy wysiłek całego narodu, a nadewszystko pracującego ludu polskiego 
sprosta wielkiemu zadaniu stawiania podioalin pod genach zjednoczonej, 
wolnej Polski ludowej, obrony realności narodowej i granic Ojczyzny, 
ochrony ludności od głodu, trwałego zabezpieczenia nietykalnych praw 
Polski w stosunkach z innymi narodami.

„Naród polski musi bezzwłocznie ¡^osiąść rząd, będący wiernym 
i  silnym wyrazem powszechnej woli narodotoej. Rozumiejąc, że interesy

„Czas“ z 7 listopada 1918, Nr. 495 i z 8 listopada 1918, Nr. 498.
2) „Czas“ z 9 listopada 1918, Nr. 498 a.
3) „Czas“ z 10 listopada 1918. Nr. 489.
*) „Czas“ z 10 października 1918, Nr. 450.
°) „Czas“ z 12 październilea 19l8, Nr. 454.

„Czas“ z 15 października 1918, Nr. 458.
Ó „Czas“ z 4 listopada 1918, Nr. 500. . ; i ̂
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warstw uprzywilejowanych muszą w tej historycznej godzinie ustąpić 
dobru Ojczyzny, obecny rząd polski podjął zdecydowaną inicyatywą na­
tychmiastowego wytworzenia rządu narodowego, a to w porozumieniu 
z politycznenii stronnictwami, przedstawiającemi pracujący lud polski.

„Rząd narodowy, w wiejtszości swej z przedstawicieli pracującego 
ludu złożony, powstać powinien bezzwłocznie. Pozostając na posterunku 
do chwili powstania rzryiu narodowego, który obejmie władzą niepodzielną 
do czasu zwołania sejmu ustawodawczego, zwracamy sią do narodu z we­
zwaniem do współpracy w zapoczątkowaneni dzisiaj wielkiem dziele bu­
dowy Rzeczy pospolitej'\

Podpisani: Zwierzyński, Chrzanowski, Englich, Gląbiński, Grabski, 
Higersberger, Minkiewicz, Paszkowski, Wierzbicki, Golczyński.

Zwrócić należy uwagą na to, że w powyższej odezwie jest po raz 
yiencszy w urządowej enuncyacyi mowa o „Polsce ludowej^\

Na powyższą deklaracyą „Monitor Polski’  ̂ ogłosił w nadzroyczajnem 
wydaniu następujący reskrypt Rady Regencyjnej, datowany 4 listopada 
1918 r.: „My, Rada Regencyjna, postanowiliśmy i stanowimy: dać dymisyę 
ministeryum Pana Świerzyńskiego w pełnym jego składzie i zawiesić nar 
tychmiast w czynności i  działalności prezesa ministrów, poruczyć prowa­
dzenie spraw bieżących aż do dalszego postanowienia najstarszemu rangą 
urządnikowi w każdem ministeryum''. Równocześnie powierzyła Rada Re­
gencyjna prowadzenie gabinetu szefowi biura prezydyalnego, dr. Włady­
sławowi Wróblewskiemu" )̂.

Komisarzem Jeneralnynć Rządu Polskego na okupacyą lubelską został 
mianowany J. Zdanmcski (30. X.). Szef sztabu jeneralnego, jenerał Rozwa­
dowski, wydal rozkaz, że na obszarze austryacko-wągierskiej okupacyi naj­
starszy w każdej miejscowości oficer obejmuje komendą nad oddziałami 
żołnierzy - Polaków i ma je w porozumieniu z jeneralnym komisarzem rządu 
zaprzysiądz na wierność Polsce. Austryacko-wągierski .wojskowy jeneral- 
gubernator, Liposzczak, ogłosił 31 października odezwą, w której zapowia­
dał oddanie administracyi w rące polskie z dniem 1 grudnia 1918 ~). Tego 
samego dnia jeneral-gubernator Beseler zawiadomił Rade Regencyjną, że 
składa dowództwo nad armią polską^), 7 zaś listopada zawiadomiły loladze 
okupacyjne niemieckie Radą Regencyjną, że są skłonne oddać administracyą 
i aprowizacyą kraju z dniem 15 listopada. 1918 r.*). We Wiedniu złożyły 
rzcyd polski dr. Lanmaschcrwi i ministroioi spraw zagranicznych oświad­
czenie o sweni prawie suwerenności nad Galicyą ®).

W nocy z 7 na 8 listopada ogłoszono w Lublinie Ludowy Rząd Re­
publiki Polskiej, na którego czele stanął poseł Ignacy I)o,szyński. Twórcy 
jego przyjąli formą republikańską i terminologią („Republika ludowa") 
0  przytoczonej poprzednio deklaracyi gabinetu Zwierzyńskiego. Rząd lu­
belski ogłosił nastąpującą odezwą^)-.

1) .,Czas‘‘ z 5 listopada 1918, Nr. 491. (Numer widocznie mylnie w^^dniko- 
rany, podajemy więc, że cjdiujemy z wydania porannego powyższej daty).

2) „Gzas“ z 5 listopada 1918, Nr. 492.
3) „Czas“ z 31 października 1918, Nr. 485.

„Czas“ z 8 listopada 1918, Nr. 498.
®) ,,Czas“ z 8 listopada 1918, Nr. 498.
') Nadzwyczajny numer „Naprzodu“ z 9 listopada 1918,
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;,Do Ludu polskiego! Robotnicy, -wlośoiańie i żohiierze polscy! Nad 
skrwawioną i umęczoną ludzkością wschodzi zorza pokoju i wolności. 
W  gruzy walą się rządy kapitalistów, fabryl3kntów i obszarników, rządy 
militaimego ucisku, i społecznego wyzysku mas pracującycli. Wszędzie lud 
pracujący dochodzi do wiadzy. I  nie zaświta lepsza dola nad narodem 
polskim, jeżeli rdzeń i olbrzymia jego wdększość, lud pracujący, nie ujmie 
w swoje ręce budowy podwalin naszego życia społecznego i państwowego. 
Nie może losem narodu polskiego nadal kierowae Rada Regencyjna, przez 
obce i wrogie czynniki nam narzucona, która swoją ugodową i reakcyjną 
polityką, oddając jednocześnie niemal dj^ktatorską władzę w ręce 
austryackiego żołdaka. Rozwadowskiego, pcha naród polski ku przepaści.

Ludu Polski! Polski chłopie i robotniku!

Jeżeli chcesz zająć należne ci miejsce w rodzinie wolnych narodów 
Jeżeli chcesz sam być gospodarzem na swojej własnej ziemi, to musisz 
w swoje ręce ująć władzę w Polsce, musisz sam budowaić gmach niepodległej 
i zjednoczonej Ludowej Rzeczypospolitej polskiej.

W  przekonaniu, iż sprostasz temu wielkiemu a śwdętemu zadaniu, 
z polecenia ludowych i socyalistycznych stronnictw b. Królestwa i Galicyi 
ogłaszamy się za Tymczasowy Rząd Ludowy Polski i do chwili zwmlania 
Sejmu ustawodawczego władzę całkowició i  niepodzielnie obejmujemy, 
ślubując sprawować ją sprawiedliwue ku dobru i pożytkowi ludu i państw^a 
polskiego, nie cofając śię jednak przed surową i bezwzględną karą wobec 
tych, którzy nie zechcą uznać w Polsce władzy demokracyi polskiej. Jako 
tj^mczasowy rząd ludowy polski postanawiamy i ogłaszamy poniższe prawa,, 
obowiązujące cały naród polski od chwili wydania niniejszego dekretu: '

1) Państwo polskie, obejmujące sobą wszystkie ziemie, zamieszkałe 
przez lud polski, z własnem Awybrzeżem morskiem, stanowić ma po wszystkie 
czasy Polską Republikę Ludową, której pierwszego prezydenta obierze Sejm. 
ustawodawczy;

2) Rada Regencyjna, działająca na szkodę narodu polskiego z dniem 
dzisiejszym z woli ludu polskiego przestaje istnieć. W  razie, gdyby Rada 
Regencyjna oraz rząd, przez nią stworzony, tej woli ludu polskiego nie 
chciały się poddać, ogłoszone będą za wyjęte z pód prawa. Ściganie i ujęcie 
w ręce naszych władz wykonawczych będzie obowiązłdem każdego oby­
watela państwa polskiego;

3) Istniejącemu obecnie w Warszawie prówizorycznem»u • rządowi
urzędniczemu rozkazujemy niniejszem natychmiast podporządkować się nam 
i sprawować swe funkcye aż do chwili otrżjunania od nas bliższych 
instrukcyi, w  przeciwnym razie będą postawieni w stan oskarżenia przed 
trybunałem łudow^ym, którego skład i kompetencye będą niebawem ogło­
szone; ' ‘

4) Sejm ustawodawczy zwołany będzie przez nas jeszcze w roku bie­
żącym na podstawde powszechnego bez różnicy płci, równego, bezpo­
średniego, tajnego i proporcyonalnego głosowania. Ordynacya wyborcza 
będzie ogłoszona w ciągu. najbliższych kilku dni. Czynne i bierne prawo 
wyborcze będzie przysługiwało każdemu obywatelowi i obywatelce, mającjnn 
21 lat skończonych;

5) z dniem dzisiejszym ogłaszamy w Pdsce całkowite polityczne 
i obywatelskie równouprawnienie wszystkich obywateli bez różnicy pocho-
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dzenia, wiary i narodowości, w'olność sumienia, druku, słowna, zgromadzeń, 
pochodów', zrzeszeń, związków zawodowych i strejków';

C) wszystkie w' Polsce donacye i majoraty ogłaszaony niniejszein za 
w'łasność państwową. Dla przeciwdziałania spekulacyi ziemią będą. wydane 
osobne przepisy;

!7) wszystkie lasy, zarówno piywatne, Jak i dawne rządow^e, ogłaszamy 
za wdasność państwową, spraedaż i wyTąbywanie lasów bez specjalnego 
zezwolenia od chwili ogłoszenia niniejszego dekretu Jest wzbroniona;

8) w przemyśle, rzemiosłach i handlu wprowadzamy niniejszein 8-go- 
dzinny dzień roboczy;

9) po ńkonstytuowaniu się ostatecznem przystąpimy natychmiast do 
reorganizacyi na zasadach szczerze demokratycznych rad gminnych, sejmi­
ków powiatowych i samorządów'’ miejskich, jak równierż do organizowania 
po miastach i w ŝiaoh mticyi liidow'ej, któreby zapewmiły ludności ład i bez­
pieczeństwo, a posłuch i w'ykonanie zarządzeń naszych organów wyko­
nawczych i należyte postawienie sprawy aprowizacyi ludności. Zapewnienie 
jej niezbędnych po taniej cenie artykułów spożyw'Czych uważamy za jeder 
z pierwszych "naszych obowiązków. W  tępieniu zbrodniczej spekulacyi i ukry­
waniu zapasów' i w ułatwianiu dostarczania żjwmoścl oprzemy się na organi- 
zacyach samorządowych i społecznych.

Na sejm ustawodawczy wniesiemy projekty następujących reform 
społecznych:

a) przyanusowe wywłaszczenie i zniesienie wńełkiej i średniej własności 
ziemskiej i oddanie jej w ręce ludu pracującgo pod kontrolą państwową;

b) upaiistw'Owienie kopalń, salin, przemysłu naftowego, dróg komuni­
kacyjnych, oraz innych działów przemysłu, gdzie się to da odrazu uczynić;

c) udział robotników w adininistracyi tych zakładów* pi-zemysłowych, 
które nie zostaną odrazu upaństwowione;

d) prawo o ochronie pracy, ube:^pieczeniu od bezrobocia, chorób i na 
starość;

e) konfiskaty kapitałów*, powstałych w czasie wojny ze zbrodniczej 
spekulacyi artykułami pierwszej potrzeby i dostaw do wojska;

f) w'prow'adzenie powszechnego. obowiązkowego i bezpłatnego 
świeckiego nauczania szkolnego.

Polaków, zamieszkałych na ziemiach b. Księstwa Litewskiego, wzy­
wamy, aby w braterskiej zgodzie z narodami litewskim i białomskim dążyli 
.do odbudowania państwo litewskiego w dawnych jego his"tor\xznych gi-ani- 
cach. Polaków zaś ze wschodińej Galicyi I naj Ukrainie do pokojowego 
załatwienia kwsstyi spornych z narodem ukraińskim, aż do ostatecznego 
ich uregulowania przez miarodajne czynniki obu narodów.

Ludu polski! Te reformy polityczne i społeczne, które pragniemy 
w życie wycielić, są najniezbędniejsze. Bez urzeczywistnienia ich Polska nigdy 
nie dźwdgnie się z dzisiejszej nędzy bezwdadu i upokofzeńia. Urzeczy­
wistnieniu t3'ch reform na obszarze całej Polski stoi na przeszkodzie to, iż 
•część jej jeszcze znajduje .się w posiadaniu rabujących ją i niszczących 
wojsk niemieckich. Dlatego też nie mamy w' swym składzie przedstawicieli 
Ludu z Poznańskiego, dlatego też chwilowo nie urzędujemy w Warszawie- 
stolicY Polski.
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Wierzymy, iż lud niemiecki, który z takim trudem dochodzi u siebie 
w domu do ’̂ d̂adzy, rozkaże S’ivym wojskom bezwłocznie opuścić wszystkie 
ziemie polskie, odda nam naszych najlepszych obywateli z Piłsudskim na 
czele, jak również jeńców wymiennych i robotników, więzionych dotych­
czas w Niemczech. Ale, g’dyby wojska niemieckie nie ustąpiły dobrowolnie 
z całej ziemi polskiej, to wezwiemy cię, Ludu polski, abyś z bronią w ręku 
szedł ją uwalniać od niemieckiego najazdu^ jednoczyć w całoóć państwową. 
Dlatego też organizowanie regularnej armii ludowej uważamy za jedno 
z najważniejszych i najpilniejszych naszych zadań. Morzymy, że młodzież 
wiejska i robotnicza z radością stanie w szeregach rewolucyjnej aimii pol­
skiej, z Ludu ^\ysztej, politycznych i społecznych praw Ludu pracującego 
broniącej, Rządowi ludowemu wiernie i całkowicie oddanej, jedynie jego 
rózkazom podległej.

Tworzenie tej armii wobec nieobecności Józefa Piłsudskiego, pornie- 
raamy jego zastępcy pułkownikowi I. brygady Legionów^ polskich, Edw^ar- 
dowi Rydzowi-Śmigłemu.

Ludu polsiki! Wybiła godzina tw'ego czymu. Weź wielkie dzieło wyzwo­
lenia twej ziemi, przesiąkniętej potem i krwią twy^cli ojców i praojców 
w swm spraco-wane, mocne dłonie i przekaż następnym pokoleniom wiellcą. 
i wolną, zjednoczoną Ojczyznę. Stań, jak jeden mąż, do czynu, nie poskąp 
wiólkieniu dziełu wyzwmlenia Polski i pracującego w niej człowieka ani 
mienia, ani ofiar, ani życia.

Was bratnie narody; Utew^ld, białoruski, ukraiiiski, czeski i słowacki 
wzyw^amy do zgodnego z nami w*spółżycia i wzajemnego w'spierania się 
w wielkiem dziele twmrzenia zw'̂ ią.zkii -wolnycli i równych narodów’. •

Tymczasow'y Rząd Ludowy Republiki Polskiej:

Tomasz Arciszeiasld, Ignacy Daszyński, Medard Downamicicz, Gabryel 
Dubiel, Maryan Malinowski, Jądrzej Moraczewski, Tomasz Nocznicki, 
Julian Poniatoicski, Edauard Rydz-&migły, Waclaio Sieroszewski, Błażej 
Stolarski, Stanisław Thiigiitt, V/incenty Witos i Bronisław Ziemięcki.

Lublin— Kraków, dnia 7 listopada 1918.

Równocześnie ogłosił Ty?nczasowy rząd ludoioy Republiki PoUkwj 
mianowanie pułkownika Rydza-Smiglego naczelnym wodzem'^)'.

Republika polska. —- Tymczasowy Rząd Ludawy. —  Obywutele!

Reakcyjne i ugodowo rządy Rady Regencyjnej zostały przez lud 
polski obalone. Z polecenia stronnictw ludowych i socjalistycznych b. KLró- 
lestwn i Gałicjd ogłaszamy’ się za „Tymczasowy Rząd Ludowy Republiki 
Polskiej“ . Ujmując swe ręce polnie władzy do chwili zwołania Sejmu 
ustawodaw’czege, Komendantem naczolny’m wiizy^stkich wojsk polskich mia­
nujemy zastępcę J. Piłsudskiego, pułkowmika Edwarda Rydza-Śmigłego.

Tymczasowy Rząd Ludowy Republiki Polskiej.

Lublin— Kraków', 7 listopada 1918 r.

U Nadzwyczajny numer „Naprzodu“ z 9 lifitopada 1918,
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Polskie Biui-o Korespondencyjne ogłosiło następujący komunikat: 
W  odezwie, wydanej przez tymczasowy rząd ludowy republiki polskiej 
w Lublinie, wymiemono moje nazwisko. Celem uniknięcia nieporozumienia, 
oświadczam, że podpis mój umieszczono bez mojej wiedzy i że w skład tego 
rządu nie wchodzę. Wincenty Witos )̂.

Komendant Rydz-Śmigly wydal następującą odezwą^):

Żołnierze Polscy! Do broni! Jako zastępca komendanta Józefa Fił- 
sudsłdego, minister wojny i naczelny dowódzca Polskiej Republild ludowej, 
wzywam wszystkich Polaków, którzy w jakiejkolwiek annii pełnili służbę 
wojskową, w'szj'stkich żołnierzy Polskiej Organizacyi Wojskowej, by w naj­
bliższych polskich komendach stawali do szeregu. Burza wojenna kona, lecz 
jej podmuchy uT?trząsają jeszcze światem. Z bagnetów wal ochronny trzeba 
tworzyć —  fortece Republiki Polskiej! W ięc.-..'’) broń żołnierze niech, się 
rozpęta cała polska moc twórcza wojskowa, niech ziemia polska zagTzmi 
krokiem żołnierskim. Z zawrotną, szybkością spełniają się przeznaczenia 
ludów, nadążyć trzeba, byśmy w tyle nie zostali bezsilni! Okażmy, że godni 
jesteśmy losu, tkóry nam pozwala zwać się żołnierzami Republilii Polskiej!

Edward Rydz-Smigly, generał.
Lublin, 7 listopada 1918,

Tymczasem okupacya aiistfyacko-wągierska na obszarze b. Królestwa 
Kongresowego rozwiązała się sama z siebie, a w Warszawie dnia 10 listo­
pada wojsko polskie zajęło Belweder i ódwach i rozpoczęło się rozbrajanie 
oddziałów niemieckich. Tego samego dnia Rada Regencyjna wysłała de­
peszę do Polskiej Komisyi Likwidacyjnej lo Krakowie i do Bazaru 
w Poznaniu z zawiadomieniem, że „okupacya niemiecka przestała istnieć". 
Brygadyer Józef Piłsudski przybył z podpidkownikiem Sosnkowskim z Mag­
deburga do stolicy Polski, powitany na dworem przez regenta Lubomirskiego. 
Prezydent rządu lubelskiego. Daszyński, zjawił się w Warszawie i oddał swe 
stanoicisko do dyspozycyi Piłsudskiego *).

Pod wpływem rozwijających się luypadków odezwała się także Wiel­
kopolska. W Poznaniu Polski Komitet ukonstytuował się, jako Naczelna 
Rada Ludowa i wydał 10 listopada odezwę do ludności ®). Koło Polskie 
w Sejmie pruskim i Koło Polskie w sejmie Rzeszy Niemieckiej ogłosiły 
odezwę, kończącą się słowy: „Niech żyje niepodległa, zjednoczona Polska 
ludowa!"^) Odezwą z .17 listopada zwołał Komisaryat Naczelnej Rady Lu­
dowej sejm dzielnicowy na dzień 3 grudnia 1918 do Poznania, na godz. 11 
przed południem, do sali Lamberta. Delegatóto wybierali wszyscy męż­
czyźni i wszystkie niewiasty polskie, którzy ukończyli 20 rok życia. Zada­
niem jego było 1) wybrać Naczelną Radę Ludową, jako zwierzchnią władzę, 
aż do objęcia tamtejszych dzielnic przez rząd polski, 2) określić sprawo­
wanie rządów tymczasowych i 3) zatwierdzić żądania narodowe, tylo­
krotnie nieugięcie wypoiciodane przez Koła poselskie. Do tego czasu rządy

0 -,CzavS“ z 10 listopada 1918, Nr, 499.
0 Nadzwyczajny numer „Naprzodu“ z 9 listopada 1918.
3) W tern miejscu tekst w „Naprzodzie“ nie odbity.
*) „Czas“ z 11 listopada 1918, Nr. 500.
'“) „Czas“ z 14 listopada 1918, Nr. 503.
•) „Czas“ z 17 listopada 1918. Nr. 506.
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spoćżywaty iv rękach kamisaryatu, złożonego z X. Stanisława Adamskiego, 
Wojciecha Korfantego i Adama Poszwińskiego^).

Tymczasem w Warszaioie icładza ¡przeszła zwołna z rąk Rady Regeu- 
cypiej w ręce Józefa Piłsudskiego. Podajemy poniżej tekst 4 dekretów, 
zaiDierających w sobie historyczny przebieg przejścia władzy zwierzchniej 
Rady Regencyjnej na brygadyera Józefa Piłsudskiego; diva z nich wydała 
Rada Regencyjna, dwa inne Piłsudski.

JF pierwszym z nich z 11 listopada 1918 Rada Regencyjna przeka­
zuje władzę loojskoioą i naczelne dowództwo wojsk polskich brygadyerowi 
Piłsudskiemu, motyioując to swoje postanowienie grożącem niebezpieczeń­
stwem zewnętrznem i weionątrznem, tudzież płynącą stąd koniecznością 
ujednostajnienia wszelkich zarządzeń wojskowych i utrzymania porządku 
w kraju. Powyższe postanowienie zawiera jednak jedno zastrzeżenie: Mia­
nowicie Rada Regencyjna'stwierdza, że w razie oddania przez nią zgodnie 
z je j poprzedniemi oświadczeniami zwierzchniej toladzy państwowej w ręce 
łządu narodowego po jego utworzeniu się brygady er Piłsudski złoży do roz­
porządzenia tego samego rządu przelaną na niego władzę loojskową, bę­
dącą częścią zwierz»Im i(j władzy państwowej i że to zobowiązanie stwierdza 
podpisaniem powyższego dekretu.

Ten stan rzeczy trwał jednak łedwie trzy dni, gdyż już dekretem 
z 14 listopada 1918 Rada Regencyjna, wychodząc z założenia, że podział 
zwierzchniej władzy państwowej w myśl dekretu z 11 listopada nie może 
trwać bez szkody dla powstającego państwa polskiego, oświadcza, że się 
rozwiązuje i że od tej chwili składa sicoje obowiązki i odpowiedzialność 
względem narodu polskiego w ręce naczelnego dowódzcy Piłsudskiego, a to 
do przekazania je j rządowi narodowemu.

W obu powyższych dekretach jest niejasnem, co Rada Regencyjna 
rozumiała pod „rządem narodowym". O wiele jaśniejszym pod tym. wzglę­
dem był je j manifest z 7 października, gdzie mówiła o złożeniu władzy 
zwierzchniej państwowej w ręce tej loładzy, która będzie urządzona na 
podstaicie postanowień Sejmu. Otóż opierając się właśnie na określeniu 
rnanifeslu październikowego, należy przyjąć, że Rada Regencyjna tak też, 
a nie inaczej i w swych obu dekretach listopadowych pojmowała rząd. 
narodowy.

Również 14 listopada 1918 r. ukazał się dekret Józefa Piłsudskiego, 
który oświadcza, że przeważająca większość przedstawicieli niemal wszyst­
kich stronnictw w Polsce doradzała, mu stworzenie rządu nie tylko na pod­
stawach demokratycznych, ale i z wybitnym widziałem przedstawicieli ludu 
wiejskiego i miejskiego. Z tego powodu zamianoioal prezydentem gabinetu 
posła Ignacego Daszyńskiego i. polecił mu a) powołać do swego gabinetu 
wybitne siły fachowe, niezależnie od ich przekonań politycznych, tudzież b) 
^oypracować projekt najwyższej władzy reprezentacyjnej Republiki Polskiej, 
obejmującej wszystkie trzy zabory, aż do zwołania sejmu ustawodawczego. 
Wreszcie szczególnie podkreślił, że według jego przekonania twórcą praw 
narodu może być tylko sejm, którego zwołania zażądał od premiera 
w możliwie krótkim, kUk ornie siecznym, terminie i że przeprowodzenie głę­
bokich zmian społecznych może uchwalić tylko sejm ustawodawczy.

D „Czas“ z 18 listopada 1918, Nr. 507.
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jak  widać z brzmienia po\vyższego dekretu, rozstrzyga nim naczelny 
dowódzca Piłsudski formą ustroili państicowego, poleca bowiem: prezyden­
towi ministrów opracować projekt urządzenia najwyższej icladzy reprezen­
tacyjnej republiki polskiej. Odnośny dekret ukazał się niedługo, jest dato­
wany 22 listopiada 1918 r. i stwarza ukaz z poprzednim dekretem podstawą 
d,la formy państwo, jako rzeczy pospolitej, którą- przyjął potem również 
i sejm.

Według tego dekretu .Józef Jjlsudski objął najwyższą władzą, jako 
Tymczasowy Naczelnik Państwa i oświadczył w nim, że bądzie ją sprawował 
aż do zwołania sejmu ustaicodawczego. Rząd republiki polskiej .stanowili 
według niego mianowani przez naczelnika i odpowiedzialni przed nim aż 
do zebrania sią sejmu prezydent ministrów i ministrowie. Projekty ustawo­
dawcze po uchwaleniu i zatwierdzeniu przez naczelnika uzyskiwały tym­
czasową mcc ustawy, tracąc ją, o ile nie będą przedstawione na pierwszem 
posiedzeniu sejmu ustawodawczego do jego zatwierdzenia. Akty rządowe 
kontr asy gnowcd- prezydent ministrów. Sądy wydawać miały wyroki w imie­
niu Republiki Polskiej. Budżet państwowy na pierwszy okres budżetowy 
uchwalał rząd i ■przedkładał naczelnikowi do zatwierdzenia.

Rada Regencyjna do Narodu Polskiego )̂.

Wobe-c grożącego ndebezipi'eo^6iistAva zeAvn{>trzrLego i Avewii<jtrz- 
iiego, dla ujednostejnienia mzeilkich zarząd.zeń AcojskoArj^cli i utrzy­
mania porządku av krinlju, Rada Regencyjna jprzeitaziije władzę woj­
skową i naczfelne dowództwo wojsk polskich, jej podlegh^ch, Brygndye- 
roA\d Józefowi Piłsudskiemu.

Po utworzeniu Rządu Narodiowego, av kitórego ręce Rada Regen­
cyjna zgodniie ze swemi poprzedniemi: oświadcizeiilami zwierzcłmią 
M adzę państwową złoży, Brygadj^er Józef Piłsudski władzę wojskową, 
będącą częścią zwierzchniej w ładzy państAvowej, temuż Rządowi Naro­
dowemu ziobowiązuje się złożyć, co stAvierdza podpLsaniem tej odezwy.

Dan w  Warszawie, dnia 11 Ifetopadai 1918 roiku. 
f  Aleksander KaJww.ski, Józef Ostrowski, Zdzisław Lubomirski.

Józef Piłsudski.

Do Naczelnego Dowódcy Wojsk Polskich Józefa Piłsudskiego 2).
Stan praejściowy podziału zwieiTzchniej władzy państwowej, usta­

nowiony odezwą z dnia 11 listopada 1918 roku, nie może trwać bez 
szkody dla powstającego Państwa Polskiego.

W ładza ta powinna być jednolita..
Wobec teigo, kieanjąo się dobrem Ojczyzny, postanawiamy Radę 

Regencyjną rozwiązać, a' od tej chwili obowdazld nasze i odpowiedzial­
ność względem narodu polskiego w  Twoje ręce, Panie Naczelny Do- 
Avódc-o, składamy do pirzeikazania Rządowi Narodowemu,

Dam Av Warszawie, dnia' 14 listopada 1918 rrtku. 
f  Aleksander Kakowski, Zdzisław Lubomirski, Józef Ostrowski,

Dziennik Praw PaństAwa Pol., L. 38 (Nr. 17), ex 1918.
'Ó Dziennik Praw' Państea Pol., T... 39 (Nr. 17) ex 1918.
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Dekret )̂.

Wyszcidłszy z miemdeckiej niewoli, a;a'Sitałenł wyzwalający się 
Polskę w  najbardziej .chaotycznych stoisomkach wewnętrznych 
i zewnętrznych, wnbec z^a!ń niezmiernie trudnych, w których iud nolski 
sam musi wykazać swoją zdolność Oiriganizacyimą, bo żadna siła 
z zewnątrz nie może mu jej nairzució. Uwaźsałem za swój obowiązek 
ułatwić ludoAvi prace OTganizownnia isię i riostanowiłem rozważyć rolę 
i znaclzenie przywtódiców polskich stronnictw" ludowryoh, które m M y 
nadać chairafcter nowemu rządowi.

AV rozmo-wach, prowadzonych z pirzedstaw-icieilami niemal wsz'''^st- 
kioh stronnictw w” Polsce, spotkałem,.się, ku w îielkiej mej raldości, z za- 
sadniczem poitwderdzeniem rnycli myśli. Przewn.żająca większość dora­
dzała utworzenie iiządii n ietrlko na podstaAwach demokiratycznych, ale 
i z wwhitnym udziałem piwedstawicieli ludu Aviejskiego i miejskiego. 
Licząc się z potężnemi prądami, zwyciężającemi dzisiaj na Ziachodzie 
i Wschodzie Europy, zdecydowałem się zamianować prezydentem gabi­
netu pana posła, Ignacego Daszyńskiego, któregn długoletnia piaca 
patiyotyczna i społeczna daje mi g\v'a.rancyę, że zdoła w' zgodnej w^spół- 
piacy z w^szystkiemi żywiołami piwyczynió się do odbudowy dźwiga- 

■jącąj się z gruzów Ojczyzny.
Oiężke położenie ludu nie pozwnlilo mu Awłonić z pośród sieibie 

lićznycih sił fachoAvych, którycli kraj dzisiaj potrzebuje; zażądałem Avięc 
od pania prezydenta ministrów, aby, licząc się z tern, wzmocnił sku­
teczność paacyiswego gahinetii przez udział w nim wybiitnych sił facłio- 
w’ych, niezależnie od ich przekonah politycznych.

Z natury położe.nia- Polski jest charakter rządu aż do .crzasu zwo­
łania Sejmu UstaAYCfdawezego nrowdzoiWCizmni i nie doz-waiLa na prze- 
prowaidzenie głębokich zmian snołecznych, które uchwalić może tylko 
Sejm Ustawodawczy. Przekonany, żę twórcą praw narodu może być 
tylko Sejm, żądałem zwołania go w- możłiwie krótkim.* kUfcumiesięcznym 
teiminie.

Licząci się z wyjątkowem pod względem praw-nym położeniom 
narodu, weznWałem p. R*ezydenta Ministrów', aby mi przedłożył projekt 
utwmrzenia najwyższej wdadzw reprezentacyjnej Republiki Poteldej aż 
do czasu zwołairiiia Sejmu Usta-woda-wiczego, obemującej wszystkie trzy 
zabory.

Liczne ii\Wagi i ^rogramowm żądania stronnictw?', złożone na moje 
ręce, przeikazuję niniepszem EządoAwi Republiki.

Warszawa, d. 14 łistopialda 1918 r.
Józef Pilsudeki..

Dekr«t o najwyższej władzy reprezentacyjnej Republiki Polskiej 2),

Na podstawńe dekretu z dn. 14 listopada r. b. przedłożył mi p. 
Prezydent MinistrÓAA' uichwaloiiy przez Tymcizasowy Rząd Ludćwy P̂ e- 
piibllki Polskiej projekt utworzenia NajAAyższej w ładzy reprezentacyjnej 
Republiki Polskiej aż do czasu zwoiainia Sejmu Ustawódawczego.

Dziennik Praw Państwa Po l, L. 40 (Nr. 17) ex 1918.
9) Dziennik Pm v Państwa Pol,, L. 41 (Nr, 17) ex 1918,
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Zaitwieidza?ją« przedłożony mi projekt, stanowię, co nastęymje:
Art. 1. Obejmuję, jako Tymczasowy Na:czełiiik Państw^a, Naj­

wyższą W ładzę RepribiMiki Poliskiej i będę ją sprawował aż do ezasn 
zwołania Sejmu Ustawodawiczego.

Art. 2. Rząd Republiki Polslkiej stanowią mianowani przezemnle 
i odpowiedzialni przedemną aiż do zebrania się Sejmu Prezydent Mini­
strów i Ministrowie.

Art. 3. Projekty ustawodawcze, uchwalone prizez Radę Ministrów, 
ule;^ają mojemu zatwierdzeniu i uzyskują moc oboiwiązującą, @ ile sama 
ustawia inaczej nie stanowi, z chw'-ilą Oj^łoszenia w Dzienniku Praw 
Państw^a Polskiego; trajcą one moc obowiązująca, o ile nie będą praed- 
stawione na pierwszem posiedzeniu Sejmu IJstaw'odawezego do jogo 
zatwierdzenia^

Art. 4. A k ty  rządowe kontrasygnuje Prezydent Ministrów^
Art. 5, Sądy Acjillają węyToki w' imieniu Renubliki Polsldej.
Art. 6. W szyscy urzędnicy Państwa Polskiego składała przv- 

sięgę na wierność Repiibilloe Polskiej według ustalić się mającej r>rzez 
Radę Ministrów roty,

Art. 7. Mianowanie wyż.-szych urzędnilió^v państw^ow^ych. zastrze­
żone w myśl przepisów^ dotychczaso^yj^ch Głowie Paiistwą,. wychodzić 
będzie odomnie, na propozycyę Prezydenta Ministrów i wiaściw^ego 
Ministra,

Art. 8. Budżet Republiki Polskiej na pierw'szy okres budżetoA'v 
uchw^ali Rząd i przedłoży mi dio zatwierdzenia,

Dan w  Warszawie, dnia. 22 listdipada 1918 roku.

Józef Piłsudski, Prezydent Ministrów  ̂ MoraczewsM.

Dekret o Najwyższej Władzy Reprezentacyjnej Republiki Polskiej 
kontr a sygnował Pryszydent Ministrów, Jądrze) Moraczewski, który stanął na 
czele gabinetu, gdy rokowania desygnowanego na premiera Ignacego Da­
szyńskiego ze stronnictiuami politycznemi nie wydały rezultatu. Nowy 
rząd spowodował wydanie dekretu z 28 listopada 1918, L. 46 (No 18) D. p. 
o Ordynacyi wyborczej do Sejmu ustawodawczego. Ogłaszamy ją poniżej 
wraz z uzupełniającymi dekretami i z późniejszemi już uchwałami sejmu, 
a to dla jednolitości przedmiotu. Równocześnie wydanym drugim dekretem 
L. 48 D. p. zarządził Naczelnik Państwa jyowszechne wybory poselskie na 
dzień 26 stycznia 1919 r. Ordynacya wyborcza cPpiera sic., na prawie wy- 
borczem powszechnem, b&zpośredniem, tojnem i równem, a techniką wy­
borczą opiera na systemie ¡rroporcyonalnym według Ust; jwawo glosowaniu 
przyz^nala mężczyznom i kobietom, którzy do dnia ogłoszenia wyborów 
ukończyli 21 lat i są obyic-atelami państwa.

Dekret o ordynacji wiyborczej do Sejmu Ustawodawczego D -“)•

Na podstawie uchwalonego przez Radę Ministrów^ projektu star 
nowię co następuje:

D L. 46 (Nr. 18) Dziennik Praw Państwa Pol.
2) Dekrety, zmieniające poszczególne postanowienia d. L. 46, są podane 

w dalszym ciągu Zbioin.
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ROZDZIAŁ I.P r a w o  w y b i e r a n i a .
Aii^. 1. W yborcą do Sejmu jest ‘Icażdy obywatel paAstwa bez 

różnicy płci. który do dnia og-łoszenia wyborów ukończył 21 fet.
Art. 2. W yborcy winni być mieszfcańcalmi tego obwodu głoso­

wania, w  którjnn glosują, przynajmniej od przedednia zarządzenfe w y­
borów (patrz art. 15).

Art. 3. W yborcy głosować wolno tylko w  jednym obwodzie gło­
sowania.

Art. 4. W ojskowi wszystkich stopni i wszysitkich rodzajów broni 
w służbie czynnej nie biorą udziafe w  głosowaniu.

Art. 5. Prawa wyborczego nie mają osoby sądo^wnie pozbawione 
praw obyi\’;atelskicih.

Art. 6. Prawo głosowania winno być n ^ on yw a n e  osobiście.

ROZDZIAŁ II.

W  y  b i e r a 1 n o ś ć.

Art. 7. Wybieralni do Sejmu są wszyscy obywatele (IHO państwa, 
potsiadający czynne ywawo ■v\ '̂'borcze', niezależnie od miejsca za­
mieszkania, jak równielż wojsko w'.

Art. 8. Urzędnicy państwowych ndadz aidministracyjnych, skar- 
boA ę̂pch i sądowych nie mog^ą być wybrani w  ty d i okręgacli wybor­
czych, na które rozciąga się icb działalność służbowa. .

Przepis ten nie dotyczy nrzędników i wojskowych władz cen­
tralnych.

Art. 9. Idatni urzędnicy państ^ '̂0 v̂i orasz wojskowi z chwilą 
’wyiboru na posła, zostają zwolnieni na czas trwania mandatn ze swych 
(.‘.zymiości sfe^bowych i ni.e otrz^nniiją za ten czas poborów, z.wiązialnyc]i 
z ich urzędem.

Przepis ten nie dotyczy ministrów, podsekretarzy stanu i profe­
sorów ry^ -̂ższych uczeJni.

Art. 10. Poseł powmlany do y>łatiiej służby państwowej przestaje 
być 'Członkiem Sejmu.

Przepis ten nie dotyczy ministrów:, podsekretarzy stanu i profe­
sorów wyższych uczelni,

ROZDZIAŁ HI.

O k r ę g i  w y b o r c z e  i  o b o d y g ł o s o w a n i  a.

A rt 11. Pańisbro Polskie zostaje podzielone na okręgi wyborcze. 
W yliaz okręgńw wyborczych i siedzib głównych korni syj wyborczych 
jest wyszczególniony w dodatku Nr. 1.

Art. 12. Jeden poseł p.rzypada przeiciętnie na 50 tys. ludności 
okręgu; na ułamki tej liczby n ^ o s zą c e  powyżej 25.000 przypada jeden 
poseł.

1) Zmieniony potean dekr. Ł. 198 (Nr 14) D. P. P, P, ex 1919 (p, w dalszej 
części Zbioru).
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Art. 13. Główna komis|a wyborcza <I'zie?i okrf>g’ wyb-orcrzy na 
ób̂ ywdy głosowlainiaH

ROZDZIAŁ IV.

W y b o r y  p o s e l s k i e .
&) Zarządzenie wyborów i dzień i miejsce wyborów.

Art. 14. W ybory poselskie będą zarządzone przez Naczelnika 
Państwa^

Art. 15. W  zarządzeniu wyborów oznaczony będzie dzień głoso­
wania, na który wybrać należy niedzielę lub święto. Głosowanie Od- 
b;̂ rw-a się w'̂  jednyni dniu w c ia ł^  kraju. Głosowanie powinno być w y­
znaczone najpóźniej na sześćdziesiąt^^ dzień po dniu za.rzą,dzen.ia 
w'yborÓÂ ^

Zarządzenie uwiwrów winno być ogłoszone w Dzienniku Praw 
Pańsitwa oraz w  dziennikach politycznych, stołecznych i prowincyo- 
nalnych.

Dzień ogłoszenia 'wyborÓAv w Dzienniku Praiw Państ\va unnża się 
za dzueń zarządzenia wyborów^

Art. 16. Najpóźniej w' dwudziestym dniu po dniu za.raądzenia 
■wyborów’- główna koniisya wyborcza ogłosi publicznie wie wszystkich 
gminach Okręgu wyborczego dzień wyborówi, poseiskiich, godziny głc- 
sowiania, liczbę posłów, którzy mają być wybilani, miejsice, czas, sposób 
i osta-tnii termin zgłaszania kandydatur jmselskich według przepisów 
rozdziału IV  d), a Acreszcie  ̂ skład i lokal urzędowy głównej komisyi 
wyborczej..

Równocześnie będzie ogłoszony aa'- każdej gminie lub mieście po- 
dziaił danej gminy lub miasta na. ohwndy głosoAvania, AAyznacz.oriy 
iokai wyborczy dla kalżdego obwndu oraz skład i lokal urzędoŵ y oraz 
godziny urzędoAwania miejscoAAych konńsyj Acyborozych,

Ogłoszenie to nastąpić wi’nno aa" spiosób ztwykle w  danej gminie 
używiany przy ogłaszaniu rozporządzeń.

Art. 17. W  razie zmiiiny lokalu A\yborczego. względnie lokalu 
urzędowania głównej lub miejscowej komisyi ,Avyborc.zej, zmana ta musi 
być natychmiast podania) do ptiblicznej AAÓadomości.

• b) Komisye wyborcze.

Art, 18. Dla każdego okręgu AAyborczego ustanawia się główną 
komisyę wyborczą, dla kaŻAłege obwodu głosownnia — miejscową ko- 
misyę Acyboiczą. Kontroluje normiadne pOAcstanie i fimkcyonowanie ko­
misyi oraz udziela im inisfeukcyi i komeiitaTzy minister spraw’ wewnę- 
ti-iziiych, od którego postanowień przysługuje im odwołanie się do Sądu 
NajAAyższeign. Nadzór nad czynnościami będzie pehiił w każdym okręgai 
komisarz AAyborczy, mdanowaaiy przez ministila! spmAA’ AYeAAtaiętrznycłi 
i pozostający pod bezpośrednią kontrolą generalnego komisaiza Acy- 
borczego, mianowanego pî zez Nafczdnika Pad&twa na Awniosek Riady 
MMstańw’.

A r t  19. Główna komisya wyborcza składa się z przewodniczącego, 
is y s t^ y  praewodliiczącego i tjzech człoikków’.
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Piiẑ wodnifcfcącym głóivm'j ]<omj*syi prezes są<hi ókręgow-ego, 
lub też sędiziai pizez niegio powołany.Art. 20. Prezes sć̂ du okręgmyego powoitije z<istQpjC-ę przewodpj- cząeego z grona sędziów.

Art. 21. Z pozostałych tazech ezłoiiików głównej komisyi wybor- 
ezej jednego oraz zastępcę wwbieira Rada M ejska, dwóck zaś i tybiż 
aalstępców zgromadzenie w ójtów  powiatu, również ze swego gionai. Do 
zgromadzenTiai wójtów” nie mogą należeć wójtowie, mianow^aini przez b. 
wdadizie okupacyjne.

W  okręgach w^jborcz-jloh, złożonych z jednego miasta., dwóch 
członkówi i ich zastępców w':ybiera Rada Miejska, trzeciego związki za-' 
wodowe. Sposób pow^^ołania tego trzeciego członkiai i jego zastępcy 
okreóli instrukcya ministra sprarv w^ewnętrzńych. Na w^yboirach w Ra­
dzie Miejsłdej P’rzewodniiczy pirezes Rady Miejskiej, na zgromadzeniu 
wójtów^ —  osioba pi-zez zgromadzenie na. pi-zewnelniczącego pownllalna.

Art, 22. ^Yójci i. ictełonikowie Rady Miejskiej będą zawiadomieni 
o wyborach na t izy  dni przed posiedzeniem. W  razie niemożności zawia­
domienia osobistego, należy wybotry ogłosić w' dzienniku miejscowym.

Art. 23. Każdy z cztoków Rady Miejskiej lub każdy w ó jt pisze 
na srwej kartce do głosewn-nia jedno nazrvisko. Za wybranych uważa 
się tyeh, którzy otrz^nnali najwdęiltszą ilość głosówp W  razie równości 
głosów, otrzymanych przez imszi,czegókiych kandydatów, rozstrzyga los, 
Avyeiągniięty przez przew^odniczącego.

A lt. 24. Przew-odnic.zą.cy zawtadomi zebranych bezzwłocznie o w y­
nikach gło;sow’ania i prześle odpis protokołu wyboau z doMadnym adre­
sem w^ybranycfti przewodniczącemu głównej komisri ■wyboirczek Ewen- 
tuałne_ protesty przeci:vvko wyborowi ŵ  ciągu c-zterech dni od dnia gło- 
sowlainia należy Amosić do przewioldhiczącego głównej komiisyi A\ybor- 
cizej. Protesty rozstrzyga niezAvłocznie Sąd Najwyższy. V/ razie unie- 
wnżnienia wyboin wójci, ewentualnie Rada iilfejska, przystąpią; do 
ponoAAnych wybiOlów^ ' . '

Art. 25. Miejseewa komisya, wyborcza, składa się z pizewodniczą- 
cego, zaistępcy przeA\ndnicząeego i trzech członków; Awszystkich 'pown- 
łuje główna komisya wyborteza.

Art'. 26. T>o pownięcią uchAvały w  głównej i miejscowej komisyi 
Avybk}Ttcteej niezbędna jest obecność przynajmniej trzech czło^nków.

Uchwnły komisyi żaipadają zw'y.kłą większością głosów?'. W  razie 
równości głosów rozstrzyga pfrzewodniic-ząey.

Arti, 27. Jedćn z członkÓAw Icomisyl prowadzi protokoły obrali, 
komisyi. Ih-otekoły winny być podpisane przez obecnych na zebraniu 
członiirów komisyi,

Art. 28. KamLydat na pesta nie może brać udziału w pracach 
komisji Avyborczych,

Art. 29. Osoby, pownłane na członkóiY komisyi wyborczych, które 
uchylają się po pizj^-jęciki wyborów od spełnienia swoich obowiązków 
bez uspraAYiedliwienej przyczyny, ulegną karze grzywmy od jednej do 
stu marek, lub od dwiich de dwustu koron; skazanie po raz trzeci po- 
wndnje wykreślenie z listy człenlrów komisyi.

K ary te na członków miejscowych i głÓAwnych komisyj wybor­
czych nakłada koimsya główna-.
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Art. 30. Cłonkowie głównych i miejiśc-owych komisyj wyborczych 
oti'zymują clyoty. Ozłonkowie, urzędujący w miejscu swego zamieszka­
nia, otrz^Tuują dziesięć marek (dwadzieścia koix>n) dziennie, członkowie, 
urzędujący poza miejscem swego zaniieszkania, —  piętnaście marek 
(trzydzieści koron) dziennie i ziwrot kosztów pod;róży.

c ) Sprawdzanie praw wyborczych.

Art. 31. Naczelnik gminy sporządzi w  porządku alfabetycznym 
(według wzoru dodatek Nr. 2) spisy obywateli, zamieszkałych w poszcze­
gólnych miejscowościach gminy, którzy w  dhiu ogłoszenia wyborów 
mają ukończonych lat 21. Do tego spisu dołączy naczelnik gminy spis 
osób, które nie mają prawa głosowania: w  myśl art. 5 nimejszej usta.-\wv’. 
W  miastaicii spisy te przygotowuje magistrat według obwodów.

Art. 32. Najpóźniej 20-go dnia od ogłoszenia wyborów naczelnik 
gminy, względnie buimistrz miasta, spisy te dostarcza komisyora miej- 
scoAvym.

Art. 33. Naitychmiast po otrzvunaniu tych spisów komisya miej­
scowa przystępuje do ich zbíítíania oraz zatwierdza listę wyborców.

Art. 34. Komisya ma prawm żądać okazania materyałówę na któ­
rych podstawie sx>orządzono zostały spisy m-eszikaiiców' i iidziela.nia 
przez naczelnifca gminy Avyjaśnień.

Art. 35. Komisya miejscoAca najpóźniej 25-go dnia od ogiloszCnia 
wyboi'ÓAV przesyła zatwierdzoną x>rzez się listę wyborcÓAv głównej ko­
misy! wyborczej.

Jednocześnie dmgie egzemplarze listy w-yborców w’yłożone będą 
do })rzejrzenia lokalu komisji miejscow'ej na 8 godzin dziennie przez 
dnii pięć.

Art. 36. Każdy obywmtel ma prawo wnosić reklamacye przeciwko 
liście wyborców zarówno o wykreślenie jak i wpisanie na listę siebie 
lub kog'okodwiek.

Reklamacye należy x>oi>rzeć dowodami.
Art. 37. Reklamacye mogą ybyć wnoszone piśmiennie lub usilnie 

do komisy i miejsc OAvej, która ustne reklamacye protokiiłuje.
Reklamacye są uważane za poufne, lecz nie mogą być bezimiemie.
Art. 38. Komisya miejscown zawiadomi piśmiennie osoby, co do 

których wniesiono reklamacye o ich wykreślenie, najjróźniej nazajuti'z 
})0 otrzymaniu reklamacyi. W  zawiadomieniu tern będzie przytoczony 
art. 39 ordynacyi w^yboiezej.

A r t  39. Osoby, któiwch prawn głosowarda jmdano w wątpliwnść, 
mogą wnosić obronę na ręce kornisyi miejscownj av przeełągn 3 dni od 
uinia doręczenia zawiadomienia'..

A li.  40. Komisya miejscowa rozsti'zyga re:klamacye w- ciągu 3 dni. 
Od postanowień kom isji raiejscownj można się odwnłać do kom isji 
głównej za pomocą reklamacyi, złożonych do kom isji miejscowej 
w ciągn 48 godzin od daty doręczenia decyzyi komisyi miejscowej, 
praeciwieklamacye mogą być składane kojnisyi miejscowej ustnie, do 
protokiiłu, albo piśmiennie.
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Reklaniiaicye o wykreślenia zatrzymuje komisya miejscowa do 
uydy^m terminu obrony, poc-zem wraz z pi’zeci’\\Teklainacyami przesyła 
głównej komisyi wyborczej.

Art. 41. Komisya główna baela sjnsy, listy, protesty, reklamajcye 
i paizeciwreklamacye, ustala ostatecznie listy wyborców i rozsyła popra­
wione i podpisane listy komisyom miesćowym najpóźniej w trzydzie­
stym drugim dlriu od ogłoszenia ^yyborów.

Art. 42. Orzeczenia głównej komisyi -wyborczej mogą być zaskar­
żone do Sądu Kajwyższego tylko z powodu praekroczenia prawa.

d) Zgłaszanie kandydatur poselskich.

Art. 43. Kandydatury poselskie będą zgłaszane piśmiennie na 
ręcê  przewndniczącego głównej kornisyi wwd)orczej nie później jak dwn- 
dziestego czwartego dnia od ogłoszenia -wy^borów.

Art. 44. Zgłoszenie winno być podpisane łącznie lub na. oddziel­
nych deklaracyach co najnmiej przez pięćdziesięciu w^-yborców, za­
mieszkałych w  okręgu Avyborczym.

Art. 45. Zgłoszone listy kandydatów^ będą oznaczone przez główną 
komis*ję wwdDorczą numerem porzadkowy^m ŵ kolejności ich slkładania 
i W' tym samym po:rządkn zostaną wwdrnkowane na afiszach ■'wy­
borczych.

Art. 46. Zgłaszający listę'kandydatów- winni ■v\-ska.zać swngo ]'eł- 
nomocnika, iiprawnolonego wyiącznie do składania w’ imieniu grii]jy 
oświadczeń w  sprawie wad zgłoszenia,

Art. 47. Gmipy, które zgłosiły listy kandydatów-, inogą iwzez 
swmich pełnomoctnikÓAW, Awnaźnie do tego ŵ  zgłoszeniu upoważmonydi. 
oświadczyć najpóźniej dwudziestego siódmego dnia od ogłoszenia w y­
borów, że tw'orzą związek wyiaorczy, a w-ówczas będą miały w-obec in­
nych grap praiwia jednej grapy, a zgłoszenia ich będą stanowu‘ły  jedno 
zgłoszenie.

Art. 48. W  zgłoszeniu kandydaci winni być w-yinienieni w t3o- 
rządku pienvszeństwra, av jakim Acybrani' wschodzą do Sejmu.

A r t  49. W  zgłoszeniu powinno być podane imię i -nazwisko', za- 
Avód, AAiek i miejsce -zamieszkania każdego kandydata.

A r t  50. Ta sama osoba może kandydować aw Awielii okręgach 
Awyborczyeih.

Art. 51. Główna komisya Avyboixiza bada zgłoszenia i oświad­
czenia;, a o dostrzeżony dli brakach i wadach zawiadamia AAdaściwego peł­
nomocnika 28 dnia. od ogłoszenia AA-ybo-róAw.

Art. 52, Jeżeli Avady nie zostaną usunięte aw przeiciągu trzech dni. 
głÓAwna komisya Awyboreza. - stAAierdza nieAA-ażność zgłoszenia w całości 
albo nioAMażność kandydatÓAW, którycłi Awady dotyczą.

Art. 53. W  razie zgłoszenia, w  tenninie jednej tylko listy kandy- 
datÓAw,. jak ró-wnież av razie zgłoszenia jiani list z ogólną ilością kandy- 
da'tÓAv nie Awilększą od liczby piosłÓAW. przypadającej na dany okrąg, gło- 
so-wianie nie odbyw^a. się: natomiast głÓAvna komisya ^wyborcza ogłasza 
o wylmrze na posłów kandydatów zgłoszonych.

Art. 54. W  razie zgłoszenia Awięeej niż jednej listy o łącznej, ilości 
kandydatów większej od liczby posłów, któiych ok iąg ma rwybrać, ko-
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rnisya główna ogłosi najpóźniej itrzyclziestego drugiego dnia od ogło­
szenia w^^borów ik ty  kandydatów —  w-szystikie rór\aiocześnie w kolej­
nym porządku ioli zigłoszenia.

e) Glosowanie.

Art. 55. Głosowańie rozpoczyna sig o godzinie ósmej .rm o  i ferwa 
bez przerwy do godziny dziesiątej wieczorem.

Art. 56. Od chwili rozpoczęcia głosowania, a.ż do chwdli zakcii- 
czenia. winni być obecni w loikallti ■wyborczym bez prze^^y conajmniej 
trzej członkowie komisyi ■^wyborcizej..

Prze’Wodniczący komisyi i członek komisyi. -wybrany do pisania 
pTotokułii, nie mogą równocześnie oddalić się z lokalu wyborczego.

A r t  57. Gloso-vraiiie raz roz:poczęte nie może być przerwmne. 
Gdyby w^skntek siły'' wyższej czymro-ści wybo.reze były -.rręcz imienio- 
żliwione, komisya wyborcza może przedhiżjm gloso-wanie o kilka godzin 
lub odroczyć do dnia następnego.

Art. 58. W  razie przerwania glosowania, —  komisya wyborcza 
wanna opieczętoiwać aSita wyborcze i urnę rvyborcza i przechowa.ć je 
pod osobis^tą odpowdedżiialnością pizercodnijcrzącego.

Aht. 59. Protokuł głosowainia wanien być spisaiy według wzoru 
(patrz dodatek Xr. 4).

Art. 60. Wyborca, po oddaniu głosu, winien opuścić lokal. Wstęi) 
do miejsca -wyborów mają tylko wyborcy i członkowde komisyi oraz 
osofeyg wskazane w  art. 62.

Art. 61. Osoby, któreb}" zaklóruily spoikój -albo agitowały''., prze 
wodnicząey może usnarąć z lokalu wyborczego: razie zaiś usiłowmnia
ponownego wejścia, skazać je na grzywnę do stu marek (dwieście koron).

A r t  62. Prawo obecności w lokalu wyborczym, od chwllii rozpo­
częcia czynności aż do zakończenia' głosowania, mają przedstawiciele 
grup wyborczych, zgłoszeru przez pełnomocników' po jednynn do każdej 
komisyi z pośród miejscowych "wyydjorców.

A lt. 63. Prziedstawioiela gnip) wyborczych komisya wyborcza może 
wydalić z lokalu wyborczego w wypadkach, przewidzianych w  a rt  61, 
dopiero po bezskuteczności uprzedniego iipomiiienia. Fakt wyrdaiienia 
a lokalu wyborczego i powody w^ydalenia muszą być za.znaczone w pro- 
lokule komisyi.

A r t  64. W  czasie gloso wdania nie wolno ani v̂- lokalu w^yborozym, 
ani w  budynku, wi któiynn .się ten lokal znajduje, ani też na .ulicy i na 
placti przed w-ejśidem do budynku w promieniu stu metrów, wygłaszać 
przemów' do wyboaoów i w: jakikolwiek sposób agitow^ać.

Art. 65. W  razie gd^by tłumne zgromadzenie się pnblicznośei 
tainowałio -wyborcom dostęp do budpikii lub do loikalu w'yborczego, 
pi'zewodniczący komisyi pioczjmi poitraeb.ne ziu.i7;ą.d)zenia., by zapewmić 
wyborcom swmbodny dośtęp.

A r t  66. W  celu zaperwnienia wykonania zarządzeń przewodniiczą- 
cego, oddiana będzie do jego rozporządżeniai s ta ż  w  odpowiedniej sile.

Art. 67. I^zed rozpoczęiem głosowania komisya i przedstawiciele 
ginip wyborczych powinni się przekonać, czy urna Jest próżna, Od tej
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.chwili aż do skońozeiiia głoscm^ania. uma w żadnym razie nie może być 
otMdeiiajn̂

Art. 68. Praewodnicziicy komisy! wyborczej, może żądać dokumen­
tów od osoby głosującej w celu ustalenia tożsamości. Od decyzyi pnze- 
wodnicząeego można się odwołać do komisyd, która orzeka większością 
głosów astatecznie. razie niejednomyślnościi orzeczenia, należy 
wnieść to do protokułu. Zarzuty^ co do tożsamości osoby mo^ą być wno­
szone ustnie lub piiśmniennie. aile tylko dopóty, doowlęi osoba, o którą 
chodzi, nie oddała głosu.

Art. 69. i") Gioso.'v '̂anie odbywa się za pomocą iirzedo'^^ych kart 
do głoso-wania.

Karty' muszą być jednakowe w całym okręgu wyi-borczym.
Na każdej karcie do głosowania uwdnikowane są numery porząd­

kowe list kandydatów.
Dodiatek Nr. 3 przedstawia wzór karty głosowania.
Karty^ do głosowania opa-trzone są i>ieęzęic.ią urzędową głównej 

komisyi wyborczej. Karty do głosowania winny być S]uzedawane 
w  ciągu 5-ciu dni przed wwlwrami w wulnyon handlu i ŵ lokalu w y­
borczym po cenie 5 fen. (10 haleray).

Art. 70. Głosowanie odbywu się w'- sposób następujący: rvyborca, 
w'chodząc do lokalu Avy^borczegio, udaje się do stołu, przyy którym siedzi 
-komisya wyborcza, i wyuiieiiia swe nazwksko. Po sprawdzeniu przez 
członlkai, prowadzącego protokiil, czy nazwisko wyborcy znajdiuje się na 
liście wyborców^ Avyborca otrzymuje kopertę do gtosowania., wkłada 
w nią odrarzu kartę i, zakleiwszy, wnęcza przewudniczącemii komisyi. 
Ten, spraw'‘diziw'szy stempel na kopercie, Avrzuca ją do urny ■^wyboltCzej; 
jednocześnie inny członek komisyi obok nazwiska wyborcy czyni ad- 
notacyę, że glos swój już oddal, poczem wyborca oddala się z saJi.

Art. 71. Wypełnienie karty do głosowania odbywa się za po­
mocą ptodkreślenia tego numem listy kandydatów, na który wyborca 
chce oddać swój głos.

Art. 72.^) Przewiodniczący nie przyjmuje karty do głosowania, 
którą wyborca pragnąłby oddać bez włożenia Jej do koperty urzędowej; 
ibwttiież nie przyjmuje kopert, oznaczonych jakimśkołwiek znakiem i>oza 
stemplem urzędowym.

Art. 73. Z uderzeniem godziaiy dziesiątej wieczorem przewodni­
czący nakazuje zamknięcie lokalu wyborczego. Odtąd mogą głosować 
tylko wyborcy, którzy jeszcze przed uderzeniem godziny dziesiątej znaj­
dują się w lokalu wyborczym.

Art. 74. Po ogłoszeniu przez przewodniczącego, że głosoiwanie jest 
ukończone, przewoduitcizący pomiesza koperty, złożone do urny w y­
borczej, poczem liczy je, nie otwierając.

Jednocześnie ustala się na podstawie notatek na liście wyborców- 
liezibę wyborców’’, którzy głosow-ali.

Gdyby liczba ta mimo kilkakrotnego licizenia różniła się od liczby 
kopert, wyjętych z urny, należy to w' protokule zaznaczyć, podająci oko­
liczności, mogące wyjaśnić przyczynę niezgodności.

G P. pó'źnipjsze zmiany dalszej części Zbioru.
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f ) Stwierdzenie wyniku glosowanm w komisyi miejscowej^

Art. 75. Natychmiast po ukończeniu gitosowania komisya pi'zystę- 
piije do obliJcaeiiia giosów, oddanych na poszczególne listy kandydatów.

A lt. 76. Nieważne są: 1) karty do głosowania, Avłożone nie do 
iirzędownie ostemploiwanej koperty lub też kopeity oznaczonej znakiem 
odróżma.jącym; 2) karty do głosowania nie ostemplowane ui-zedowym 
znaM'em lub też opatrzone znakiem odróżniającym; 3) ka ity  do głoso­
wania puste, —  oraz 4} karty do głosowania, nie wypetnio.ne w sp*osób 
właściwy, w  myśl ark 71.

Art. 77. Nieważność oddanych kaat spraw^dza główna komisya 
■wyborcza. Orzeciz>enie jej sprawdza, w razie ■\vniesienia protestu prze- 
ciwifco wy^borom. Sąd Najwyższy.

Art, 78. K arty do głosowania, które ha podskawie art. 76 zostały 
przez komisyę miejscow-ą unieważnione, należy oznaczyć numerami po- 
rządkOiWyini i  dołączyć do protokułu wraz z kopeitamk

Art, 79. Protokuł nmsi być podpisany przez wsz^^^stkich członków 
komisyi i pizedsta-wicieli jwsizczególnych gnip wyborców i łącznie z kar­
tami do głosowania oraz z listami wyborców', po stąraimym zapieczęto­
waniu i ostemplowaniu, odesłany natychmiast do głównej komisyi w y­
borczej.

Każdy członek komisyi, jeżeli uwnża, że protokuł nie jest zgodny 
z rzeczywistością, ma prawn swoje oświadcłzenie podyktować i załączyć 
na piśmie do proto/kułu.

g) Stwierdzenie wyniku glosowania to całym okręgu wyborczym.
Art. 80. Posiedzenie głównej komisyi wyborczej, w' celu ustalenia 

wymku głosowania, odbywn się najpóźniej na trzeci dzień po głosowaniu 
w poszcizególnych obwndach głosowniiia. O miejscu i czasie tego poisie- 
dzenia powńmi być zawiadomieni, co najmniej na 24 godziny przed ter­
minem, członkowie komisyi i iDcłnomiocnicy grup wyborczych.

Art. 81. Główna komisya wyborcza po obliczeniu głosów, odda-- 
nycli na poszczególne listy kandiydatów, przystępuje do rozdzielenia 
mandatów' poselskich między poszczególne listy.

Sposób wwdiczeTi wykazuje dodatek Nr. 5.
Art, 82. Z czynności głównej komisyi wyborezej spisuje się pro- 

tokuŁ W  protokiile powinny być umieszczone w’szystkie obliczenia, do­
konane przy obrachowę^wraniu głosów.

Art, 83. Po ustaleniii treści protokułu przewodniczący głównej 
komisyi wyborczej wystawo be-zzwłocEiiie list wierzytelny, podpisany 
przez członków komisyi wyborczej, a zawierający:

1) nazwę okręgn wyborczegiO', 2) dzień wyborówo 3) imię i na­
zwisko, izaw'ócl, miejsce zamieszkania i wiek w^ybranego.

Art. 85. Po wystawieniu l&tów^ wierzytelnych protokuł zostaje 
odczytany i podpisany przez członkóii' komisyi wyborczej.

Art. 86. Protoikiil wraz ;z aktami ’Wjdiorczymi poszczególnych k o ­
misyi wyborczych i kartami do głosowania powinien być opiecizętowanjt 
opatrzony napisem, oznaczającym zawartość i odesłany do pierwszego 
prezesa. Sądu Najwyżs(zeg’o.

9 P. pń-/.niejsze zmiany w dalszej części Zbioru.
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Odpis uwierayteliiioiiy pnotokiiłii przewodniczący prześle imezel 
nikowi kancelmyi Izby Poseiskiej.

h) Koszta wyborcze.

Art. 87. Wszystliiie wydatfki, połączone z przeprowadzeniem wy 
borów, ponosi państwo, z wyjątkiem kosztu kart do głosowania.

Dostarczenie urn3v̂  lokalu, sprzętów i przyborów do pisania, dla 
komisy! wyborczej jest obo^^iązkiem gminy, w obrębie której komisya 
uiiz)ędiuje.

ROZDZIAŁ V.

S p r a w d z a n i e w a ż n o ś c i m a n d a t ó w.

Art. 88. W  ciągu 14 dni po ogłoszeniu wjuiiku głosowania, przez 
głÓAvną komisyę wyborczą każdy obyiAutel może wnieść protest prze- 
ciAvko wyborowi. Protest AAdnien być wniesiony w dmich egzemiplarzaob 
na ręce przeAvodniczącego głównej komisyi uyborczej.

Art. 89. Przewodniczący głÓAATiej komisyi wyborczej ogłasza na­
tychmiast w  dzienniku urzędoAvyTn państwa i iw dzienniiku miejscowym, 
że protest został Avnie&iony, wyznaczając dziesięcdodniowy termin dc 
Avnoszenia zarzutów przeciwko treści protestu. Praed upływem ty  en 
dziiesię-ciu dni wolno każdemu wyborcy przeglądać protest w  łoikalu ko ■ 
misyi i cz.jdiić z  niego odpisy, poczem protest Avraz z zarzutami są pAze- 
syłane do Sądu Najwyższego, dm g! ząś egzemplarz komisya głÓAvna 
przesyła do kancelayi Sejmu.

Art. 90. O ważności* wyborów, zaprotestowanych według art. 88, 
rozstrzyga, Sąd Najwyżsizy, bez kosztów dla stron, w jrraeciągii sześciu 
miesięcy od dnia wyboru,

Art. 91. Sąd Najwyższy, działając w  charakterze trybunału wy­
borczego, urzęduje w komplecie trzech członków tego Sądu.

Art. 92. Sąd Najwyższy jest sądem wyłącznie orzekającjnn o prze- 
ilawcizeniu prąwa przy badaniu protestów Ayyborczych.

Art. 93. Jeżeli, wskutek pogwpałcenia obowiązku urzędowego 
przez członka komisyi wyborczej, głOvSOwanie Kosltało av całości lub 
Av niektórych obwodach głosowania unieważnione, winny może być 
skaziany na zapłacenie kosztów ponownego głosowania lub też części 
tŷ ĉh kosztÓAY. Koszta te A\płaci sikazany w kwocie, przez sąd oznaczonej, 
do kasy państwowej, względnie gminnej. Do orzekania w  tych spra­
wach poAYołany jest miejsciOAÂ y sąd pokoju, względnie sąd powiatowy.

Art. 94. Posiedze.nia Sądu NajAAyższego w sprawach, dotyczących 
Avyborów, odbywają się publicznie.

A r t  95. Najdalej na siedemnasty dzień po dniu rvyborów Sąd 
Najwyższy sporządzi AAydraz A^yborów zaprotestowanycli i prześle go do 
prezy’'djum Sejmu.

A r t  96. Ważność AAyborÓAv niezaprotestowanych rozAvaży Sejm 
najpóźniej w  przeciiągu dwu eh miesięcy. W  AAypadkii zakwestyono- A A'ania AA-yboni posła, mimo braku protestu, Sejm oddaje spra-Avę do zlm- 
dania i rozstrzĄ'gnięcia Sądowi NajAAyższemu.,
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ROZDZIAŁ VI.

U t r a t a i z a s t o p i e n i e  in a ii d a t  tt.

Art. 97. Mandat poisedtiki zostaje uiiieważni-ony, JeżeMi się oikaże, 
że poseł nie był wybieiralny według- ait. 7 i 8, albo iróźniej (prawo wy- 
bierailnośei utracił.

Art. 98. Sąd Najwyższy może unieważnić wybór’!:
1) jeżeli 2X)staaiie stwierdz-ene, że w  danym okręgu wyborczym 

mandat poselski ziostał iizyskanj^ przy użyeiu przekupstw, wymuszeń, 
fałszu lub jakiohikoł-wdek podejść;

2) jeżeli w postępowaniu vwboa'czem przepisy niniejszej ordynaeyi 
w ytorczej nie by ły  pi-zestrizegane.

Art. 99. Jeżeli ten sam kandydat Irędzie wybrany wdęeej niż 
w jednym okręg-ii, pomnien oświadczyć, z kt6re,go okręgu wybór przyj­
muje, najpóźniej na pieiwszem posiedzeniu nowo ^^yb^anej Izby. W  prze- 
ciumym razie losowanie, dokonane przez marszałka Izby na publicznem 
posiedzeniu, roizstrzyga^ z którego okręgu poseł ma nuindat zatrzymać.

Art>. 100. W  razie unieważnienia wyboru według art. 98, o ile 
feąd; Najwyższy oizecze, że nie może mieć zastosowania art. 101, mi 
nister spraw wewmętrznych zarządzi wydrór pono^ray w  okręgu lub ob­
wodzie, gdzie prarwo zostało przekroezone. -w ciągu 15 dni ed  unie­
ważnienia.

Wjdrór może być przeprowadzony przez te same komisje wy- 
])oroze i  na podstawie tych saraycli list wyborcórr, co uy^bór poprzedni.

Art. 101. W  pozOvStałycJi Arypadkach imieważnienia'. lub ustania 
mandatu posła głÓAAoia komisya nydmicza ogłosi o wstąińemu na jeg'o 
miejsce kolejnego kandydaUi z tej siimej listj^ kandydatów i wysta\ri 
mu list wierzytelny.

Spis okręgów wyborczych i ilości mandatów.

I. K  r ó 1 e s t  -w o P o l s k i e  i O k r ę g  B i a ł o s t o c k i .

0eifio
i i

s t
I**

Okręgi w yborcze
'i
l l

Siedziba 
głównej komisy 

wyborczej

P o w i a t y :1 Kałwaryjski, Wołkowyski, Marj -̂ampiolski, Włady-
sławowski ........................................................... —

2 Suwalski. Sejneński,' Augustowski ................ .. . 4 Suwałki
3 Łomżyński, Szczuczyński, Koieński, Ostrołęcki, W.

Mazowiecki, O strow ski......................................... 9 Łom ża
4 Mławski, Przasnyski, Ciechanotwski. IMakowski, Puł-

tuski ................................................................ 8 Ciechanów
5“ Lipnowski, R y p iń s k i .............................................. 4 Lipno
6 Płocki, Płoński, Sierpcki ..................................... 6 Płock7 Włocławski, Nieszawski .......................................... 6 W łocław ek
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^  No o u
S 2
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Okręgi wyborcze r3
2
« s
o

Siedziba 
głównej komisyl 

wyborczej

8 P o w i a t y :
Słupecki, Koniński, K o l s k i ................................ 7 Konin9 Łęczyicki, Kutnowski, G o s ty ń s k i........................... 7 Kutno10 Kaliski, Turecki . .............................................. 6 Kalisz11 Sieradzki, W ie lu ń s k i .............................................. 7 Sieradz12 m. Łódź .................................... .... ...................... 10 Łódź13 Łódzki, Łaski, Brzeziński . . ............................ 10 Łódź14 Łowicki, Skiennaewieki. Rawski, Sodhaczewski 6 Łowicz15 Grójecki, Błoński, lewy brzeg Warezawskiego . . 8 Grodzisk16 m. Warszawa ....................................................... 16 Warszawa17 Radzymiński, Mińsko-Mazowiecki, prawy brzeg War­

szawskiego . . . ......................................... 7 Mińsk-Mazow.18 Siedlecki, Węgrowski, S o k o ło w s k i....................... 5 Siedlce19 Garwo:liński, Łukowski ......................................... 6 Łuków20 Bialski, Janowski, Radzyński, Włodawski . . . . 6 Biała21 Chełmiski, Hrubieszowski, Tomaszowski . . . . 7 Chełm22 Puławski, Lubartowski, Lubelski ....................... 10 Lublin23 Janowski, Krasnostawski, Biłgorajski, Zamojski 10 Zamość24 Sandomierski, Opatowski, I ł ż e c k i ........................... 9 Sandomierz25 Opoczeński, K o n e c k i .............................................. 6 Opoczno26 Kielecki, Wioszezowski, J ę d rze jo w s k i.................. 8 Kielce27 Stopinicki, Pińczow'ski 6 Pińczów28 Miechowski, Olkuski .............................................. 6 Miechów;̂29 Będzińskij D ą b ro w s k i.............................................. 9 Sosnowiec30 Częstochowski, Radomskowski . . . . . . . 9 Częstochowa31 Piotrkowski ........................... ............................... 5 Piotrków32 Radomski, Kozienicki . ......................................... 7 Radom33 Sokólski, B ia ło s to c k i .............................................. 7 Białystok34 B ie i l s k i ....................... .... ......................................... 4 Bielsk
35 II. Ś l ą s k  C i e s z y ń s k i .

Miasto Bielsk i powiat polityczny Bielski, Cieszyn 
i Frysztat bez gmin Orłowej, Pietwałdu, Dziećmo- 
rowic, Łazy, Sucha średnia i dolina, dalej z żu- 
państw’-a Trenczyńskiego gminy Czaca, Turzówka, 
Rakowa, Oszcządnica, Skalite, Czarna, Olesna, 
Świerczynowies, Gorzelice, Staszków, Podwysoka, 
Maków i W 'y s o k a .................................... ....  - 8 Cieszyn3Sa M. Frydek i pow. Frydek i g'miny pow. Frysztackie- ‘
go —  Orłowa, Dziećmerowdee, Pietwałd, Łazy, 
Sucha średnia i d o ln a ......................................... 3 Frydek

10
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”38
fci o
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Okręgi wyborcze (Powiaty) i
'2
§  ̂s 3 o
'•35

Siedziba 
głównej komisyi 

wyborczej

III. G a l i  iC y  a-36 Miasto Kraków i pow. polit. Kraków, Podgórze 
i Wieliczka bez pow. sąd. D obczyce.................. 8 Kraków37 Poiw. polit. Chrzanów, Oświęcim i pow. sądowy 
Biała ................................................................ 5 Oświęcim38 Pow. polit. Wadowice, Żywiec i pow. sądowy Kęty 5 Wadowice39 Pow. polit. Nowy Targ, Limanowa, Myśleradce, pow. 
sądowy Dobczyce, tudzież z Orawy obszar, objęty 
przez wymienione w dodatku I  gminy, ze Spiżu 
zaś okręgi sądowe Kezmark, Lubowła i Stara 
W i e ś .................................................................... 7 Nowy Targ40 Pow. polit. Nowy Sącz, Grybów i Gorlice . . . . 5 Nowy Sącz41 Pow. polit. Jasło, Krosno i Sanok............................ 6 Jasło42 i

Pow. p-folit. Tarnów, Brzesko, Bochnia, Dąbrowa 
i P i l z n o ................................ ............................... 9 Tarnów43 Pow. polit. Rzeszów, Strzyżów, Ropczyce . . . . 6 Rzeszów44 Pow. polit. Tarnobrzeg, Nisko, Kolbuszowa i Mielec 6 Tarnobrzeg45 Pow. polit. Jarosław), Przeworsk i Łańcut . . . . 6 Jarosław46 Pow. polit. Przemyśl i Brzozów i pow. sąd. Bircza 5 Przemyśl

DODATEK I. Z pow. Trzciańskiego gminy: Bereźnica, Biały Potok, Bu- 
kowina\, Chabówka, Harkubuz, Czymkowa, Chyżne, Dołów, Stodówka, Ja­
błonka, Lasek, Lipnica Górna, Lipnica Dolna, Orawka, Piekielnik, Podszkle, 
Podwilk, Sama, Studzienki, Szulagorsk, Witanowa, Zuberec, Zubrzyce górne, 
Zubrzyce idolne, dalej zaś z pow. Namiestowskiego gminy: Benedyków, Czer-  ̂
nica., Dani elki, Erdedka, Kruszyn, Klin Żakami enny, Krusetnia, Mętne, No- 
woty, Półgóra, Rabcza, Rabczyca, Sichelne i Wesele. ■
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Okręgi wyborcze i
a
a|

o

Siedziba
głównej komisyi 

wyborczej

47 Miasto Lwów, po w. sa-dowy L w ó w ....................... 6 Lwów48 Pow, polit. Rawa ruska, Cieszanów i Jaworów! tu­
dzież po w. sąd. Janów ......................................... 6 Rawa Ruska49 Pow. polit. Sambor, Rudki, Moścfeka, pow. sąd. 
Gródek ................................................................ 6 Sambor50 Pow. polit. Skole, Dolina, Turka, Lisko, Stary Sam­
bor i pow, sąd. Dobrom il..................................... 9 Skole51 Pow. polit. Stanisławów, Ka.łusz i Bohorodczany tu­
dzież 'pow. Nadworna i Tłumacz bez pow. sąd 
Delatyn i O t t y n i a .........................................  . 9 Stanisławów52 Pow. polit. Kołomyja, Horodenka, Sniatyn, Peeze- 
niżyn, Kosów, piow. sąd. Delatyn, Ottynia . . . 10 Kołomyja53 Pow. polit. Drohobycz, Stryj, Żydaczów . . . . 7 Stryj54 Pow. polit. Bóbrka, Rohatyn., Przemyślany i pow. 
sąd,. Winniki i Szczerzec..................................... 7 Bóbrka55 Pown polit. Złoczów, Zborów, Brody i Załoźce . . 6 Złoczów56 Pow. polit. Żółkiew, Sokal, Kamionka Strumiłcwa 
i Radzi o c h ó w ....................................................... 6 Kamionka Str.57 Pow. polit. Brzeżany, Podhajce i Buczacz . . . . 7 Brzeżany58 Pow. polit. Tarnopol, Zbaraż i S k a ła t.................. 6 Tarnopol59 Pow. polit, Trembowla, Husiatyn, Czortków, Borsz- 
czów i Z a le s z c z y k i.............................................. 9 Czortków

10*
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60
61
62
63
64
65
66

67
6869
70

IV . Z a b ó r  P r u s k i .

Kartuski, Pucki, Wejherowski, Kościerski, Star­
gardzki, Kwdzyński, Sztumski, Grudziądzki, 
Brodnicki, Świecki, Chełmiński i Tczewski . . .

Ostródzki, Nibo-rski, Olsztyński, Reszelski, Ełcki, 
Lecki, Olecki, Jańsborski, Szczycieiiski, Ządzbor- 
ski, Lubai;\t)ki i S u s k i.........................................

Chojnicki, Tucholski, Bydgoski, Toruński, Wąbrze-' 
ski. Szubiński, Wyrzyski, Chodzieski, Czamkow- 
ski, Żniński i W ie l e ń s k i ................................ ....

Oboniucki, Szamotulski, Gnieźnieński, Wągimwie- 
■cki, Inowrocławski, Mogilnicki, Poznański, Gro-

- dziski, No wotomyski, Między Chodźki, Strzcleński 
^i Skwierzyński • • ..........................................

Międzyrzecki, Babimojski, Kościański, Śmigielski, 
Gostyński, Rawicki, Leszczyński, Wschowski, 
Środzki, Śremski, Jarocmski, Pleszewski, Ostrow­
ski, Ostrzeszowski, Odolanowski, Krotoszyński, 
Koźmiński, Witkowski, Wrzesiński i Kępiński . .

Kluezborski, Oleski, Opolski, Kozielski, Strzelecki, 
Prudnicki, Glupczycki, Namysłow'ski i Sycoiw^ski .

Toisko-Gliwicki, Lubliniecki, Bytomski, Królewska 
Huta, T a rn o g ó r s k i..............................................

Katowicki, Zabrski, Pszczyński, Rybnicki i Raici- 
borski ....................... .........................................

Elbląski, Malborski, Gdański i m. Gdańsk . . . .

Lęborski, Słupski, Bytomski, Człuchowski, Złot- 
kowski i WałeKiki ..............................................

Grotkowski, Niemodliński i N is s k i.......................

12

12

12

13

Kartuzy
Olsztyn
Toruń
Poznań
Gostyń
Opole
Bytom
KatowiceGdańsk
ZłotówNissa



149 Dodatek Nr. 2.
Lista wyborców do Izby Poselskiej

z  o b w o d u  g ł o s o w a n i a  -------------------------  z  o k r ę g u  w y b o r c z e g o

i>c3Nazwisko Adres <5̂ Śa’3oSs ca* w porządku alfabety- Imię ZawOd Miejsce stałego za- a ^
H O Ta oo Gznym mieszkania o

■1 A 54 piekarz2 A 27 rolnik 4- 4~3 A 39 kowal
51 B52 B53 B

101 C102 c103 c
4 ^

151 D r  ■ .152 D153 D
201 E202 E203 E

Dodatek Nr. 3 został zniesiony dekretem N. P. z 26. XII. 1918, L. 74 
(Nr. 21) Dz. P. P. P.
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Protokół głosowania.

Dodatek Nr. 4.

W obwodzie głosowania . . . . . okręgu wyborczego........................Działo się d n ia ....................... r,  . . .  w  lokalu miejscowej komisyiwyborczej w ....................... , . .Obecni członkowie komisyi wyborczej:Przewodniczący.........................................Prowadzący protokół.............................Członkowie.....................................................
Mąż zaufania..............................................Przy udziale przedstawicieli grup wyborczychOtwarcie głosowania nastąpiło o godz. 8 rano.W trakcie głosowania usunięto przedstawicieli grup wyborczych. .z powodu ....................................................................................................................w trakcie obliczania głosów usunięto. . .  z pow odu........................Głosowanie przerwano z powodu . . . .  na czas od . . do . .Głosowanie skończono o godz. . . wieczorem.Ilość głosujących wyborców wynosiła................................................................Ilość kartek znalezionych w urnie......................................................................Niezgodność ilości głosujących i kartek głosowania tłómaczy się. .Kartek unieważniono . . .W tern z powodu wad koperty N2=N2= . . . .Przypadło kartek:Na listę 1 . . .

w » 2 . . .„ „ 3 . . .Obliczanie głosów skończono o godz. . .Przewodniczący Komisyi m iejscow ej................................................................Prowadzący protokół .............................................................................................Członkowie .....................................................................................................................Przedstawiciele grup wyborczych......................................................................
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Dodatek Nr. 5.
Szczegóły obliczeń głosowania.Przypuśćmy, że oikrąg wyborcizy wysyła 18 posłów. List kandy­datów na posłów zgłoszono pięć. Pietrwsza lista zawiera 10-ciu kandy­datów, druga — pięciu kandydatów, trzecia — .pięciu kandydatów, czwarta — trzech kandydatów, wreszcie piąta lista ¡zawiera dwpch kandydatów.Lista' pierwsza, czyli oznaczona numerem 1-ym, otrzymała głosów 89,964; lista Nr. 2 otrzymała 59,389 głosów; lista Nr. 3 otrzymała 32,383 głosy, lista Nr. 4 otrzymała 24,185; wreszcie lista Nr. 5 otrz.ymała 10,178 głosów.Aby otrzymać dzielnik wyborczy dzielimy te licizby przez 1, 2, 3 itd.Uwidoczni to przykład następujący:1 2 3 4 5Dzielimy przez 1 89,964̂ 59,3893 32,382" 24,185̂ 10,178

n » 2 44,8823 29,6946 16,19111 12,09213
»  » 3 29,9883 19,7966 10,79418 8,0614
V  » ^ 22,4918 14,84713 8,095« « 5 17,99210 11,877̂ 6» w 6 1 4 , 9 9 4 ^ 2 9,898w » 7 12,8521"» » 8 11,245‘7» » 9 9,996Z otrzymanych przez ten podział liczb szeregujemy liczby według wielkości, poczynając od najwyższej, a kończąc na osiemnastej z kolei, gdyż dany okrąg wyborczy wybiera 18-tu po^ów.Ostatnia, czyli osiemnasita liczba nazywa się dziehiikiem wybor­czym („le diviseur électoral“). Ile razy dzielnik wyborczy pomieści się w liczbie głosów, oddanych na poszczególną listę, tyle mandatów otrzyma zacząwszy szeregować od 89,964 nai osiemnastem miejscu otrzymamy 19,794.Wobec tego lista Nr. 1 otrzyma 8 mandatów, gdyż 89,96410,794=8 z resztą 3,6l2 „ „ 2 „ 5 mandatów, gdyż 59,38910,794=5 z resztą 5,419 „ „ 3 „ 3 mandaty, gdyż 32,38310,794=3 z resztą 1 „ „ 4 „ 2 mandaty, gdyż 24,18510,794=2 z resztą 2,597 „ „ 5 „ 0 mandatów, gdyż 10,17810,794=0 z resztą 10,178.Tę samą manipjulację uwidoczni jeszcze wyraźniej kolejne zszere- gowarie dzielników, a łącznie z tern podział mandatów między poszcze­gólne listy.



— 152 — przyp. liście Nr.Z listy Nr. 1 wzięty dzielnik 89,964. Mandat „ „ „ 2 „ „ 59,389. „ II „ „ 5?w łj w 1 r> V 44,982. „ III „ „ „ 1.„ „ » 3  „ „ 32,383. „ IV „ „ » i>*r? » W 1 » » .29,988. „ V „ „ „ 1.„ „ „ 2 „ „ 29,694. „ VI „ „ „ 2.
w 55 » 4 „ „ 24,185. „ VII „ „ 55 4:.„ 1 „ „ 22,491. „ ,  1.„ ,  „ 2 „ 19,796. , IX „ „ 2.„ „ .  1 „ ■ 55 17,992. „ X . » 5, 1.„ „ „ 3 ,  „ 16,191. ,  XI „ „ „ 3.„ . „ 1 „ . 14 994. „ Xn „ ,, „ 1.« « „ 2 .  .  14;S47. „ XIII „ „ .  2.„ „ . 1  „ „ 12,852. .  XIV „ „ „ 1.. « 4 ., „ 12,092. „ XV . „ 4..  „ „ 2 „ „ 11,877. „ XVI „ „ „ 2.. „ X, 1 „ .  11,245. „ xvn „ „ „ 1.„ „ „ 3 „ „ 10,794. „ XVIII „ „ „ 3.Gdyby zamiast podanych przez nas liczb, przypadających na po­szczególne lislty kandydaitów, zdanzyło się, że na listę Nr. 1 padło 80,000 głosów; na listę Nr. 2 — 60,000 głosów; na listę Nr. 3 — 30,000 głosów; na listę Nr. 4 — 20,000 głosów! oraz na listę Nr. 5 — 10,000 głosów — wówczas dziielnik wyborczy wynosiłby 10,000. Liczbę tę, t. J. 10.000, odnaleźlibyśmy na 8-em miejscu listy Nr 1, na 6-em miejscu listy Nr 2, na 3-iem miejscu listy Nr 3, na 2-iem miejscu listy Nr 4, oraz na 1-em miejscu listy Nr 5; Tymczasem piętnaście mandatów byłoby już obsadzionych, pozostało zaś do obsadzenia tylko trzy, a jednakowych dzielników jest pięć. W poidobnjmi ŵ ięc wypadku przyznajemy mandaty tym listom, które oiiizymałĵ  największą ilość głosówa a więc listom Nr - 1, Nr 2 i Nr 3; lilsty Nr 4 i 5 mandatu tego nie otrzpnałyby. W końco­wym więc rezultacie lista Nr 1 Oitrzymałaby 8 mandatów, lista Nr 2—6 mandatów, lista Nr 3—3 mandaty, lista Nr 4—1 mandat, lista Nr 5— nie otizymałaby żadnego mandatu.Dan w Warszawie, d. 28 listopada 1918 r.Naczelnik Państwa J. Piłsudski. Prezydent Ministrów M oraczew ski. Minister Spraw Wewnętrznych Th u gu tt.s. )

C
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DEKRET

o wyborach do Sejnm Ustawodawczego.

Na mocy zatwierdź one j przezemnie ordynacyi wybiorczeji do 
Sejmu Ustawodawczego zarządzam powszechne 'wybory poselskie na 
dzień 26 stycznia 1919 r.

Wybory rozpoczną się o giodz. 8 rano i tiwać będą bez przerwy 
do godz. 10 wieczorem.

Wybory odbędą się:

W) O

b! t̂SJ
O o

P
P13

Okręgi wyborcze (powiaty)

i
'3

'Ul
O

Siedziba głównej komisyi wybm-czej

2

I. Na ziemiach dawnego zaboru rosyjskiego;

Suwalski, Sejneński i Augustowski . . . . . . 4 Suwałki
3 Łomżyński, Sziczuozyński, Kolneński, Ostrołęcki, 

W. Mazowiecki i Ostrowski.............................. 9 Łomża
4 Mławski, Przasnyski, Ciechaaowski, Makowski 

i P u ł t u s k i ........................................................ 8 Ciechanów
5 Lipnowski i Rypiński........................................... 4 Lipno
6 Płocki, Płoński i S ie rp ck i.................................. 6 Płock
7 Włocławski i Nieszawski....................................... 6 ¥7łocławek
8 Słupecki, Koniński i K olski.............................. .... 7 Konin
9 Łęczycki, Kutnowski i Gostyński . . . . . . . 7 Kutno

10 Kaliski i Turecki................. .................................. 6 Kalisz
11 Sieradzki i Wieluński ............................................ 7 Sieradz
12 m. Łódź ........................................................ .... 10 Łódź
13 Łódzki, Łaski i Brzeziński.................................. 10 Łódź
14 Łowicki, Skierniewicki, Rawski i Sochaczewski . . 6 Łowicz
15 Grójecki, Błoński, lewy brzeg Warszawskiego . . 8 Grodzisk
16 m. Warszawka ....................................... 16 Warszawa
17 Radzymiński, Mińsko - Mazowiec ki, prawy brzeg

Warszawskiego ............................................... 7 Mińsk-Mazow.
18 Siedlecki, Węgrowski i Sickołowski...................... 5 Siedlce
19 Garwoliński, Łukowski .......................................

Bialski, Janowski, Radzyński, Włodaw^ski . . . .
6 Łuków

20 6 Biała
21 Chełmski, Hrubieszowski i Tomaszowski . . . . 7 Chełm
22 Puławski, Lubartowski, Lubelski.......................... 10 Lublin
23 Janowski, Krasnostawski, Biłgorajski i Zamojski . 10 Zamość
24 Sandomierski, Opatciwski i I ł ż e c k i ...................... 9 Sandomierz
25 Opoczeński i Konecki........................................... 6 Opoczno
26 Kielecki, Włoszczowski i Jędrzejowski.................

Stopnicki i Pińczowski...........................................
8 Kielce

27 6 Pińczów
28 Miechowski i O lkuski........................................... 6 Olkusz
29 Będziński i Dąbroyrski........................................... 9 Sosnowiec
30 Częstochowski i Radomskowski.......................... 9 Częstochowa
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Sfcfl ;3 
*5 i?

'S Siedziba
s|sf.

Okręgi wyborcze (powiaty)
o

głównej komisyt wyborczej
31 Riolrkowski ........................................................... 5 Piotrków32 Radomski, Kozienicki ......................................... 7 Radom33 Sokolski i B iałostocki......................................... .... 7 Białystok34 Bielski ................................ 4 Bielsk

II. Na ziemiach dawnego zaboru austryackiego:
a) Ś l ą s k  C i e s z y ń s k i .35 m. Bielsk i pomat Bielski, Cieszyn i Frysztat bez 

gmin Orłowej, Dziećmorowdc, Pietwałdu, Łaz, Sn- 
cliy średniej i dolnej, dalej z żupaństwa Tren- 
czyńskiego gminy Czaca, Turzówka, Rakowa, 
Oszczadnica, Skalite, Czarna, Olesna, Świercz^mo-

I

wieś, Gorzelice, Staszków, Podwysoka, Maków 
i W v s o k a ........................................................... 8 Cieszyn

b) G a 1 i c y  a.36 m. Kraków i powiaty Krakowski, Podgórski i Wie-
licki, bez pow. sąd. Dobczyckiego....................... 8 Kraków37 pow'. ipiolit. Chrzanowski, Oświęcimski i pow. sąd.
Biateki ........................... ‘......................'. . . 5 Oświęcim38 pow. poiit. Wadoiwicki, Żywiecki i pow. sąd. Kęcki . 5 Wadowice39 pow. polit. Nowotaiski, Limanowski, Myślefndcki
i pow. sąd. Dobczycki, tudzież z Orawy, z pow. 
Trzciańskiego, gminy: Bereźnica, Biały Potok, Cha­
bówka, Bukowina, Harkubuz, Czymkowa, Chyżne, 
Dołów, Stodówka, Jabłonka, Lasek, Lipnica Górna, 
Lipnica Dolna, Orawka, Piekielnik, Pedszkle, Pod- 
iwilk, Sarna, Studzienki, Szulagorsk, Witanowa, 
Zuberec, Zubrzyce GónQ.e, Zubrzyce Dolne, dalej 
zaś z powiatu Namiestowskiego gminy: Benedy­
ków, Czernica, Danielki, Erdedka, Hrusztyn, Klin 
Zakamienny, Krusetnia, Mętna, Nowoty, Półgóra, 
Rabcza, Rabczyca, Sicheine, Wesele, ze Spiżu zaś 
okręgi sądowe Kezmark, Lubowla i Stara Wieś . 8 Nowy Targ40 pow. polit. Nowosądecld, Grybowski i Gorlicki . . 5 Nowy Sącz41 pow. .piolit. Jasielski, Krośnieński i Saa^ocki . . . 6 Jasło42 pow. polit. TamowTski, Brzeski, Bocheński, Dąbrów-
sld, i P ilzeńsk i....................................................... 9 Tarnów43 piOłv\i. polit. Rzeszowski, Strzyżowski i Ropczyoki 6 Rzeszów44 pow. polit. Tarno)brzeski, Niski, Kolbuszowski i Mie-
l e c k i ..................................................................... 6 Tarnobrzeg45 pow. poiit. Jarosławski, Przeworski i Łańcucki . . 6 Jarosław46 pow. polit. Przemyski, Brzozowski i pow. sąd.
Bircz a ń s k i ............................................................ 5 Przemyśl
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Ponieważ w  ola’ęgaiC;h 47 (m. Lwów, pow^ sąd. Lwów, 6 mandatów, 
siedziba komisyi wyborczej Lw ów ); 48 (pow. polit. Rawa Ruska, Cie­
szanów, Jaworów", tudzież powiat sąd. Janów, 6 mand. —  Rawa Ruska); 
49 (piofw. poliit. Sambor, Riudld, Moiściskja i pow",. sąd. Gródek, 6 m'andi. —  
Sambor); 50 (pow. polit. Slkole, Dolina, Turka, Lisko; Stary Sambor 
i pow/. sąd. Dobromd, 9 mandi. —  Sfcole); 51 (pow. polit. Stanisławów, 
Kałusz i Boborodczany tudzież powiaty Nadwórna i Tłumacz beiz pow'. 
sąd.. Delatyn i Ottynia, 9 mand. —  Stanisławów); 52 (pow. polit. K oło­
myja, Hoi'odenka, Śniatyn, Peczeniżyn^ Kosów'^ i pow. - sąd. Delatyn 
i Ottynia, 10 mand. —  Kołom yja); 53 (pow. polit. Drohobycz, S tiy j, 
Żydaczów, 7 mand. —  S tiy j); 54 (.pow. polit. Bóbrka, Rohatyn, Przem y­
ślany i pow. sąd. W inniki i Szczerzec, 7 mand. —  Bóbrka); 55 (pow. 
polit, Złoicźów, Zboróiw'', Brody i Założ:Cie, 6 mand, —  Złoczów); 56 (pow. 
polit. Żółkiew Sokal, Kamionka Strum., 6 mand. —  Kamionlka Strum.);
57 (pow. polit. B rz^any, Podhajce i Buczacz, 7 mand. —  Brzeżany);
58 pow". polit. Tarnopol, Źbara-ż i Skałat, 6 mand. —  Tacmopol); 59 (pow. 
polit. Trembowla, Husiatyn, OżiOirtków, Borszczów i Załeszczyld,, 9 
mand. —  Czortków); —  wybory nie mog'ą być obecnie przeprowadzone, 
przeto do Sejmu Ustawodawnczego w/ejdą byli posłowie polscy iz tych. 
okręgów do byłej Izby posłów" Rady Paústw'a Monarchn Austryaekiej.

W  opróżnionych przez śmierć posłów/ okręgach wyborczych V  i V II  
(m, Lw ów ) według dawnej ordynacyi wyborczej do Izby po.słów austiy- 
addej Rady Państwa rozpisuję wybory uzupełniające nia dzień 26 sty­
cznia 1919 r, na 8 rano wedle ■postanowienia dawnej austryaekiej ordy­
nacyi wyborczej z r. 1907. Przeprow/adzenie tych wyborów poruczam 
urzędującemu Zarządioiwi miasta.

W  opróżnionych przez śmierć posłów ola-ęgach wyborczych V  i V II 
herowski, Ko.ścierski, Stargardzki, Kwyidzyński, Szitunisiki, Gradiziądzki, 
Brodnicki, Swdecki, T,Czew"sId i  Gliebniński, 12 mandatów —  Kartuzy);
61 (Ostródzki, NiborslkbOlsztyński, Reszelski, Ełcki, Lecki., Olecki, Jańs- 
bosrki, Szczytnieński, Żądzboi*slki, Lubawski i Suski, 12 man. —  Olsztyn);
62 (Chojnicki, Tucholski, Bydgoski, Toniński, Wąbrzeski, Szubiński, 
W yrzyski, ChodzieSki, Czamkowski, Żniński i Wieleński, 12 mand. —  
Toruń); 63 (Obomiciki, Szamotulski, Gnieźnieński, Wągrowńecki, Ino- 
wnooławsiki, Mogillnicki, Poznański, Grodziski, Row"iotomys“ki, Międz^'- 
chodzki, Strzelneński i Skw"ierzyński, 13 mand. —  Poznań); 64 (Między- 
rizecki, Babimojski, Kościański, Śmigielsfci,, Gostyński, Ra-wicki, Lesz­
czyński, Wschowi^ski, Środzki, Śremski, Jarocińsiki, Pleszew/ski, Ostrow­
ski', 0'Strzeszowski, Odiolanowski, Krotoszyński, Koźmiński, W itkowski, 
Wrześnieński i Kępnowski- 12 mand. —  Gostyii); 65 (pow. Kluczborski, 
Oleski, Opolski, Kozielski, Strzelecki, Prudnicki, Głupcizycki, Nam y­
słowski, Sycowski, 13 mand, —  Opole); 66 (pow. Tosko-Gliiwicki, Lubli- 
niecki, Bytomstki, Królewska Huta, Tarnogórski, 9 mand. —  Bytom); 
67 (Katomciki, Zabrskii, Pszczyiiski, Rybnicki i RacibO'i’ski, 11 mand. —  
Katow ice); 68 (pow. Elbląski, Małborski, Gdański, m. Gdańsk, 8 mand.—  
Gdańsk); 69 (pow. Lęborski, Słupsld, Bytowski, Człuchowski, Złotowski 
i Wałecld, 7 mand, —  Złotów); 70 (Grotkowski, Niemodliński i Nisskl, 
3 mand. —  Nissa) nas'tąpi niebaw"em ziarządzenie po poirozumieniu 
z praedstawicielami 8połeczeństw'^a polskiego na ziemiach zaboru pru­
skiego.
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Również powołani ziostaną do - Sejmii Ustawodaiwczego w  poroizn- 
mieniiii z rniejscoweni społocizeństwem polskiem przedstawiciiiele Polaków 
na Litw ie i Rusi.

Przeprowadzenie wykOirów porucizam Ministrowi Spraw W ewnętri-
nydi.

Dan w Wai^sziawie, d. 28 listopada 1918 r.
Naczelnik Państwa J. Piisudski. Prezydent Ministrów MoraczeiosM.

Minister Spraw Wewnętrznych Thugutt.

Okólnik Ministerstwa Spraw Wewnętrznych do Ob. Komisarzy
Ludowych w  przedmiocie wyborów do Sejmu Ustawodawczego )̂.

Wobec zbliżania się terminu w-yborów do Sejmu Ustawodawcizego 
zwracam z 'Całym, naciskiem invagę Komisarzy powiatowych, bur­
mistrzów i nia-czelników gmin, że organy państwowe i samorządo^we 
nie mogą pod żadnym pozorem Yvywieraó presyi na 'v\'yborców na rzecz 
jakiejkolw iek listy kandydatów. Uraędnicy, winni takiego nadużycia 
wdadzy, zostaną pociągnięci do surowej odpowiedzialności.

W ybory odbyć się muszą w  w^rirunkach zupełnej wolności oby­
watelskiej, by istotna wola narodn mogła znaleźć swój wyi‘az bez 
najmniejszeg'o skrępowania.

Komisarze powiatowi, burmistrze i naczelnicy gmin, obowiązani 
są do udzielania nrszelkiej pomocy Komisaitziom wyboriczym oraz głów ­
nym i miejscow’ym Komisy om wyborczym w ich trudnej ‘ pracy.

Przypominam jednocześnie, że udział czynny organów pańsitwo- 
v;ych w agitiacyi politycznej jest wogóle niedopuszczalny, naraża bo­
wiem na szwank ich pow^agę i pozbawia, zaufania szerokich kół lud­
ności. N ie mam zamiam krępować osobistyich przekonań urzędników,— 
muszą oni jednak, występując w  charakterze oficyalnym, zachowywać 
całkowitą bezstronność wobec sprzecznych z: sobą nieraz dążeń kie­
runków i grup Apolitycznych.

Warszawa, dnia 27 grudnia 1918 r.
Minister Spraw Wewnętrznych Thugutt.

Instrukcya Dodatkowa z dnia 30 gradnia 1918 r. 
do Ordynacyi W yborczej do Sejmu Ustawodawczego.

Na mocy ustępu ostatniego dekretu Naczelnika Państwa z dnia 
19 grudnia 1918 r. „ o  prziedliiżeniii niektórych terminów prekluzyj- 
nych przy wyborach do Sejmu Ustawodawczego“ (Dz. Pr. No 20) 
i ustępu ostatniego dekretu z dniia, 26 grudnia 1918 r. „o  zmianach 
w  Ordynacyi W yborczej do Sejmu Ustawodawczego“ (Dz. ¡Pr. N o  21) 
ogłaszam następującą instrukcyę:

do art. 69.
W obec ustalonego dekretem z dnia 26 gi-udnia 1918 r. nowego 

brzmienia artykułu 69 Ordynacyi W yborczej —  urzędowe karty wy-

1) Dz. Urzędowy Min. Spraw Wew. z dnia 30 grudnia 1918 r., L. 66 (Nr. 4). 
'") Dziennik Urzędowy Min. Spr. Wew^ z d. 30 grudnia 1918, L. 68 (Nr. 4).
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borcae, dmkowaiie według podanego w  dodatku No 3 do Ordynacyi 
wizom i zaopatrzioiie pieczęcią urzędową Głównej Komisyi Wyborczej, 
zostały zniesione. Głosowanie Ofdbywać się będzie za pomocą karit nie- 
urzędowych. Roizmiiar, fonnat i kolor tych kart są dowolne. Na karcie 
wylboa-ca oznaczyć winien jedynie numer listy wyborczej, na którą 
■oddaje swój głos. Numer, na karcie umieszczony, może być dnikowany, 
hektografowany, pisany ołówddem, piórem lub na maszynie —  w formie 
c y fiy  arabskiej lub rzymskiej, jako też wypisany literami. Piizy nu- 
inei-ze mogą być umieszozione dodatki, zawierające wjdącżnie wska­
zów ki co do samego numeru, nainzykład: „N o  3“ , ,,,lista No 3“ , „na 
listę No 3“ , „głosuję na listę numer trzeci“ i t. p.

Napisy wszelkiej innej treści są niedopuszczalne i skutkują nie­
ważność karty. Zwłaszcza dotyczy to podpisu składającego kartę.

do art. 70. -

Koperty, wymiemone w  art. 70 i 72 Ordynacyi, winny być ostem­
plowane pieczęcią Głównej Komisyi W yborczej i dostarczone ŵ  odpo­
wiedniej ilości miejscowym Komisyom wyborczym.

do ait. 43, 47, 51, 54.

Wobec przedłużenia Dekretem z dnia 19-go gmdnia terminów, 
w  ai-̂ t. 43, 47, 51, 54 Ordynacyi wskazanych, kiahdydatuiy poselskie 
mogą być (zgłoszone na ręce przewodniczącego Głównej Komisyi W y ­
borczej do dnia 9 stycznia włącznie, ośwdadezenia grup wyborczych, 
iż tworzą, związek wyborczy, do dnia 12 stycznia włącznie. Odpo­
wiednio do tego Główna Komisya Wyboircza o dostrzeżonych ŵ  zgło­
szeniach i oświadczeniach brakach i wadach wanna zawiadomić peł­
nomocników grup —  do dnia 13 stycznia, wndy te i braki winny 
być usunięte do dnia 16 stycznia, zaś ŵ  dniu 17 stycznia Komisya 
Główna ustala ostatecziiłe listy wyborcze i rozsySla je Komisyom miej­
scowym.

Podane w  Imstrukcyi Ministra Sprawiedliwości z dnia 7 grudnia 
1918 r. wyjaśnienie do art. 69 Ordynacyi, wobec nowej redakcyi tego 
artykułu nie obovdązrajie.

Warszawa, dnia 30 gmdnia 1918 r.

Generalny Komisarz Wyborczy Sobolewski,

Dekret o nadaiiiu praw wyborczych obywatelom, którzy po dniu 
5 grudnia 1918 r. powrócili do kraju.

Na wniosek Bady Ministrów stanowię:
A lt. 1. Obywatelom państwa, posiadającym kwalifikacye w art. 1 

Ordynacyi wskazane, którzy powrócili do kraju po dniu 5 gmdnia 
1918 r., przysługują prawa wyborcze.

1) DziemiŁk Praw Państwa Polskiego z 13 stycznia 1919, L. 97 (Nr. 5).



158

Art. 2. Za podstawę wciągnięcia na listę wyborców obyw^ateli tej 
kategoryi służą legitymacye, wydane prze ẑi nacizelnika gininy w iej­
skiej lub miejskiej, względnie komisarza policyi (m ilicyi) miejskiej, 
stwierdzające imię, nazwisko i zawód wyborcy, daitę jego urodzenia, 
czas, kiedy do kraju powrócił,, miejsice zamieszkaniia| oraz. cel, dla 
którego legitymacya zositała wydaną.

Art. 3. Legitym acye poborom nie podlega,ją.
Art. 4. W yborca winien najpóźniej, w dniu 20 stycznia;'1919 roku 

zgłosić się osobiście z legitymacyą do właściwej według miejsca, swego 
zamieszkania komisy! wyborczej z żądaniem wciągnięcia na listę. 
Komisya winna natychmiast .zibadać zgłoszenie i o powziętej decyzyi 
zawia,domió zgłaszającego się, komunikując mu jednocześnie treść 
antykułÓY/ 5, 6, 7 niniejszego dekretu.

Art. 5. Sporządzone na podstawie tych legitym acyi listy dodat­
kowe wyborców winny być ło żon e  w miejscowej komisyi wyborczej 
trybem art-. 35 Ordynacyi w  ciągu 21 i 22 stycznia' 1919 roku.

^Art. 6. Zgłoszone trybem art. 37 Ordynacyi reklamacye o w y­
kreślenie !z list dodatkowych komisya miejscowa rozstrzyga niezwłocz­
nie, nie izawiadamiając o ich wpłynięciu osób, co do których rekla­
macye wniesiono i kom^unikując o zapadłej decyzyi zgłaszającemu, 
który stawił się osobiście.

A i’t. 7. Od postanomeń komisyi miejscowej służy odwołanie się 
do główniej komisyi wyborczej w  ciągai 48 godzin, co wykonania decy­
zyi nie wstrzymuje.

Dan w  Warszawie, dnia 11 stycznia 1919 r.

Naczelnik Państwa J. Piłsudski.
Prezydent Ministrów Moraczewski. Minister Spraw Wewn. w z. iV. Barlicki.Dekret o przedłużeniu terminu wyborów do Sejmu Ustawodawczego w drugim okręgu wyborczym.

Z uwagi na to, że w  2-gim ogręgu wyborczym stan okupacyi 
imiemożliwił rozpoczęcie we właściwym czasie prac przedwyborczych, 
przez co wybory poselskie do Sejmu Konstjducyjnego nie mogą się 
odbyć w  terminie, usttanowionym dekretem z dnia 28 listopada 1918 r., 
na wniosek Rady Ministrów i Genemlnego Komisarza W yborczego 
stanowię:

W  okręgu wyborczym, obejmującym powiaty: Suwalski, Sej­
neński i Augustowski, powszechnych wyborów poselskich do Sejmu 
Ustawodawczego dokonać w  dniu 16 lutego 1919 r.

Przy obliczaniu terminów, w  Ordynacyi W yborczej przewidzia­
nych, za dzień zarządzenia wyborów uważać dzień 1 stycznia 1919 r.

Dan w Warszawie, dnia 14 stycznia 1919 r.

Naczelnik Państwa J. Piłsudski.
Prezydent Ministrów Moraczewski. Minister Spraw Wewn. w z. N. Barlicki.

D. p. z dnia 15 stycznia 1919 r., L. 101 (Nr, 6).
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Dekret o przedłużeniu terminu wyborów do Sejmu Ustawodawczego  
w  dwudziestym okręgu wyborczym.

Z uwagi na to, żie w  20-tym okręgu wybomczym S(tan okupaeyi 
uniemożliwił rozpoczęcie we właściwym czasi-e pnao przedwyborczydi, 
przez co wybory poselskie do Sejmu Konstytucyjneg '0 nie mogą się 
odbyć w  terminie, ustanowionym dekreftem z dnia 28 listopada 1918 r., 
na wniosek Rady Ministrów i Generalnego Komisarza W yborczego 
st^owię;

W  oki'ęgu wyborczym, obejmującym powiaty: Bialski, Janowski, 
Radzyński i W łodawski, powszechnych wyborów poselskich do Sejmu 
Ustawodawczego dokonać w  dniu 9-tym marca 1919 r.

Pi'zy obliczaniu terminów, w  Ordynacyi wyborczej przeMudzia“ 
nych, za dzień zarządzeniaj wyborÓAv uważać dzień 20 stycznia 1919 r.

Dan w  Warsawie, dnia 14 stycznia 1919 r.

Naczelnik Państwa J. Piistidski.
Prezydent Ministrów Moraczewski. Minister Spraw Wewn. w z. N. BarlickL

Dekret^) w  sprawie zmiany art. 9 dekretu o ordynacyi wyborczej 
do Sejmu Ustawodawczego (Dz. Praw  1918 r. Nr. 18 poz. 46).

Na wniosek Rady Ministrów stanowię co następuje:
Art. 9. otrzymuje brzmienie następujące ®):
„Płatni urzędnicy paóstwowi z chwilą wyboru na posła ¡zostają, 

zwolnieni na czas trwania mandatu ze swych czynności służbowych 
i nie otrzymują za ten czas poborów, zmązanych iz ich urzędem.

Przynależni do wojska w  razie wyboru naJ posła zwalniają się 
zupełnie z aimii polskiej na czas trwania mandatu poselskiego.

Przepis ten nie dotyczy ministrów, podisekretarzy stanu i profeso­
rów wyższych uczelni“ .

Dan w  Warsiziaiwie, dnia 8 lutego 1919 r.

Naczelnik Państwa J. Piłsudski. Prezydent Ministrów I. J. Paderewski.. 
Kierownik Min. Spraw Wojskowych Wroczyński, pułkownik.

Dekret *)
o zmianach w  ordynacyi wyborczej do Sejmu Ustawodawczego.

Na wniosek Rady Ministrów i Generalnego Komisarza W ybor­
czego stanowię:

D. p. z dnia 15 stycznia 1919 r. L. 102 (Nr. 6).
Dz. Praw Państwa Polskiego z 8 lutego 1919, L. 198 (Nr, 14).
Pierwotnie artykuł 9 brzmiał:

„Płatni urzędnicy państwowi oraz wojskov/i z chwilą wyboru na posła, 
pstają zwolnieni na czas trwania mandatu ze swych czjumości służbowych 
i nie otrzymują za ten czas poborów, związanych z ich urzędem.

Przepis ten nie dotyczy ministrów, podsekretarzy stanu i profesorów 
wji-ższych ucz'&lni“.

*) Dziennik Praw Państwa Polskiego z dnia 28 grudnia 1918, L. 74 (Nr, 21)..
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1) Artykuł 69 ordyiiacyi ^k^borczej zyskuje brzmienie następu­
jące"): .

„Głosowanie odbywa się zapomocą bart. do giłosowania.
Karta zawierać ma jedynie numer lislty kandydatów;, na którą 

wyborca oddaje swój ądos.
Nimier może być drukow'ćiny alibo pisany“ .
2) Artykuł 71 ordjmacyi \vyborczej «znosi się.
3) W  artykule 76 ordyiiacyi rv'^diorcizej znosi się punkit drugi; 

punkt czwarty zyskuje brzmienie:
„K a rty  do głosowania, nie więpełnione w  sposób właściwy w myśl 

,a.rt. 69“ .
4) Dodatek No 3 do ord^macyi wyborczej znosi się.
Polecam Generalnemu Komisiarzowi Wyborczemu wydanie instnik-

cy i szczegółowej, wyjaśniającej komisarzom wyborczym i wyborcom 
powyższe zmiany w ordyiiacyi wyborczej.

Daii w Warszawie, dnia 26 grudniia 1918 r.

Naczelnik Paustww J. Piłsudski.
Prezydent Ministrów Moraczeioski. Minister Spraw' Wewnętrz. Thugutt.

Dekret -) z 8 stycznia 1919 r.
o postanowieniach karnych za przeciwdziałanie wyborom do Sejmn 

i wykonywaniu obowiązków poselskich.

Na wmiosek Rady Ministróiw stanowię:
Art, 1. W inny przeiszkodzenia wyborcy zapomocą gwałtu na 

osobie, groźby karalnej, podstępu, iiiaidużycia w iadzy lub uniemożli­
wienia styczności z odpowiedniemi osobami w  urzeczywistnieniu prawa 
wolnego w^ybom 'do Sejmu ulegnie karze:

W' i ę E i e 11 i a do roku jednego.
Jeżeli przestępstwo zostało spełnione przez kilka osób lub przez 

urzędnika podczas wykonywmiiiia obowiązków'- służbowych, dotyczących 
iiadEoru nad prawidłowością wyborówą wini/y ulegnie karze:

w i ę z i e n i a  na czas od roku jednego do lait 3 (dom poprawy).
Usiłow'anie będzie karane.
Względem winnego urzędnika sąd nioceii będzie zastosować 

■ część 3-cią art., 65 K . K.
Art. 2. W inny podburzenia do przeciwdziałania wyborom do ¡Sejmu 

ulegnie karze:
wA ę z i e 11 i a do roku jednego.

Artykuł 69 brzmiał:
Głosowanie odbywa się za pomocą urzędowych kart do głosowania.
Karty muszą być jednakowe w całym okręgu wyborczym.
Na każdej karcie do głosov.’ania wydrukowane są numery porządkow'c list 

kand3'datów'.
Dodatek Nr. 3 przedstawia wzór kartj  ̂ głosowania.
Karty do głosowania opatrzo-me są pieczęcią urzędoŵ ą głównej komisyi 

wyborczej.
Kart}' do głosowania winny być sprzedaw^ane w ciągu 5 dni przed wybo­

rami w w'oin}Tn handlu i w' lokalu w'vborczym po cenie 5 fen. (10 halerzy).
-) Dziennik Praw Państwa Polskiego z 13 stycznia 1919, L. 96 (Nr. 5).
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Art. 3. W inny nakłonienia wyborcy m  pomocą poczęstunku, 
dani, obietnicy korzyści osobistej lub podstępu do głosowania przy 
wyborach do Sejmu na rzecz nakłaniającego lub wskazanej przezeń 
osoby ulegnie karae:

w i ę z i e n i a  d o  r o k u  j e d n e g o .
Usiłowianie będzie karane.
Teij samej karze ulegnie wyboa-ea, który zgodiził się za poczęstu­

nek, dar. lub korzyść osobistą głosować na rzecz wskazanej mu osoby.
Art. 4. W inny przieiSzkodzenia czynnościom zebrań przedwybor­

czych lub komisyi wyborczych do Sejmu za pomocą gwałtu na osobie, 
^groźby kaialnej, podstępu, nadużycia wdadzy, usElvodzenia lokalu, 
przeznaczonego na zelbranie lub sztucznego zanieczyszczenia powieitrza., 
jeśli ustawa nie przewiduje kary cięższej, ulegnie karze:

w i ę z i e n i a  na czas od roku jednego do lat 3 (dom poprawy). 
Jeżeli przestępstwo zostało spełnione przez kilka osób uzbro­

jonych, to winni ulegną karze:
w i ę z i e n i a  na czas od lat 3 d!o lat 6 (dom poprawy). 
Usiłowanie będzie karane.
Art. 5. W inny wzięcia udziału ŵ  wyborach do Sejmu z wdedzą, 

że p a w a  do tego nie posiadła, ulegnie karze: a r e s z t u .
Tej samej karae ulegnie wyborca, winny głosowania więcej niż 

raz jeden lub też poza swoim obw^odem.
Art. 6. W inny nadużycia przy przyjmowaniu lub obliczaniu gło­

sów wyborczych do Sejmu ulegnie karze:
w i ę z i e n i a ,  na czas od roku jednego do lat 3 (dom poprawy). 
Usiłowanie będzie karane.
Art. 7. W inny ułoycia, uszkodzenia, sfałszowdania list, protokułów 

lub innych dokumentów-, dotyczących wyborów, ulegnie karae:
w i ę z i e n i a  na czas od roku jednego do lat 3 (dom poprawy^- 
Jeśli przestępstwo zostało spełnione przez kilka osób uzbrojo­

nych, to winni ulegną karze:
w i ę z i e n i a  na czas od lat 3 do lat 6 (dom poprawy). 
Usiłowanie będzie karane. -
Art. 8. W inny niedopuszczenia posła do Sejmu —  za pomocą 

gwałtu na osobie, groźby karalnej, podstępu.dub nadużycia w ładzy —  
do wykonania obowiązków'^, związanych -z jego mandatem, ulegnie 
Iranze:

w i ę z i e n i a  na czas od lat 3 do lat 6 (dom poprawy). 
Usiłowanie będzie karane.
Art. 9. W inny przeszkodzenia czynnościom Sejmu za pomocą 

gwałtu na osobie, groźby karalnej, podstępu, uszkodzenia lokalu Sejmu 
albo sztucznego zanieczysizczenia powietrza w  tym lokalu ulegnie karze: 

w i ę z i e n i a  na czas od lat 3 do lat 6 (dom poprawy). 
Usiłowanie będzie karane.
Jeżeli przestępstw'0 zositało spełnione przez kilka osób uzbrojo­

nych, to winni ulegną karze:
c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a  na czas od lat 8 do lat 10.

U
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Art. 10. Winni wymienionych przekroczeń sądzeni będą zgodnie 
z pi’zepisami Ustawy Postępow-ania Karnego.

Dan w Warszawie, dińa 8 stycznia 1919 r.

Naczelnik Państwa J. Piłsudski.
Prezydent Ministrów Moraczewski. Minister Spraw Wewnętrz. Thugutt.

Uchwała Sejmu z dnia 14 marca 1919 r. 
o powołaniu kandydatów listy Nr. 1 w  * 35-tym okręgu wyborczym  

na posłów do Sejmu Ustawodawczego.
Kandydatów listy No 1 w  35 okręgu wyborczym, a mianowicie: 

Tadeusza Regera. z Cieszyna, ks. Józefa Londzina m Cieszyna., R y ­
szarda Kimiokiegio z Fiysztatii, Rawta Bo¡bka z Bobrka, Karola Junga 
z Żukowa Górnego i Jerzego Karutiora z  Cieszyna uzna.je się za posłów 
do Sejmu Ustawodawczego.

Marszałek TrąmpczyjiskL Prezydent Ministrów /. J. Paderewski. 
Minister Spraw Wewnętrznych S. Wojciechowski.

Dekret z dnia 7 lutego 1919 r. L . 193 (N r 14) Dz. Praw  P. P.

W  uzupełnieniu dekretu z dnia 28 listoj^da 1918 r. (Dziennik 
Praw Nr. 18 poz. 46 i 47) i zgodnie z uchwałą Rady Ministrów sta­
nowię, co następuje:

Polaey, którzy w  r. 1918 posiadali mandat poselski do Parla­
mentu Rzeszy Niemieckiej, są uprawnieni dd udziału w  obradach Sejmu 
ustawodawczego na równych prawnch z posłami, wybranymi do tegoż 
Sejmu, jako pi’zedstawiciele Polaków zaboru puskiego.

Dan w  Warszawie, dnia 7 lutego 1919 r.

Naczelnik Państwa J. Piłsudski. Prezj’dent Ministrów 7. J. PudereivskL 
Minister Spraw Wewnętrznych S. Wojciechowski.

Ustawa z dnia 5 kwietnia 1919 r. “)
w  przedmiocie zmiany niektórych przepisów ordynacyi wyborczej, 
objętej dekretami 1. 46 i 47 No 18 Dziennika Praw Państwa Polskiego 
z 6 grudnia 1918 roku, celem przeprow^adzeniia wyborów posłów do 
Sejmu Ustawodawczego Rzeczypospolitej Polskiej z  części ziem polskich

b. zaboru pruskiego.

Art. 1. Ze względu, że dotąd jeszcze znaczna część ziem polskich 
zaboru pruskiego jest zajęta przez niepiz^yjaciela i przeprowadzenie 
wyborów posłów do Sejmu Ustawodawczego ze wszystkich ziem pol- 
sMcłi tego zaboru nie może się odbyć na podstawie ordynacyi wybor­
czej, objętej dekretem Naezelnika Państwa 1. 46 i 47 z 28 listopada 
1918 r. Nr. 18 Dziennika Praw Państwa Polskiego a 6 grudnia 1918 r .—

Dziennik Praw Państwa Pol. z d. 20 rnarea 1919, L. 242 (Nr. 25). 
2) L. 253 (Nr. 30) Dz. Praw Państwa Polskiego.



prz€'to oelem^ uziipeliiienia Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej ł>osłami 
tych części ziem polskich żabom pmskiego, która wolne są. cni wroga, 
a w  szczególności na obszaa'ze KsięstAya Poznańskiego, niaj<ą być na­
tychmiast przepiowadizone Tt^yboiy wedle zav/artych w  ustawie tej 
posjtanowień.

Art. 2, Po'wolany w rozdziaiłe Pi aiii. 11 ordynacyi wyborczej 
;*ów wyborczych i siedzib eiów iwch komiswi wwbomzwlt.

 ̂1 do ordynacyi wyborczej pod tytułem: .Spis okrę-.. 
i ilość mand.a,tów IV  zabór pmski,, zmienia, się w  ten

się na 4

wykaz oki’ęgów wyborczych i siedzib główirych komisyi wyborczych', 
objęty dodatkiem 
gów wyborczych
sposób, że wyrażone w ait. 1 teiytoiyum  wyborcze dzieli 
okręgi wyborcize, a mianow/icie:

I  okręg wy^borczy, obejmujący po^wdaty: Wyncyski, Bydgoski, 
niiasito Bydgoszcz, Inowrocławski, Sti*zeliński, Witkoryski, Mogileński, 
Żniński i Szubiński, z ilością 10 mandatów", a siedzibą głównej komisyi 
wyborczej w  Mogilnie;
/ I I  okręg wyborczy, obejmujący powdaty: Czamkowski, Cliodzieski, 

Wągi-owiecld, Gnieźnieński, Wrzesiński, Jarociński, Śremski, Średzki, 
Poznański wschodni i Obomicld, z ilością 11 mandatów i siedzibą głów­
nej komisyi wyborczej w  Gnieźnie;

I I I  okręg wyborczy, obejmujący powiaty: Skwderzyński, Między- 
chodzki, Wieleński, Szamotulski, Poznański zachodni, miasto Poznań, 
Kościański, Śmigielski, Babimojski, Międzyrzecki, Nowotomyski i Gro­
dziski ,z ilością 12 mandatów i siedzibą głów/nej komisyi wyborczej 
w  Poznaniu;

IV  okręg wyborczy, obejmujący powiaty: Wschow-ski, Leszczyń­
ski, Rawdeki, ■ Gostyński, Koźmiński, Krotoszyński, Pleszewski, Ositrow- 
ski, Odołanowski, Ositrzeszowski i Kępiński, z ilością 9 mandatów' i sie­
dzibą główniej komisyi wyborczej w/ Ostrmwie.

A lt. 3. Ilość mandatów, pinzypia,dających na powyższe okręgi w y­
borcze, jest niezależna od tego, czy i o ile wskutek stanu wmjennego 
ludność części powiatów, względnie nawet całych poszczegóhiyeh po­
wiatów, w skład tych okręgów wc-bodząc^^ch, nie mogłaby brać udziału 
w akcie wyborczym (art. 81 ord. wyb.).

Ustawia ta nie przesądza innego rozdziału oki-ęgów wyborczych 
i ilości pizypada.ją,cyOii na poszczeg‘ólne okręgi wyborcze mandatów po 
uwolnieniu od okupacyi nieprzyjacielskiej i yeiełen iii do Rzeczypospo­
litej Polskiej reszty ziem polskich żabom pmskiego.

A lt. 4. Art. 4 cadynacyi \yhorc0ej zmienia się w ten sposób, że 
w/ojskowi także w  czynnej służbie biorą udział w gło&myaniu, o.il^ nie 
znajdują się poza obszarem wyborów, aatykułem 2 określonym. Sposób 
i miejsce głosowania osób wmjskowych określi rozporządzienie wydco- 
nawcze.

Art. 5. Pi-zepis airtw 8, ustęp 1, rozdziału I I  ordynacyi wyborczej 
nie dotyczy członków/ komisanyatu i podkomisaryatów Kaczolnej Rady 
Ludowej zaboru pruskiego, zas przepis art, 9, ustęp 1 ordynacji w y­
borczej i art. 10, ustęp 1 ordynacyi wyborczej nie dotyczy komisarzy 
i podkomisarzy Naczelnej Rady Ludow/ej oraz profesorów' wyższych 
uczelni. , . , ,

11*
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Art. 6. Art. 19, 20 i ustęp 1 a r t  21 ordynacji wyborczej zmienia, 
się w  ten sposób,, że giłówne kom isje wyborcze dla każdego okręgm 
wyborczego składają się z 5 członków^ i 3 zasitępców^, z których dwóc-łi 
członków^ , i 1 zastępcę wybiorą delegaci rad miejskich miast powiato­
wych, zaś itrzech członków^ i 2 zastępców delegaci w’-szystkich innych 
gmin okręgu. Wybrani w" ten sposób członkowde kom isji konstytuują 
się, wybierając ze swege grona przewodniczącego i jego zastępcę.'

Art. 7. Dzień wyborów, t. j. głosowanie, ma być wyznaczone naj­
później na dzień czterdziesty po dniu zarządzenia i ogłoszenia wj^borów 
(art. 15 ord. wyb.).

Art. 8. Ukonstytuowm.nie główmych kom isji wyborcaych ma 
nastąpić do dni 5 po dniu zasądzen ia wy^borów^ Głównie kom isje 
wyborcze zarządzą przewidziane art. 16 ordynacji wyborczej ogło­
szenia do dni 3 po ich ukonst-Jtuowamiii i powołają w  tym samym 
torminie miejscowo kom isje wyborcze (lart. 25 ord. wyb). Protesty 
preeciw^ wyborowi członków’' kom isji należy wnosić do 24 godzin od 
chwili dofconainia wy^borii (art. 24 ord. wyb.) na ręce przewodniczącego 
kom isji — ■ a gdyby ta jeszcze się nie ukonstytuowała —  na ręce 
najstarszego wdekiem członka główniej kom isji wyborczej.

Art. 9. Przewidziane art. 31 ordynacyi wy^boaozej spisy obywasteli, 
jako podstaw^'' list wyborczych, mają naczelnicy gmin przeprowadzić 
do dni 10 od dnia zarządzenia wyborów, a najdalej 11 dnia dostar­
czyć spisów tych miejscowym kom isjom  wyborczjnn (aiid. 32 ord. wyb.). 
Kom isje te wdnny w  ciągu dalszych dni 3 zbadać spisy i usM ić listę 
wyborców (airt. 33 ord. w’yb.), a ŵ  4 dniu przesłać jeden egzemplarz 
zatwierdź one j lislty główniej kom isji wyborczej, zaś drugi egzemplarz 

> w^yłożyĆ do przeglądu prziez dni 3, w  którym to czasie obyw^atele mają 
prawo zigdaszać reklamacje (art. 35, 36 ord. wyb.). O ■wniesionych 
reklamacyacli zawńadomi kom isja iiitteresow-anycli, których wykreślenia 
z listy zażądano —  ŵ  ciągu 48 godzin od wniesienia reklamacji, a tym 
ostatnim przysługuje prawn wnioszenia kontrreldamacyi w  ciągu dal- 
szycli 24 godzin (art. 38 i 39 ord. wyb.). Rozstrzygnięcie rekłamacyi 
i zawiadomienie iiiteresowmiych o d ecyz ji przez kom isję miejscową 
nastąpić ma do dni 3 po upływńe 3-dniowngo terminu wyłożenia listy 
wyborczej. Odwołania od postanowńeń kom isji miejscowej do główniej 
kom isji wyborczej wnosić można do 48 godzin piniez kom isję miej­
scową (art. 40 ord. w j’̂ b.).

Art-. 10. Najpóźniej 30-go'dnła od ogłoszenia wyborów główna 
kom isja  wyborcza zwróci ustaloną ostatecznie listę wyborców komi­
sjom  miejscowym (aitt. 41 ord. wyb.).

Art. 11. Kaoidydatury poselskie mają być zgłoszone piśmiennie 
na ręce przewodniczącego głównej kom isji wyborczej najpóźniej 20-go 
dnia od ogłoszenia wyborów' (art. 43 ord. wyb.), zaś utworzenie zw iąz­
ków  wyborczych przez grupy wj^borcze oraz wady zgłoszenia co do 
poszczególnycli list kandydatów —  wńnni pełnomocnicy grup wybor­
czych zgłaszać najdalej w’' dalszych 3 dniach (art-, 47 ord. wyb.). 
O zgłoszonych wadach zawiadomi główna kom isja wyborciza w'łaści- 
wycli pełnomocników najpóźniej 26 dnia od dnia ogłoszenia wyborów, 
zakreślając 3 dniowy termin do ich usunięcia (art. 51 i 52 ord. wyb.).
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Art. 12. Główna komisya wyboroza ogłosi najpóźniej 30-g’o dnia 
od ogłoszenia wyborów listy kandydatów (ait. 54 ord. wyb.), o ile 
ogłoszenie to w  razie .zaistnienia warunków, przewidzianych w  art. 53 
ordynacyi wyborczej,, nie'odpa-da.

Art. 13. Z chwalą przeprow^adizenia wyborów i wystawienia w y­
branym posłom listów wierzytelnych, a w  każdym razie do dni trzech 
od ogłoszenia wyniku wyborów przez główną komisyę wyborczą (art„ 
83, 84 ord. wyb.), gasną mandaty (tych członków Sejmu Ustawodaw­
czego, którzy na. podstawie dekretu Naczelnika Państwa 1. 193 Nr. 14 
Dziennika Praw Państwa Polskiego z 8 lutego' 1919 r. jako wybrani 
przy ostatnich w-yborach do parlamentu niemieckiego posłowie z te iy - 
toiyum Księstw^a Poznańskiego powołani zostali w  skład Sejmu Usta­
wodawczego Rzeez^i'pospolitej Polskiej.

Art. 14. Ordynacya wyborcza, objęta dekretami 1. 46 i 47 Nr. 18 
Dziennika Praw Państwa Polskiego) z 6 gmdnia 1918 r., o ile ustawą 
tą nie została zmieniona, obowiązuje zresztą dla wyborów, ustawią tą 
unormowanych.

Art. 15. Ustawa ta  wchodzi w życie z  dniem jej ogłoszenia.
Art. 16. Wykonanie tej ustawy porucza się Ministrowd Spraw 

W ewn ętrzny ch.
Marszałek Trąńipczyński.

Za Prezydenta Ministrów —  Minister Spraw Wewn. S. WojciechoiosM.

Rozporządzenie wykonawcze o wyborach poselskich do Sejmu Ustawo­
dawczego z części ziem polskich b .zaboru pruskiego z dnia 18 kwietnia 

1919 r. L. 270 (Nr. 33) Dz. P raw  P. P,

Art. 1. Na moey art-. 16 ustawy z dnia 5 kwietnia 1919 roku 
w przedmiocie zmiany niektórych przepisów ordynacyi wyborczej, 
objętej dekretami L. 46 i 47 nr,. 18 Dziennika Prajw z 6 giridnia 1918 r. 
celem przeprowadzenia w 5̂ borów posłów do Sejmu Ustawodawczego 
Rzeczypospolitej Polskiej z części ziem polskich b, żabom pmsldego, 
za zgodą Naczelnika Państw^a, zarządziam powszechne wybory poselskie 
w okręgajch, ustawą tą określonych, na niedzielę dnia 1 cizierwca b. r. 
Przy obliczamu tenninów w  Ustawde z dnia 5 kwietnia b. r. przewi­
dzianych, za dzień zaraądzenia wyborów uważać należy dzień 2o-go 
kwietnia b. r.

Art-. W  celu zabezpieczenia wolności wyborów postanawdam 
co następuje:

a) podczas całego okresu wyborczego od dnia zarządzenia w y­
borów aż d o 'l  lipca b. r. włącznie ma się stosować na obsza-rae I— IV  
okręgÓY/ wyborczych przepisy o wmlności zebrań i agitacyi wyborczej, 
obowiązujące podczas wyborów do Sejmu Rzeszy memieckiej;

b) znosi się w^szelkie rozporządzenia niezgodne z treścią przepisu 
podanego pod a);

c) znosi się w^szelkie ogianiczenia, dotyczące przyjazdu, pobytu 
i udziału w  akcyi wyborczej obywateli polskich z innych dzielnic Pań­
stwa Polskiego i nie wmlno ograniczeń takich wydawać.

Art. 3. Zgodnie z art. 14-tyni Ustawy z dnia 5 kwietnia b. r. 
rozciągam na b. Księstwo Poznańskie moc obowdązującą dekretu o ordy-
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nacyi wyborczej z diiia 28 listopada Í918 r. i zmian, do oi-dy- 
nacyi tej ■wprowadzonych przez dekrety z dnia 2G grudnia 1918 r. 
(o  zmianaeh -w ordynacji, ’v^'yborc'zej), m dnia 8 stycznia 1919 r. (o po­
stanowieniach karnych za przec-iwdziałanie wyborom), oraz z dnia 8-go 
lutego 1919 (o. zmiiańach art. 9 oidynacyi -wyborczej), o ile przepisy 
w  dekretach wymienionych za-warte nie zostały uchylone lub zmie­
nione przez Ustawę z dnia 5 kwietnia b. r.

Art. 4, W ojskowi w' służbie czynnej głosują w  tym ob-wmdzie 
głoso-wania, gdzie znajdują się od przedednia złożenia list; nie obowią­
zuje ich zatem art. 2 ordynacyi -«yborczej; lisity wojskowych pełno­
letnich układają odnośne władze wojskow^e i składają je miejscow^ym 
oraz głównym komisyom wyborczjnn najpóźniej 30 dnia od zarzą.dzenia 
"wyborów; wr razie, gdy liczba w-^ojskOAYjreh, upra-wnionych do głosu, 
przewyższa 500 jednym ob-wodzie głosowania, komisya miejscowa 
może -w-jdonić dla odbierania od nich głosów umyślną podkomisyę 
z osób cywilnych; zresztą obowiązuje wmjskowych og'ólny t y b  głoso­
wania w-edług art. 70 ordynacyi wyborczej.

Sposób udziału osób wojskowych w  a k c ji wj^borczej określają 
rozkazy Dowództwa Głównego w  Poznaniu.

Warszaw-^^a, dnia 18 kwietnia 1919 r.

Minister Spraw Wewnętrznych S. Wojciechowslti.

Ustawa z dnia 10 maja 1919 r. L. 294 (N r 40) Dz. Praw P. P.
w sprawie zmiany nielíiíórych przepisé-w ordynacji wyborczej
z dnia 28 listopada 1918 r. celem przeprowadzenia wyborów 

w  olŁręgach 33. i 34.

Art. 1. Drzewodniczącycih i  zastępców" .przewodniczącego głów ­
nych komisyj wyUoirczych w'̂  ola'. 33 i . 34 (Biaiostockim i Bielskim) 
powoła prezes sądu ok ręgow n gcw  Warszawie.

Art. 2- Skrócenie terminu p rocedu iy ' -wyborczej, przewidziane 
w  art. 7, Ś i 9 Usta.-wy z dnia. 5 kwietnia dla b. Księstw''a I^oznańskiego, 
dotyczy również okręgów 33 i 34.

Art. 3. Kandydatury poselskie mają b jń  zgłoszone do głównej 
komisji -wyborczej najdalej 11. dnia od zarządzeiiia wyborów'.

Art.. 4. Za dzień zarządzenia wyborów uw-nżać należy da.tę roz­
porządzenia wykonawczego Mhiistra Spraw Wewnętrznych-.

Art. 5. Ustawn niniejsza w;c.lliodzi w  życie z dniem jej ogłoszenia.
Marszałek TrcmfczyńsM.

Za Prezydenta Ministrów-' —  Minister Spraw' Wewn. S. Wojclechotos^i.

Rozporządzenie z dnia 15 maja 1919 r. L. 295 (N r 40) Dz.
P. P. P. o wyborach poselskich do Sejmu Ustawodawczego 
Rzeczypospolitej Polskiej w 33 (Białostockim) i 34 (Bielskim)

■■■’ okręgach wyborczych.

Na mocy ordynacji wyborczej z dnia 28 listopada 1918 r. (Dż. 
Praw Nr. 18) i ustawy z dnia 10 maja 1919 r. zarządzam za zgodą Na- 
czelniika Państwa w ybory poselsdde do Sejmu Ustawodawczego w  33 i 34
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olo^gach wyboix:2ych (Bkłostocjldm i  Bielskim) .na niedzielę dnia 15 
czerwca r. b.

Jednocześnie iichylone zostają i nie mogą być przez cały okres w y­
borczy wprowadzane ograniczenia wiolności obywatelskiej., dotyczące 
akcji wyboirczej (zebrań, wieców, słowa, przenoszenia się, ■wydia.wania 
i rozpowszechniania di^^ów), oraz stosowany być ma dekret -o posta- 
nowdeniach kaimych za przeciwdziałanie wyborom do Sejmu z.dn ia  8 
stycznia r. b.

Warszawa, dnia 15 maja 19il9,r.

Minister Spraw Wewnętrznych S. Wojciechowski.

Rozporządzenie z dnia 7 czerwca 1919 r. L. 318 (Nr. 45) Dz.
Praw  P. P. o wyborach poselsidch dc Sejmii Ustawodawczego
Rzeczypospolitej Polskiej w  niektórych gminach 22-go okręgu

wyborczego.

Na skutek v/yroku Sądu Najwyższego z dnia 17— 31 maja 1919 r. 
(Nr. W . 29/19) zarządzam w myśl art. 100 dekretu p ordynacyi wyboa- 
czej do Sejmu Us.tawodawczeg'o z dnia 28 listopada 1918 r. .(Dz. Praw 
Nr. 18 z r. 1918) w  obwodach: Nr, I  gm. Spiczyn, Nr. I I  gm. Rudno, 
Nr. I, II, III, gm. Tiatiio, Nr. I I I  gm. Bychawa, Nr. I  gm. Piotrków, 
Nr. IV  gm. Raski, Nr. IV  gm. Brzeziny, Nr. I  gm. Niednzwilca, Nr. I I  
gm. Gołąb, Nr. I I I  gm. Godów i Nr. I I  gm. Opole na niedzielę w  dniu 
29 czerwca r. b. pon)0;Wiie głosowanie celem powołania dwóch posłów 
do Sejmu Ustawodia.wczego na miejsce Feliksa Starzyńskiego i Tadeusza 
Dymowskiego, mandiaty poselskie któ iycli przez Sąd Najwyższy zostały 
uniewaiżnione.

Jedńotcześnie ucihylone zostają wszelkie 'dgTaaiiczenia wolności oby­
watelskiej dotyczące akcyi wyborczej (zebrań, wieców, słorwa, przeno­
szenia się, wydawania i rozpow^szechiiiania druków) oraz stosowany 
być ma dekret o postanowieniach karnych za przeciwdziałanie w^yborom 
do Sejmu z dnia 8 stycznia r. b.

V7arszawa, dnia 7 czerwca 1919 r.

Minister Spraw Wewnętrznych S. Wojciechowski.

Ustawa z dnia 1 sierpnia 1919 r. o uzupełniających wyborach  ̂
do Sejmu Ustawodawczego z dalszych części b. zaboru 

pruskiego, L. 393 (Nr. 65) Dz. Praw/. P. P.
Art. 1. W  miarę osw-obodzania od panowania niemieckiego dal- 

3zy’icih części b. zaboruqo.ruskiegó, nieobjętych 4 okręgami wyborczymi', 
ustanowionymi ustaw/ą z 5 kwietnia i przyłączenia icb do Rzeezyposipio- 
litej. bę(^ą w  nich przeprowadzane wybory posłów do Sejmu Ustawo­
dawczego. Jeśli okrąg, iz którego dany poseł posłował do Parlamentu 
roku ze zmianami poniżej wskazanemi,

Art. 2, Okręgi wyborcze będą twcrzone stopniowe z ziem oswto- 
badzanycih dekretem Rady Ministrów^ na wmiosek zastępcy Generalnego 
Komisarza wyboićizego z zaichowaniem zasadniczego stosunku 1 posła
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na 50.000 ludności, a z utrzymaniem wielkości okręgu -od 7 do 13 
mandatów.

Aait. 3. Główne komisye wyborcze będą utw^orzone zależnie od 
warunków miejscowych uchwałą Rady Ministrów na ^vniosek zastępcy 
Generailnego Komisarza Wyborczego.

Art. 4. Przepis art. 8, ust. 1, rozdziaiu I I  ordynacyi wyborczej 
nie dotyczy członków i urzędników koaiiisaiyatu i podlcomisaryatów 
Naczehiej Rady Ludow^eJ b. zabonu pruskieg'o, zaś przepis a,rt. 9, ust. 1, 
ordynacyi wyborczej i a ik  10, ustęp 1, ordynac^d wyborczej nie dotyczy 
komisarzy i ¡Dodkóinisarzy Naczelnej Rady Ludowej o.raz profesorów 
wyższych uczelni.

Art. 5. W ybory będą urządzane możliwie najprędzej, po uwol­
nieniu daneg’0 okręgu: dzieii glosowania powinien być wyznaczony nie 
później jak w  dni 80 po ustąpieniu zarządu zwierzchniego niemieckiego.

Art. 6. Famkcyę Genenalneg‘0 Komisaiza W yborczego będzie 
pełnił mianoiwiany przez Radę Ministrów zastępca Generalnego Kom i­
sarza z siedzibą w  jednym z nowoutworzonych okręgów wyborczych.

Art. 7. Z chŵ Mą przeprowadzenia' wyborów, wystawienia wybra­
nymi posłom li'st wierzytelnych, a w  każdym razie do dni trzech od 
ogłoiszeaiia wyniku wyborów^ przez Główmą Komisyę W yborczą, gasną 
mandaty tyc/li członliów’' Sejmu Ustawodawczego, którzy na podstawie 
dekaotu Naczelnika Paiistwa L. 193, Nr. 14, Dz. Praw z dnia 8 lutego 
1919 r., jako wybrani, do parlamentu nieniiecMego z okręgu objętego 
danym okręgiem wyborczym powołani zostali av skład Sejmu UstaAvo- 
dawczego. Jeśli okrąg, z którego dany poseł posłował do Parlamentu 
memieckiego, objęty jest okręgiem Avyborczym tylko częściowo, to 
poseł mandat swój zachoAvnje cío czasu, gdy i aâ pozostałej części jtego 
daAviiego okręgu wybory przep]’Owadzone zostaną, przyczem części oikrę- 
gówA, pozosta,Avione poza guanicą. Rzeczyposplitej, pod uwagę nie 
wAchiodzą.

Art. 8.. Ustawa wohodzi.Av życie z dniem jej ogłoszenia'. Wykonanie 
jej powierza się IMinistrowd SpiUAv WeAAmętrznycih.

Marszałek TrąmpczyńsM. Prezydent MinistrÓAv L J. Paderewski.
Minister SpraAv WeAvnetrznych S. Wojciechoicski.Rozporządzenie Rady Ministrów

w przedmiocie podziała WojeAvództwa Pomorskiego na okręgiwyborcze.
Na zasadzie art. 2 ństawy z dnia 1 sierpnia 1919 r. o uzupeł­

niających Avyborach do Sejmu Ustawodawozego z dalszych części b. za- 
boru pruskiego (Dz. Pr. Nr 65, poz. 393) Województwu Pomorskie 
(Dz. Pi’. N r 64, poz. 385, art. 9) zostaje podzielone im dwa okręgi 
wyborcze, a mianowicie:

I  oki'ąg wyborczy, obejmujący powiaty: Pucki, Wejherowski, 
część powiatu Gdańskiego W yżyny, Kartuski, Kościerski, Pczewski,

1) Dziennik Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej L. 111 (Nr 20) e.x 1920.
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Kwidiyiiski, Starogai-dzki, Chojnicki, Człiichowski i Złotowski z ilością- 
9 mandatów, a siedzibą głÓTvmej komisji wyborczej w Kościerzynie.

II okrąg wyborczy, obejmujący powiaity: Tucholski, Świecki, 
Chęcińsk i, Torański miejski i wiejski. Wąbrzeski, Gnidziądzki miejski 
i wiejski. Brodnicki, Lubawski i Kiborski, z ilością 11 mandatów, 
a siedzibą głównej komisji wyborczej w  Grudziądzu.

Warszaw-a, dnia 1 marca 1920 r.

Prezydent Ministrów L. Skulski. 
Minister Spraw Wewnętrznych S. Woiciechowski.

Rozporządzenie^) Ministra Spraw Wewnętrznych 
o uzupełniających wyborach do Sejmu Ustawodawczego z dalszych 

części b. zaboru pruskiego.

Art. 1. Ka mocy ant. 8 i 5 ustawy z dnia 1 sierpnia 1919 r. 
(Dz. Pr. N r 65, poz. 393) za zg:odą Naczelnika Państw^a zarządzam 
powszechne wybory poselskie w  ola-ęgach wyborczych W ojewództwa 
Pomorskiego na niedzielę, chiia 2 maja 1920 r. Wj^^bory rozpoczną się 
«  godz. 8-ej rano i tiwać będą bez przerwy do godz. 10-ej wieczorem.

Za dzień zarządzenia wyborów mnażaó należy dzień 12 marca 
1920 ix)kn.
' Ant. 2. Podczas całego okresu wyborczegn od dnia zaiiządzenia 

wyborów de dnia 2 maja v̂‘łącznie ma się stosować na obszarze W oje­
wództwa Pomorskiego przepisy o wolności zebrań i agitacji wybor­
czej, stosewane podczas wyborów do Sejmu Rzeszy Niemieckiej.

Art. 3. Znosi się wszelkie rozporządzenia niezgodne z treścią 
art. 2-go.

Art. 4. Znosi się wszelkie ograniczenia dotyczące przyjazdu, po­
bytu i udziału w  akcji'wyborczej obywateli polskich z innych dzielnic 
Państwa Polskieg’o i ograniczeń itakich wydawmć nie wolno.

Art. 5. W ybory odbywać się będą na mocy ordynacji wyborczej 
z dnia 28 listopada 1918 r, (Dz. Pr. Nr 18, poz. 46) ze zmianami do 
ordynacji tej wprow^adzoiiemi przez dekrety z dnia 19 i 26 grudnia 
1918 r. (Dz. Pr. N r 20, poz. 63 i N r 21, poz. 74), ustawy z dnia 1-go 
sierpnia 1919 r. (Dz. Pr. Nr 65, poz. 393) oraz instrukcji Ministrai Spraw 
Wewnętrznych z dnia 1 marca 1920 r.

Warszawa, dnia 1 marca 1920 r.

Minister Spraw Wewnętrznych S. Wo]clechoioski.

Instrukcya -) do ordynacji wyborczej do Sejmu Ustawodaw­
czego z dnia 28 listopada 1918 r. (Dz. Pr. N r 18, p. 46) 
ze zmianami wynikającemi z dekretów z dnia 19 i 26 grud­
nia 1918 r. (Dz. Pr. N r 20, p. 63 i N r 21, p. 74) oraz

)̂ Dziennik Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej L. 112 (Nr 20) ex 1920. 
2) Dziennik Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej L. 113 (Ńr 20) ex 1920.
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Z ustawy z dnia 1 sierpnia 1919 r. o uzupełniających wybo­
rach z dalszych części b. zaboru pruskiego (Dz, Pr, Nr

poz. 393).

Do Art. 1. K to  jest obywatelem Państwa Polskiego, określa 
ustawa z dnia 20 stycznia 1920 r. o obywatelstwie Państwa Polskiego 
(Dz. Usit. N r 7, p. 44). W edug tej usbaiwi’̂ obywatel polski nie może 
być jednocześnie obj^watelem państwa innego. Osioby narodowości nie­
mieckiej, które obrały staiłe zamieszkanie na terytoryum b. zaboru 
pruskiego po 1 sitycznia 1908 r., nie mog’ą być uważane za 0'bywateli 
polśldch z samego tytułu zamieszkania,

Do Art, 3. Prawo głosowania nie przysługuje tym, co już gło­
sowali w  wyborach do Sejmu Usitawodawczego w  innych dzielnicach 
Państwa Polsldego.

Do Art. 5. Pozbawienia praw obywatelskich nie uwzględnia się, 
jeżeli zawyrokowały je byłe sądy wojskowe niemieckie, lub jieteli ta 
kara zosta.ła wymierzona za przestępstwa polityczne.

Do Art. 6. Chorym i kalekom, stawającym w  łokalu wyborczym 
osobiście, wolno posługiwać się przy oddawaniu głosu pomocą innych 
osób.

Do Art. 7. O prawie ^wybieralności do Sejmu nie rozstrzygają 
komisye wyborcze.

Do Art. 8. Przepis ten dotyczy również komisaray wyborczych 
i członków komisyi wyborczych w  okręgach ich iirzędowyania,

Do art. 13. Okrąg wyborczy winien być przez główną komisyę 
wyborczą podzielony na obwody głosowvania w  ten sposób, by w za­
sadzie obwód głosowania obejmowcał^ędną gminę z przydzieleniem do 
niej obok położonych obszarów dworskich, dozwala się jednak za­
równo nti dziieienie jak na łączenie gmin, wszakże z tern;, aby liczba 
mieszkańców' każdego poszczególnego obwodu głosowania nie praekra- 
czała trzech tysięcy.

Do Art. 18. Komisarz wyborczy jest delegatem Ministra -Spraw 
Wewnętrźnych na dany okrąg w jteorczy i jako taki obowiązany jest 
de czuwvania nad leg£ilnośc-ią akcyi wyborczej. W  tym celu ma on 
prawo i obowiązek zaskarżania w  drodz-e właściwej czynności postę­
powania wyborczego i uchwal niezgodnych z prawem; wyjaśnia on 
również wątpliwości wjniikłe przy stosowaniu Ordjmacyi i niniejszej 
Insitndicyi, dopilnomije terminów, ndzieia informacyi i t. p. Komisarz 
wyborczy winien podać do wiadomości publicznej w  dziennikach miej 
scowych miejsce i godzin}' swego urzędowania. Komisarz wybo^rczy 
ma prawo obecności na posiedzeniach komisyi wyborczych mie-jsco^^wch 
i komis}d głównej.

Do Art, 19— 24. Ustęp drugi art. 19 oraz art, 20, 21, 22, 23 
i 24 tracą moc obowiązującą webec powołania głównych komisyj vry- 
borczych uchwałą Rady Ministrów na ^m iosek ' zastępcy Generalnego 
Komisarzu- W yborczego na zasadzie art, 3 usit. z dnia 1 sierpnia 1919 r. 
(Dz. Pr. Nr 65, p. 393).

Do art-. 30. D yety płąci się tylko za dni rzeczywistej pracy 
w  komisyach. Onośne rachunki spraiwdzają i przesyłają praewodni-
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czący Komisyj Głównych —  za.^tępcy Gen&raiiiegc Komisarza W ybor­
czego w  Grudziądzu.

Do A lt. 31. Pierwszy ze spis6w wymienionych w  ait. 31 winien 
obejmować wyłącznie osoby mające prawo głosowania.

Do Art. 35. Zatwierdzona przez komisyę miejscową listei wybor­
ców może być zmieniona w Komisyi Głównej tylko na podstawie 
reklamacyi.

W ymieniony w  ust, drugim ait. 35 dm gi egzemplarz listy wybor­
ców winien być sporządzony przez komisyę miejscową pomiędzy 11 
a 14 dniem od zarządzienia wyborów;, t. j. w  ciągu dni trzech od 
chwili otrzymania spisów przez komisyę miejscową; winien on być 
zgodny z oryginałem i zaśndadczony podpisami członków komisyi miej­
scowej. Drugi egzemplarz służy do wyłożenia w  myśl ust. drugiego 
art. 35 w  lokalu komisyi miejscowej, pierwszy zaś, w  myśl ust. pierw­
szego tegoż art, przesłanj^ zostanie do Komisyi Głównej.

Do A lt. 41. Po otrzymaniu iz Komisyi Główmej ostatecznie usta­
lonej listy wyborców, komisya miejscowa uzgodni drugi egzemplarz 
z tą iisitą ostateczną.

Do A lt, 43. Na mocy dekretu z dnia 19 gmcinia 1918 r. (Dz.. 
Pr. Nr 20, p. 63) termin zgłaszania kandydatur poselskich przedłuża 
się o 10 dni. ■

Do A lt. 45. P rzy oznaczeniu kolejności , ¡zgłoszonych list kandy­
datów należy pominąć dziewiątkę w  celu uniknięcia trudności w  od­
różnianiu jej od szóstki na kartach do głosowania.

L isty otrzymują mimeiy kolejne jednocześnie ze zgłoszeniem. 
Przy ogłaszaniu list kandydatów poselskich wolno ■wymienić proponu­
jące stromiictw^a lub ugmpowmiia, jeżeli w-' zgłoszeniu je podano. Na 
afiszacli wyborczych należy wymienić imię i nazwisko oraz zawód 
i miejsce zamieszkania każdego z kandydatów.

Do Art. 46. Pełnomocnikowi nie w^olno ani cofnąć listy kandy­
datów, ani czynić w  niej żadnych zmian. Mogą to w^szystko czynić 
tylko ■wszyscy podpisani na zgłoszeniu łącznie:.

Do Art. 47. Podział mandatów pomiędzy grupy, które utwmrzyły 
związek wyborczy, w/inien być dokonany ŵ  taki sam sposób, w  jaki 
uskuteczniony zostaje ]>odział mandatów pomiędzy pojedyncze grupy 
(Dodatek Nr 5 do Ordynacyi W yb.).

Np. z oznaczonych w dodatku N r 5 pięciu gTup wybo-rczych 4-ta 
i 5-ta utworzyły zwdązek w^^borczy; przy podziale przeto mandató^w 
pomiędzy poszczególne gm py, tw w zą gn ipy 4-ta i 5-ta, w myśl art, 4V 
Ordyiiaoyi W yb. jedną całość. Podział uskuteczniony zostaje w sposób 
następujący:

Dzielimy przez I

7 ? 7777 77

I. II. m . IV  i V.

1 89.964 »■ 59.389 = 32.383 “ ■ 34.363 “
oCJ 44.982 » 29.694 ^ 16.191" 17.181"
o 29.988 « 19.796 “ 10.794 11.454"
4 22.491 ® 14.847" 8.095 8.591
5 17.982'“ 11.877"
6 14.894'“ ■9.898 /
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Dzielimy przez 7

9

L
12.852'^
11.245^«
9.996

Dzielnikiem wyborczym jest zatem cyfra 11.245.
Lista wyborcza Nr 1 otrz^mnije 8 mandatów, ' lista wyborcza- 

Nr 2 otrzymuje 5 mandaitów, lista, ^'yboreza Nr 3 oitrzymiije 2 man­
daty, tzaś związek wyborczy list 4-ej i 5-ej 3 mandaty, co daje w  su­
mie 18 mandatów.

Mandaty, które przypadły w  udziale związkowi wyborczemu,, 
zostają podzielone pomiędzy listy połączone według nasttępującego- 
obliczenia:

Dzielimy ¡irzez 1 
o

3

IV .
24.185^
12.092"
8.062

V.
10.178^

Dzielnikiem wyborczym w obrębie związku jest cyfra 10.178, 
wskutek czego otrzymuje lista czwarta dwa manda.ty, lista piąta jeden 
mandat.

Do Alit. 47. Na mocy dekretu z dnia 19 gTudnia^l918 r. tennin 
oświadczenia o utworzeniu związku wyborcziego przedłuża się o 10 dni.

Do Art. 48. Liczba kandydatów zgłoszonych przez jedną grupę 
może być większa niż ogólna ilość mandatów danego okręgni.

Do Art. 51. Na mocy dekretu z dnia 19 gTudnia 1918 r. tennin. 
przewidziany w  aid. 51 przedłuża się o 10 dni.

Do Art. 52. Stwierdzenie nieważności poszczególnych kandydatur 
nie unieważnia listy.

Do A lt. 54. Na mocy dekretu z dnia 19 grudnia 1918 r. tennin 
ogłoszenia list kandydatów przedłuża się o 10 dni.

Do Art. 56. V\̂  razie, gdyby w  dniu wyborów okaz^alo się, że 
komisya miejscówka nie może Się zebrać w  liczbie przynajmniej trzech 
członków^, przewodniczący komisy! miejscowoj powoła dla jej uzupeł­
nienia z pośród obecnych na sali wyborców umiejących czytać i pisać, 
dw^óch członków: najstarszego i najmłodszego wiekiem. O powyższem 
należy za.znaczyć w* protokule.

Do art. 62. Na żądanie pełnomocnika wystawia Kom isya Główna 
W yborcza przedstawicieloin grup wydDorców legitymacye, stwierdza­
jące prawo ich do reprezentowania swoich grup w  lokalu wyborczym 
w dniu głosowaniau

Do Art. 69. Na mocy dekretu z dnia 26 giudnia 1918 r. (Dz. 
Pr. N r 21, poz. 74) głosowanie odbywu się za pomocą kart do głoso­
wania, które zawierać mają jedynie numer listy kandydatów, na którą 
wyborca oddaje swój głos. Dodatek Nr 3 do o rd ^ a c y i wyborczej 
zniesiony.

Numer na karcie do głosowania może być diukowuny, hektogra,- 
fowany, pisapy ołówkiem, piórem lub na maszynie, w  formie cyfry 
arabskiej lub literami. Przy numeiTC mogą być umieszczone dodatki 
zawkierające wyłącznie wskazówki co do samego numeru. Np. „3 “ ,
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„listki Nr 3“ , „na li&tę Nr 3‘\ g'łosiiję na listę Nr trzeci '̂- i .t. p.
Napisy wszelkiej innej treści są niedopuszczalne i pow^odują nłe- 

ważneść karty. Zwłaszcza doityczy to podpisu składająceg^o kartę.
Do Art. 70. Koperty^ wjanienione w apt. 70 i 72 Ord., winny 

l)yć  ostemplowane pieczęcią Główniej Komisyi W yborczej i dostarczone 
w odpowiedniej ilości miejscowjnn Komisyom Wyborczym.

Do Art. 71. Artykuł ten zniesiony na mocy dekretu z dnia 2G-g’o 
grudnia 1918 r. (Dz. Pr. Nr 21, poz. 74).

Do Art. 76. Na mocy dekreitu z dnią 26 gmdnia 1918 r. (Dz. Pr. 
Nr 21, poz. 74) w  art. 76 ordynacyi wy^borczej zniesiony punkt 2, 
a  pmikt 4 ma brzmienie: K arty do giosowania nie icypełnione w spo­
sób właściwy w  myśl art. 69.

Włożenie kilku kart. do jednej koperty pociąga za sobą ich nie- 
w^arżność.

Do Art. 78. Unieważnione karty należy wdożyć do odnośnych 
kopert i w  tym  stanie przesłać do Główniej Komisyi W yborczej; ko- 
perjty, z któfycłi wyjęto karty w-ażne, równiież należy przesłać do 
Głównej Komisyi Wyborczej, w  celu ułatwienia JeJ obliczenia głosówn 
Wkładać ważnych kart do odnośnych kopert niema potrzeby.

Do Art. 79. Do protokułu winny być załączone karty zarówmo 
ważne Jak niew'^ażne, każde w  oddzieliłem opakowaniu, Protokuł wraz 
z  kartami do głosowania i listami wyborców winien być opakownuiy 
ŵ  papier i opieczętowany.

Do A tt. 84. List w ierzytelny dla wybranych posłów inieć będzie 
brzmienie następujące:

L IS T  W IE R Z Y T E L N Y .

Główna Komisya W yborcza w .................... ....  zaświadcza, że
ob. , . (imię i n a z w is k o ) .............................. lat . . . (zawód)
.....................zamieszkały w ........................ w dniu . . . 19 , .
roku obrany został posłem do Sejmm Ustawodawczego Rzeczypospolitej
Polskiej z okręgu w y b o r c z e g o .............................. ,, (nazw';a okręgni od
siedziby Główniej Komisyi W y b o r c z e j ) ...................................

(Miejscowość i d a t a ) ..............................

Pieczęć . . . Podpis pnzewodniczącego i członkówn

Do Art. 86. Opakowanie nastąpi w' sposób przewidziany w' uwa^ 
dze do art. 79. Przez „akta wyborcze“  rozumieć należy archiwnim 
Komisyi Głównej W yborczej (protokuły, obydwa egzemplarze lis|t. w y­
borców, wszystkie koperty, w  tej liczbie unieważnione i całą kores- 
pondencyę).

Do Art. 87. Koszta sporządzenia spisów obywateli ponosi gmina.

Warszawa, dnia 1 marca 1920 r.

Minister Spraw Wewnętrznych S. WoiciechowskL
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Rozporządsesile Mhiisira Spraw Wewuętrziiyeli 
w  sprawie sprostowania instnikcyi do ordynacji wyborczej 
do Sejmu Ustawodawczego z dnia 28 listopada 1918 roku 
(Dz. Pr. N r 18, poz. 46) ze zmianami wynlkającemi z de­
kretów z dn. 19 i 26 grudnia 1918 r. (Dz. Pr. N r 20, poz. 63 
i N r 21, poz. 74) oraz z ustav/y z dnia 1 sierpnia 1919 r. 
o uzupełniających wyborach z dalszych części b. zaboru 
pruskiego (Dz. Pr. N r 65, poz, 393), umieszczonej w  Nrze 20 

Dziennika Ustaw z dnia 4 marca 1920 r. p. 113.

Do Art-. 35. W  2-im wierszu iisitępu 2-go na miejsce „pomiędzy 
11-ym a 14-ym dniem“ , powinno być „pom iędzy 25-ym a 30-ym dniom“ .

Minister Spraw Wewnętrznych S. Wojciechoioski.

Z początkiem stycznia przybył do Polski Ignacy Paderewski. W czasie 
jego pobytu w Krakowie, w nocy z 5 na 6 stycznia 1919 toku, próbował 
w Warszawie pułkownik Januszajtis dokonać wojskowego zamachu stanu 
yrzeciwko rządowi Moraczewskiego; zamach stanu sią nie udał. Padereisski, 
wezwany przez Naczelnika Państwa do Warszawy, rozpoczął rokowania 
ze stronnictwami. Wynikiem ich było następujące pismo Naczelnika Pań­
stwa: .

„Bo Pana Jędrzeja Moraczewskego, p'ezydenta ministróio. Przy­
chylając się do przedstawionej mi -przez Pana prośby o dymisyę i uznając 
słuszność przytoczonych w niej motywów, zwalniam Pana z urzędu pre­
zydenta ministrów wraz z całym gabinetem i wyrażam zarówno Panu, jak 
wszystkim ustępującym ministrom pełne uznanie za ęfiarną pracę w prze­
łomowej chwili 'utrwalenia podstaw republiki polskiej. Jednocześnie mia­
nuję prezydentem ministrów Pana lgnącego Paderewskiego, któremu zechce 
Pan -przekazać czynności urzędowe. Warszawa, 16 stycznia 1919. Józef 
Piłsudski \

Dnia 5 lutego 1919 r. ukazał się nastąp-ujący dekret o z-wolaniu Sejmu 
na dzień 9 lutego 1919 r.

Dekret
o zwcdaniu Sejmu Ustawodawczego.

W ybrany nia zajadzie ordynacyi wyborczej z dnia 28 listopada 
1918 r. (Dz. Pr, Nr. 18, poz. 46) Sejm Usitawodawczy zwołuję do sto- 
łecjznego miasta W arszawy na dzień 9 liiteg’0 1919 roku.

Dan w  Warszawie, dnia 5 lutego 1919 roku. 
i^iaczelnik Państwa J. Piłsudski. Prezydent Ministrów /. J, Padere-icski.

Dzień otwarcia Sejmu ogłoszono osobnym dekretem Naczelnika Pań­
stwa za święto narodowe:

1) Dziennik Ust-aw Rzeczypospolitej Polskiej L. 120 (Nr 21) ex 1920. 
i) Dz. Praw Państwa Polskiego z 8 lutego 1919, L. 217 (Nr. 16).



Dekret O

o święcie aarodowem s okasyi otwarcia Sejniii Ustawodawczego.

Ażeby uczci<  ̂ i upamiętnić wielki dla Narodu Polskiego dzień 
otwarcia Sejmu Ustawodawczego, postaaiawiam:

Alit. 1. Dzień otwarcia Sejmu Ustarpodawczego 10 lutego 1919 r. 
ogłaszam, Jako święto narodowm.

W  dniu tym ulega zawieszeniu praca we wszystkich sądach, 
urzędach państwowych i komunalnyich, zakładach przemysłowych 
i handlowych, tudzież instytucyach oświatowych, a w  szczególności 
w ,szkOiłach raądowych i prywatnych.

Pi'zepis ninie-jszy nie dotyczy zakładów użyteczności publicznej, 
jak elektror^mie, gazownie, wodociągi, telefony, środki komunikacyjne 
oraz zakładów gastronomicznych.

Art. 2. Wykonanie niniejszego dekretu zlecam Panu Ministrowi 
Spraw Wewnętrznych.

Dan w  Warszawie, dnia 7 lutego 1919 r.

Naczelnik Państwa J. Piłsudski. Prezydent Ministrów /. J. Paderewski.

Po zebraniu się Sejmu Tymczasowy Naczelnik Państwa, Józef P ił­
sudski, złożył w jego ręce swą władzę. Sejm podaną niżej uchwalą z 20 
lutego 1919 r. powierzył mu dalsze sprawowanie władzy Naczelnika Pań­
stwa, a zarazem ujął w niej wytyczne zasady, obowiązujące tymczasomo 
aż do uchwalenia stanawczej konstytucyi Państwa Polskiego.

Uchwała Sejmu z dn ia-20 lutego 1919 roku )̂. 
o powierzeniu Józefowi Piłsudskiemu dalszego sprawowania urzędu 

Naczelnika Państwa,

I. Sejm przyjmuje oświadczenie Józefa Piłsudskiego, że składa 
w  ręce Sejmu urząd Ńaczehiiika Państwa, do wiadomości i wyraiża Mu 
podziękow'aiaie za pełne trudów sprawiorranie urzędu w  służbie dla 
Ojczyzny.

II, A ż do ustawowego uchwaleniia- tej treści Konstytucyi, ¡która 
określi zasadniczo przepisy o organizacyi naczelnych władz w Państwie 
Polskieni, Sejm powierza dalsze spraiwowanie urzędń Naczeliiika Pań­
stwa Józefowi Piłsudskiemu na następujących za-sadach:

1) W ładzą suwmrenną i ustawodawczą w  Państwie Poilskiem jest 
Sejm Ustawodajwiczy; ustawy’ ogłasza Marezałek z konirasygnącyą Pre ­
zydenta Ministrów i odnośnego Ministra fachowego.

2) Naczelnik Państwa Jest przedstawicielem Państwa i najwyż­
szym wykonawcą uchwał Sejmu w sprawach cywilnych i wojskowych.

3) Naczelnik Państwa; powofłuje Rząd w  pełnym składzie na pod­
stawie porozumienia z Sejmem.

0 Dz. Praw Państwa Polskiego z 8 lutego 1919, L. 218 (Nr. 16)).
U Pz. Praw Państwa Polskiego z 27 lutego 1919, L. 226 (Nr. 19).
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4) Na.czekiik Państwa oraz Rząd są odpowiedzialni przed Sejmem 
za sprawowanie sweg'o urzędu.

5) Każdy akt p ań stw ow  Kaezelnika Państwa wymaig'a podpisu 
odnośnego Ministra.

Marszałek Trąmpczyński. Prezydent Ministrów /. J. Paderewski. 

Powyższą uchwałę Sejm uzupełnił w następujący sposób:

Uchwała Sejmu z dnia 13 lutego 1920 r., uzupełniająca 
uchwałę Sejmu i  dnia 20 lutego i019 r. (Dz. Praw  z 1919 r.

N r i9, poz 226) )̂.

Do punktu 1, ust. 2 Uchwały Sejmu z dnia 20 lutego 1919 r. 
(Dz. Pr. IZ 1919 r., Nr 19, poz. 226), dodaje się zdanie następująice: 

„Emisja biletów Polskiej Krajo-wej Kasy Pożyczkowej lub innych 
biletów, obciążających Skarb Państwa, niemniej zfaiciąganie pożyczek 
pańsitwoi^^ch, tudzież przA^jmowanie przez Państwo gwarancji finan- 
sô ’̂ych  nie może nastąpić bez uprzedniego zezwolenia Sejmu“ .

Prezydent Ministrów L. Skulski. Marszałek Trąmpczyński.

Odnośnie do powyższej uchwały Sejmu należy zauważyć, co nastą-
•puje:

1) Vchwała opiera się n a  zasadzie suwerenności Sejmu Ustawodaw­
czego.

2) Jakąż władzę przyznaje Naczelnikowi Państwa?
W zakresie ivladzy ustawodawczej Naczelnik Państwa nie ma ani 

prawa inicyatywy, ani prawa sankcyi czy odraczającego veto, ani prawa 
odraczania względnie rozwiązania Sejmu; również nie Naczelnik Państwa, 
ogłasza ustawę, ale Marszalek Sejmu, a kontrasygnuje ją Prezydent Mini­
strów i odnośny Minister fachowy.

W  zakresie administracyi jest on wprawdzie najwyższym, ale tylko 
-wykonawcą uchwal Sejmu w sprawach cywilnych i wojskowych. Niedługo 
po uchwale nasunęły się wątpliwości, jak szeroko należy pojmować ogra­
niczenie Naczelnika Państwa, będącego najwyższym doicódzcą wojsk, 

■uchwałami sejmowemi w sprawach wojskowych; chodziło mianowicie o no- 
minacyę oficerów' i o zarządzenia natury strategicznej. Skutkiem stano­
wiska, zajętego w tej spraioie przez Naczelnika Państwa Piłsudskiego, 
uważa się powyższe sprawy za należące do zakresu działania jego, jako 
naczelnego xoodza.

Rząd powołuje wprawdzie Naczelnik Państwa, ale w pełnym jego 
składzie na podstawie porozumienia ze Sejmem, l  tu znoiou niedługo po 
zapadnięciu uchwały stało się aktualnem pytaniem, w jaki sposób ma być 
osiągnięte w każdym poszczególnym wypadku oivo porozumnenle się Na­
czelnika Państwa ze Sejmem. Miało to mianowicie miejsce przy ustąpieniu 
kierownika Ministerstwa Spraw Wojskowych, pułkownika Wroczyńskiego, 
a powołaniu na Ministra generała Leśniewskiego. Praktycznie nasuwało

Dziennik Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej Nr 17 (L. 84) ex 1920.
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wątpliwości poddawanie kandydatów do poszczególnych tek ministeryaJr 
nych pod dyskusyę sejmową; rozstrzygniąto to zagadnienie w ten sposób, 
że Sejm przyjął milcząco do wiadomości nominacyą Ministra Spraw W oj­
skowych, dokonaną przez Naczelnika Państwa po porozumieniu się z Mar­
szałkiem Sejmu. Tym sposobem stworzono precedens na przyszłość.

O loładzy sędziowskiej, o ile chodzi o prawa Naczelnika Państwa 
XV tej dziedzinie, uchwała lutowa milczy.

Wreszcie Naczelnik Państwa jest na równi z Rządem odpowiedzialny 
przed Sejmem za sprawowanie swego urządu, a każdy jego akt państwowy 
musi być podpisany przez odnośnego Ministra.

Z powyższych uwag wynika, że Naczelnik Państwa jest pi-zśdstawi- 
cielem państwa naprawdą właściwie tylko w zakresie reprezentacyjnym, 
poza tern treści władzy nie posiada.

3) Ponieważ niema żadnej władzy, któraby mogła Sejm rozwiązać, 
może to zatem zrobić tylko on sam. Obecny Sejm jednak został uyybrany 
na podstawie ordynacyi wyborczej, która go nazwała nie konstytucyjnym, 
ale ustawodawczym i stało się to w chwili, kiedy nie wydano żadnej 
ustawy, określającej jego zakres działania i czas trwania mandatów. po­
selskich. Skutkiem, tego Sejm poszedł odnośnie do swej kompetencyi po 
linii, wytyczonej nazwą, daną mu przez ordynacyą wyborczą i zado- 
loolnil się dotychczas całkiem ogólnikową i częściowo wadliwie zredago- 
waną^) uchwalą z 20 lutego 1919 r., zostawiając sprawę dania państwu 
konstytucyi na potem. Skoro zaś mandaty poselskie nie są żadną ustawą 
ograniczone czasowo, a rozwiązać się może Sejm sam tylko, przeto jest 
on bezterminowy. Ze względu na to, że ten Sejm uznał się powyższą 
uchwałą za władzę suwerenną, poruszona kwestya nabiera całkiem szcze­
gólnego znaczenia. Podobnemu stanowi rzeczy może położyć kres tylko 
stanowcza konstytucya państwa.

Takie stanowisko Sejmu, jak obecne, wywołuje silą rzeczy tenden- 
cyę do 'szczególnego wzmocnienia stanowiska nie tylko Sejmu, jako ta­
kiego, ale także i poszczególnych jego członkótu. Dowodem tego jest 
ustawa sejmowa z 8 kwietna 1919 r., L. 263 D. P. o nietykalności członków 
Sejmu Ustatoodawczego, która poszła w tym względzie o %oiele dalej od 
poprzedniego dekretu Naczelnika Państufa z 7 lutego 1919, L. 178 Dz. 
Praio P. P., wydanego w tej samej materyi. Podajemy dlatego poniżej 
obok powyższej ustaiuy także tekst wspomnianego dekretu.Dekret̂ )

w  p r z e d m i o c i e  n i e i t y k a l n o ś c i  c z l o ' n k 6 w  S e j m i i  , 
U  s t a  W o d a . w  Cl z eg o

Art. L  Członkóiwie Sejmu Ustawodawczego nijs mogą być pocią­
gani d‘o odpowiedzialności za jatkiekolwiek głosowanie w  Sejmie liub 
w  Jego komisyiach; za zachowanie się i za oświadczenia w  Sejmie lub

1) N. p. punkt 1 ustępu II stanowią że Sejm jest „władzą suwerenną 
i ustawodawczą“. To ostatnie określenie jest zbyteczne, bo suwerenność zawiera 
w sobie także i władzę ustawodawczą.

1) Dz.. Praw Państwa, Polskiego z 8 lutego 1919, L. 178 (Nr. 14).
12
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W 3«g o  komisyach odpowiadają tylk '0 przed Sejmem podłiig* przepisów 
porządku sejmowania.

Art,. 2.- W  eiągu sesyi Sejmu Ustawo daiv/czego członkowie Sejmiu 
nie mogą być pozbawieni wolności, ani też postępowanie kam ę iiie 
może być przeciwko nim wdrażane bez uprzedniej zgody Sejmu, o ile 
nie będą schwytani na gorącym uczynku. W  tyon wypadikii władza 
sądowa uwiadomi niezwłoczinie prezydyiim Sejmu. Sejm może zalżądać 
bezzwłotcznego uwolnienia niezależnie od tego, czy uwięzienie nastąpiło 
podczas sesyi, czy przed jej rozpoczęciem.

Postępowanie karne przeciwko członkowi Sejmu Ustawodawczego 
na żądanie Sejmu winno być zawieszone na, czas sesyi,

Dan w  Warszawie, dnia 7 lutego 1919 r.

Naczelnik Państwa J. Piłsudski. Prezydent Ministrów /. J. Paderewski, 
Minister Sprawiedliwości Supiński.

Ustawa z dnia 8 kwietnia 1919 r. o nietykalności członków Sejmu Ustawodawczego.
Art. ¡1. Członkoiwie Sejmu Ustawodawczego nie mogą być nigdy 

pocikigani do odipowiedzialności prawnej za swoją diziałalność w Sejmie 
lub poiza Sejmem, wiclliodzącą w  zakres wykonywania mandatu posel­
skiego.

Za przemówienia i odezwania się, tudzież manifestacye w Sejmie 
lub komisyacłi sejmowych odpowiadiiją tŷ l̂ko przed Sejmem podług 
przepisów regulaminu sejmowego'.

Airt. 2.' Pnzez cały czas trwania Sejmu Ustaiwodaiwcizego posłowie 
nie mogą być w żaidnym wypadku pozbawieni wolności.

W  tymże samym czasie nie wolno żiaidnej wiladzy sądowej lub ad­
ministracyjnej w^drajżać przeciwko nim postę!})owania karnego lub dyscy­
plinarnego bez uprzedniej zgody Sejnm.

Postępowanie karne lub dyscypliname, wdrożone przeciw posłowi 
przed uizyskaniem mandatu poselskiego, wdinno być na żądUnie Sejmu 
zawiesizone aż do wygaśnięcia tegoż mandatu.

Art. 3. Członkoiwie Sejmu Ustawodawczego, badani jako świad­
kow ie przed sądami, władzami ądmiinistracyjnemi i dyscyplinaniemi, 
mają prawo uchylenia się od zeznaii co do faktów, które im w  wyko- 
nywasciŁu izaŵ ôdu poselskiegoi d0‘ wiadomości podano, jako też co do 
osób, od których pośrednio Itib bezpośrednio wiadomość o tych faktacih 
uzyskali

Art. 4. Mieszkanie członków Sejmu Ustawodawczego jest niety­
kalne.

Wkroczenie do mieszkania, rew izya domowa i zaitrzymanie papie­
rów oraiz wszelakich ruchomości może mieć miejsce jedynie na podstawie 
nakazu władzy sądowej w  tych wypadkach, w  któaych członkowie ro­
dziny posłai, wspólnie z nim mieszkający, lub domownicy ścigani są

’ ) Oz. Praw Państwa Polskiego z 12 kwietnia 1919, L. 263 (Nr. 31),
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Z pcwoclu popetaienia czynó.w. kaiygodiij-di, i powinno być ww^łąoziiie 
do tych osób ograniczone.

Art. 5. N ik t nie może być pociągnię^ty do odpowiedizialności za 
zgodne z prawnlą, sprawozdania z jawnych obrad Sejmu i ikomisyi sej- 
mowydłi, ani też za częściow^^ lub zupełny przedruk tychże ja^wnych 
obrad, zgodny iz urzędowym stenograficznym protokułem.

To sprawozdania i przedruki nie podlegają konfiskacie i wolne są 
od cenzury.

Art. 6. Członkowie Sejmu Ustawodawczego mogą bez pozwiolenia 
i zawiadomienia władz zwoi^wrać zgromadzenia celem zdania sprawy 
z działalności sejmow^ej. Na tych zgromadzeniach piTzedstawicieile i or­
gany władzy nie mają prawa mieszania: się do obrad.

Art. 7. L isty i telegramy, wystoisowane do członków Sejmu Us t̂a- 
wodawdzego, jako telż Iciorespondeiicya tych ostatnich nie podlegają 
żadnej cenzurze.

W ładze mogą zatiroymać tylko telegramy, których treść narusza 
tajeimiioe wojskowe i państwowe.

Art. 8. Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem ogłoszenia.

Marszałek Trąnipczyński.

Za Prezydenta Ministrów —  Minister Spraw Wewn. S. Wojciechowski.

Minister Sprawiedliwości Supiński.

i



SKOROWIDZ CHRONOLOGICZNY.1912 grudniowa odezwa K. T. S. S.N. — 81913 memorjał dla londyńskiej kon­ferencji ambasadorów — 101914 8 sierpnia — 32 i nastp.13 sierpnia — 3314 sierpnia — 29 i nastp.16 sierpnia — 8, 19 i nnstp., 3020 sierpnia —■ 22 i nastp,21 sierpnia — 2422 sierpnia — 2327 sierpnia — 2528 sierpnia — 31 i nastp.20 września — 2725 Iłstojmda — 33, 34, 354 grudnia — 281915 1 sierpnia — 365 sierpnia — 38, 39, 4014 grudnia — 421916 22 lutego —' 41 24 lijpoa — 43 10 sierpnia — 4421 września — 434 listopada — 495 listopada — 48, 48, 54, 62, 89, 111, 112, 1176 listopada — 50, 5112 listopada — 54 i nastp.6 grudnia. — 69, 70, 7115 grudnia .— 56 i nastp.1917 6 stycznia — 6514 stycznia — 7117 stycznia — 64, 7118 kwietnia — 6821 kwietnia. — 72 1 maja — 735 maja — 74 9 maja ■— 10016 maja — 100 28 maja — 100 9 czerwca — 75
9 łipca — 8213 lipca — 8215 lipca — 8322 lipca — 82
10 sierpnia — 82 
28 lipca — 84

25 sierpnia — 84 
28 sierpnia — 101 
30 sierpnia — 84
12 września 85, 86, 87, 88. 

89, 111, 112
20 września — 101, 102, 103
2 października — 103
15 października — 101, 103 

 ̂ 27 października — 89, 112
28 października — 90, 107, 112 
30 października — 101 
10 listopada — 101
17 listopada — 90
21 listopada — 91
28 listopada — 107 
1 grudnia — 104
4 grudnia — 107
18 grudnia — 107
23 grudnia — 107

1918 3 stycznia, L. 1 — 91 i nastp,
6 stycznia — 107
8 stycznia — 118 
10 stycznia — 107
3 lutego — 108
4 lutego, L. 2 — 96 i nastp.
9 lutego — 108
13 lutego — 110, 113.
12 lutego — 118
13 lutego — 121
15 lutego — 112, 113 
4 marca — 114
7 marca — 113 
20 marca — 105 
4 kwietnia — 114
9 kwietnia — 114, 115
14 kwietnia — 117
29 kwietnia — 115 
13 czerwca — 116
10 lipca — 117
25 lipca — 117 
27 lipca — 117
13 sierpnia — 116 
17 sierpnia — 101
26 sierpnia — 116
15 września — 117
24 września — 117
27 września — 118
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112,

112,

4 października — 118, 123
7 października, L. 23 — 119, 120
8 października — 122
12 października, L. 26 — 112, 

120, 122, 123
14 października — 124
15 października, L, 24

120, 123
18 października — 124
21 października — 123
23 października — 125
24 października — 124
27 października, L. 27

121, 122, 124 
29 października — 124
iii października — 124, 126 
3 listopada — 125 
7 listopada — 127, 128, 129, 130
10 listopada — 130
11 listopada, L. 38 — 131, 132
14 listopada, L. 39 — 131 i 132
14 listopada, L. 40 — 181 i 133
15 listopada — 126 
17 listopada — 130
22 listopada, L. 41 —
28 listopada, L. ' 46 

i nastp.
28 listopada, L. 47 

i nastp.

132. 134 
-■  134

1919

1920

153

I grudnia — 126 3 grudnia — ISO27 grudnia, L. 66 — 156 30 grudnia, L. 68 — 156 i 157 8 stycznia, L. 96 — 160 i nastp.II  stycznia, L. 97 — 157 i 158 14 stycznia, L. 101 — 15926 stycznia — 134 5 lutego, L. 217 — 174 7 lutego, L. 193 — 162 7 lutego, L. 178 — 1777 lutego, L, 218 ~  1758 lutego, L. 198 — 15920 lutego, L. 226 — 175, 17614 marca, L. 242 — 1625 kwietnia, L. 253 — 162, 163, 164 1658 kwietnia, L. 263 — 178, 179 18 kwietnia, L. 270 — 165 10 maja, L. 294 — 16615 maja, L. 295 — 166, 167 7 czerwca, L. 318 — 1671 sierpnia, L. 393 — 167, 168 18 lutego, L. 8̂1 — 176 1 marca, L. 111 — 168 i 169 
1 marca, L. 112 — 160 1 marca, L. 113 — 169 i nastp. Rozp. Min. Spraw. W. bez datj% L. 120 ex 1920 — 174.

li



SKOROWIDZ RZECZOWY.
Abolicja procesu w Marmarosz Sz'- 

geth — 118
Adamski StanislaAv X. — 131 
Akty państwowe — 176 
Aktywiści — 8
Amerykańska odpowiedź no propo­

zycję Austro-Węgier — 123 
Andrassy hr. — 124 
Apponyi lir. w sprawie polskiej — 43 
Armia, polska — patrz; legiony; Dow'- 

bor Muśnicld; momorjai berneński; 
armia polska we Francji; Haller; 
Rada Regencyjna

Amida polska w'e Francji — 104 do 106 
Asquith i Briaoid do Stuermera o pro­

klamacji listopadowej dwu cesa­
rzy — 52

Austro-Węgierska propozycja w spra­
wie rokowań pokojowych — 117 

Austrjacki zabór (wyzwolenie) — 123, 
124, 126

Austro-Węgry proszą o odrębny po­
kój — 124

Babiński (deklamacja w W'arsz. Radzie 
Miej.) — 43

Beseler do Komisji Likwidacyjnej 
Tymoz. Rady Stanu — 84 

Besełer składa dowództwo nad pol- 
skiem wojskiem — 126 

Beseler do przedstawicieli polskiego 
społeczeństw’̂ a (15. XII. 1916) ■— M  

Bethmann Hollweg w sprawie pol­
skiej — 40, 42

Bierne prawo wvborcze do sejmu — 
185

Boseli do Stuermera o proklamacji 
listopadowej dwu cesarzy — 53 

Briand i Asquith do Stuermera o pro­
klamacji listopadowej dwui cesa­
rzy — 52 

Broniew'ski — 125
Budżet państwowy 81, 93, 132, 134 
Bułgarja kapituluje — 118 
Burian o sprawie polskiej — 123

Centralne państwa i Turcja proszą o 
pokój -  118

Cieński Tadeusz — 27 Cesky Narodni Vybor — 124 Czernin br. — 113, 117 Czynne prawo wyborcze do sejmu — 135Daszymski Ignacy — 126, 180, 131, 133, 134Deklaracja Babińskiego na otwarciu warsz. Rady Miejskiej —■ 43 Deklaracja polska Szebeki w radzie państwa z powodu proklamacji li­stopadowej dwu cesarzy — 62 Deklaracja polska Harusewicza w du­mie z powodu proklamacji listopad, dwu cesarzy — 62Deklaracja polska Meysztowicza w ro­syjskiej radzie państwa — 33 Dekiarac.ja polska Jarońskicgo w du­mie — 32Dmowski Roman — 101 i nastp. Dowbor Muśnieki jenerał i jego kor­pus — 100Drużyny Bartoszowe — 10, 24 Drużymy Polowe Sokola — 10, 24 Drużyny Podhalańskie — 10, 24 Drużyny Strzeleckie —- 10, 24 Dziennik Praw — 6, 93 Dzień wyborów do sejmu — 188 oraz późniejsze dekrety i ustawy uzu­pełniające.Foch 124Galicja (wŷ zwolenie) - 123, 124, 126- Goetz Okocimski — 113 Gener. komisarz wyborczy (sejm) — 136Głąbiński — 123Goremykin w sprawie polskiej — 36 Głosowanie do sejmu — 140, 142Haller Józef — 106, 104, 118 iHarusewicza deklaracja — 02 Hertling hr. kanclerz niemiecki ustę­puje — 118 Hintze — 116, 117 IIuBsarek o sprawie polskiej •— 118
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Januszajtis — 174 - 
Jaworski Władysław Leopold Dr. — 

23, 36—38
Jarońskiego deklaracja —  32 
Jugosłowiańskie państwo — 124

KaJsowski Aleksander arcybiskup — 
84, 85

Kandj^datura poselska do sejmu — 
,139 oraz późniejszo dekrety i usta­
wy uzupełniające 

Kapitulacja Bułgarji — 118 
Kapitulacja Turcji — 123 
Karne,.postanowienia za przeciwdzia­

łanie wyborom Bejmowfym — 160 
Karol, cesarz Austrji," przyjmuje 

przedstawicieli narodów' Austrji ■— 
123

Koalicja uznaje Polski Komitet- Naro­
dowy w Paryżu — 102 dó 104 

Koalicja wobec proklamacji listopa­
dowej — 52 i nastp.

Koalicja o proldamacji listopadowej 
dwm cesarzy — 52

Koalicja w'obec odezŵ y rządu Kiereń- 
skrcgo — 67 ’ '

Koło Międzypartyjne w Warszawie: 
-O odezwie rządu Kierońskiego — 68 
o proklamacji listopad, dwu cesa­
rzy — 64

Komisarze miejscowi — 80 
Komisarz Jeneralny Rządu dla austr.

węg. (lubelskiej) okupacji — 126 
Komisja Tymczaaow^a Stronnictw 

Skonfederowaiiych — 8, jej ode­
zwa — 8j jej memorjał dla londyń­
skiej konferencji ambasadorów — 10 

Komitet Narodowy Polski: działal­
ność w sprawie armii we Fiamcji — 
104 do 106, odezwa listopadowa 
z 1914 r. — 33, w Paryżu fzawiąza- 
niie i uznanie przcts rządy Koalicji — 
101 do 104, zakres uprawnień co do 
armii 105 do 106

Komisje wyborcze do scj-rau — 136 
oraz późniejsze dekrety i ustawy u- 
 ̂zupełniające

Komisja Likwidacyjna Tymcz. Rady 
Stanu — 84 -

Komunikat stronnictw narodowmj de­
mokracji i polityki realnej — 31 

Konferencja ambasadorów  ̂ w Londy­
nie — 10

Konstytucja — 175 (|o 177 
Kontrasygnatura — 175 
Kcrfąnty Wojciech — 131 
Koszta wyborcze (sejm) — 143 
Krakowski Oddział Polskiej Intendan- 

tfiry Wojskowej — 10 
Krakow'skie uchwmły z 16 sierpnia 

1914 r. — 19
Kucharzewski Jan — 91, 107, 108, 

114, 125 ,

Kuhłrnann — 113, 117Lammasch prof. — 12.4, 126 Lansinga noty w sprawie; pokoju — 117, 122, 123, 124 -Legiony polskie — 19, 22, 24, 25, 26, 2Ś, 82, 118Lenina odezwa pokojowa — 107 Leo Juliusz Dr. — 23, 25 Liposzczak — 126 Listy kandydatów dp sejmu — 139 Lozański protest — p. pod „protest“ Lubelska republika — 128 i nastp. Lubomirski Zdzisław ks. — 85 Ludendorff — 124 Ludowa Polska — 126Madeyski Poray Jerzy — 108 Maks Badeński kanclerzem niemiec­kim — 118 Marne — 117Manifest cesarza Karolą o przeobra­żeniu ustroju Austrji — 123 Mannarosz Szigetb — 118 Marszałek sejmu — 175 Memorjał berneński w sprawie armii polskiej — 101Memorjał polski w dumie i radzie państwa w sprawie Polaków na Lit­wie i na ziemiach ruskich -  33 Memorjał Piltza do Milukowa — 46 _ Memorjał Wielopolskiego w sprawie polskiej — 44Meysztowicza deldaracja — 33 Miejsce wyborów do sejmu — 136 Ministrowie — 78, 93, i nastp., .132. 134, 175Ministerstwa — 80, 93 i nastp., Moraczew'Ski Jędrzej — 134, 174 Mowa Hintzego w' sprawie polskiej — 117Naczelnik Państŵ a — 175 Naczelny Komitet Narodowy (N. K. N.): zawdązanie 19, odezwa do narodu polskiego — 19, odezwm do legionów polskich — 22, stosunek do legionów polskich — 25, me­morjał po zajęciu Warszawy — 36, zakres uprawmień co do legionów' polskich — 21, 25, 26 Niemieccy delegaci wyjeżdżają celem zaw'arcia zawiesztenia broni — 124. 125Niemojow'ski Wacław — 71, 84 Nietykalność członków sejmu — 177 do 179„Norddeutsche AUg. Ztg.“ o proteście Rosji przeciw proklamacji listopad, dwui cesarzy — 53Nota ,Steczkow’̂ sldego do rządów 
państw cfetntralnych •«— 115 .



184Obszar administracyjny — 60 Obszar okupacyjny ~  69 ObyTvatelstwo &óleetvva Polskiego — 69Odezwa austr.-wąg. Nacz. Komendy Armii po przekroczeniu granicy b. Król. Poi. — 28Odezwa czterech stronnictw warszaw­skich — 30Odezwa gabinetu Świerzyńskiego do narodu — 125, 126Odezwa naród. dem. . i stron, polit.realnej — p. pod. ,4i.oraunikat ‘̂ Odezwa rządu Kierońskiego — 66 Odezw'a stronnictw niepodległościo- w'ych ■— 38Odezwa W. ,Ks. Mikołaja — 29 Odpowiedź Niemiec na notę J.a.nsinga w sprawie pokoju — 123 Odpowiedzialność przed sejmem — 176OdwTÓt Niemców z nad Marny —; 117 Ogłoszenie wyborów do sejmu —- patrz: Zarządzenie wyborów Ogłaszanie ustaw — 175 Okręgi i obwody głosowania do sej­mu — 135 i załącznild do ord. wyb., tudzież późniejsze deki’ety i usta-wy uzupełniające.Okupacje (niem. i austr.-węg.) w' b.Król. Pol. ~  42, 130 Okkupationsgebiet — 69 Ordynacja wyborcza do sejmu — 134 i następne, tu(Łzież późniejsze dekrety i ustawy uzupełniające.Organizacja władz naczelnych (admi­nistracyjnych) — 76, 91 Ostrowski Józef — 85 Otwarcie sejmu — 175Paderewski Ignacy — 174 ’Parczewski Oist otwarty do Wielo­polskiego) — 46 Pasywiśoł — 8 Payer — 117 Pütz Erazm — 46, 102 Piłsudzki Józef: aresztowany (zeSosnkowskim) — 82, list do rek­tora Brudzińsłdego — 50, obejmuje naczelne dowództwo — 131, 132, o- bejmuje zwierzchnią władzę — 181, 132, 138, otrzymuje od sejmu wła­dzę Naczelnika Państwa — 175, rozkaz kielecki — 23, tymczasowym Naczelnüdem Państwa — 131, 134, wi’aca z Magdeburga — 130 Pokój — patrz: austro-węgierska oto- pozycja; centralne państwa; WÜ- sona orędzie i t. d.; Lansinga noty; odpowiedź Niemiec; amerykańska odpowiedź; Wilson odpowiada itd.; Andrassy; Foch; zawieszenie broni 
Pokój brzeski: Czernin w Wiedniu —

113; dymisja gabinetu Kucharzew- 
skiego — 108; dymisje lubelskie — 
108; Kuhlmann o pokoju brze­
skim. — 113; orędzie Rady Regen­
cyjnej — 110 i nastp,; początek ro­
kowań — 107; protest Koła Pol­
skiego w Wiedniu — 113; protest 
polskich posłów w niemieckim par­
lamencie — 113; protest polskich 
posłów w pruskim sejmie — 118; 
Rada Regoniwjna do dwu cesarzy — 
111; Rada Regencyjna do wojska 
polskiego — 112; rząd polski do­
maga się przedstawicieli — 107; 
Seidłer o kOrekturze pokoju brze­
skiego — 114; tajna kla.uzula (do- 
niesłenia Matin‘a) — 114; TrocM i 
inni delegaci rosyjscy w sprawie 
delegacji polskiej — 108; zastrze­
żenia rząJu polskiego skutkiem nie­
dopuszczenia delegatów polskich — 
108; zawarcie pokoju z Ukrainą — 
108

Polscy posłoyde w Wiedniu o oder­
waniu się od Austrji — 123 

Polska Komisja Likwidacyjna — 124 
Polski Koimi. Naród, patrz: ,(Komitet 

N. P.“
Polski Skarb Wejskowy — 10, 21 
Pomorze (okręgi wyborcze) — 168 
Ponikowski Antoni — 114 
Poszwiński Adam — 131 
Pow^ołanie posłów z b. zaboru prus­

kiego — 162 do 174 
Powołanie posłów ze Śląska Cieszyń­

skiego na Sejm — 162 
Poznańskie (okręgi wyborcze) — 162 

i nastp,
Prawne stanowisko legionów pol­

skich — 25 i 28
Prawa wyborcze (sejm  ̂ obywateli, 

którzy wrócili, do kraju po 5. XII, 
1918 r. — 157

Prawo wyborcze (sejm) — 134 i nastp. 
Prezydent Ministrów — 77, 92, 132, 

134, 175
Prezes Rady Ministrów — patrz: Pre­

zydent Ministrów
Profesorowie Wszechnicy Jagielloń­

skiej i rezolucja majowa tl^lT) — 
100

Proklamacja dwu cesarzy z 5 listopa­
da 1916 — 43, 48, 49, 51—^  

Protest lozański — 63 
Protopopow w sprawie polskiej — 62 
Przebicie się legionów pod bryg. Hal­

lerem — 118
Przedłużenie terminu wyborów (sej­

mowych) — 158, 159 
Przedstawiciel państwa — 175 
Przysięga legionów polskich - - 82



185
Rada Miejska w Warszawie (otwar­

cie) — 43
Rada Ministrów — 78, 92 i nastp., 

134
Rada Regencyjna: daje dymisję ga­

binetowi Świerzyńskiego — 126;
do dwu cesarzy po przysiędze i od 
powiedzi — 90; jako Władza
Zwierzchnia — 85, 87, 91; każe za- 
przysiądz ŵ ojsko polskie — 120, 
l22: manifest do narodu po przy­
siędze — 89; oddaje J. Piłsudzkie- 
mu wdadzę zwierzchnią i rozwią­
zuje się — 131, 132; odezwa do woj­
ska polskiego po pokoju brzeskim — 
112; odrzuca propozycje Beselera — 
125; orędzie do narodu polskiego 
po pokoju brzeskim — 110 i nastp.; 
orędzie o Polsce Zjednoczonej i 
Niepodległej — 119. 121; pisma do 
dwu cesarzy po pokoju brzeskim —- 
111; podróż do Berlina i Wiednia — 
107; powierza J. Piłsudzkiemu na­
czelne dowództwo ■— 131, 132; przy­
sięga — 89; rozwiązuje Radę Stanu 
i obejmuje władzę ustawodawczą.— 
119, 120, 122; skład — 85; werbu­
nek do AYojska polskiego --118 ; 
wydaje ustawę o regularnej armii 
narodowej — 121, 122; zakres
działania — 85 do 89; złożenie man­
datów przez Tymcz. Radę Stanu — 84

Rada Stanu — 76
Rada Stanu i Sejm (pierwsze rozp.

Beselera z 12 XI. 1916) ~  54 
Rada Stanu: zakres działania — 96 

do 100
Radziwiłł Janusz Książę — 116 i 117 
Regent — 73
Reklamacje wyborcze (sejm) — 188, 

130
Republika w Polsce — 126, 132, 133, 

134
Rezolucja majowa Koła Polskiego 

w Wiedniu i Polskiego Koła Sejmo­
wego w Krakowie (1917) — 100 
i 101

Rosyjskie projekty sprawne pol­
skiej — 44

Rozkaz cara IMikcJaja II. w' sprawie 
polskiej — 64 i 65 

Rozkaz austr.-węg, Nacz. Komendy 
Armii o legionach polskich — 25 

Rozkaz kielecki Piłsudzkiego — 23 
Rozpadnięcie się monarchii austrjac- 

ko-węgierskiej —- 123 i 124 
Rozwiązanie legionu wschodniego 

26 i nastp.
Rozwiązanie obu okupacyj w b. Kró­

lestwie Kongr. — 130 
Rozwadowski jenerał — 126

Rydz Śmigły — 129, -130 
Rząd (powoływanie) — 175̂
Rząd rosyjski d  proklamacji listopa­

dowej dwui cesarzy — 52, 62 
Rzeczpospolita w Polsce — patrz: 

Republika w Polsce

Sazo>now w sprawie polskiej — 41 
Sąd Najwyższy, jako trybunał wy­

borczy — 142, 143_, 144 
Sądownictwa (objęcie przez T. R.

S.) — 82
Seidler — 114, 117 
Sejm — patrz: Ordynacja wyborcza; 

powołanie posłów, a nadto str. 174 
i nastp.

Sejmowe Koło Polskie: uchwały z 16 
sierpnia 1914 r. — 21 

Seyda — 113
Sierpniowe uchwuły Krakowskie (1914 

r.) — 19
Sikorski Wl. — 23 
Skarbek — 27 
Sosnkowski — 24, 82, 130 
Spaa — 116
Sprawdzanie ważności mandatów do 

sejmu 143 oraz późniejsze de­
krety i ustawy uzupełniające 

Steczkowski Jan Kanty — 114, 115, 
125

Stuttgarcka mowa Payera — 117 
Stürmer w sprawie polskiej —• 41 
Suwerenna władza — 175 
Stychel — 113
Szczegłowitow W" sprawie polskie] — • 

62
Szebeki deklaracja — 62 
Szepty ĉki Stanisław hr. jenerał --̂ -.108 
Szkolnictwo (objęcie przez T R. S.j - 

82

Śląsk Cieszyński — 123, 162 
Święto narodowe (otwarcie sejmu) ”••• 

175
Świerzyński Józef — 125, 126

Tarnowski Adam hr. 85, 91 
Tarnowski Zdzisław hr. — 101 
Telegram do W. Ks. Mikołaja — 31 
Tereszczenko w' sprawie polskiej -■ 

107
Tetmajer Włodzimierz (rezoliic.ja ma­

jowi^ — 100
Tisza Stefan hr. w sprawie polskiej -- 

43
Trepów w sprawie polskiej — 63 
Tymczasowy Naczelnik Państwa — 

’132, 134, 175
Tymczasowa Rada Stanu: główniejsze 

prace — 72 do 82; manifest do na­
rodu — 71; o odezwie rządu Kie- 
reńskiego — 67; otwarcie — 71;
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organizacja władz (projekt) — 76; 
utworzenie — 70; wobec wojska 
polskiego — 83; złożenie manda­
tów ■— 84

sprawie pol- 

16 sierpnia'

Uchwała wersalska w 
skiej —  116 

Uchwały krakowskie z 
1914 r. — 19 

Unieważnienie mandatu do sejmu 
patrz: Utrata mandatu 

Uniwersytet warszawski (otwarcie) 
43

Ustawodawcza władza — 175 
Utrata mandatu do sejmu — 144

Yerwaltungsgebiet —  69

Werbunek do wojska polskiego — 118 
Wersal — 116
Wersalska uchwala w sprawie pol­

skiej ,— 116
Wielopolski — 44, 46, 64 
Wielowieyski Józef — 101 
Wilson odpowiada ostatecznie Niem­

com w sprawie pokoju — 124 
Wilsona orędzie, punkty, przemówie­

nie i wrywody o warunkach poko­
ju ~  118

Władza reprezentacyjna Republiki 
Polskiej —  133

Władza Zwierzchnia Królestwa Poir 
skiego —  91

Władze Naczelne Królestwa Polskie­
go — 91

Wojsko polskie —  patrz: annia; lo­
giony; Rada Reg.; werbunek

Wróblew^ski Władysław Dr. — 126
Wybieralność do sejmu — patrz: Bier­

ne praw'0  Ayyborpe
Wybór do sejmu z kiBiu okręgów •— 

i44
Wyodrębnienie Galicji — 49

Zabór pruski (wyzwolenie) — 130 
Zamoyski Maurycy hr. — 101 
Zarządzenie wyborów do sejmu — 

136
Zastąpienie mandatu do sejmu 144 
Zawieszenie broni — 124, 125 
Zdanow^ski — 126
Zgłaszanie kandydatur poselskich do 

sejmu — 139
Związki strzeleclde — 10, 24 
Zwołanie sejmu — 174 i 175

Źródła polskiego prawa polityczne­
go —  6



DOSTRZEŻONE BŁĘDY DRUKARSKIE.
Str. 69, wiersz 1 z góry: zamiast „nam“' ma być „sam*.

Str. 100, wiersz 13 od dołu: zamiast „współdziałania“ ma.być „współdziałanie“ .

Str. 113, wiersz 13 z góry: zamiast „stweirdzili“ ma być „stwierdzili“ .

Str. 155, wiersz 1 z góry: dodać {do słowa „dekret“ uwagę: „L, 47 (Nr. 18) Dz.
Praw P. P.“
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II Okres. —  Do 7 października 1918
III Okres. —  Od T października 1918
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